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NIEMIECCY PASTORZY 
APELUJĄ DO WATYKANU.

Proszą Papieża o Przyjęcie Na Łono Kościoła.

B e r l i n ,  N i e m c y ,  7 .  k w i e t n i a .

(Prasa Zjedn.) — Sześciuset 
pastorów niemieckiego kościoła 
ewangielickiego zwróciło się do 
Ojca św. Papieża Piusa XI z 
prośbą o przyjęcie ich na. łono 
Kościoła Rzymsko - Katolickie­
go. Wiadomość tę wydały wczo­
raj źródła zazwyczaj łjardzo 
dobrze poinformowane.

Petycja, jak twierdlzą infor­

Insull Posiada $250,000 
w Banku w Londynie.

Londyn, 7. kwietnia. — Spra­
wa Insulla zaczyna zapadąc 
w coraz głębzsą tajemni­
cę. Jeżeli idzie o fundusze, z 
których Insull czerpie coraz to 
nowe tysiące na obronę przed 
deportacją do Stanów Zjedno­
czonych, to już prawdziwa ta­
jemnica.

Zastanawiali się - wszyscy, 
skąd Insull bierze pieniądze na 
Obronę sądową w Grecji i obec­
nie w Turcji, dokąd wysłano 
iffd" zliondynu $10,000. . |

Wyszło wczoraj na jaiw, że 
Insull posiada 360 akrowy ma­
jątek w pobliżu Reading, któ­
rego zarządća i pełnomocni­
kiem Insulla, jest tajemniczy 
Lord X. W majątku tym mie­
szka również tajemnicza kobie

AMERYKA GODZI SIĘ NA PAKT UKARANIA 
PAŃSTWA ATAKUJĄCEGO.

Pragnie Jednak Mieć w Tej Sprawie Swój Własny Sąd.

L o n d y n ,  7. kwietnia. —- Do­
wiedziano się wczoraj, że Sta­
ny Zjednoczone ujawniły chęć 
przystąpienia dlo międzynairodo 
wej umowy, na podstawie któ­
rej prowadzona będzie blokada 
ekonomiczna i finansowa prze­
ciw państwu agresywnemu, 
które pierwsze rozpocznie woj­
nę. Przedstawiciele władz Sta­
nów Zjendoczonych oświadczy­
li, że Ameryka pakt taki pod­
pisze pod warunkiem, że rząd 
Stanów Zjednoczonych będzie 
mógł mieć swoją własną opinję 
co do agresywnego wystąpienia 
jakiegoś państwa i przystąpi do 
blokady ekonomicznej, jeżeli 
będzie uważać za stosowne.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
dlatego stawia takie zastrzeże­
nie, gdyż nie chce, aby Stany 
Zjednoczone wciągnięte były w 
politykę europejską, jak rów­

K O M E N E T A R Z  L O N D Y Ń S K I  D O ' W I Z Y T Y  B A R T H O U  
W  W A R S Z A W I E .

L o n d y n ,  7. kwietnia. — Omawiając zapowiedzianą wizytę 
ministra Barthou w Warszawie, „Times” podkreśla, że aczkol­
wiek podpisanie paktu z Niemcami doprowadziło do przypusz­
czenia, że sojusz francusko-polski uległ osłabieniu, to jednak 
w polskich kolach odpowiedzialnych tego rodzaju przypuszcze­
nia są stanowczo odrzucane.

Istnieje natomiast wyraźna'tendencja zarzucania Francji, 
że w ciągu ostatnich lat nie potrafiła ona należycie diocenić zna­
czenia Polski na forum dyplomacji europejskiej.

N A  L I T W I E  K L Ę S K A  P O W O D Z I  N I S Z C Z Y  O S I E D L A .

K o w n o ,  7. kwietnia. — Z Sapieżyszek donoszą, że woda za­
lała 80' budynków, poszkodowanych zostało 200 osób. W sąsied­
niej miejscowości Kacergini, która również dotknięta została 
klęską powodzi, zalane zostały letniska, oraiz domy włościan. Za­
równo w Sapieżyszkach, jak i w Kacergini woda zniosła kilka 
domów.

T Y F U S  P L A M I S T Y  W  T A R N O P O L U .

Tarnopol, 7. kwietnia. — Miasto Tarnopol zagrożone jest 
epidemją tyfusu plamistego. W ubiegłym tygodniu zaszło kilka 
wypadków zachorowania na przedmieściu Zaigrobela. W ostat­
nich dniach zanotowano już kilka wypadków zachorowań na ty­
fus plamisty w samem mieście, oraz w dzielnicy za parkiem 
m i e j s k i m .  ,

matorzy, wręczona Ojcu św. 
przez pastorów ewangielickich, 
wyszczególnia powody tego kro 
ku.

Wszyscy pastorzy, którzy 
podpisali petycję do Ojca św. 
należą do obecnej opozycji w 
Niemczech hitlerowskich, któ­
re dążą, do obalenia wszystkich 
wyznań religijnych w celu stwo 
rżenia jedrtego kościoła nie­
mieckiego.

ta, znana w okolicy jako Mme. 
„Y.” Oboje są starymi przyjat- 
ciółmi Insulla.

Dowiedziano się. również, że 
w jednym z banków londyń­
skich Insull posiada w gotówce 
8250,000, a  niektórzy twierdzą, 
że na koncie Insulla w banku 
złożony jest fundusz w sumie 
pół miljona dolarów, z których 
Insull może czerpać w miarę 
potrzeby.

Prawo angielskie zakazuje 
bankom wyjawiania tajemnicy 
prywatnych kont oszczdnościo- 
wych w bankach, dlatego tru­
dno się dowiedzieć, ile faktycz­
nie Insull posiada w banku. A- 
żeby się dowiedzieć tej tajem­
nicy, potrzeba rozprawy sądo­
wej i wyroku sądu.

nież, aby nie zmuszano rząd 
washingtoński do solidaryzowa­
nia się z innemi państwami 
przeciw państwu, która nosi 
się z zamiarem akcji wojennej, 
lecz postanowień paktu o niea,- 
gresji nie przekroczyło.

Szczegóły o nowym progra­
mie antywojennym Stanów Zje 
dnoczonych przedstawił wczo­
raj na konferencji z sir Simo­
nem, angielskim min. spraw za­
granicznych, Norman H. Davis, 
specjalny wysłannik prez. Roo- 
sevelta, do państw.europejskich.

Norman Daivis, przystępując 
do omawiania sprawy o niea­
gresji, podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone nadal pragną pozostać 
na uboczu wszelkich spraw po­
litycznych, mając na względzie 
zasady neutralności i własnego 
sądu o sprawach międzynaro­
dowych.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Martin Insull, którego spro­
wadzono do Chicago z Kanady, 
gdzie się skrył przed policją, 
powiedział, że choć mieszkał w 
Stanach Zjednoczonych prze­
szło 40 lat, jednak nie jest 0- 
bywatelem tego kraju. Samuel 
Insull, trzymany w więzieniu 
w Turcji, stara się również u- 
dowodnić, że nie jest obywa­
telem Stanów Zjednoczonych, 
lecz Anglikiem z pochodzenia i 
obywatelstwa. Ot, dwaj typo- 
woi „stuprocentowcy” amery­
kańscy !

jfc 5̂
Przeciwnicy programu Pre- 

denta Roosevelta, wśród któ­
rych jest wielu tz. „stuprocen- 
towców” amerykańskich, sta­
rają się doszukać w programie 
NRA zasad komunistycznych. 
Jacy ci kapitaliści amerykań­
scy dowcipni, to aż dziw. Zasa­
dą ich jest, że kto przeciw ka­
pitalizmowi, to komunista. Ta­
kich zasad zwykle chwytają się 
ci, którzy nie mają innych ar­
gumentów we własnej obronie.

*
Jutro, w olbrzymiej sali 

Zbrojowni, przy .West Madison 
i Rockwell ul. zbierze się gro­
madnie Polon ja chicagoska na 
„Balu Błękitnym”, urządzonym 
z racji pobytu w Chicago Ge­
nerała Józefa Hallera, dowód­
cy Armji .Błękitnej we Fran­
cji. W Polsce w większych 
miastach raz do roku odbywa­
ją się „bale błękitne”, cieszące 
się wielkiem powodzeniem. — 
Spodziewać się należy, że na 
balu jutrzeszym w Zbrojow­
ni, nie zabraknie nikogo.

K A LEN D A R ZY K

D z i ś ,  s o b o t a ,  7 - g o  k w i e t n i a :
—  Ś w .  H e r m a n a  J .

*
J u t r o ,  n ie d z ie la ) ,  8 - g o  k w i e t ­

n i a :  —  Ś w .  D i o n i z e g o  B .

N i e d z i e l a  P r z e w o d n i a .

E w a n g e l j a :  „ O  n i e w i e r n y m  

T o m a s z u ” .
*

P o j u t r z e ,  p o n i e d z i a ł e k ,  9 - g o  
k w i e t n i a : —  Z w i a s t o w a n i e

N a j ś w .  M a r j i  P a n n y .

|  Z Biura Meteorologicznego
n ht.i

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 2 2 .  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 2 2 .

^ 7 7

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  

W  s o b o t ę  i  p r a w d o p o d o b n i e  w  

n i e d z i e l ę  p o g o d a ,  p r z y  u m i a r k o ­
w a n e j  t e m p e r a t u r z e .  Ł a g o d n y ,  
z m i e n n y  w i a t r ,  p r z e w a ż n i e  p ó ł ­

n o c n o  - w s c h o d n i .
*

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j : 
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i ­
n i e  3 - c i e j  n a d  r a n e m  5 0  s t o p n i ,  

^ n a j n i ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  

7 - m e j  w i e c z o r e m  4 0  s t o p n i .

K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 9  i  j e d n ą  s e t n ą  c e n t a .  B o n d y  
p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 2 .0 0 ;  b o n d y  
7 - p r o c .  $ 9 8 .5 0 ;  b o n d y  6 - p r o c .  

$ 7 1 .2 5 .
*

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  

m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  

D e a r b o r n  P a r k w a y .

Odwadze przewodzić powin­
na roztropność,

1

•3*

T łum  bezrobotnych, który dw a razy szturm ow ał wczoraj ratusz w  M inneapolis dom agając się  
pracy i chleba, N a rycinie w idać tłum  cofający  się  przed bom bam i gazow em i rzucanem i przez poli­
cję. K ilkanaście osób odniosło rany, a  30 aresztow ano.

G enerał Haller Spotka Ju tro  Polonję na Balu 
Błękitnym w Zbrojowni.

Dzielnica Town of Lakę Będzie Gościć Generała 
Przez Cały Dzień w Niedzielę.

Dzisiaj Wieczorem Sokolstwo Powita Dostojnego Gościa
w Sokolim.

Program tury objazdowej 
Generała Broni Józefa Hallera 
zapowiada na dzisiaj’ wieczorem 
i na cały dzień jutrzejszy, sze­
reg wspaniałych uroczystości. 
Aczkolwiek z powodu przemę­
czenia i wyczerpania ustawicz- 
nemi wizytami i podróżami, Ge­
nerał Haller nie będzie mógł 
wypełnić zakreślonego progra­
mu przyjęć na dzisiaj i  na ju­
tro, to jednak wszystkie głów­
niejsze uroczystości odbędą się 
bez zmiany.

O! godzinie 4ej dzisiaj po po­
łudniu Generał Haller zwiedzi 
paraf ję św. Józefa, w Chicago 
Heights, 111., gdzie proboszcz,em 
jest X. Stanisław Dobesrtein, 
po 5 minutowem zwiedzeniu 
Ratusza miasta. Po kolacji na 
plebanji Generał pojedzie do 
paraf ji św. Brunona, gdzie pro­
boszczem jest X. A. Górski i 
tam zabawi z pół godziny — od 
godziny Gej do 6:30 wieczo­
rem, poczem jedizie do parafji 
św. Pankracego, Tu wizyta 
krótka od godziny 6:30 do 7ej 
wieczorem. Przyjmować będzie 
prozoszcz tejże parafji, X. Sta­
nisław Radniecki.

Gen. odwiedzi następnie pa­
raf ję św. św. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, gdzie pro­
boszczem, jest X. Jakófo Strzyc- 
ki. W parafji tej’ odbędzie się 
masowy wiec.

Komitet Sokolstwa donosi, 
że na Raucie w Sokolni repre­
zentowane będą wszystkie 
gniazda Sokole z Chicago i 0- 
kolicy, jak również, że pro,gram 
przyjęcia Generała w Sokolni 
będzie bardlzo krótki i niernę- 
czący. Początek rautu w Sokol­
ni zapowiedziany jest na godzi­
nę 7 :30' wieczorem. Po raucie. 
Generał powróci 'd‘o hotelu, aby 
odpocząć i nabrać sił na dzień 
następny, to jest w niedzielę, 
kiedy dzielnica Town of Lakę 
przez cały dzień będzie gościć 
u siebie Dostopjego Gościa.

P r o g r a m  w  d z i e l n i c y  T o w n  

o f  L a k ę .

Generał Haller w otoczeniu 
swej świty i członków Komite­
tu z dzielnicy Town of Lakę, 
przybędzie na nabożeństwo do 
kościoła św. Józefa,, gdzie pro­

P R A C Y  I  C H L E B A

boszczem jest X. Stanisław Cho 
lewiński, o godzinioklO :15. Przy 
zbiegu ulic S. Ashland ave. i 
47ej spotkają Generała tłumy 
na czele z pocztami sztandiaro- 
wemi, 'orkiestrami dziatwy, od­
działami weteranów Armji Pol 
skiej i Armji Amerykańskiej, 
oraz prezesami towarzystw i 
organizacyj na czele. Z tego 
punktu odbędzie się krótki po­
chód po 47ej na zachód do S. 
Paulina i po Paulina do kościo­
ła św. Józefa. Po nabożeństwie 
w kościele Generał uda się na 
posiłek na. pleban ję fes. Chole­
wińskiego. O godzinie 1:30 po 
południu w parafji św. Jana 
Bożego gdzie proboszczem jest 
X. Komandor Ludwik Grudziń­
ski, odbędzie się masowy wiec. 
O godizinie 3:30 Generał powró­
ci do parafji św. Józefa, gdzie 
w sali parafjalnej odbędzie się 
drugi wiec masowy. Na wiec 
ten przybędzie liczna delegacja 
z parafji Serca Pana Jezusa z 
X. Franciszkiem Karabaiszem, 
proboszczem, na czele, aby Ge­
nerałowi złożyć hołd i wręczyć 
mu upominek 'dla inwalidów.

Całodzienne uroczystości w 
tej dzielnicy zakończone zosta­
ną bankietem w sali Domu Pol­
skiego, Im. J. Słowackiego. Po­
czątek bankietu o godzinie 6ej 
wieczorem.

B a l  w  Z b r o j o w n i  g ł ó w n ą  
a t r a k c j ą  d n i a  j u t r z e j s z e g o .

Z  dzielnicy Town of Lakę, 
po bankiecie, w -sali Słowackie­
go, Generał wyruszy o gadzinie 
8ej wieczorem i uda się do ol­

Z N Ó W  M I L J O N O W E  O S Z U S T W O  W E  F R A N C J I .

Paryż, 7. kwietnia. — Policja francuska aresztowała, pewne­
go przedsiębiorcę w Montpellier, wykony wująceigo dostawy dla 
południowo-franeuskiej kolei, z powodu licznych nadużyć i mani- 
pulacyj oszukańczych.

Podobno nadużóycia sięgają wielu mil jonów franków. Jak 
dotąd zdołano stwierdzić, w aferę tę wmieszanych jest wiele 
ważnych osób.

J E Ź D Ź C Y  P O L S C Y  Z A P R O S Z E N I  D O  A M E R Y K I .  

Warszawa, 7. kwietnia, — Amerykański Związek jeździec­
ki zaprosił na międzynarodowe zawody hippiczne, odbyć się ma­
jące w listopadzie br. w Nowym Yorku, następujące państwa 
europejskie: Wiochy, Polskę i Szwecję.

S t r a c o n y  z a  n a p a ś ć  n a  k o b i e t ę .
H u n t s v i l l e ,  T e x .  —  S .  J o h n ­

s o n ,  M u r z y n ,  z o s t a ł  s t r a c o n y

brzymiej sali Zbrojowni 132 
pułku, przy W. Madison i Rock­
well ul.,, gdzie odbędzie się 
wspaniały „Bal Błękitny”. Na 
Balu tym Polonja będzie mogła 
zabawić się wesoło i j ednocześ- 
nie powiększyć Fundusz Inwa­
lidzki Im. Paiderewskiego.

Główną atrakcj ą programi, 
Balu Błękitnego będzie balet 
500 naszych młodych i nadob­
nych panien, które popisywały 
się na uroczystościach Dnia. 
Polskiego na Wystawie Świato­
wej w roku ub.

Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra weteranów Armji Pol 
skiej, składająca się z 42 mu­
zykantów.

Sala Zbrojowni, w której kil­
ka lat temu odbywały się zebra­
nia polskiej sekcji Kongresu 
Eucharystycznego, jest olbrzy 
mia, mogąca pomieścić w sie­
dzeniach około 8,000 do 10,0‘0'0 
osób, a  tańczyć może swobodnie 
3,000 par.

Na balu tym Generał Haller 
dokona przeglądu swych b. żoł­
nierzy, jak również weteranów 
z Armji Amerykańskiej, którzy 
biorą gremjalny udział w mun­
durach z doboszami i sztanda­
rami na czele. -

W trakcie programu Generał 
Haller wręczy zasłużonym w 
pracy przy Rekrutacji do Armji 
Polskiej we Francji Krzyże Za­
sługi Stowarzyszenia Wetera­
nów Armji Polskiej we Fran­
cji.

Komitet Balu Błękitnego, na, 
którego czele stoi porucznik 
Wacław Rżewski, donosi, że na 
wieczór jutrzejszy do Zbrojow­
ni przybywają delegacje z in­
nych miast, j'ak z Milwaukee, z 
South Bend, z Gary i z innych 
okolicznych miasteczek.

Sala zbrojowni' będzie zatem 
przepełniona po brzegi.

w krześle ełektrycznem za na­
paść kryminalną na białą ko­
bietę.

RZĄD SZUKA ŹRÓDŁA 
NOWEGO DOCHODU.
Podatek Dochodowy Ma Być Wyższy o 10 Procent.

W a s h i n g t o n ,  7 .  k w i e t n i a .  .—  

Przywódcy administracji od­
nieśli się wczoraj przychylnie 
do poprawki do bilu podatko­
wego, rozważanego teraz przez 
senat, któraby podniosła sumę 
wszystkich podatków dochodo­
wych o 10 procent i dodała w 
ten sposób około $55,000,000 
do ciężarów podatkowych.

Ta propozycja wraz z pod­
niesieniem podatków spadko­
wych, proponowanem przez se­
natora La Follette’a z Wis- 
consin, podniosłaby ogólny ra­
chunek podatkowy do $450, 
000,000.

Poprawkę o 10-procentowej 
podwyżce wszystkich rachun­
ków podatków dochodowych 
złożył w senacie sen. Couzens, 
rep. z Michigan. Senator Har- 
rison, dem. z Miss., przewodni­
czący senackiej komisji finan­
sowej, powiedział potem Cou-

Burzliwa D em onstracja 
Bezrobotnych w Minneapolis.

Szturm Tlurou Do Ratusza Odparty ; 18 Rannych. —
M i n n e a p o l i s ,  M i n n . ,  7 .  k w i e t ­

n i a .  — - Osiemnaście osób, w 
tern 13 policjantów, zostało 
ciężko pobitych i pokaleczo­
nych w walkach ulicznych to­
warzyszących szturmowi kilku 
tysięcy bezrobotnych do ratu­
sza miejskiego. Rannych za­
brano do szpitala, a około 30-tu 
uczestników rozruchów aresz­
towano.

Policja rozpędziła tłum pał­
kami i bombami gazowemi. — 
Pod wieczór, na ratuszu usta­
wiono karabiny maszynowe i 
dziesiątki policjantów stanęło 
na straży, kiedy się dowiedzia­
no o rzekomym planie wysa­
dzenia ratusza w powietrze.

Szef policji nie chciał wzy­
wać Milicji Krajowej na po­
moc, chociaż grupa sędziów 
municypalnych, urzędujących 
w ratuszu, nagliła o to.

Pochód bezrobotnych przez 
śródmieście poprzedził demon­
strację przed ratuszem, gdzie 
delegacja przedstawiła żądania 
streszczające się głównie do

PANI PREZYDENTOWA ŻĄDA POMOCY DLA 
SZKÓŁ I NAUCZYCIELSTWA.

Młodzież Trzeba Przygotować Dla Nowego Ładu.

C o l u m b u s ,  O .,  7. kwietnia.—
Pani Prezydentowa Roosevelto- 
wa wystąpiła wczoraj jako 
szampjonka sprawy nauczy­
cielstwa przed Narodową Kon­
ferencją Obywatelską w Spra­
wie Kryzysu w Edukacji.

Publiczność — oświadczyła 
— musi wydawać więcej na 
kształcenie nauczycielstwa, na 
którem spoczywa kierownictwo 
przyszłych pokoleń. Powiedzia­
ła również, że nie powinno być 
żadnych różnic pomiędzy pen­
sjami nauczycieli i nauczycie­
lek i podtrzymała prawo ko­
biet zamężnych do pozostania 
w zawodzie nauczycielskim.

Pani Roosevelt powiedziała, 
że czasami publiczność boi się 
spojrzeć w oczy prawdzie, że 
jesteśmy przeważnie samolu­
bami, interesującymi się naj­
więcej jednostkami. Nauczy­
cielstwo przyszłości będzie mia­
ło to uczucie do przełamania i 
trzeba je do tego przygotować.

zensowi, że jest przygotowany 
akceptować poprawkę. Debaty 
w sprawie poprawki odłożono 
do przyszłego tygodnia, kiedy 
bil podatkowy będzie przepro­
wadzony w poniedziałek łub 
wtorek.

Według poprawki Couzensa, 
podatnik, po obliczeniu swoje­
go podatku dochodowego na 
podstawie obowiązujących sta­
wek, dodałby do tego 10 pro­
cent i ta  ogólna suma stanowi­
łaby jego rachunek podatkowy. 
Innemi słowy, podatnik płacą­
cy n. p. $100 podatku dochodo­
wego, zapłaciłby $110. Podwyż­
ka 10 procent obowiązywałaby 
tylko przez jeden rok.

Jak się odniesie Izba do pro­
ponowanej podwyżki, nikt nie 
umiał wczoraj powiedzieć. Ca­
ły bil podatkowy będzie praw­
dopodobnie m u s i a ł iść na 
wspólną konferencję.

przywrócenia projektów C. W. 
A. Delegację, w liczbie 30 0- 
sób, aresztowano przy wyjściu 
z sali rady miejskiej, gdzie żą­
dania odrzucono z powodu bra­
ku potrzebnych na ich zaspo­
kojenie funduszów.

Maszerujący nieśli plakaty z 
napisami: „Chcemy pracy”, 
„Dajcie nam chleba”, „Jesteś­
my głodni”.

Gniewny nastrój tłumu prze­
kształcił się w akcję, kiedy z 
okna ratuszu rzucono bombę 
gazową. W odwecie posypał się 
z tłumu grad cegieł i innych 
pocisków. Policja odpowiedzia­
ła znów bombami gazowemi, 
które uczestnicy demonstracji 
pdrzucali z powrotem. Wkrótce 
też gaz łzawiący zaczął wypeł­
niać wnętrze ratusza i wypę­
dzać sądy i inne zebrania. Kie­
dy przywódcy demonstracji do­
wiedzieli się, że ich delegację 
aresztowano, sprawili szyki na 
nowo i przypuścili szturm do 
ratusza. Upłynęła godzina lub 
więcej, zanim policja oczyściła 
plac przed ratuszem.

Piękny budynek szkolny jest 
miły dla oka, ale sam wygląd 
nie robi jeszcze dobrej szkoły.

Pani Prezydentowa wyraziła 
przekonanie, że wychowanie i 
ćwiczenie dziecka powinno się 
zaczynać w ochronce, bo „po­
łowa przestępczości wypływa X 
faktu, że liczni rodzice nie nau­
czyli się nigdy chować swoich 
dzieci we właściwej karności”.

Sędzia federalny Lindley 55 
Danville, 111., ostrzegł konfe­
rencję przed zamykaniem szkół 
wiejskich i wogóle ścieśnia­
niem edukacji i skreślił alar­
mujący obraz przestępczości, 
jako rezultat kryzysu krajowe­
go w zakresie wychowania ł  
oświaty.

Senator Copeland z New 
Yorku powiedział, że cały kra­
jowy system szkolny i nauczy- 
cielsko-przygotow&wczy musi 
być poddany rewizji, jeżeli ma 
się ukrócić zbrodnię i przestęp­
czość.
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LEKARSTWO ZIOŁOWE DARMO!
D o b ra  n o w in a  d la  w sźys-tk lph  c ie r ­
p ią c y c h !  W  p rz y sz ły m  ty g o o n iu  m o ­
żec ie  o trz y m a ć  d a rm o  b u te lk ę  d o ­
s k o n a łe g o  z io ło w e g o  le k a r s tw a  D r. 
Schym an,’a  i H e le n y  S z y m a ń s k ie j, n a  
w a s z e  g łó w n e  c ie rp ie n ia  i n ie d o m a ­
g a n ia . M ożecie ta k ż e  o trz y m a ć  le c z e ­
n ie  a lb o  • e g z a m in a c ję  d a rm o , bez  ża  
d n e g o  z o b o w ią z a n ia , je ś l i  p rz y n ie s ie  
die to  o g ło sz e n ie . P rz y jd ź c ie  k tó r e g o ­
k o lw ie k  d n ia . N ie z w le k a jc ie . Z w ło 
k a  p o w o d u je  w ię c e j c ie rp ie n ia . 
P rz y jd ź c ie  te ra z . G o d z in y : do  7 w ie ­
czo rem , w  n ie d z ie le  do 1 po poł. 
D-TT. P . B, SCHYM AN, 1S69 N. D n m en  
Ave. Chi. 4-7-34. (O gł.)

S t a w i e n i e  g o  w  S t a n  O s k a r ż e n i a  
B y ło  N i e l e g a b e .

Twierdził Marcin Insułl.

Sędzia Kłeczka 
Wybrany Ponownie Na

Urząd.
M i l w a u k e e ,  Wis., 7 . kwietnia. 

Sędzia okręgowy Jan C. Klecz 
ka w wyborach wtorkowych o- 
trzymał więcej głosów, niż któ­
rykolwiek z innych kandyda­
tów ubiegających się o jakikol­
wiek urząd, bo 87,913. Został 
on ponownie wybrany na swój 
urząd na pełny termin, bez o 
pozycji.

Zgon Najstarszej Polki 
w Kanadzie.

Edmonton, Alta., 7. k w i e t ­
nia. — W tutejszym szpitalu 
św. Józefa zmarła 108-letnia 
staruszka, Marja Golnik.

Uważano ją  za najstarszą 
kobietę w zachodniej Kanadzie. 
W Edmonton mieszkała od kil­
ku lat. Przeżyła niemal swoich 
wszystkich krewnych, a miała 
już lat 94, kiedy przyjechała z 
Polski do Kanady.
B O G A T Y  R E A L N O Ś C I O W I E C  

Z A M O R D O W A N Y  
W  I N D I A N A .

I n d i a n a p o l i s ,  I n d . ,  7 .  kwiet­
n i a .  -—  Bert Callahan, lat 45, 
bogaty realnościowiec, został 
znaleziony bez życia w jego do­
mu. Został on zamordowany.

Wszystkie okna w domu by­
ły pozasłaniane, a drzwi poza­
mykane. Morderca, który zo­
stawił ślady zabłoconego obu­
wia w mieszkaniu, zastrzelił 
Callahana, okręcił mu głowę 
ręcznikiem i przykrył dywa­
nem. Motyw morderstwa nie­
wiadomy.

Marcin J. Insułl, którego pod 
strażą przywieziono z Kanady, 
ą który jako były prezes kom­
pan ji Middle West Utilities 
Company, po upadku tej kom­
pan ji znikł jak kamfora, twier­
dził wczoraj stając przed sę­
dzią, że stawienie go w stan 
oskarżenia było aktem niele­
galnym. Jest oft bratem Sa­
muela Insulła, który obecnie 
ma kłopoty z'sądami w Turcji.

Sędzia kryminalny James F. 
Fardy, jednak z wywodami 
Marcina Insulła się nie zgodził, 
gdyż wyznaczył przyszły pią­
tek, 13-go kwietnia, na prze­
słuchy. Insułl oskarżony jest 
o przywłaszczenie sobie nie­
prawnie $364,720' z funduszów 
wyżej podanej kompanji..

Asystent prokuratora stano-) rocco, Ind.

P O L K A  W Ś R Ó D  1 4 0  K A N D Y ­
D A T Ó W  D O  L E G I S L A T U R Y .

Pittsburgh, Pa., 7. kwietnia. 
Wśród blisko 140 kandydatów 
lecących do legislatury stano­
wej z^6-go dystryktu, znajduje 
się znana w kołach organiza­
cyjnych i narodowo-społecz- 
nych Polka, pani Rozalja Żmu­
dzińska.

Żmudzińska, która od kilku 
at jest pracownicą w „Catho- 

lic Charities” i ma pod sobą 
dozór Ochronki Polskiej w 

msworth, znaną jest w - ko- 
ach Polonj i ze swej działalno­

ści społecznej.
Grożą mayorowi śmiercią.
CIeveland, O. — Policja roz­

ciągnęła pilny nadzór nad ma- 
yorem miasta Davisem, który 
dostał list grożący mu śmier- 
c i ą  w r a z i e  niezapłacenia 
$15,000 haraczu.

Kaliko jest to cienki perka-
l ik .

Właścicieli Domów 31 i 26 Wardy
O D B Ę D Z IE  S IĘ

W Niedzielę, 8 Kwietnia - Nie w Sebotę
W  S A L I  S Y N Ó W  W O L N O Ś C I

1042 N . D A M E Ń  A Y E N U E
P o c z ą te k  o  g o d z in ie  4eJ p o  p o łu d n iu .  
W a r to ś c io w e  n a g r o d y  w  p r o g r a m ie .
D o w s p ó łu d z ia łu  z a p r a s z a  Szano-W nych 

C z ło n k ó w  i S y m p a ty k ó w

KLUB WZAJEMNEJ POMOCY WŁAŚCICIELI REALNOŚĆ

WARSZAWSKIE KOMSERWATORJOM MUZYCZNE
|pnr. 2738 W. THOMAS ULICA Telefon HOMboidt 7590
Udziela lekcje prywatne i klasowe od 25c i wyżej na skrzyp

cacłi, fortepianie oraz teorji muzyki.
Lekcje orkiestralne bezpłatne.

Zgłaszać się można każdego dnia ód 3ej do 9ej wieczorem

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
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1 ] 5ł

rł —A tree
/ACROSS

fi—Transactiond;
111—To be prolific 
12—Beverages .
14—In spite ot 
,16—Recent >
18— Sick
19— Mlstakś
21— Minerał
22— Coarse grass
24— Yonder (poetfe)
25— Type of World war piane'
26— Either >
27— Toward
28— Deep mud^
81—Loud noise
83—Appointment
87— Before
88— A body garment (Roman)
40— A bay (Sp.
41— An alliance of persons 
43—One who teases
45— A smali depression
46— A circle
•47—A nationally known ecónómist* 
48—Afriean antelope;

DOWN
12—Tne norse-maekerei
[3—A wooden pin —
,4—Skin or flesh
5— A corundum
6— Fine art galiery

I-
8-
9-

10-
13-

- W in g - s h a p e d ,
-A llow ,
-Bar '
-Mohammedan prince 
-To walk upon j

15—A beverage
17—A period of time 
20—A bird \
23—Femalfe of the deer 
25—Ground „
28— Dissolve
29— Wrath
30— Prepared a t the moment
31— Compositions for two voice»,
32— Saltpeter
34— The firing of any building
35— Connect
86—Hearing- organs
38— An air
39— To furnish with a ceiling 
42—German (abbr.)
44-—Formerly a Turk-ish officer?

A nsw er to previou« puzzle

wego adwokat Jan 0 ’Hora, za­
żądał odłożenia przesłuchów* 
twierdząc, że nie miał czasu na 
przeczytanie oświadczenia stro­
ny oskarżonej, jaką przedsta­
wił sędziemu obrońca Ins-ulla, 
adwokat Jan E. Northup.

Insułl zjawił się w sądzie 
uśmiechnięty i przy dobrem 
zdrowiu. Po swej ucieczce ze 
Stanów Zjednoczonych, zaha­
czył o Toronto,’ Ont., w Ka­
nadzie, gdzie go władze aresz­
towały na żądanie rządu ame­
rykańskiego. Tam siedział 11 
dni w kozie.

Insułl, który liczy lat' 65, o- 
be-cnie zamieszkuje w domu 
swego zięcia i córki, pp. Wm. 
Rafferty, na ich farmie w Mo-

Z Parafji ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męcz.

Tow. św. Jakóba, gr. 1054, 
Z. P. R. K., urządza zabawę ta­
neczną jutro, w sali parafjal-
nej, o godz. 7 :30 wieczorem.

*
Chór Marj-onetek urządza 

konceirt w piątek wieczorem, 
dnia 27 kwietnia, w sali para- 
f jalnej, o godzinie 7:30 wie­
czorem, pod kierownictwem p. 
Eugenjuisza Kozłowskiego.

*
Staraniem Tow. Serca Ma- 

rji, gr. 880, Z. P. R. K., odbę­
dzie się zabawa, połączona ze 
„Chrzcinami Opuszczonej Sie­
roty,” w niedzielę, dnia 22-go 
kwietnia. Początek o godzinie 
5-ej po poł.

W
Bractwo Dziewic Różańco­

wych, przystąpi jutro na Mszy 
św., o godzinie 7-ej rano, do 
Komunji św., a do spowiedzi 
przyjdzie dzisiaj.

> *Obchód Majowy, urządzony 
staraniaem Komitetu Obcho­
dów Narodowych, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 13 maja, w 
sali parafjalnej.

*
Bierzmowanie w tutejszej 

parafji, odbędzie się w 'uroczy­
stość Wniebowstąpienia Pań­
skiego, w czwartek, dnia 10-go 
maja.

Odbył się z kościoła ŚŚ. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, pogrzeb śp. Feliksa Pa- 
cewicza, zam. pn. 2519 W. 46ta 
ul. Po odprawionych ceremo- 
njach liturgicznych, zwłoki zo­
stały złożone na wieczny spo­
czynek na cmentarzu św. Ka­
zimierza.

Międzynarodowy 
Wieczór.

Niebywały program oraz za- 
oawa taneczna, odbędzie się 
dzisiaj, w sobotę, o godzinie 
8-ej wieczorem, n a gruntach 
Uniwersytetu Chicagoskiego, 
w budynku George Williams 
College, 5315 Drexel ave.

Szesnaście różnych grup na­
rodowościowych bierze udział 
w dorocznym międzynarodo­
wym programie pełnym bar­
wy i atrakcyj. Piękne tańce 
narodowe, popisy gimnastycz­
ne, występy wokalne, wspania­
łe kost jurny, wszystko to zło­
ży się na całość miłą i cieka­
wą.

Polska grupa, pod kierun­
kiem p. T. Malinowskiego, wy- 
tona tańce Krakowiaka i Pol­
kę Węgierkę.

Po programie nastąpi wspól­
na zabawa taneczna, — przy 
dźwiękach pierwszorzędnej or­
kiestry.

POLKA NA URZĄD 
REPREZENTANTA ’ 

STANOWEGO.

Na tykiecie regularnej de­
mokratycznej partji, znajduje 
się nazwisko panny Lillian 
Domżalskiej, która ubiega się 
o urząd stanowego reprezen­
tanta z 27"-go senatorjalnego 
dystryktu. Panna Domżalska 
zamieszkuje w tym dystrykcie 
od urodzenia. Zna potrzeby lu­
dzi w tej dzielnicy zamieszka­
łych i obiecuje wiernie im dłu­
żyć, dlatego spodziewa się, że 
rodacy poprą jej kandydatu­
rę w dniu prawyborów.

Idem oznacza ten sam albo 
to samo.

TH E OLD HOM E T O W N fleiflstered U S P*t*nt Offlc* By STANLEY

DO WETERANÓW ARMII POLSKIEJ 
ZAMIESZKAŁYCH W CHICAGO 

I OKOLICY.
Wielki Bal Błękitny, urządza 

Komitet Przyjęcia gen. Halle­
ra, w niedzielę, dnia 8 kwiet­
nia, o godiz. 7-ej wieczorem, w 
Zbrojowni 132 pp„ przy Madi­
son i Rockwell ul.

Apelujemy do wszystkich 
kolegów, wchodzących w skład 
Okręgu 1-go, o pfzybycie na 
bal, z powodu, iż odbędzie się 
rew ja Hallerczyków przed ge­
nerałem Hallerem.

Celem umożliwienia wstępu 
bezrobotnym kolegom, uchwa­
lono dla tychże wstęp wolny, 
za przepustkami, które bezro­
botni koledzy mogą uzyskać w 
administracji placówki, z pod­
pisem prezesa i sekretarza pla­
cówki, oraz pieczęcią placów­
ki. Prosimy jednak kolegów o

f/aranie się sprzedania cho­
ciaż jednego biletu na ów bal.

Koledzy posiadający mun­
dury, powinni przybyć w tako­
wych. Bez mundurów, koledzy 
powinni przypiąć odznaki woj- 
słowe.

Afera ta będzie ostatnią spo­
sobnością widzenia drogiego 
gościa, czyli pożnegnalna.

Do tańca przygrywać będzie 
kapela Okręgu 1-go, S. W. A. 
P., składająca się z 42 człon­
ków.

A więc koledzy, do zobacze­
nia jutro, o godzinie 7-ej wie­
czorem, na Balu Błękitnym. 
Niechże nikogo nie zabraknie. 
—S. Krygowski, prez.; A. Try- 
gar, wice-prez.; M. Gómiewicz 
2-go wice-prez.; J. Burzawa, 
sekr.; J. Czempiński, skarb.

Wielka Parada
Automobilowa 26-ej 

Wardy.
Dla ob. Stanisława Wróbla, 

kandydata na komitetowego.
Obywatel i przyjaciele, któ­

rym leży na sercu dobro war­
dy 26-ej, i chcący zamanife­
stować swą lojalność, są pro­
szeni stawić się przed kwate­
rą organizacji 26th Ward Roo- 
sevelt Democratic Organiza- 
tion, 1532 W. Chicago ave., o 
godzinie 1:30 po poł., w nie­
dzielę, 8 kwietnia, a temsamem 
udowodnić współpracę dla or­
ganizacji i dobra wardy.

CHODZI TU OPOLSKĄ 
SPRAWĘ.

Ponieważ w nadchodzących 
prawyborach obywatele 4-go 
dystryktu senatorjalnego mają 
wykazać swą silę i solidną 
współpreaę organizacyjną — 
muszą p o n o w n ie  wybrać 
rodaka na posła do legislatury 
stanowej, Jana C. Kluczyńskie- 
go. Niech Polak nie będzie za­
wsze sługą, ale obywatelem 
któremu należy się to samo co 
i obcym. Zatem wszyscy gło­
sujmy na Jana C. Kluczyńskie- 
go.

Korepetytor jest to nauczy­
ciel domowy albo szkolny, pod 
którego kierunkiem uczeń przy- 
gotowywa zadane lekcje.

Z TRÓJCOWA. 
Posiedzenie Zjednoczonych 

Osad, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 8 kwietnia, na sali wyż­
szej szkoły św. Trójcy, przy 
Divi-sion i Cleayer ul. Początek 
o godz. 2:30 po poł. Osady, 
które nie należą, proszone są 
o przysłanie delegatów, — A. 
Jeroutek, sekr. x

Kontrybucja jest to podatek 
wojenny, adkładany na poko­
nanych mieszkańców przez, 
zwycięzcę.

R u s n a k  N a
K o m i s a r z a .

Na komisarza powiatu Cook, 
z prowincji, w dniu prawybo­
rów „leci” p. Antoni Rusnak, 
Polak, który powiada: „Po wy­
borze pracować będę, aby zni­
żono podatki, aby miastom i 
miasteczkom udzielono t. zw. 
Home Rule, aby urzędnicy mie­
li zawsze oszczędność w pamię­
ci, a nie trwonili grosza podat­
ników.”

Rusnak urodził się dnia 6-go 
czerwca, 1897 roku, w Polsce, 
a przyjechał do Stanów Zjedno­
czonych z rodzicami, gdy liczy! 
zaledwie lat 2. Mieszka w Ci­
cero stale od lat 30, jest abi- 
turjenteih szkoły elementarnej, 
szkoły wyższej i Hamilton Col- 
legelof Law, gdzie otrzymał sto­
pień LLB.

Podczas wojny Rusnak wstą­
pił do kompanji „K,” 132 puł­
ku piechoty amerykańskiej, a- 
le później zwolniono go od służ­
by z racji, iż miał rodzinę do 
utrzymania. Dnia 22 stycznia, 
1919 roku, poślubił pannę Ma- 
rję Maćkowiak, i jest ojcem 
czworga dzieci.

Pan Rusnak prowadził biuro 
realnościowe, a przez lat 7 pra­
cował w biurze powiatowem.

Jego nazwisko znajdziecie ós­
me na balocie demokratycznym 
wśród tych, którzy „lecą” na 
komisarzów powiatowych z pro 
wincji. Liczy na poparcie swo­
ich rodaków.

POPIERAJĄ
KOCIAŁKOWSKIEGO 

I INNYCH.
Na miesięcznem posiedzeniu 

odbytem onegdaj w sali para 
fjalnej św. Stanisława Kostki, 
Klub Obywatelski im. Tadeu­
sza Kościuszki, wziął pod roz­
wagę wiele spraw dotyczących 
obywateli i parafjan.

Między innemi, była sprawa 
poparcia swych członków i pa­
rafjan, ubiegających się o no­
minacje na urzędy w prawy 
borach, we wtorek, 10 kwiet­
nia. Ogół towarzystwa przyjął 
rezolucję popierającą następu­
jących: Leona Kowalkowskie­
go, kandydata na ponowny wy­
bór na kongresmana z 8-go dy­
stryktu i komitymana demo­
kratycznego 32-ej wardy (sta­
rej 16-ej); Edwarda J. Petla- 
ka, kandydata na ponowny wy­
bór na posła do legislatury sta­
nowej z 27-go dystryktu se­
natorjalnego i Daniela Coffey, 
kandydata na komitymana re­
publikańskiego 32-ej wardy.

k u l ik o w ś k T n a
SENATORA.

" ......... r
W przyszły wtorek polscy 

wyborcy 9-go senatorjalnego 
dystryktu zadecydują o kandy­
daturze na senatora stanowe­
go, p. K. Kulikowskiego.

Kulikowski napewno otrzy­
ma nominację —• powiadąja— 
jeżeli polscy wyborcy z parafji 
św. Barbary, Ńajśw. Marji 
Panny N. P„ św. Piotra i Pa­
wła, św. Anny, św. Kazimie­
rza, św. Romana, oraz część 
Brighton Parku i Pankracowa, 
stawią się licznie do urny wy­
borczej i zażądają balotu de­
mokratycznego, na którym z 
łatwością znajdą nazwisko p. 
Kulikowskiego.

KADECI POPIERAJĄ 
SWOJEGO.

Ze względu na fakt, iż człon 
kiem Tow. Kadetów im. Tade­
usza Kościuszki, gr. 1689, Z. 
N. P-, jest ob. Antoni J. Zyg­
muntowicz, który ubiega się o 
nominację na urząd kongres­
mana z 4-go dystryktu, wszy­
scy członkowie razem obiecali 
mu swoje poparcie w dniu pra­
wyborów, jakie odbędą się w 
przyszły wtorek, dnia 10-go 
kwietnia, o czem donószą nam 
Jan Szufla, prez.; Józef Cieś­
lak, sekr. i Jan Głuszek, kasj. 

i C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

WIELKIE ZEBRANIE.
Wielkie zebranie urządza 

Reguł. Organizacja Demokra­
tyczna 33-ej wardy, w niedzie­
lę, 8 kwietnia, w sali św. Ja­
dwigi, o godzinie 3 po poł., róg 
Hoyne, blisko Webster.

Przewodniczyć będzie Clay- 
ton Smith, kandydat na preze­
sa rady powiatowej. Przema­
wiać będą ald. 33-ej wardy, Z. 
Kadow, sędzia P. Schwaba, p. 
Adamowski i wielu polskich 
kandydatów. Zebranie będteie 
urozmaicone pięknym progra­
mem.

Nie będzie ulicy Kościuszki.
Scranton,* Pa. — Nie będzie 

ulicy Kościuszki w Scranton. 
Sprawa przemianowania ulicy 
Locust na Kościuszko została 
przegraną narazie, bo rada 
miejska nie przychyliła się do 
petycji Klubu Politycznego 
„Postęp”, który zmianę zapro­
ponował.

Cyganie nie ocyganią rządu.
Marble Falls, Tex. — Zatrzy­

mano tu dla rządu federalnego 
bandę 19 Cyganów pod zarzu­
tem ukrywania złota. Władze 
znalazły sporo monet złotych 
w posiadaniu Cyganów.

Zmarł doradca gub. Murphy.
Manila, P. I .  —  J. F. Mills z 

Detroit, finansowy doradca gu­
bernatora Franka Murphy’ego, 
zmarł na tyfus w szpitalu Ster- 
ling.

JUTRO W MIEDZIELf
°  G  Ze S łn ejI

3 : 3 0  w g e s
p o  p o i. (5 1360 K i lo f .  
W spaniały Polski Program  

M uzykalno- Wokalny 
Najlepsze Siły Kadjowe 

W łasna Orkiestra

Ostatnie Zebranie
Dziś w Audytorjum Św. 

Irojcy.
Dzisiaj, w sobotę, o godzinie 

8-ej wieczorem, odbędzie się 
auditorjum św. Trójcy, 1443 
Division uh, róg Cleaver, wiel­
ki mityng polityczny organiza­
cji Roosevelt New Deal 27th 
District Democratic Organiza- 
tion, w sprawie kandydatury 
Stanisława S. Walkowiaka na 
senatora stanowego z 27-go 
dystryktu senatorjalnego. — 
Przemawiać będzie Szczepan 
L. Kolanowski.

Krew jest to płyn krążący 
w tętnicach i żyłach ciała ży­
wego, zawierający ciałka czer­
wone i białe.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE 
Dla Glosujących w Prawyborach 

i W yborach w Dniu lOgo Kwietnia, 1934
W przyszłych prawyborach i  wy borach, wybierani będą kandydaci do nominacji na federalne, 

stanowe, powiatowe i miejskie urzędy sędziowskie oraz komitymani wardowi poszczególnych partyj, 
jakoteż odbędzie się głosowanie nad Propozycją Unifikacji Parków.

JeSli nazwiska głosujących, zamieszkałych w Chicago, Chicago HeSghte, Berwyn, Cicero, Sum- 
m t, Evergreen Park, Stickney i Morton Grove są zeregistrowane w księgach jako osób uprawnionych 
do głosowania w precynkcie, w którym zamieszkują lOgo kwietnia i jeśli są pod każdym innym wzglę- 
dem uprawnieni, są upoważnieni głosować.

Generalna Uchwała o Prawyborach opiewa, że żadna osoba nie jest upoważnioną do głosowa­
nia na demokratycznym albo republikaBskim balocie prawyborczym:

1. Chyba że oświadczy swą przynależność partyjną zgodnie z wymaganiem General­
nej Uchwały o Prawyborach;

2. Która podpisała petycję o nominację kandydata jakiejkolwiek partji politycznej, 
do której ni© przynależy, jeśli na tego kandydata głosować się będzie w prawy­
borach ; albo

3. Która podpisała papiery nominacyjne (petycję) kandydata ubiegającego się nie­
zależnie o -urząd, o nominację na który ubiegać się m ają w prawyborach ci kan- 
bora-ch; albo

4. Jeśli'x osoba glosowała w prawyborach odbytych według tej Uchwały na*balocie 
innej partji politycznej w okresie dwóch la t poprzedzających prawybory lOgo kwie­
tnia, 1934.

Niedawne oświadczenia w kwestji praw elektora do zmienienia sposobu głosowania w prawy­
borach dnia lógo kwietnia -zdaj© się wymagać więcej niż tylko samego cytowania prawa.

Od czasu pierwszego uchwalenia bezpośredniego prawa prawyborczego w r. 1905 aż do obecnej 
uchwały z r. 1927, Legislatora ustanowiła dwuletni termin na prawo zmienienia partji w glosowaniu 
w prawyborach.

Na mocy tego paragrafu prawa adwokaci rozmaitych Wydziałów Komisarzy Elekcyjnych, 
bez wyjątku, począwszy od 1905 r. aż do dnia dzisiejszego, w którym eks-guibemator Dunne jest ad­
wokatem Wydziału, utrzymują, że prawo pozwalające na zmianę partji w prawyborach po dwóch 
latach oznacza, że nikt nie może zmienić swej partji aż po upływie pełnych dwóch lat, t. j. dwa razy 
po 365̂  dni od ostatnich prawyborów.

Kilku prokuratorów generalnych la t ubiegłych wydało opinję wyrażającą to samo zdanie. Wy­
dział Komisarzy Elekcyjnych będzie postępował zgodnie tak  z opinją obecnego prokuratora jak  i 
poprzednich. . Sędziowie i  klercy elekcyjni otrzymają instrukcje, że ci wyborcy, którzy głosowali w pra­
wyborach dnia 12go kwietnia, 1932 r., nie mogą w prawyborach lOgo kwietnia 1934 r. głosować na ty- 
kiet innej partji.

Wyborcy, którzy nie ebeą zdeklarować swej przynależności partyjnej, mogą nie głosować na 
kandydatów w prawyborach, ale tylko na propozycję o unifikacji parków.

F R E D  V . M A G U I R E  
M A B E L  G . R E I N E C K E  
H A R R Y  A .  L I P S K Y

Z A A P R O B O W A Ł

EDMUND K. JARECKI
SĘDZIA POWIATOWY

W YDZIAŁ KOM ISARZY EIjEKOYJNYCH  MIA­
STA CHICAGO, MIASTECZKA CHICAGO 
H E IG H T S I  BERW YN, M IASTECZKA CICERO  
I  W IO SE K  SCMMIT, EYERGREEN PARK, 
STICK NEY I  MORTON GROVE.

J O H N  S .  R U S C H ,

G łó w n y  K l e r k

E D W A R D  F .  D U N N E ,

Doradca.

NOWY MODEL AUTA MARKI PLYMOUTH WIELCE POŻĄDANY.

D etro it, M ich., 6 k w ie tn ia .—  
D eL uxe Tow n Sedan, oto no­
w y m odel a u ta  m ark i P ly m o u th  
ja k i k o rp o ra c ja  P ly m o u th  Mo­
to r  C orpo ra tion  w y staw iła  na 
ta r g  w b ieżącym  ty godn iu .

K o rp o rac ja  ta , p o d a je , że no- delu, znajdziecie  w szystko  n a j-
w y m odel s ta ł  się szybko popu­
la rn y m  w śród  k u p u jący ch  a u ­
tom obile.

J a k  w innych m odelach a u t

lepsze ta k  w urządzeniu , ja k  i 
w m oto rze  siln ie  zbudow anym . 
P o siad a  on doskonale ham ulce, 
p rzed staw ia  się elegancko, a

marki Plymouth, tak w tym mo-i pożądany jest przez wielu. €

•i'
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UWAŻAJCIE NA 
SWÓJ ŻOŁĄDEK!

W ie le  lu d z i  c ie rp i  d o le g liw o śc i żo ­
łą d k o w e  d la te g o , że  j e d z ą  z a  p r ę d k o  
a lb o  z a  dużo .

TRINER’A
GORZKIE WINO

zad o sy ću iczy n i za  W a s z e  le k c e w a ż e n ie  
d ie ty , u t r z y m a  j e l i t a  w  s ta n ie  w o l­
n y m , p o m o ż e  t r a w ie n iu  i  u s u n ie  
w s z e lk ie  t r u c iz n y  z  o rg a n iz m u . N ig d y  
n ie  z a w o d z i. “ Ż o łą d e k  m ó j b y ł  w  b a r ­
d zo  l ic h y m  s ta n ie ,” p is z e  d o  n a s  p a ­
n i  R. B ro z , C h ic a g o , “ a le  o d  c z a s u  
g d y  z a c z ę ła m  u ż y w a ć  T r in e r ’a  G o rz ­
k ie  W in o , c z a ję  s ię  z n a c z n ie  le p ie j .” 
D u ż o  le k a r z y  p o le c a  go. U  w s z y s t­
k ic h  a p te k a r z y .  J o s .  T r in e r  Co., 1333 
S . A ishlanid Ave.„ C h ica g o , Tli. P .R .M .

Z G łów nej K w atery
G enerała  H allera.
Niniejszem zapraszamy całą 

Polon ję, oraz przedstawicieli 
polskich organizacyj, na Mszę 
św., do kościoła św. Józefa, pa­
trona naszego gościa, gen. J. 
Hallera, która się odbędzie o 
godzinie 10:15 rano, na 48-ei 
i S. Paulina ul.

Już jutro wieczorem, odbę­
dzie się wielki raut błękitny, 
czyli wieczór pożegnalny na 
cześć drogiego gościa, gen. J. 
Hallera. Wykażmy naszą siłę, 
jako centrum Polonji na wy- 
chodźtwie. W celu skupienia 
Polonji, została wynajęta Zbro­
jownia 132 pp., przy Madison 
i Rockwell ul., i tam właśnie 
na tej aferze ostatniej, powin­
niśmy wszyscy stanąć jak je­
den, wykazując generałowi Hal­
lerowi wdzięczność za jego trud 
wykazany względem tych, któ­
rzy poświęcili względem oswo­
bodzenia Polski swe zdrowie, 
walcząc przeciw odwiecznym 
wrogom i przelewając krew na 
polach walk Francji i Polski.— 
Do wszystkich rodzin polskich 
w Chicago i okolicy apelujemy o 
oddanie należnej czci drogiemu 
gościowi, stawiając się wszys­
cy o godz. 7:30 wieczorem, ju­
tro, dnia 8 kwietnia w Zbrojow­
ni, na Madison i Rockwell ul.

Na raucie tym będą deko­
rowane sztandary Z. N. P., Z. 
P. R. K., Związku Polek, Ma­
cierzy Polskiej, Okr. 2-go So­
kolstwa Polskiego, Zw. Śpie­
waków Polskich, oraz osób za­
służonych na niwie narodowej, 
którzy w wielkiej mierze przy­
służyli się podczas organizowa­
nia armji polskiej i dzisaj spie­
szą z pomocą i są szczerymi 
przyjaciółmi weteranów armji 
polskiej. Zostaną oni odzna­
czeni Krzyżem Zasługi, naj- 
wyższem odznaczeniem Stów. 
W. A. P.

Ze świata amerykańskiego 
ci, którzy sprawie polskiej słu­
żą i chętnie pomagają inwali­
dom armji polskiej, zostaną 
odznaczeni Mieczami Hallerow- 
skimi, której to dekoracji do­
kona gen. Haller.

Na. programie przewidziana 
jest również rew ja, a także i 
zdjęcia fotograficzne, przeto 
uprasza się oddziały weteranów 
armji polskiej, weteranów ar­
mji amerykańskiej, oraz od­
działy pomocnicze, o jak naj­
liczniejsze przybycie w mundu­
rach, o ile możności.

Apelujemy więc pod adresem 
członków i członkiń wszyst­
kich polskich organizacyj, — 
jednem słowem przyjaciół we­
terana inwalidy, na którego to 
cel, czysty dochód jest prze­
znaczony.

Tegoż dnia odbędzie się po­
łów przed polskimi kościołami. 
Nie ojdmawiajcie rodacy gro­
sza tym panienkom, bo one 
zbierają na tych, którzy dopo­
mogli do oswobodzenia Polski, 
z której jesteśmy dzisiaj dum­
ni że ją mamy wolną i silną. 
Każda ofiara, mniejsza czy 
większa, pomoże do otarcia Izy 
tym nieszczęśliwym.

Główny Komitet Przyjęcia 
gen. Hallera: S. Krygowski, 
przew.; W. Trawiński, B. Ka­
lisz, W. Hetman, A. E. Wisła, 
A. Drużela, S. Obrzut, J. Sta­
nek, wice-przew.; J. Burzawa, 
sekr.; J. Czerwiński, skarb.

Polska Godzina Radjowa 
w Niedzielę.

Jutro, w niedzielę, o godzinie 
3:30 po południu, ze stacji W. 
G. E. S., nadany będzie bardzo 
urozmaicony program General 
Credit Stores. W programie 
wezmą udział pierwszorzędne 
siły jak orkiestra pod dyrek­
cją p. Terlikowskiego, znany 
operowy śpiewak p. Stanisław 
Milewicz, z Detroit, i utalen­
towana śpiewaczka mezzo-so- 

p r a n o , . p a n n a  Janina Sajewska.

Kącik Sokoli.
Dziś wieczorem, w sokolni 

Gniazda 2, 1062 N. Ashland 
ave., odbędzie się wieczorek 
przyjęcia gen. Hallera, w któ­
rym bezwątpienia wezmą u- 
dział wszyscy druhowie i druh­
ny gniazd sokolich w Chicago.

*
Wizyta tego miłego nam 

gościa, zbliża się ku końcowi. 
Niechaj na tern przyjęciu nie 
zabraknie żadnego sokoła ani 
sokolicy. Zdążajmy wszyscy do 
tej świątyni sokolej. Oddajmy 
cześć drogiemu druhowi z po­
za oceanu, złóżmy nasze ofia­
ry na ten cel szlachetny, w ja­
kim tak wielce się poświęca 
dla swych podwładnych, a na­
szych żołnierzy armji polskiej. 
Niechaj odjedzie z Chicago z 
zadowoleniem, iż trudy, które 
przechodził, nie były daremne. 
Stańmy jak najliczniej w mun­
durach. Wydział Okręgu 2-go, 
S. P., apeluje do ciebie, druży­
no sokola, o liczne przybycie i 
hojne poparcie szlachetnej mi­
sji.

*
Jutro, 8 kwietnia, 40-lecie 

Gniazda 3, w dzielnicy Bridge- 
port. Uprasza się wszystkie 
gniazda o współudział w tej u- 
roczystości. Zbiórka w sali A . 
Mickiewicza, o godz. 1-ej po 
południu, skąd wyruszą wszy­
scy do kościoła Najśw. Marji 
Panny N. P., na nieszpory, — 
gdzie będzie poświęcenie dru­
giego sztandaru gniazda. Po 
nieszporach dalszy ciąg pro­
gramu odbędzie się w sali wy­
żej wspomnianej, a wieczorem 
bankiet. Komitet prosi, ażeby 
młodzież i dziatwa wystąpiły 
w mundurkach, oraz starsi, — 
którzy posiadają mundury.

*
Jutro rano, w niedzielę, w 

paraf ji św. Józefa, bawić bę­
dzie gen. Haller. Jak wiadomo 
Msza św. odbędzie się o godz. 
10:30 rano. Uprasza się dru­
hów, ażeby stawili się do sali 
Słowackiego, o godz. 10-ej, w 
mundurach, kto takowe posia­
da. — w . W. Kościański, prez.

Z Klasztoru Sióstr 
Franciszkanek.

Dusz ofiarnych, zdolnych do 
poświęcenia się dla dobra bliź­
nich i dzisiaj nie brakuje. Do­
wodem tego jest „bunco par­
ty,” urządzone w sali Domu 
św. Józefa, w środę, 4 kwiet­
nia, staraniem pań, na dochód 
klasztoru.

Poczuwając się do szczerej 
wdzięczności za tak szczodrą 
ofiarę, dziękujemy niniejszem 
paniom, które nie szczędziły 
trudu, aby swój szlachetny za­
miar doprowadzić do skutku, 
nastpnie tym, którzy wzięli u- 
dzial w tej zabawie. W inten­
cji powyższych dobroczyńców 
odprawiona będzie w naszej ka­
plicy Msza św. — SS. Francisz­
kanki, p. w. BI. Kunegundy.

K ącik W eteranów  
A rm ji Polskiej.

Koledzy nie zapominajcie, że 
w niedzielę, dnia 8go kwietnia 
o godzinie 7 :30( wieczorem od­
będzie się wielki Raut na cześć 
Gen. Broni J. Hallera, w Z-bro- 
jewni 132go pułku piechoty na 
Madison i Rockwell ul., na ba­
lu tern nie powinno brakować 
żadnego weterana jak również 
powinni się starać sprzedać jak 
największą liczbę biletów mię­
dzy swemi przyjaciółmi. Na bal 
ten koledzy którzy posiadają 
mundury powinni przyjąć w ta­
kowych, bez mundurów powin­
ni przypiąć odznaczenia wojsko 
we do swych ubrań. Bezrobotni 
koledzy mają wstęp na bal za 
przepustkami uzyskanymi w aid 
ministracji swej Placówki z 
podpisem prezesa i sekretarza 
oraz pieczęcią placówki.

Koledzy nasz były dowódca 
tylko parę dni jeszcze zabawi 
w Chicago i czuje się niezbyt 
dobrze z powodu przemęczenia, 
uważajcie ażeby Pana Generalia 
zbytnie nie przemęczali w miej­
scach gdzie jeszcze nie był, jest 
to poniekąd naszem obowiąz­
kiem z wdzięczności dla Pana 
Generała za poświęcenie jakie­
go się podjął względem nas. 
Niech te ostatnie chwile jakie 
jeszcze spędzi tutaj z nami 
należą do najmilszych jakie 
spędził między tutejszą Polo­
nią. _____________

Rogatywka jest to czapka z 
dnem kwadratowym.

FOR STATE SENATOR

Dwudziesty siódmy - dystrykt se­
natorski doczekał się prawdziwej 
walki politycznej. Po 24-letnich 
rządach niedołężnych senatora, 
który nawet w tym dystrykcie 
nie mieszka, do walki stanął p, 
Stanisław S. Walkowiak. Stało 
się to po porozumieniu się z li­
derami partji i polską prasą, 
która solidarnie opowiedziała się 
za Walkowiakiem, stoproęento- 

wo.
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D z iś  s ą  w sz y sc y  z W a lk o w ia k ie m  
—  a in d o r s a c je  s y p ią  s ię  je d n a  
z a  d ru g ą . D z iś  w sz y sc y  p a t r z ą  n a  
m a łe g o  D a w id a , k tó r y  p o li ty c z ­
n eg o  m o c a rz a  i  G o l ia ta  z w y c ię ­
ża. lO go k w ie tn ia  to  k o n ie c  w a l ­
k i  w y b o rc z e j i z w y c ię s tw o  W a ł-  
k o w ia k a  p o  24 l a ta c h  c z e k a n ia . 
W s p a n ia ło m y ś ln a  o f e r ta  k a n d y ­
d a ta  W a lk o w ia k a , w  raizie  w y b o ­
rni. w sp o m o ż e  S ie ro c in ie c  p o lsk i 
Sw. .Tadw igi, D o m  S ta rc ó w  św . 
J ó z e fa  i  p o lsk ic h  w e te ra n ó w -in -  

w a lid ó w .

X STANLEY WALKOWIAK
APEL DO POLONJI W 27-MYM DYSTRYKCIE

R O D A C Y  I  R O D A C Z K I:
P o n iż e j  w y m ie n ie n i  in d u rs o w a liś m y  g o rą c o  p . S t. S. W a lk o w ia k a , ja k o  je d y n e g o  r e g u la rn e g o  d em o ­

k ra ty c z n e g o  i  p o lsk ie g o  k a n d y d a ta  d o  S e n a tu  s ta n o w e g o  z  27go d y s t r y k tu .  U w a ż a m y , że  j e s t  n a ro d o w y m  
o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  P o la k a  1 P o lk i, g ło s u ją c y c h  w  27-;ym  d y s try k c ie , o d d a ć  w e  w to re k  g ło s  p. W alk o - 
w ia k o w i, r o b ią c  k r z y ż y k  w  k w a d r a c ie  p rz e d  je g o  n a z w is k ie m .

Jan J. O lejniczak, prezes Z je d n o c z e n ia  P . R . K . ; Jan Rom aszkiewicz, p re z e s  Z. C. Zw . N a r . P o l . ; Józef 
T. Spiker, s k a rb n ik  Z. N . P . : Jan  S. Konopa, p re z e s  f irm y  K c c le s ia s t ic a ł  G oods C o .; W . W. W ieczorek; 
WŁ H. Sajew ski. F . Lekan, Rom an K osiński, M arja Szczodrowska, p re z e s k a  o rg . R ooseve.lt N ew  D e a l 32n d  
W a r d  D e m o e r. W o m e n ’s  C lu b  ; W alter Górski, M arjan Sóbieszezyk, Szczepan L. Kolanowsltj.

Legjon Polski i Legjon 
Pań—Baczność!

Jutro, z okazji pobytu gen. 
Hallera w Chicago, odbędzie 
się olbrzymi Bal Błękitny, w 
Zbrojowni 132 pp., przy Ma­
dison i Rockwell ul., jutro, w 
niedzielę, 8 kwietnia, o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

Szlachetny cel pobytu gen. 
Hallera w Chicago, jest go­
dzien poparcia i, aby wykazać 
naszą współpracę z kolegami 
z armji polskiej, pożądańem 
jest, aby koledzy P. L. W. A., 
jak też i członkinie Legjonu 
Pań, wzięli gremjalny udział 
w tej pożegnalnej uroczystoś­
ci. Zwracam się do wszystkich 
członków i członkiń, o przyby­
cie i wzięcie udziału w uroczy­
stości, w czasie której generał 
udekoruje sztandar Polskiego 
Legjonu.

Posterunki T. Roosevelta, z

Adamowski Ich
Kandydatem.
Na walnem zebraniu przed­

stawicieli kilkunastu towa­
rzystw i klubów polskich z 7 
kongresjonalnego dystryktu 
stanu Illinois, uchwalono sta­
nąć murem przy Stefanie A- 
damowskim, ubiegającym się 
o nominację na sędziego muni­
cypalnego, tak na pełen termin 
jak na wakans po sędzim R. L. 
McKinlay. Towarzystwa i klu­
by te przedstawiały razem, jak 
nm podają, 5,000 członków, o- 
bywateli Stanów Zjedn.

Zgodnie z przyjętą uchwalą 
dnia 29 marca, przyjęto rezo­
lucję, której kop je rozesłano 
do redaktorów dzienników pol­
skich w Chicago, jak też i na 
ręce samego kondydata, adw. 
Stefana Ajdamowskiego. Rezo­
lucję tą podpisali Ignacy Wiś­
niewski, Franciszek Kukowiń- 
ski i Jan Marcinkowski.

Co Słychać Na Polonji.
W niedzielę, dnia 8go kwiet­

nia, odbędzie się połów w para- 
fji św. Szczepana. Połowczynia- 
mi zajmuje się pani Mónika 
Haase, 1750 West Superior ul.

Staraniem Klubu Obywatel­
skiego św. Jakóba, jutro, w 
niedzielę, dnia 8go kwietnia, w 
sali parafjalnej św. Jakóba, p. 
nr. 2446 N. Mango ave. blisko 
Fuflerton, urządzona zostanie 
zabawa dawnych czasów. Ko­
mitet składający się z energicz­
nych członków zaprasza na tą 
zabawę nie tylko wszystkich 
członków z rodzinami, ale też 
przyjaciół i sympatyków. Za­
bawa rozpocznie się o godzinie 
7mej wieczorem. Dochód z tej 
imprezy przeznaczony jest na 
potrzeby parafji.

T A K Ż E  S P O R T .

Henryk: — Czy Ewelina od­
daje się sportowi?

Anka: — Ależ tak, powinie­
neś wiedzieć jak cudownie u- 
mie skakać z tematu na temat.

odziałem trębaczy i doboszy, 
Woodrow Wilson z South Chi­
cago i Woodrow Wilson, No. 
22, z Cicero, wystąpią w kom­
plecie.

Polski Legjon udekoruje 
gen. Hallera orderem Polskie­
go Legjonu. Gen. Haller bę­
dzie pierwszym, który otrzyma 
to odznaczenie.

Jest zarazem i wieczór po­
żegnalny dla generała, przeto 
uprasza się wszystkich człon 
ków, posiadających mundury 
o przybycie do Zbrojowni. Ty 
czy się to i członkiń Legjonu 
Pań.

Wszyscy członkowie zarzą­
du centralnego jak i kwaterj 
stanowej, stawią się do Zbro 
jowni nie później jak na go 
dzinę 8-mą wieczór. — B. F 
Kalisz, kom. naczelny.

S Ł Y N N A  T H A L I A  M A S S I E  
C H C I A Ł A  P O P E Ł N I Ć  S A M O

B Ó J S T W O  N A  O K R Ę C I E .

G e n o a ,  W ło c h y ,  7 . k w i e t n i a

— Oficerowie sterowca włos 
kiego Roma, który zawiń 
przed dwu dniami dio- portu tu 
tejszego, powiedzieli wczorav 
że słynna ze skandalu w Hono 
lulu Thalia Fortescue Massie. 
b. żona oficera, marynarki a,m 
rykańskiej, po rozejściu się . 
mężem, udała się w podróż d. 
Wioch i w czasie podróży, będą, 
na pełnym oceanie, poderżnę- 
sobie żyły na rękach i rzuciu 
się z górnego pomostu na dloln. i 
pokład, przypuszczając, że v 
ten sposób będzie mogła pozba 
wić się życia. Pokaleczoną i po 
tłuczoną Massie zaniesiono dc 
lecznicy okrętowej, gdzie lęka 
rze się nią zaopiekowali. Lęka 
rze włoscy twierdzą, że Massi; 
posiada pomieszanie zmysłów i 
jako umysłowo chorą poddane 
obserwacjom psychjatrów. Ma- 
sie w przystępie szału ws-pomi 
na imię swego męża.

Krassowski w Chicago.
Zaledwie tydzień nais dzieli 

łd sensacynej sztuki Garbus z 
Notre Damę (Hunehbaek of 
Notre Damę) w której główną 
’olę gra Władysław Krasisow 
ski, ktrórego znów podziwiać 
będziemy albowiem Wł. Kras­
sowski może iść w zawody z 
gwiazdami ekranu. Dzielna se- 
kundantką w tej sztuce w  roli 
cyganki - tancerki będzie ulu­
bienica sceny detpoiekiej Wac- 
’awa Koszewska. Sztuka ta, 
est sprowadzona z Polski,' 

gdzie cieszyła się wielkiem po­
wodzenie. 40' osób na scenie w 
pięknych kostj urnach — nowe 
bogate dekoracje. Dziewięć 
wspaniałych odsłon.

Dwa przedstawienia: o godz. 
2:15 po poł i o 8:15 wieczo­
rem.

Z A W S Z E  A M B I C J A .

Ferdek: — Jedyną moją 
ambicją było posiadać auto.

Felek: — A co jest twoją 
ambicją obecnie?

Ferdek: — Sprzedać to auto.

Herold ja jest to urząd, roz­
patrujący dowody szlacheckie 
i wydający dyplomy szlachec­
kie.

W a l te r  F . D z iu rg o t,  m ie s z k a  pod 
nu m . 1740 No. H e r m i ta g e  A v en u e , w  
27-ym  D y s try k c ie  S e u a to r ja ln y m .

J e s t  o n  m ło d y m  h a n d lo w c e m , z a ­
m ie sz k a ły m  i p ro w a d z ą c y m  in te r e s  
v ty m  d y s try k c ie  od  18 la t .

J e s t  on  d o b rz e  u k w a llf ik o w a n y  do 
z e p re z e n to w a n ia  W a s  n ie  ty lk o  im ie n ­
nie, a le  fa k ty c z n ie . Je g o  re k o rd  ja k o  
h a n d lo w c a  w y k a z u je  p o w o d z e n ie  i 
rz e te ln o ść .

M u n ic ip a l  Y o te rs  D eag u e  je g o  opo­
n e n ta  s k la s y f ik o w a ła  ja k o  n ie o d p o ­
w ied n ieg o  n a  R e p re z e n ta n ta .

U m ie sz c z e n ie  k rz y ż y k a  w  k w a d ra -  
■iku ty lk o  p rz e d  im ie n ie m  D z iu rg o ta , 
a p e w n i  m u  t r z y  g le sy .

Na Stanowego- 
Reprezentanta 27go 

Dystryktu Senatorjalnego

a  W A L T E R  F .  
D Z I U R G O T

( O g ł . )

EXTRA
JUŻ JUTRO!

KONCERT CHÓRU 
DUDZIARZ IM. I. J. 
PADEREWSKIEGO

w sali Zjednoczenia  
P.R.K., róg Milwau­
kee i Augusta Blvd.,

p u n k tu a ln ie  o go­
dzinie 3 -m e j  w ie­
czorem.
Po koncercie zaba­
wa taneczna przy 
doborowej muzyce.

Żądajcie R epublikański B alot

G łosujcie na Zdolnego, Godnego 
i E nergićznego-Polaka W eterana  

(Ex-servicenian)

Geo. A.
Gillmeister

Kandydat Na

Senatora
Stanowego

27go Dystr.
u r z ą d  P o la k o m ,

G illm eister, sy n  je d n e g o  z  p ie rw ­
sz y ch  o s a d n ik ó w  w  C h ic a g o  i Z w ią z ­
k u  N ap. P o l. —  J e s t  on  w y c h o w a n ­

k ie m  T ró jc o  w a .
(Ok W.

PIOTR P. JEZIERNY
D EM O K RA TY CZN Y  K A N D Y D A T

STA N O W EG O  R E P R E Z E N T A N T A  
z 9go S e n a to r ja ln e g o  D y s try k tu  

Prawybory we wtorek, lOgo kwietnia, 1934 r.

Zróbcie krzyżyk przed nazwiskiem

P E T E R  P .  J E Z I E R N Y

P o w i a t o w y m
K o m is a r z e m

Stanisław Wróbel 
Obywstsle 26-tej Wardy!

r e k to ra  M ie jsk ie g o  S ia iia to rju m , 
za  co c ie szy  s ie  p e łn em  u z n a n ie m  
Adrii in i s t r a  e j i M ie j sk ie  j .

O b o w ią z k i e m  k a ż d e g o  o b y ­
w a t e l a  j e s t  g ł o s o w a ć  w e  w t o ­
r e k ,  d n i a  lO g o  k w i e t n i a .  O b o ­
w i ą z k i e m ,  r ó w n i e ż ,  j e s t  k a ż d e ­
g o  o b y w a t e l a  i o b y w a t e l k i  z a ­
m i e s z k a ł y c h  w  2 6 t e j  w a r d z i e  
o d d a ć  s w ó j  g ł o s  n a  j e d y n e g o  
d e m o k r a t ę  u b i e g a j ą c e g o  s i ę  o  
u r z ą d  k o m i t y m a n a  w  2 6 t e j  w a r -  
d z ie ,  S t a n i s ł a w a  W r ó b l a .  G ło s  
o d d a n y  n a  S t a n i s ł a w a  W r ó b l a  
j e s t  w y r a z e m  u z n a n i a  z a s a d  
n a s z e g o  P r e z y d e n t a  R o o s e v e l -  
t a ,  ż e  “ j e d n a  p o s a d a  d l a  j e d n e ­
g o  c z ł o w i e k a  w y s t a r c z y . ”  N a ­
z w i s k o  j e g o  z n a j d u j e  s i ę  w  o- 
s t a t n i e j  k o l u m n i e  n a  b a lo c ie ,  
d r u g i e  o d  d o łu .  Ż ą d a j c i e  D e m o ­
k r a t y c z n y  B a l o t .

E>3 Stanisław Wróbel
Kandydat Na Komitymana 

26-tej Wardy
(o g ł.)

William M. Zipperman
R E P U B L IK A Ń SK I KANDYDAT
NA URZĄD SENATO RA 9-GO 

DYSTRYKTU  
SENATORJALNEGO

o b e jm u ją c e g o  dzie iln łce  B rid g ap o irt, 
P io lb ro -P aw łow o , iBirighlton P a r k ,  
o r a z  czę ść  W o jc ie c h o w a , Am iiowa, 
R o m a n o w a  j  K a z im ie rz o w a  j e s t  
w yicliow anlkieni i  o s a d n ik ie m  
BrigTuton P a r k ,  i o g ó ln ie  z n a n y  z 
je g o  w z o ro w e j p r a c y  i  c h a r a k te r u  
o r a z  u cz d iw e g o  ro z s ą d k u  o d n o śn ie  
do  s p r a w  to w a rz y s k ic h , n a ro d o ­
w y ch , jTiftawiiyeli i  d o b ro c z y n ­
n y ch . P o s ia d a ją c  d o s k o n a łe  k w a ­
l i f ik a c je  i w y k s z ta łc e n ie , p isana  
a m e r y k a ń s k ie  u s i ln ie  in id o rsu ją  
m ło d e g o  k a n d y d a ta  na. u irząd  se ­
n a to r a ,  o ś w ia d c z a ją c , że t a k i  a -  
d w o k n t j e s t  p o trz e b n y m  n a  p r a ­
w o d aw cę . P o p rz y jc ie  d o b r ą  s p r a ­
w ę lOngo k w ie tn ia ,  g ło s u jc ie  n a  a- 
d w cik afa  Z ippeirm aina. k a n d y d a ta .' 
k tó r y  b ę d z ie  w a lc z y ł  d la  d o b ra  o- 
g ó łu  a  n ie  d l a  je d n o s tk i .

- (Ogt)

O byw atele
i O byw atelki

w 31-szej W ardzie
G d y  p ó j d z i e c i e  d o  u r n y  w y b o r ­
c z e j  w  p r z y s z ł y  w t o r e k ,  ż ą d a j ­
c ie  b a l o t u  D e m o k r a t y c z n e g o  i 
o d d a j c i e  s w e  g ł o s y  n a

FRANK J. KRUPPA

Max Libusoski-Libby
K A N D Y D A T  P A R T J I  R E P T B L I K A Ń -  
S K I E J  N A  U R Z Ą D  C E N T R A L N E G O  
ST A N O W E G O  'K O M IT E T O W E G O  'Z 
4-G O  K O N G R E S JO N A L N E G O  D Y ­

S T R Y K T U
z a m ie s z k u je  n a  P io tro -P a w ło w ie . —  
M łody  te n  a d w o k a t  je s t  ch lubą, n a ­
sz y ch  ro d a k ó w  p rz e z  sw ó j r e k o rd  w 
b iu rz e  P r o k u r a to r a  S ta n o w e g o . O b y ­
w a te le  i o b y w a te lk i  4g’o d y s try k tu ,  
z a m ie s z k a li  n a  B rid g e p o rc ie , P io tro -  
P a w ło w ie , B r ig h to n  P a r k ,  o ra z  n a  
W o jc ie c h o w ie , A nnoW ie, R o m an o w ie  
i K a z im ie rz o w ie  n a  p o łu d n ie  od C e r-  
m a k  R oad, p o p rz y jc ie  sw eg o , k tó ry  
j e s t  ś w ie tn ie  u zd o ln io n y  n a  te n  w a ­
żn y  u rz ą d .

Regularno Dem okratyczny kandydat 
na- Dem okratycznego K om itetow ego  
z 31szej wardy. Glos jem u oddany 
jest głosem  żądającym  uznania dla 
wyborców polskich w  tejże  wardzłe. 
Jego nazw isko jest ostatn ie  na D e­
m okratycznym  balocie. (O g l.)

W szyscy Polacy i Polki w  4tym  D ys­
trykcie pow inni oddać g łos jedynie  
swem u Rodakowi, Janow i U. Klu- 
czyńskiem u, w  dniu lOgo kw ietnia,

( O g ł . )
G L O S U J C IE  N A

Libusoskiego - Libby
1 0 ( 1 0  K W I K T M A . .

.LOSU

WYBIERZMY WE WTOREK
dnia 1 Ogo kwietnia

W

F R A N K A

Bobryt zkego

F R A N K  B O B R Y T Z K E
}est regularnym kandydatem Partji Demokratycznej.

Żądajcie Demokratycznego Balotu we Wtorek, 
Dnia 10-go Kw ietnia

Wybierzcie go ponownie

H arry P. Beam
F o r  C o o g r e s s m a n  © f f fo e  

4 f h  C o n ę f r .  O i s f n e t
N a z w is k o  j e g o  z n a j d z i e c i e  n a  b a lo c ie  d e m o k r a ty c z n y m .  

P r a w y b o r y  w e  w to r e k ,  d n ia  10-go k w ie tn i a .  L o k a le  w y b o r c z e  
o t w a r t e  od  6 -e j r a n o  d o  5 -e j w ie c z o r e m .

Kontumacja jest to niesta­
wienie się na wezwanie sądo­
we.

J e s t  o n  k a n d y d a te m  n a  
p o n o w n y  w y b ó r  n a  kon- 
g r e s m a n a  z  4-go d y s t r y k ­
tu  k o n g re s jo n a ln e g o .  P rz e z  
d w a  te r m in y  s p ra w o w a ł  
o n  t e n  z a s z c z y tn y  u rząd .

. c h lu b n ie  d la  o b y w a te ls tw a  
w ty m  d y s try k c ie ,  o  czem  
m ó w ią  p o w s z e c h n ie . G ło­
so w a! za  w s z y s tk ie m i p ro . 
j e k ta m i  p r e z y d e n ta  R o o se- 

' v e l ta  a p o le p s z e n ie  w a ru n ­
k ó w  e k o n o m ic z n y c h  p r a ­
c u ją c e j  lu d n o śc i, cz e m  z a ­
s k a rb i ł  s o b ie  z a u fa n ie  w y ­
b o rcó w . Co d a le j ,  j e s t  on 
p ra w d z iw y m  p rz y ja c ie le m  
P o la k ó w  w  ty m  d y s t r y k ­
c ie , b o  z a w s z e  i c h ę tn ie  
s łu ż y ł p o r a d ą  w  ró ż n y c h  
s p ra w a c h . H a r r y  P . B e a m  
j e s t  z z a w o d u  a d w o k a te m , 
p o p u la rn y , z d o ln y  i u c z c i­
w y.

- P o p ie r a ją  go F . Z iu ta k , 
k le r k  w y ż sz e g o  s ą d u ;  s ę ­
d z ia  P . H . S c h w a b a , s ę ­
d z ia  J .  P r y s ta l s k i ,  s ę d z ia  
L a  B u y  i  J a n  K lu c z y ń s k i, 
r e p r e z e n t a n t  d o  l e g i s l a tu -  
n y  i  in n i  l id e r z y  z  P o ls k o -  
A m e r . O r g a n iz a c j i  D e m .

WYBIERZMY PONOWNIE 
J a n a  C .

K lu c z y ń s k ie g o
Kandydata Reg. Partji 

Demokratycznej 
a  nife obcego. N iech będzie nasz Rodak  

Reprezentantem 
do Legislatury Stanowej 
4go Dystryktu Senator jalnego

Zw ykle ludzi św ia to w y ch  za ­
dziw ia ją  zdolności zn am ien n e  w  
sk ro m n y c h  i  p o k o rn y ch .

Rooseve.lt


S T R O N A  C Z W A R T A D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I ,  S O B O T A ,  D N I A  7 - G O  K W I E T N I A ,  1 9 3 4 .

DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

tssn ed  every day e scep t Sundays 
and H olidays.

T E R M S O F  S U B S C R IP T IO N
One year ..........................   $5.00
Blx m o n t h s .............................................3.00
Three m o n t l i s ........................  1.75
In  Chicago by m ail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ..............  8.00
To Canada for one y e a r ............ 5.00

Ali letters shall be addressed to

W ychodzi codziefi z  w yjątkiem  
niedziel i  św ią t uroczystych.

PR Z E D PŁ A T A  W YNOSI
Rocznie ...........  .$8.00
P ó łr o c z n ie ......................................... 8-°®
K w a rta ln ie  .........................................  1*70
W Chicago pocztą m ies ięczn ie .. .85
Do Europy rocznie ..........................8.00
Do K anady rocznie ..........................5.00

W szelk ie lis ty  adresow ać należy:

.*■ oo ou» wn

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 W est D lv ision  Street 

CHICAGO, ILL.
T elefon  B runsw ick 7040.

O S T A T N I  A P E L .
W dniu jutrzejszym gdzieś tak około północy rozlegną się 

ostatnie prośby kandydatów o głosy, ostatnie zaklęcia, ostat­
nie błagania,. W poniedziałek już będzie cicho, bo kto nie zdobył 
sympatyków do poniedziałku, ten nie może ich zdobyć w ponie­
działek, w ostatni dzień przed wyborami. Dlatego dzień jutrzej­
szy jest właściwie ostatnim dniem w karapanji politycznej dla 
celów praktycznych.

Dla nas dzień dzisiejszy jest ostatnim, albowiem jutro, jak 
zwykle w niedzielę, Dziennik Chicagoski nie wyjdzie. Co więc 
mamy do powiedzenia, to mówimy już dzisiaj.

Slęmy ostatni apel do wtorkowych wyborców naszych.
Wzywamy ■wszystkich do głosowania.
Jest nas wielka, gromada w Chicago, nawet się tam szczyci­

my, a. obcy powiadają, że drugie największe miaisto polskie na 
świecie po Warszawie to Chicago, gdyż liczy się 'nas tutaj na 
przeszło pól miljona.

Ale jaką korzyść mamy z tej liczebności ? Jaki zysk osiąga­
my z popisywania się przed obcymi i swoimi, że w Chicago sta­
nowimy największą grupę narodowościową? Ozy korzyść i zna­
czenie zdobędziemy drogą opowiadania jeden drugiemu, ile nas 
tu jest?

Nie.
Musimy czynić coś więcej, musimy manifestować swoją ży­

wotność, swoją świadomość obywatelską, a czyni się to najle­
piej i najwymowniej podczas głosowania.

Glosowanie jest .miernikiem naszej siły politycznej, nasze­
go1 interesowania się polityką i naszych aspiracyj politycznych. 
Głosowanie i tylko głosowanie jest w stanie skutecznie dać znać 
o sobie w taki sposób, że liczyć się z nami musi nawet ten, kto- 
by nie chcial.

Dlatego właśnie wzywamy wszystkich rodaków głosujących 
do udziału jak najliczniejszego w wyborach wtorkowych.

Chodzi zresztą nie o same tylko ambicje, nie o samą chęć 
pokazania się w wyborach, nie o dogadzanie próżności, ale i 
przedewszystkiem o wybór rodaków.

Ogół nie wie, że w prawyborach występuje przeszło sześć­
dziesięciu kandydatów polskiego pochodzenia. Taką liczbą kan­
dydatów polskich nie może się poszczycić żadne inne osiedle pol­
skie w  Stanach Zjednoczonych.

Regularny demokratyczny „tykiet” partyjny zawiera pięt­
naście i':.zwi\«k polskich. A nieregularni kandydaci demokra­
tyczni i regularni oraz niere.gula.rni republikanie polskiego po­
chodzenia. .. cała moc tego razem f

Mamy więc na kogo głosować i głosować powinniśmy.
Tern bardziej przeto wzywamy wszystkich do jak najlicz­

niejszego głosowania we wtorek.
Uważać trzeba jednak, żeby głosu nie stracić.
W dzisiejszym numerze Dziennika Chicagoskiego znajduje 

się ogłoszenie sędziego powiatowego Jareckiego o tern, że kto 
w poprzednich prawyborach generalnych głosował jako demo­
krata, ten musi głosować i teraz jako demokrata, jeśli głosować 
chce. Żaden republikanin nie może stać się we wtorek demo­
kratą, ani demokrata, republikaninem.

Gdy przyjdziecie głosować we wtorek, to was zapytają, ja ­
ki chcecie balot: demokratyczny czy republikański ? Musici© wy­
brać i tu właśnie pamiętać trzeba, jak głosowaliście ostatnio: 
czy jako republikanin, czy też jako demokrata.

W wyborach takiego pytania się stawiają. W wyborach 
dostajecie jeden balot, na którym znajdują się nazwiska kandy­
datów wszystkich partyj i możecie na nich głosować według

(Ciąg dalszy).
— Takie! — zaśmiała się Magda. •— Kup mi pan trzy łokcie 

takich świętych! ,
Spojrzała na swe dzieło, a  Oryż jął jej różne pumkta wska­

zywać.
— Dlaczego to ramię spuchnięte ? Tu, ani chybi formuje się 

■wrzód, a ten palec rzeczywiście jest krzywy, A  te  sine zygzaki 
czyż to mają być żyłki? Nikt żywy takich nie widział dotych­
czas. Gdybym był baronową, tobym to straszydło darował na 
kurtynę do gabinetu figur woskowych.

Magda słuchała bez gniewu, owszem z zajęciem. Śledziła u- 
ważnie wskazane punkto i potakiwała głową.

— To prawda. Przemaluję jutro — rzekła-
— Na co się to zda? Zmaże pani jeden, a zrobi trzy błędy 

— odparł Oryż, wciąż się wpatrując.
— To zmazę wszystko!
Wzięła szczotkę i butelkę z terpentyną, i bez żartu zabierała 

się dio roboty.
W t e d y  O r y ż  p r ę d k o  p ł ó t n o  z a k r y ł  i  ż y w o  r z e k ł :

— Po obiedzie. Po obiedzie!
Wybuchnęła śmiechem, a  on spostrzegł, że się zdradżił i 

dodał, odprowadzając ją  od stalag:
— Bo to daremny trud. Będzie pani smarowała i źle smaro­

wała, więc po co z panią walczyć? To jest rnanja, a  głupcy u- 
trzymują w niej panią. Świat tyle się zna na sztuce, co Sylwe­
ster. Maluj sobie pani dla takich.

_To dobrze. Wzroku panu nie będę Więcej zabijała wido­
kiem bohomazów.

— O, dziękuję pani z całego serca — odiparł wdzięcznie.
Oryż był prawie domownikiem u nich, bo się stołował i 

miał w przechowaniu u majorowej swój kuferek z drogocennemu 
rzeczami. Nie trzymał go w swej pracowni, bo to była perjody- 
cznie licytowana przez lichwiarzy. Mówił też dlatego z prze­
chwałką, że nigdy nie może nadążyć z robotą i że każde jego 
płótno ma nabywców, zaledwie obeschnie.

Zdblny był niesłychanie, ale próżniak i cygan. Żył z ilustra- 
c y j; pracował tylko wtedy, gdy go trzymano jak na uwięzi, al­
bo gdy nie miał nawet centa na cygaro.

Rano wałęsał się bez celu. Po obiedzie szedł do knajpy; 
iTsadko w domu nocował. Czasami ginął gdzieś na całe tygodnie*.

własnego uznania. W prawyborach jest inaczej i o tem trzeba 
pamiętać we wtorek.

Ale najważniejszą rzeczą jest pamiętać o głosowaniu. Pow­
tarzamy jeszcze raz, że wszystkim nam zależy bartdżo, żeby nasz 
lud głosował jak najliczniej, bo to w polityce jest najważniejsze. 
Po głosowaniu oceniają nas.

Jeżeli głosujemy wszyscy i świadomie, wtedy politykierzy 
liczą się z nami i chętniej słuchają nas i starają się zaspokoić 
nasze żądania. Jeżeli natomiast lekceważylibyśmy glosowanie, 
wtedy politykierzy lekceważyć nas także będą i słusznie, bo ja­
kiż z nas jest pożytek, jako obywateli? Chcemy coś od polityki, 
więc wzaim-iąn musimy dać coś polityce, a  to „coś” nazywa się 
głosem.

Pokażmy więc we wtorek miarę wartości naszej politycznej 
zapomocą jaik najliczniejszego udziału w głosowaniu.

Skandal Wśród Braci Naszych 
Jugosłowian.

Wśród Jugosłowian chicagoskich zdarzyło się coś niezmier­
nie przykrego, coś naprawdę skandalicznego.

Na tle odbywającej się kampanji przedwyborczej, pewna 
grupa ludzi ogłosiła masowe zebranie, na którem mieli przemy 
wiać wybitniejsi Jugosłowianie chicagoscy, oraz zaproszeni 
goście słowiańscy. Jeden z tych wybitniejszych Jugosłowian 
rozesłał dio prasy list, w którym potępił organizatorów zebrania, 
nazywając ich jugosłowiańskimi gangsterami i rakieciarzami, 
którzy bez upoważnienia posługiwali się nazwiskami pewnych 
ludzi dla atrakcji, dla ściągnięcia mas na wiec.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Jugosłowiańsko-amerykański komitet obywatelski z  siedzi­

bą pnr. 9856 Commercial ave., wystosował list otwarty d o  wszy­
stkich Jugosłowian chicagoskich, ostrzegając ich przed podstę­
pem, a ponadto oznajmia list, że grupa ludzi, którzy ten wiec 
zwołali, jest bez znaczenia i że opiekuje się niś tajemnie konsul 
jugosłowiański, którego, już wezwano do odpowiedzialności za 
mieszanie się do polityki; amerykańskiej.

Całe zajście jest naprawdę skandaliczną z uwagi na fakt, 
że do walki politycznej wciągnięto konsula, co stanowczo nie 
przynosi zaszczytu Jugosłowianom.

Mamy powody przypuszczać, że nie sama tylko polityka chi- 
cagoska jest tutaj winna, ale także i polityka „starego kraju”, 
polityka Belgradu, ponieważ w Jugosławji nie wszystko jest 
spokojnie. Jugosławja nie składa się z jednej narodowości i ten 
fakt sprawia, że wciąż tam wykrywają różne spiski a nawet 
próby zamachów, jak ostatni na króla. Być może przeto, że 
skandal chicagoski jest echem walk politycznych w „starym 
kraju.”

J a k  S o b i e  P o ś c ie lą . . .
Oświadczenie ministra Józefa Becka, stanowczo zaprzecza­

jące, jakoby między Rzecząpospolitą a  Litwą toczyły się bezpo­
średnie rokowania czy rozmowy, oświetla jasno i zdecydowanie 
istniejące obecnie między obu państwami stosunki. Stwierdzić 
trzeba, że to oświetlenie było bardziej aniżeli potrzebne wobec 
narastających plotek, półsłówek i domysłów, które z wiadomych 
sobie względów zaciemniały faktyczny stan rzeczy.

Histórja rozmów polsko-litewskich jest bardzo krótka.
W roku 1927 w Genewie p. Marszałek Piłsudski zadał ów­

czesnemu premjerowi litewskiemu Waldemarasowi, lakoniczne 
pytanie: pokój czy wojna? Zmieszamy tą bezpośredniością za­
pytania wobec przytomnych tej rozmowie asów międzynarodo­
wej polityki, Waldemaras wykrztusił słowo odpowiedzi: Pokój.

Właśni©.1 na tej podstawie Liga Narodów podjęła się, akcji, 
mającej doprowadzić do normalizacji stosunków między obu są­
siadującemu państwami.

Od tego czasu mija siedem lat. I cóż widzimy? „Liga Naro­
dów nie zrobiła w tej sprawie nic” — stwierdza dziś min. Beck. 
A Litwa ? Ta wykazała „zupełną niechęć do usunięcia absurdal­
nego stanu stosunków.” Rządy, które przyszły po Waldemarasie, 
nie uczyniły najmniejszego wysiłku1, stojąc — jak podkreśla 
min. Beck — na obłędnem wręcz stanowisku, że „stan barbarżyń 
stora” w stosunku Kowna do Warszawy je s t . .. normalny.

W tych warunkach, oczywiście, Polska nie miała najmniej­
szego powodu poddawać się złudzeniom, jiakoby bezpośrednie 
negocjacje mogły prowadzić do jakiegokolwiek pozytywnego re­
zultatu.

Polska była zatem zmuszona prowadzić politykę realną, a

Majorowa lubiła go przecie, bo jej codzień prawie przypro­
wadzał ze swych wędrówek obdartusów do szkoły i bardzo się tą 
szkołą zajmował. Zresztą miała to przekonanie, że zeń zrobi 
statecznego człowieka i dlatego karmiła go dobrze, bo mówiła, 
że porządny wikt wpływa najskuteczniej na poprawę obyczajów.

Rzeczywiście, Oryż od roku, jak do nich przystał, dość re­
gularnie przychodził i czasami nawet płacił. Gdy Mogda malo­
wała po obiedzie, czytywał jej głośno i jeśli1 go chciała mieć z 
sobą wieczorem w teatrze lub na spacerze — nie szedł dó 
knajpy.

Przepadał czasami bez. wieści, ale tylko wtedy, gdy te panie 
czas jakiś bywały zajęte towarzystkiemi stosunkami i o nim 
zapominały. Wracał wprost do nich i jakby wczoraj pożegnał, 
prosił o klucz od kuferka, siadał do obiadu i plondrował po pra­
cowni Magdty.

Majorowa wołała z jadalni. Zasiedli d o  s t o ł u .
— Cóż słychać w szkole ? — zagadnął Oryż, który jadł ma­

ło i nawet na potrawę nie spojrzał.
— Było ich dzisiaj trzydzieścioro — pochwaliła się majo­

r o w a .
— Winszuję. A moja Wikta nie uciekła jeszcze?
— Nie. Teraz mam na nie sposób. Baję śniadanie. Nie dość 

na tem! Białą kawę! Kto przychodzi umyty i uczesany dostoje 
w dodatku bułkę.

— Bagatela! — zaśmiał się Oryż. — Na takich warunkach 
tobym się i ja  mył i czesał codzień.

— To mi doradził ks. Walery od św. Barbary. I wie pan, 
okazało się to nadzwyczaj skutecznem. Już dzisiaj dałam dwa­
dzieścia bułek.

— Ależ to panią musi porządnie kosztować ta  trzódika błęd­
nych owiec!

— Tylkoż to! Zyję na koszt Magdy już teraz, a  na tamto 
wystarczam ze swoich.

— To jednak musi' być zabawne mieć zawsze pieniądze na 
każdą potrzebę.

— Warto, żeby pan tego spróbował. Czas się ustatkować, 
panie Andrzeju.

— Nie chcę! To nie szyk w naszym cechu — odparł7Oryż 
pogardliwie. — O czem pani myśli?—zwrócił się do Magdy.
• Drgnęła, budząc się z zadumy.

Ciągle za Tobą Odwracam Swą Głową.
C i ą g l e  z a  t o b ą  o d w r a c a m  s w ą  g ło w ę  
T ą k  j a k  z a  s ł o ń c e m  z ł o c i s t y  s ł o n e c z n i k  
L e c z  t a j e m n i c z a  j e s t e ś  j a k  m a t e c z n i k  
L e c z  z a w s z e  g ł u c h a  n a  s e r c a  r o z m o w ę .

W i ę d n ę ,  u s y c h a m ,  t a k  j a k  k w i a t  b e z  c i e n i a  
W  ż a r z e  n i e s p e ł n i e ń  i  n i e p o r o z u m i e ń ,
A le  o ż y w c z y  t w e g o  s e r c a  s t r u m i e ń  
N i g d y  n i e  g a s i  m o j e g o  p r a g n i e n i a .

W ie c z n i e  t a  t w a r d a ,  n i e p r z e b y t a  ś c i a n a ,
K t ó r a  z a s ł a n i a  u c z u c i a  f i r m a m e n t ,
K a ż d e  m e  s ł o w o  c h o ć  c z y s t s z e  n i ż  d j a m e n t  
P ę k a  w  t w e m  s e r c u  j a k  b a ń k a  m y d l a n a .

T a k  w i e le  n i g d y  n i e  d a ł e m  n i k o m u  
A  s e r c e  t w o j e  w c i ą ż  s i ę  z e  m n ą  ż e g n a .
N i e  w r ó c i  s z c z ę ś c ie ,  g d y  s i ę  j e  o d e g n a  
T a k  j a k  ż e b r a k a  o d  d r z w i  s w e g o  d o m u .

H e n r y k  Z b i e r z c h o w s k i .

więc nie liczącą się zupełnie z humorami i fantasmagoriami 
Kowna. Wiemy, że skuteczna była to polityka Polski. I wiemy 
też, jak bardzo chmurzył się w ostatnim czasie horyzont nad 
Kownem...

Trzeba tu z całą dobitnością podkreślić: obie strony zagad­
nienia, a  więc wzrost mocarstwowej roli Polski i aktualne opre­
sje polityczne Litwy — nie pozostają do siebie w przyczynowym 
związku. Wzrost sił Rzeczypospolitej powstał niezależnie od 
zaniku wpływów politycznych Kowna. Polska bezpośrednio zre­
sztą ani palcem nie ruszyła, by Litwie jakąkolwiek wyrządzić 
przykrość, czy ją osłabić. Polska poprośtu umacniała swoje po­
zycje na świecie, przestając liczyć się wogóle z Litwą, z którą, 
mimo siwiej na jlepszej woli, nie mogła się dogadać, u której s ta ­
le napotykała bądź na chimery, bądź 'na patologiczny stan manji 
wielkości.

Zmieniły się zatem ustosunkowania wzajemne w ciągu lat 
o tyle, że gdy Polska zawarła szereg porozumień z  wielkimi 
swoimi sąsiadami, zapewniła sobie spokój i bezpieczeństwo na 
swych wschodnich i zachodnich granicach — Litwa, natomiast 
w tym samym okresie pod wpływem zaślepienia i przekory grzę­
zła coraz bardziej w impasie, aż wreszcie znalazła się w trudnej 
sytuacji. . .  I jeśli dziś spogląda Kowno w stronę Warszawy, a 
równocześnie rozgląda się wokół własnych granic — widzi właś­
nie te fatalne następstwa, które spowodował upór i krótkowidz- 
two polityków kowieńskich. . .

Twarde są słowa, wypowiedziane przez ministra Becka pod 
adresem Kowna. Twarde, ale jasno i ściśle ujmujące rzeczywi­
stość.

Czy zostaną zrozumiane na Litwie ? Czy obudzi się w Kow­
nie świadomość, że dotychczasowa droga polityczna powiodła na 
bezdroża? I czy nareszcie wysnuje rząd litewski' wniosek, że ko­
niecznością -wręcz państwową, gwarancją bytu i przyszłości Li­
twy jest czemprędzej nawrócić na drogę szczerego porozumie­
nia?

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
KURJER POLSKI W MILWAUKEE, WIS., 2 1 .m .—

Dziwne zaczynają się dziać rzeczy w Ameryce, gdy chodzi o spra­
wy polskie. O czem przedtem ani nawet nie myśłeiiśmy słyszeć, teraz 
do nas przychodzi bez żadnej trudności, czy specjalnej zapowiedzi.

Coraz częściej zauważamy, że świat amerykański na dobre zabie­
ra się do poznania Poiski i jej kultury.

Oto naprzykład za sprawą prof. Colemana z uniw. Columbia 
w N. ¥ . tamtejszy Instytut Sztuki i  Wiedzy, Wydział Języków Sło­
wiańskich, urządza 15. kwietnia “Wieczór Polski” dla uczczenia set­
nej rocznicy wydania „Pana Tadeusza”.

Nie my, Polacy, zabiegamy się o urządzenie takiego wieczoru, 
lecz takowy jest przygotowywany przez jeden z najpoważniejszych 
uniwersytetów amerykańskich.

Czy nie dowód to dla nas, że obcy kulturą polską się interesują?
Dowód to pewny, bo przecież na tym właśnie uniwersytecie Co­

lumbia od szeregu lat istnieją kursy i literatury polskiej, a, jak już 
pisaliśmy, nawet jest w planie rozszerzenie takowych, jeśli znajdzie 
się odpowiednie zainteresowanie wśród Amerykanów polskiego pocho­
dzenia.

Idziemy coraz głębiej w życie amerykańskie i  trzeba nam starać 
się o wykorzystanie każdej okazji,-każdej sposobności do posunięcia 
naszych planów naprzód. Propaganda dobra i  dla ogółu naszego ko­
rzystna powinna znachodzić coraz więcej miejsca w społeczeństwie 
amerykańskiem.

Ale on nie dał jej odpowiedzieć.
— Niech pani nic nie mówi, bo to będzie kłamstwo.
— O, bardzo proszę! Nigdy sobie tej fatygi nie zadaję, aby 

zmyślać. Myślałam o Filipie.
— Odnalazł się.
— Tak. Poznała go baronowa w Ostendzie; ma tu  przyje­

chać rychło. Myślałam tedy, że się weźmie do pracy.
— Romansowania z baronową? To niezawodnie.
— Ależ jedno drugiego nie -wyłącza! Miłość diaje nat­

chnienie.
— Jak komu ; mnie przeciwnie.
— Ba, jeśli kto marzy o praczce! — odcięła,
— Lepiej o praczce, niż o baronowej. Bo ta  rozskubie jego 

duszę na szarpie i zrobi z nich sobie taburecik, lub poduszkę dla 
pinczera!

— Oho, pan nie znasz Filipa — wtrąciła majorowa. — Nie 
tak łatwo go rozskubać! Da sobie radę.

—- Zresztą, c o  tem ! ■— machnął ręką Oryż. — Człowiek po 
to żyje, by się zmarnować. Więc, czy się zmarnuje od knajpy, 
czy od buduaru, od długów, czy od perfum. . .  to rezultatu nie 
zmienia-

— Panie Andrzeju, bez urazy, ale przyjdź pan dio szkoły na 
parę lekcyj katechizmu — rzekła majorowa żartobliwie. — Nau­
ka niedługa, nietrudna do pojęcia, a  również skuteczna jak róz­
ga, na którą, niestety, pan już za story.

— Dziękuję pani i skorzystam, skoro pani rozszerzy swój 
zakład i na chłopców.

— A wie pan, że już o tem myślę. Ksiądz Walery bardzo 
mnie do tego namawia. Tylko w tym domu ciasny lokal.

— Dzięki Bogu. Mam jeszcze czas powałęsać się nad Ru­
dawą, zanim mnie pani do katechizmu zapędzi.

Obiad był spożyty. Powstali tedy i przeszli do saloniku. Ma­
jorowa przyniosła stos dziecięcych zeszytów do przejrzenia, 0- 
ryż zapalił cygaro, Magdą usiadła do fortepianu i brząkała coś 
od niechcenia.

Oryż słuchał chwilę, potem wstał.
— Nie jestem dzisiaj paniom na nic potrzebny? — spytał 

majorowej.
— Ach i owszem. Wyrysuj mi pan ładny zygzag na ple­

cionki. Potrzebuję modelu, a u Magdy doprosić się go nie mogę. 
Narób mi pa.n też ładnych monogramów do h aftu !

O ryż z w idocznem  zadow oleniem  p rz y n ió s ł z p raco w n i pa­
p ie r  i ołów ki i n a  ko lan ie  ją ł  ry so w ać . N ig d y  go  n ie m o żn a  było 
nam ów ić, b y  u ży w ał s to łu .

W tej chwili dzwonek się ozwał i Magda rzekła:
— Jest pan Sylwester.

(Ciąg dalsze nastąpi)

W ie rsz  R o s ja n in a  n a  C ześć 
“P a n a  T a d e u s z a ”.

P. Kazimierz Bajkowski, za­
mieszkały w Włodzimierzu na 
Wołyniu zaznajamia nas z 
wieszczem napisanym do Odyń- 
ca na cześć „Pana Tadeusza” 
przez tłumacza tej epopei na 
język rosyjski prof. Berga. O 
osobie owego tłumacza pisze co 
następuje:

„Prof. języka rosyjskiego i 
literatury na uniwersytecie 
warszawskim, Berg, wykładał, 
zdaje się od r. 1866 do r. 1883. 
Urodził się na Syberji, gdzie 
ojciec jego zajmował wysokie 
stanowisko urzędnicze. Pod­
czas bytności swej na uniwer­
sytecie w  Moskwie jeszcze bę­
dąc studentem, przełożył z 
„Pana Tadeusza” wszystkie o- 
pisy natury, nie wskazując 
nazwy oryginału i nazwisko 
autora, za co, jak pisze w przed­
mowie do tłumaczenia, studen­
ci Polacy przy spotkaniu uści­
skali mu ręce. Były to czasy, 
kiedy cesarz Mikołaj zabronił 
drukować nawet samego naz­
wiska Mickiewicza. Puszkin, 
pisząc w tym czasie wiersz do 
niego, zatytułował go jedną li­
terą „M”. Przed nominacją na 
uniw, warszawski był Berg 
przez pewien czas oficerem hu­
zarów.

Przekładu całego „Pana Ta­
deusza” na język rosyjski do­
konał prof. Berg na stanowisku 
w Warszawie. Wierszy, po­
mieszczonych na początku tłu­
maczenia do A. E. Odyńca, na­
uczyłem się przed 55 laty. Zu­
pełnie dobrze odtwarzam je z 
pamięci.
Wśród głuchej samotności, 

wśród grobowej ciszy,
Gdzie braknie nam współczu­

cia, mało towarzyszy
Twoje li tylko serce wieszcza 

jeszcze słyszy,
Ty li tylko podaj esz nam rękę 

zbawienia,
Unosisz nas do góry, udzielasz 

n a t c h n i e n i a

I poisz nas napojem niebiań­
skiej świątyni!

Oazo z czystem źródłem wśród 
suchej pustyni,

Ostatnio dawnych wieków, na 
którym ich słońce

Odbiło się nazawsze piękne i 
błyszczące!

Co nosisz w swojem sercu Mic­
kiewicza czasy 
Litwę, i jej niebo, i rzeki, 
i lasy.

Przyjm to w przekładzie ostat-

nim Pana Tadeusza 
Dziewictwo pokrewnego dla

nas genjusza,
Przyjmij luby Edwardzie, niech

Twe serce wieszcze 
Rozczula te melodje raz jedyny

jeszcze;
Niech stenie miły szereg zna­

jomych postaci,
Soplicy, Gerwazego, ich krew­

nych i braci.
I Niemen Twój zaszumi z pu­

szczą Białowieży,
I przyśni Ci się jeszcze, czemu 

serce wierzy...
Obadwaj przed uroczym poezji 

obrazem,
Ująwszy się za ręce pomarzy­

my razem
I wzlecimy do góry, jak złote 

motyle,
Gdzie czuje się inaczej, gdzie 

oddychać milej,
Bo wierząj mi, ostatni Wajde- 

loto Litwy,
Tam kraj zupełnie inny, tam 

ustają bitwy,
Tam niema różnych ludów, 

różnych ziem i. wiary,
Tarą naszych genj uszów za­

tknięte sztandary,
'Cam słońce Apollina nieustan­

nie świeci
I tam . panują tylko Mocarze 

poeci!

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Z motywów lodowych.
O nasz tfeiedzic, to  ci dziad,

M a odziew ek pełen łat,
Ma na piecach pusty wór,

Ma kapelusz pełen dziur,
Oj, nasz dziedzic dziad.

B y ł to n iegdyś m ożny pan,
M iał bogaty ziem i łan ,

K rowy, konie, ziarna moc,
Skakał sobie lioc, łioc, hoc,

B y ł to możny pan.

Lecz w  podatki w ielk ie  w lazł, 
Zgubił konie, krowy, las,

Pozw ów  liczy  codlzień sto, 
Sekw estrator nęka go,

B o  w  podatki w lazł.

Chodzi blady i  w ciąż kinie,
B o już n ie  wygrzebie się,

N ie  w yrów na m n się  garb,
Co go przyszył P aństw a Skarb,

Chodzi 1 wciąż kinie.

Tak, dziedzicu, m iałeś czas, 
Lekkiej głowy, pełnych kas,

D ziś spuściłeś na dół nos,
Zżarły ći podatki trzos,

Przem inął tw ój czas.

Romulus i Remus są według 
podania bracia,, którzy założyli 
sławne dziś miasto Rzym.

P orad n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
W Y C H O W A N I E ,

Dr. Felicja H. Cienciaira, lekarz naczelny Związku Polek w Ameryce — 
2130 Cortez ul. Teł. Brunswick 9292.

Pielęgnując i wychowując i w piersiach lub w brzuchu, dłu-
dziecko, nie można wyłącznie 
kierować się sercem, a tym 
mniej czułostkowością lub e- 
goizmem, co często niestety za­
uważyć się daje. Miłość do dzie­
cka jest i musi pozostać zawsze 
podstawą pielęgnowania i cho­
wania dziecka, lecz powinna 
być zawsze kierowana rozu­
mem, który jedynie przewidzieć 
może dobre i złe następstwa 
starań, wypływających z miło­
ści.

Najlepszym drogowskazem 
rozumowym w pielęgnowaniu i 
chowaniu dziecka jest stałe po­
równywanie go z rośliną, którą 
dziecko przypomina żywo w 
swoim rozwoju cielesnym i du­
chowym, Dziecko, zarówno jak 
roślina, poza odpowiedniem od­
żywianiem i czystością potrze­
buje powietrza i słońca; do­
brze działa również na nie wie­
trzyk łagodny. Chronienie dzie­
cka przed powietrzem i wiatrem 
podobne jest do cieplarnianego 
hodowania rośliny.

Żaden hodowca roślin nie do­
tyka ich ani nie gniecie, gdyż 
nie rozwijałyby mu się i zmar­
niałyby wkrótce. Podobnie po­
winna matka nie dotykać dzie­
cka bez potrzeby, nie całować 
go i nie ściskać, tylko przyglą­
dać mu się z przyjemnością z 
daleka. Obserwując dziecko swe 
uważnie, matka wcześnie może 
zauważyć pierwsze objawy cho­
roby i zawczasu poradzić się 
lekarza.

O b jaw y  zap o w iad a jące  cięż­
kie, n a w e t g roźne cho roby  u 
dzieci, s ą  n a s tę p u ją c e : b ra k  ą - 
p e ty tu , rozpalen ie  sk ó ry , k ró tk i  
p rzy sp ieszo n y  oddech, k asze l 
k rz y k  i ru c h y  z d ra d z a ją c e  ból

gotrwałe zaparcie, lub biegun­
ka, wymioty, kurcze, zmiana w 
wyrazie wzroku, niespokojny i 
przerywany sen a nareszcie 
wadliwe trzymanie się w cho­
dzeniu. Jeżeli, dziecko dostanie 
gorączkę, ma szybki oddech i 
mocne bicie serca, skarży się 
ną ból oczu lub gardła, a na 
skórze pojawiają się czerwone 
plamy, wtedy należy oczekiwać 
odry lub szkarlatyny, albo in­
nej choroby wysypkowej. Jeże­
li dziecko dostanie kaszlu pie- 
jącego, osobliwie jeżeli pojawi 
się w nocy i gorączka mu to­
warzyszy, są to objawy krupu 
lub dyfterji — należy natych­
miast wezwać lekarza. Kaszel 
przy krótkiem oddechu, podczas 
którego dziecko płacze i krzywi 
się i ma gorączkę, jest to po­
czątek zapalenia płuc. 'Nawet 
silny katar u małych dzieci nie 
powinien być lekceważony, gdyż 
trwając długo może stać się nie­
bezpiecznym.

Jak roślina potrzebuje z po­
czątku pogody i pewnego zaci­
sza, aż się nie wzmocni, tok 
samo dziecko wymaga hairmo- 
nji i pogody ducha w' swem o- 
toczeniu. Aby się nie złamać 
lub nie wykrzywić pod wpły­
wem silnych wiatrów, drzewko 
potrzebuje silnej podpórki, dc 
której ogrodnik je przywiązu­
je. Podobnie dziecko musi przez 
długie lata mieć oparcie W 
swych rodzicach, którzy, jak 
ta podpórka prosta, powinni 
wobec dziecka zawsze być wró 
wni, i nie pozwalać ponosić się 
uczuciom. Dopiero gdy dziecko 
wyrośnie na silnego, samo­
dzielnego człowieka, może, jak 
to drzewko wyrosłe wiatrom i 
burzom, oprzeć się samo.
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List Pasterski Episkopatu Polski
0  DUCHA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO W POLSCE.

Jubileusz Kapłana— Zakonnika.

(Ciąg dalszy).
DRUGA NASZA PRZESTROGA DOTYCZY ZAGROŻONYCH 

ZASAD OBYCZAJNOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.
Po wojnie światowej wdarły się w życie narodów zdzicze­

nie i upadek moralny. Fala zła nie oszczędziła Polski, w której 
. dzięki Bogu chrześcijański zmysł etyczny skuteczniej jej się 
przeciwstawił, niż to miało miejsce w innych krajach. Kościół 
stanął wobec olbrzymich zadań i zdwajając swe wysiłki, odpie­
ra od narodu atak nieobyczajności.

Ale w tej pracy napotyka na zorganizowane działanie czyn­
ników, które chcą Polsce narzucić inną etykę i inną obyczaj­
ność, odmienną od moralnego prawa Chrystusowego. Zasad­
niczą treścią tej nowej etyki jest odrzucenie szóstego przykaza­
nia bożego. W świetle tej' nowej etyki niema grzechu w dzie­
dzinie obyczajów poza gwałtem.. Wszystko wszystkim wolno. 
W tej etyce niema miejsca na skromność, wstydliwość, opa­
nowanie siebie, ascezę życiową, wierność małżeńską. Zasadę 
moralną: nie grzeszyć, zastąpiono wskazówką higjeniczną; byle 
uniknąć pewpycli następstw.

Ta rewolucja moralna wypływa z istoty naturalizmu, dą­
żącego do wyzwolenia ludzkości z zależności od Boga, i prowa­
dzi nieubłaganie do moralności bolszewickiej. W ten sposób wy­
lania się przed nami pod nazwą naprawy obyczajów obrzydliwy 
świat upadku i bezwstydu. Ruch ten, propagowany przez orga­
nizacje i wykłady, przez literaturę, prasę i widowiska, ośmie­
sza zasady etyki chrześcijańskiej, usprawiedliwia każdy wystę­
pek, legalizuje każdą nieczystość i brud. Erotyka i wyuzdanie 
ma pozbawić młodzież polską poczucia moralnego, zdrowia i sił. 
Rozwiązłość ma zdeprawować ducha polskiego. Choroby mają 
stoczyć polskie plemię. Swawolą i niekamością prywatnego 
życia ma sobie dzisiejszy człowiek powetować zewnętrzne wę­
dzidła ścieśnionej karności obywatelskiej. Według manifestu 
reformy seksualnej współczesny człowiek to libertyn, cnota ob­
łudą, grzech zabobonem a nieskrępowane wyżycie się dowodem 
postępu.

Ze zgrozą stwierdzamy niebezpieczeństwa dekadentyzmu 
moralnego. Wznieśmy się, najmilsi, ponad zwyrodnienie myśli 
ludzkiej. Jest to bowiem objawem chylącej się do upadku cy­
wilizacji, że ludzkość nie zdobywa się na wysiłki potrzebne do 
uzdrowienia rozluźnionych obyczajów a natomiast do nich ob­
niża zasady moralne.

Dla. katolików7 szóste przykazanie boże jest wiecznym na­
kazem etycznym. Grzech pozostanie grzechem. Mimo ułomno­
ści powinniśmy z nim stanowczo zerwać. Mimo pokus i propa­
gandy bezwstydu odwróćmy się od erotyki i lubleżności, które 
są oznaką pokoleń słabych. Nie dopuśćmy, by nasza kochana 
młodzież, czerstwa, czysta i szlachetna uznała użycie i przyjem­
ność za zasadę etyczną. Takie poglądiy znamionują pokolenie 
dotknięte zwyrodnieniem. Cnota czystości, życiowa karność 
wewnętrzna i zewnętrzna to klejnot nieznany rozpustnikom. To 
cnota bardzo aktywna, bojowa, okupywana nie biernością, lecz 
energją i mocą ducha. Bywają niestety i ze strony katolickiej 
złe przykłady, które ludzi stojących zdała od praktyki życia 
chrześcijańskiego naprowadzają na fałszywy wniosek, że cnota 
czystości jest niemożliwa. A jednak za św. Pawłem każdy chrze­
ścijanin powiedzieć może: „Wszystko mogę w tym, który mnie 
umacnia.”

Kara i łaska Boża, Sakramenta święte i opanowanie sie­
bie wr myśl życia duchowego wydały i ciągle wydają bohaterów 
i bohaterki cnoty. Spotykamy ich wszędzie. Pełno ich w sze­
regach młodzieży. Będzie ich w przyszłości jeszcze więcej, bo 
zmysł katolicki i godność narodowa przełamią w kraju propa­
gandę zgnilizny.

N A  T R Z E C I E M  M I E J S C U  P R Z E M Ó W I Ć  M U S I M Y  

W  O B R O N I E  R O D Z I N Y .

Rodzina poczyna i w Polsce niedomagać na następstwa te­
go światopoglądu, który odtrącając prawo Boże, zapatruje się 
na rodzinę pod kątem widzenia osobistego użycia, bez względu 
na zasady etyczne, na społeczne zadania i dobro ogólne. Już 
socjalizm wprowadzał w nasze sfery robotnicze pogląd, że rodzi­
ną nie rządteą wyższe prawa a jest ona instytucją dla wygody i 
zadowolenia małżonków. Zasadę tak pojętego szczęścia osobi­
stego w małżeństwie szerzą dzisiaj w kraju te koła, które się 
wprawdzie liberalizmu wyrzekają, ale przejęły po nim smutną 
spuściznę niezależnej etyki społecznej. Rozwijanie rodziny stało 
się hasłem nie w tern znaczeniu, jakoby się rodziny wogóle nie 
uznawało, lecz przez to, że się rodzinie odbiera wszelki sakralny 
charakter i że nie uzna je się żadnej normy moralnej, któraby 
ją obowiązywała. Małżeństwo poniża się do pojęcia instytucji 
chroniącej od samotności. Stąd1 rozprzęganie jego spoistości, 
ośmieszanie rodzin wzorowych, niezrozumienie katolickiego o- 
byczajn małżeńskiego, a nawet wyszydzanie wierności małżeń­
skiej. To się dzieje w prasie, literaturze, teatrze, kinie, na odczy­
tach, pogadankach i zebraniach a  nawet w humorystycznym ką­
ciku pism uchodteącyćh za poważne.

Nic dziwnego, że przy obecnej nędzy i przy pewnem stępie­
niu poczucia moralnego, o którem już wspomnieliśmy, rodzinie 
zagraża rozkład. Obok ucieczki od małżeństwa stwierdzić moż­
na groźniejszą ucieczkę od obowiązków małżeńskich i rodzin­
nych, ucieczkę od dziecka, ucieczkę od wierności małżeńskiej i 
od jedności małżeństwa. Zbezcześciwszy charakter sakramen­
talny, którym Bóg rodzinę uświęcił, zamienia ją  laicyzm w dom 
sromoty.

Dla nas katolików małżeństwo jest sakramentem i instytu­
cją będącą na służbie twórczej Opatrzności. Rodzina jest dla nas 
świętością, której hańbić nie wolno. Rodzina nie jest domem 
zabawy i uciechy, lecz powołaniem do obowiązku, do wzniosłej 
misji, do ofiary i trudu. Dziecko nie jest ciężarem i kłopotem, 
lecz radosnem dopełnieniem sakramentalnej jedności małżeń­
stwa, uwiecznieniem się ojca i matki w obrazie Bożym i dziejo- 
wem odradzaniem się narodu i ludzkości.

Dlatego wzywamy was, najmilsi, byście szacunkiem religij­
nym otaczali małżeństwo i rodzinę, ojcostwo i macierzyństwo, 
byście pielęgnowali naturalne i zdtowym narodom właściwe 
pragnienie i ukochanie dziecka. Kościelne prawo małżeńskie 
niech będzie nadal święte i nietykalne. Ofiary ponoszone dla, 
rodziny uważajcie za najwznioślejsze, jakie w życiu spełnić mo­
żna. Od takiego po jmowania rodziny niech was ńie odwiodą ża­
dne hasła przebudowy ustrojów. Pamiętajcie, że tylko te ludy 
przeżyją inne, które nie pozwolą skazić swej rodziny. Tylko te 
narody obronią się przed zagładą, które uczynią z rodziny ośro­
dek polityki społecznej i państwowej, a ożywiać ją będą zasada­
mi Chrystuisowemi. Bez moralności opartej na. prawach Bożych 
rodzina zwyrodnieje a naród upadnie. (Ciąg dalszy nastąpi'.

K S .  J A N  D R Z E W I E C K I .  C . R .

Reklama jest podstawą licznych przedsiębiorstw 
amerykańskich, więc i przemysłowiec polski 
dobrze zrobi jeżeli stale reklamować będzie 
swój interes w ^Dzienniku Chicagoskim,”

W niedzielę, dnia 8go kwiet­
nia, (przewodnią) będzie obcho­
dził Ks. Jan Drzewiecki, C. R. 
wychowanek starego Stanisła­
wowa i proboszcz tejże paraf ji, 
25-ciolecie swego kapłaństwa. 
Ćwierć wieku życia kapłańskie­
go może dużo opowiadać nie- 
tylko o przeżyciach samego 
kapłana, ale i o „dziejach” 
licznych dusz; dusz grzesznych, 
które prowadził drogą pokuty 
do sprawiedliwości, i dusz 
sprawiedliwych, które drogami 
cnót prowadził do doskonało­
ści. Jeszcze więcej mogłoby 
nam opowiedzieć 25-ciolecie 
kapłaństwa ks. Jana Drzewiec­
kiego, C. R. o jego pracach peł­
nych trudu i znoju, o zawie­
dzionych nadziejach i o owo­
cach siejby słowa Bożego; ale 
nie pragnie ono rozgłosu, cie­
szy się raczej, że wszelkie tru­
dy podjęte dla Boga, dla dusz, 
zapisane są w księdze żywota, 
że nagrodą jego będzie nie 
marny poklask świata, lecz ob­
fita zapłata w niebiesiech. Go­
dzi się jednak choć wspomnieć 
o tym jubileuszu kapłana, za­
konnika - rodaka; godzi się 
wziąć udział w tych kapłań­
skich godach ; godzi się to życie 
pracowite i znojne choć w ogól­
nych obarczyć zarysach, ku 
zbudowaniu naszemu i ku za­
chęcie do wytrwałej współpra­
cy na niwie kapłańskiej.

Ks. Jan Drzewiecki, C. R. u- 
rodził się dnia 15go sierpnia, 
w uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny, w 1879 
roku, w wiosce Dziedzinek, w 
Wiełkiem Księstwie Poznań- 
skiem. Rodzicami jego byli u- 
bodzy i ciężko pracujący na 
swe utrzymanie Jan i Marja ze 
Stargackich Drzewieccy. Oj­
ciec ks. Jubilata umarł w roku 
1886, a matka w r. 1922. Rok 
i 9 miesięcy liczył ich syn a 
dzisiejszy Jubilat gdy z rodzi­
cami przybył do Stanów Zjed­
noczonych. Uczęszczał najpierw 
do szkoły parafjalnej św. Sta­
nisława Kostki, tej matki 
szkół polskich - paraf jalnych w 
Chicago, do której 5J lat u- 
częszczał. Następnie posłano go 
do Kolegjum św. Stanisława 
JCostki do której to wyższej 
uczelni chodził przez lat 5. Idąc 
za głosem swego powołania w 
dniu 2go sierpnia, roku 1902 
wyjechał do wiecznego miasta 
Rzymu.

Nowicjat odbył na Mentorel- 
li, 20 mil od Rzymu. Po skoń­
czeniu studjów filozoficznych i 
teologicznych, został wyświę­
cony na kapłana, dnia lOgo 
kwietnia, 1909 roku. Święcenia 
kapłańskie otrzymał z rąk 
Arcybiskupa Cieppentelli’go w 
Rzymie i tam też odprawił 
prymicje. Pierwszą solenną 
Mszę św. na Stanisławowie, w 
Chicago wśród swoich, odpra­
wił dnia 18go sierpnia, r. 1910. 
Od tego czasu rozpoczęła się 
praca ks. Jubilata w Chicago, 
przenosząc się z miejsca na 
miejsce, starając się być 
„wszystkiem dla wszystkich”, 
aby wszystkich pozyskać dla

Chrystusa. Pracował więc ko­
lejno na Stanisławowie, na 
Jadwigowie, Jackowie i Kan­
towie. Dnia 14go stycznia, 
1929 roku, władza zakonna za­
mianowała go proboszczem pa­
raf j i św. Stanisława Kostki, w 
której się wychował i w któ­
rej spędził najpiękniejsze dni 
życia młodzieńczego. W prze­
ciągu tego okresu czasu ks. Ju­
bilat zbudował nowoczesną ple- 
banję, której dla wygodniejsze­
go pomieszczenia księży brak 
dawał się odczuwać. Za jego 
staraniem dokonane zostały u- 
lepszenia w Domu Sióstr i w 
gmachu szkolnym. Nie będzie^ 
my wyliczać detalicznie wszy­
stkich prac, jakie zostały przez 
niego dokonane, gdyż paraf ja- 
nie o tern wiedzą.
M S Z A  Ś W . J U B I L E U S Z O W A  

I  B A N K I E T .

Otóż w niedziele, dnia 8go 
kwietnia, odbędzie się w ko­
ściele górnym św. Stanisława 
kostki, o godzinie lOej rano, 
uroczysta Msza św. jubileuszo­
wa, którą celebrować będzie ks. 
Jubilat. Kazanie okolicznościo­
we wygłosi ks. Tadeusz Lig- 
man, C. R. delegat XX. Zmar­
twychwstańców. Na tej Mszy 
św. rozdane będą wiernym w 
kościele srebrne listki, jako o- 
znaka czci i szacunku dla ks. 
Jubilata. Wieczorem o godzinie 
6ej, odbędzie się w audytorium 
miejscowem wspaniały bankiet 
jubileuszowy na cześć ks. Ju­
bilata, na który wybierają się 
licznie paraf janie i goście z in­
nych parafij. Wykonany będzie 
nader urozmaicony program. 
Z okazji srebrnego jubileuszu 
kapłaństwa, paraf janie i wszy­
scy jego przyjaciele życzą 
Czcigodnemu Kapłanowi naj­
czystszej radości duszy z po­
wodu wiernej pracy w winnicy 
Pańskiej, życzą mu błogosła­
wieństwa Bożego w dalszych 
pracach i trudach. Niech mu 
da Bóg oglądać bogate plony 
jego ofiarnej i pełnej zaparcia 
siebie pracy. Niech mu da za 
drugie 25 lat w- złotem wianku 
przystąpić do ołtarza, aby ra­
dosnem sercem złożyć Bogu o- 
uarę 50 lat wiernej służby i u- 
słyszeć obietnicę: „Ponieważ 
byłeś wierny nad malemi rze­
czami, nad wielkiemi cię po­
stawię”.
F a t a l n a  p o g o ń  z a  k a p e l u s z e m .

Minneapplis, Minn. — W po­
goni za zerwanym z głowy i u- 
noszonym przez wiatr kapelu­
szem, pewien przechodzień za­
pędził się na brzeg rzeki, wpadł 
do wody i utonął.

Rok Jubileuszow y— 
Rok M isyjny.

Modlitwa Jego Eminencji Ks. Kardynała
Mundelein’a o Powodzenie w Misiach.
Wszechmogący i Wieczny Boże, — my, dzieci Twoje, po­

kornie upadając przed Tobą, — poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwalę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 
Twój, w tym czasie; — przyjm prośby nasze, Błogosław wy­
siłki nasze i zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie misyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; — przywróć do Siebie tych, którzy 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier­
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w łasce Twojej, — 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)

* * e
W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 

powyżej podajemy modlitwę do odmawiania o powodzenie mi­
syj, odbywających się w naszych parafjach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych.

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego, 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmart­
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego. Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis­
kupstwa Jego Eminencji Kardynała Jerzego Mundełein’a%

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęcony, i w tym celu we wszystkich parafjach tu­
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cał\ 
ten rok jubileuszowy, bez przerwy, płynęła korna modlitwa do 
stóp Najwyższego. • « «

Począwszy od dnia 8-go do 22-go kwietnia odbywać się 
będą misje św. w parafjach następujących: W parafji św. Jad­
wigi,-gdzie proboszczem jest ks. Franciszek Dembiński, pod 
kierownictwem misjonarzy diecezjalnych; w paraf ji Niepo­
kalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny w South Chicago, gdzie 
proboszczem jest ks. Fr. Wojtalewicz, pod kierownictwem OO. 
Franciszkanów; w paraf ji św. Marji Magdaleny, pod kierownic­
twem OO. Słowa Bożego i w parafji św. Michała Archanioła, 
gdzie proboszczem jest ks. dr. Jan Lange, pod kierownictwem 
OO. Franciszkanów, oraz w parafji św. Nikodema.

Z CRAG1N.
Dwór św. Stanisława B. M. 

w Cragin, którego założycielem 
przed trzydziestu laty był sta­
ry wiarus Andrzej Piasecki, 
czynny pracownik przy tu tej­
szej parafji, obchodzi jutro 
trzydziestoletni jubileusz swe­
go istnienia.

Z tej też okazji jutro wieczo­
rem o godzinie 7mej, odbędzie 
się wieczorek jubileuszowy 
wraz z zabawą taneczną, urzą­
dzony w sali paraf jalnej św. 
Stanisława B. M. przy Lorel i 
Fullerton ave. w Cragin.

Oprócz gości zaproszono u- 
rzędników z głównego zarządu. 
Będą obecni członkowie Dwo­
ru należący do tegoż zrzeszenia 
od ostatnich 30tu lat. W skład 
komitetu jutrzejszej afery 
wchodzą: Stanisław J. Panek, 
przewodn. komitetu, Czesław 
Wiktorski, Jan Trocki, Jan 
Wojciechowski, Hieronim Wik­
torski, Jan Górski i Władysław 
Kozioł.

Po 14 łatach.
Lancaster, Pa. — Józef Bro- 

sevitch, lat 47, dręczony wy­
rzutami sumienia, przyznał się 
wobec władz, że w 1920 roku 
zabił podczas kłótni George 
Koschick-a.

WYLECZYŁ OJCA 
Z REUMATYZMU

|  F  K O T K I C H . ( ł e n l j K t a .  9 31  
C e n t e r  S t . ,  S u i t ę  3 1 2 , C h l c n e o .  U l .
d o n o si, że je g o  o jc iec , k tó r y  p rzez  
w ie le  l a t  s t r a s z n ie  c ie rp ia ł  w s k u ­
te k  r e u m a ty z m u  i k tó r y  w y d a l na  
leczen ie  s ię  w ię c e j , n iż  $1,500.00, 
d o s ta ł  p rz e p is  s t a r e g o  d o k to r a  z 
W ie d n ia , k tó r y  to  p rz e p is  n a ty c h ­
m ia s t  w s tr z y m a ł  b ó l i z u p e łn ie  u - 
z d rp w ił  go. W ie d z ie  j a k ie  s t r a s z ­
ne c ie rp ie n ia  p o w o d u je  t a  c h o ro ­
ba, D r. K o tr ie h  c h ę tn ie  w y ś le  te n  
sam  p rz e p is  k a ż d e m u  c ie rp ią c e m u  
k tó ry  do n ie g o  n a p is z e  lu b  zg io s i 
s ię  o so b iśc ie . N iem a  ż a d n e g o  k o s z ­
tu  a n i z o b o w ią z a n ia .

P o l s z c z y z n a  s t r e j t  z  W a r s z a w y .

„Nasz weekend trip rozpo­
czyna się na ożywionym pocią­
gu „dancing — bridge”, w któ­
rym dancingu je pięćdziesiąta 
część pasażerów a setna licho 
bridżuje”.

„Można też zatrzymać się na 
mecz piłkarski, gdzie będzie się 
można za cały tydzień wy- 
wrzeszczeć.”

„Kogo nie stać na podróż luk­
susowym sleepingiem, ten mo­
że jechać autostradą autem z 
rad jem.”

A myśmy tu w Ameryce ży­
li pod wrażeniem, że mamy 
wyłączny monopol na przyczy­
nianie się do takiej ewolucji ję­
zyka polskiego.

Cherio, niezadługo młodzież 
nasza będzie spykować ołrajt 
po pollsku.

O d e z w a  d o  o b y w a t e l e k  4 - g o  

d y s t r y k t u .

Polsko - Amerykański Klub 
Demokratyczny już zorganizo­
wany w 4tej wardzie, obecnie 
w 4tym dystrykcie, apeluje i 
zaprasza nasze panie obywatel­
ki aby raczyły przybyć na na­
stępne posiedzenie,. które się 
odbędzie w środę, ligo  kwiet­
nia, pnr. 120 East 17ta ulica, 
o 8mej wieczorem. — Za Pol­
sko Amerykański Klub Demo­
kratyczny, Józefa Kaliszewska.

Z a b i ł  d z i e w c z y n ę  i s i e b i e .

Maxwell, la. — Vernon La­
ne, lat 34, zastrzelił 17-letnią 
Vivian Richardson, która od­
mówiła mu swej ręki i popełnił 
samobójstwo.

Apel Do Przyjaciół 
Młodzieży Szkół 

Polskich i Katolickich.
Szkoły  polpkie i ka to lick ie  u- 

s i łu ją  dać k s z ta ł t  w szy stk im  
zdolnościom  p o siad an y ch  przez 
m łodzież po lską  tu  zrodzoną. A 
że m u zy k a  i śp iew  w  h is to r j i  
ludów  o w y so k ie j k u ltu rz e  b y ­
ła  zaw sze sz lach e tn em  za jęc iem  
w chw ilach  w olnych , d la teg o  
też  W yższa S zkoła  św . T ró jcy  
s ta r a  się  w yrob ić  w  sw ych  w y­
chow ankach  um iłow an ie  do 
ty c h  dw óch dziedzin  sz tu k i p ię ­
kn e j.

Je ś li szko ła  n ie w y ro b i w 
sw ych  uczn iach  sm a k u  do rz e ­
czy p ięk n y ch  i w zniosłych, to  
m łodzież t a k a  szukać  będzie 
ro z ry w k i w za jęc iach  szkodli­
w ych. C ały  K ościół K ato lick i 
j e s t  dziś zaa la rm o w an y  złem  
w pływ em  sceny  i e k ra n u  na 
m łode u m y sły . K tó ry  o jciec lub 
k tó ra  m a tk a  ch c ia łab y  w idzieć 
u m y sł sy n a  lub có rk i z a tru ty  
ja d łe m  zepsuc ia . A je d n a k  
dzień za  dn iem  m łodzież n asza  
szu k a  ro z ry w k i w ta k ie m  oto­
czeniu.

K o n ce rtem  sw ym , k tó ry  od­
będzie s ię  w  n iedzielę  w ieczo­
rem , d n ia  8go k w ie tn ia , W yż­
sza  S zko ła  św. T ró jc y  p ró b u je  
całem i s iłam i w yrob ić  w  sw ych 
s tu d e n ta c h  zam iło w an ie  do 
p ięk n a  w  m uzyce i śp iew ie. 0 -  
becność o jców  i m a tek , o raz 
p rzy jac ió ł te j  m łodzieży zachę­
ci j ą  do gorliw szego  z a in te re so ­
w an ia  się ro z ry w k am i, k tó re  tę  
m łodzież u sz lach e tn ią . C eny b i­
le tów  b a rd zo  p rz y s tę p n e .

Z  A k a d e m j i  S i ó s t r  
Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o .

P osiedzen ie  Tow . P a ń  O pieki 
nad  p e n s jo n a te m , odbędzie swe 
posiedzenie  w niedzielę , dn ia  
8go k w ie tn ia , w  dom u S ió s tr  
pod n r. 1849 N . H e rm ita g e  ave- 
nue, o godzin ie  3ciej po p o łu ­
dniu . —  A n n a  S m uda, p re z e s­
k a ;  B ro n is ław a  Ż u raw sk a , se ­
k re ta rk a .

I U *  Z A  T R Z Y  d n i p r a w y b o r y , b o  w e  w to r e k ,  lO go  k w ie t n ia .  K a ż d a  
w a r d a  m a w  ty m  d n iu  w y b r a ć  k o m ity m a n ó w  ob u  p o li ty c z n y c h  n a r ­

t y ! .  W  w a r d z ie  2 8 - te j  k a n d y d a te m  n a  d e m o k r a t y c z n e g o  k o m ity m a n a  
t e j  w a r d y  j e s t  z n a n y  o g ó ln ie  i p o p u la r n y  A ld e r m a n  t e j ż e  w a r d y .

FRANK KONKOWSKI
F o r  W A R I )  C O M M IT T E E M A N

Z d o ln y ,  

P i l n y ,  

C z y n n y —  

Z a w s z e  

d o

W a s z y c h

U s ł u g

B i u r o  J e g o  

p n r .  1 0 3 0  W .  

C h i c a g o  A v e .

O t w a r t e  

C o d z ie n n i e  

Z  R a n a  

i  W ie c z o r e m

g ] FRANK E. KONKOWSKI
C a ły  r e k o r d  A id . K o n k o w s k ie g o  z d z ia ła ln o ś c i  n a  p o lu  p o l i ty c z n e m ,  

s p o łe e z n e m , n a r o d o w e m  i  d o b r o c z y n n e n i j e s t  p ie r w s z o r z ę d n y ,  to  te ż  in ­
d o r  s o w a ły  g o  n n  u r z ą d  j e d n o g ło ś n ie  l ic z n e  o r g a n iz a c je  b r a te r s k ie ,  
G m in y , G ru n y , O sad y . K lu b y  O b y w a t e ls k ie  i s p o łe c z n e , o r a z  R a d a  P o ­
w ia tu  C ook  A m e r y k a ń s k ie g o  L e g jo n u , j a k o  w e te r a n a  z w ie lk ie j  w o jn y  
ś w ia t o w e j .

P a m ię t a j c ie  z r o b ić  w e  w to r e k  k r z y ż y k  w  k w a d r a c ik u  p r z ed  j e g o  
n a z w is k ie m .

G łosujcie Na

El James L. Kostka
R epublikańskiego Kandydata, na 

R E PREZEN TANT A STANOWEGO  
z lo g o  Senatorjalnego D ystryktu

PRAWYBORY ONIA 10-00  
KWIETNIA, 1034

J a m e s  L . K o s tk a , a d w o k a t ,  z a m ie s z k a ły  
p n r . 1918 S. A s h la n d  A ve., j e s t  inc lo rgow a- 
n y  n a  p o n o w n y  w y b ó r  p rz e z  R e g u la rn ą  R e ­
p u b l ik a ń s k ą  O rg a n iz a c ję  2 1 e j W a rd y .

L e g is la t iv e  V o le rs  L e a g u e  o f  I l l in o is  s k ła d a  n a s tę p u ją c e  s p r a w o z d a n ie :  
J a m e s  L . K o s tk a , a d w o k a t .  U k o ń c z y ł sw ó j p ie rw sz y  te rm in  u rz ę d o w a n ia , 
w  k tó ry m  w y k a z a ł  c z y n n o ść , zd o ln o ść  i z d ro w y  s ą d ;  sz czeg ó ln ie  d o b rą  
p r a c ę  w y k o n a ł w  K o m ite c ie  S ą d o w n ic z y m  Iz b y  i  z a p o w ia d a  s ię  b y ć  n a d ­
z w y c z a j u ż y te c z n y m  c z ło n k ie m  L e g is la tu ry .
J e ż e l i  p ra g n ie c ie  p o p rz e ć  i w y n a g ro d z ić  u m ie ję tn e , u czc iw e , w ie rn e  i n ie ­
u s t r a s z o n e  U słu g i w  L e g is ia tu r z e  S ta n u  I l l in o is ,  p o ś li jc ie  K o s tk ę  zpo- 
w ro te m  d o  L e g is la tu ry .

GŁOSUJCIE NA
BENJAMINA 

ADAMOWSKIEGO
Demokratycznego Kandydata 

o Ponowny Wybór Na ;
REPREZENTANTA STANOWEGO 

Z 25go DYSTRYKTU
O b e jm u ją c e g o  Jadw iigow o , .lack ew o , ś 
W n c ław o w o . W ła d y s ła w o w o , S ranLsła- 
w ow o  w  O ra g in . Ja k ó b o w o , T ek io w o , ■ 
p a r a f ie  św . K o n s ta n c j i .  P rz e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o  i N iep . S e rca  M a rji.
Postawcie krzyżyk |x) tylko przed jego

nazwiskiem a otrzyma 3 głosy.

$

Cierpiący z Powodu Hemoroidowi
N ie z w le k a jc ie  a ż  k rw a w ie n ie , p a le  
n ie, 1)61, w y d z ie la n ie  m a te r j i ,  p ę k n ie  
c ia , f i s tu ły  a lb o  r a k  p o d k o p ią  .ż y ­
w o tn o ść  i z n is z c z ą  z d ro w ie !  O tr z y ­
m a jc ie ,, t e r a z  d a rm o  s p e c j a l i s t y c z n ą  
e g z a m in a c ję  i le c z e n ie , d la  l ia ty e h -  
in iastow eg-0  w s tr z y m a n ia  c ie rp ie n ia  
i p r z e k o n a n ia  się , że t a k  j a k  s e tk i  in ­
nych,- m o ż n a  się  w y le c z y ć  s z y b k o /  p e ­
w n ie  i n ie d ro g o  —  bez noża , ^ sz p ita ­
la , s t r a t y  c zasu  a lb o  b ó lu ,, ńiaji o w - 
szym  g w a ra n to w a n y m  sy s tem ęrn . G o ­
d z in y  do 7 m e j w ieczo rem , w  .n ie d z ie ­
le do I s z e j  po p o łu d n iu . D R . r .  B. 
SCHYM AN, s p e c ja l is ta ,  1809 N . - e n  
A ve. C hi. 4-7-34. ( t;g  ł .)

Kandydat Demokratyczny Ubiegający 
Się o Ponowny Wybór Na 

Kongresmana z 8-go Dystryktu i Na 
Komitymana 32-giej Wardy

LEON KOCIAŁKOW SKI
L e o n  K o c ia łk o w s k i,  ja k o  p r a w d z i ­

wy Mąż Silanu, popierał cały program  
o d ro d z e n io w y  n a s z e g o  u lu b io n e g o  
P re z y d e n ta  I l o o s e r e l f a .

L e o n  K o c ia łk o w s k i z a w s z e  b y ł za 
z n ie s ie n ie m  p ro h ib ic j i  i  z n ie s ie n ie m  
r a k le c ia r s tw ą  i g ło s o w a ł o d p o w ie d ­
n io .

L eo n  K o c ia łk o w s k i z a s łu g u je  n a  
g ło s  k a ż d e g o  o b y w a te la  S ta n is ła w o ­
w a. M a r.ian o w a . T ró jc o w a , Ja d w ig o -  
w a , S zc z e p a n o w a  —  s ło w e m  c a łe g o  
d y s t r y k tu  8go k o n g re s jo n a ln e g o .
W dniu prawyborów, dnia 10go kw iet­

nia, g łosujcie-n a

Leśna Kowalkowskiego
(OB-ł.i

Baczność, Polacy!
G ło su jc ie  n a  je d y n e g o  PO LA K A , 

k tó r y  s ię  u b ie g a , n a  u rz ą d  P o s ła  
do L e g is la tu r y  z 25go d y s try k tu  
S e n a to r ja ln e g o , n a  b a lo c ie  .R E P U - 
B L IK  A Sr S K  T M. T y m k a  n d y d a t e m 
je s t  B O L E SŁ A W  J . R EM U S. J e s t  
on a 'd \v o k a te rn  zd o ln y m , k tó ry  z a ­
m ie s z k u je  w d z ie ln ic y  C ra g in . —- 
O tr z y m a ł’ sw o je  w < k s z ta łc e n ie  w 
k o le g ju m  św . S ta n is ła w a  K o s tk i, 
w I l l in o is  S ta te  i L o y o la  U n iw e r ­
sy te c ie .

P o n ie w a ż  p a r t j a  D e m o k ra ty c z n a  
n ie  m a  ż a d n e j w alką 
p ra w y b o ra c h  i p o n iew aż  te ra z  
je s t  w o ln o  z m ie n ić  s w o ją .p a r t j ę  
p o l i ty c z n ą ,’ k a ż d y  d o b ry  P o la k  
p o w in ie n  g ło so w a ć  b a lo t  R E P U ­
B L IK A Ń S K I. i o d d a ć  g ło s  p rzed  
n a z w is k ie m  sw o je g o  R o d a k a , B o ­
le s ła w a  J . R EM U S. N a z w is k o  jeg o  
je s t  6 te  n a  b a lo c ie  R E P U B L I­
K A Ń SK IM , w  k o lu m n ie  S ta te  R e • 
p r e ś e n ta t iv e  in th e  G e n e ra l  A ssem - 
b ly  o f th e  25th  S e n a to r ia l  D ist. 
P O P IE R A J C IE  SW O JE G O  —  GŁO­
S U JC IE  R E P U B L IK A Ń S K I B A L O T

I O D D A JC IE  GLOS 
B O L E S Ł A W O W I J . R E M U S.

1

"A

WILLIAM J. REMUS
Prawybory we Wtorek, lOgo 

Kwietnia, 1934

g ] Edward J. Petlak
K andydat na ponowny wybór do Ije 
gislattiry Stanow ej z 27-go D ystryktu  

Senatorjąlnego.
■B l i l l S

l i  .....

. .

P a i i  E d w a r d  .1. P e l la k ,  o b e c n y  P o -  
x e ł do  S ta n o w e j  L e g is la t u r y  z 2 7 -g o  
D y s t r y k tu ,  z a s łu g u j e  n a  o g ó ln e  p o ­
p a r c ie  o b y w a t e l i  S t a n is ła w o w a , J a d -  
w ig o w a , T r ó jc o w a , SzcK epanow a  
M a r ja n o w a , K a n to w a  i c a łe g o  d y ­
s t r y k t u .

P a n  P e t la k ,  m ło d y , r z e te ln y ,  z n a n y  
s z e r o k o  z j e g o  s z c z e r e j  p r a c y  d.lą o -  
g ó łu ,  m a ją c y  o d p o w ie d n ie  w y k s z t a ł ­
c e n ie  u n iw e r s y te c k ie  i w p r a w ę  w  
s p r a w a c h  s p o łe c z n y c h , c ie s z y  
w ie łk ie m  z a u fa n ie m  w s p ó ł-o h y w a t e l f .

P a m ię ta jc ie  —  z r ó b c ie  k r z y ż y k  
o b o k  je g o  n a z w is k a  w e  w to r e k ,  lO&n 
k w ie tn ia .  L o k a le  W y b o r c z e  o tw a r te  
od Gej r a n o  do 5ej w ie c z o r e m . (O g l )
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DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 7-GO KWIETNIA, 1934.STRONA SZÓSTA
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Z powodu niespodziewanej 
choroby Gen. Józefa Hallera, 
który miał zwiedzić Władysła­
wowo ubiegłej środy, dnia 4go 
kwietnia, wszelkie plany na je­
go przyjęcie w zawieszeniu. — 
Na razie niema nic jeszcze 
pewnego. Bliższe szczegóły za­
sięgnąć od Głównej Kwatery 
Przyjęcia Gen/ Hallera, albo 
też z biuletynów w gazetach 
pochodzących z tejże. Parafja- 
nie Władysławowa żywią błogą 
nadzieję, iż Gen. Haller odzys­
ka swe zdrowie i zaszczyci ich 
swą obecnością zwiedzając Wła 
dysławowo, przed swym wy­
jazdem do Ojczyzny.

*
Ubiegłego poniedziałku, dn. 

2go kwietnia, o godz. 10 rano, 
w kościele św. Władysława, 
przy licznym udziale krewnych 
i znajomych odbył się pogrzeb 
ś. p. Stanisława Kowalczyka, 
5529 Henderson ul., męża pani 
May bumy Kowalczyk. Zwłoki 
złożono na cmentarzu św. Woj- 
ciech a,

*
Jutro, w niedzielę, dnia 8go 

>. : przed kościołem św. Wła- 
.. s! wa, odbędzie się połów, 
cźyli t. zw. „Tag Day” na rzecz 
Czcigodnych Sióstr Nazareta­
nek, które w tym roku obcho- 
dzą złoty jubileusz przybycia 
swego do Ameryki Północnej, 
i aby upamiętnić ową okazję, 
zamierzają odmalować kaplicę 
w macierzystem domu w Des 
Plaines, 111. Połowem zajmują 
się energiczne panie z Klubu 
Pań im. Marji Konopnickiej. 
Czcigodne Siostry ze Zgroma­
dzenia Najśw. Rodziny z Na­
zaretu od czasu założenia para- 
fji św. Władysława, pracują w 
niej. Parafjanie najlepszy do­
wód dadzą swego uznania pracy 
Czcigodnych Sióstr przez hoj­
ne poparcie tej szlachetnej 
sprawy.

*
Z podróży dwutygodniowej 

podczas której automobilem 
zwiedził Stany Indiana, Kentu­
cky, Tennessee, Georgia, South 
Carc dna, North Carolina, przed 
kilkoma, tygodniami wrócił p. 
S. Lesner, 4822 School ul., zna­
ny parafjanin Władysławowa, 
a właściciel fabryki elegan­
ckich mebli: Mid-City Uphol- 
stered Furniture Co., 1728 N. 
Damen ave.
- Dziś, w sobotę, dnia 7go b. 

to - do spowiedzi św. wielka­
nocnej przystąpią członkinie 
Klubu Pań im. Marji Konop­
nickiej, a do wspólnej Komunji 
św. w niedzielę na Mszy św. o
godzinie 7 :15 rano.

*Do spowiedzi miesięcznej 
dziś przystąpi Bractwo Dzieci 
Marji, a do wspólnej Komunji 
św. w niedzielę, na Mszy św. o 
godzinie 7 :15 rano.

Smutek głęboki nawiedził 
dom pp. Franciszka i Cecylji 
Wieland, 5454 Warwick ulica, 
gdy śmierć nieubłagana z ich 
grona familijnego zabrała nie­
spodzianie ich najukochańsze­
go synka, Rajmunda, liczącego 
przy zgonie dwa lata i dwa 
miesiące. Piękny pogrzeb od­
był się w kościele św. Włady­
sława, we wtorek, dnia 3go b.
Sn. o godzinie 9tej rano. 

a
W tern wtorek, dnia lOgo b. 

Sn. w sali zwykłych posiedzeń 
odbędzie się miesięczne posie­
dzenie Oddz, Młodszego Brac­
twa Dziewic Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P. (Immacula- 
ta Club). Początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Po posiedzeniu 
nastąpi zabawa towarzyska.

Bractwo Dziewic przystąpi 
do spowiedzi św. wielkanocnej 
nie dzisiaj, ale dopiero w przy­
szłą sobotę, dn. 14go kwietnia.

Zabawa miesięczna kostko­
wa (bunco party), odbędzie się 
w ostatnią środę miesiąca, d. 
35go kwietnia, o godz. 7 :30 
wieczorem.

*
W niedzielę, d. Igo kwietnia, 

panna Genowefa Miczek, córka 
pp Stanisława i Karoliny Mi­
czek, 5224 Newport ave., ob- 
cho : ziła siedemnastą rocznicę 
swych urodzi. Przy tej okazji 

wiono jej miłą niespodzian 
k y domu rodziców, w ścisłym 
kółku krewnych i znajomych.

*
Ubiegłej środy, d. 4go kwiet­

nia, odbyło’ się posiedzenie Star 
szego Oddziału Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus, które było odło­

żone z  wtorku, d. 27go marca, 
z powodu Wielkiego Tygodnia. 
Zaraz po posiedzeniu nastąpiła 
miła zabawa towarzyska dla 
uciechy i rozrywki wszystkich 
obecnych, których było nad­
zwyczaj wielu. Przy tej okazji 
Wykonany był mały program. 
Przewodniczącym był p. Jan 
Binkowski. Na programie po­
pisywali się p. Władysław Ci­
sowski, p. Józef Michałek, p. 
Alojzy Motyka. i p. Jan Bin­
kowski. Po programie nastąpił 
śpiew chóralny „Community 
Singing”. Trzeba przyznać że 
każdy z występujących na pro­
gramie popisał się bez zarzutu. 
Programy podobne temu odby­
wać się będą na każdem posie­
dzeniu towarzystwa. Następne 
regularne posiedzenie towarzy­
stwa. Następne regularne po­
siedzenie towarzystwa jest we 
wtorek, dnia 24go b. m. Towa­
rzystwo obecnie ma przeszło 
sto członków.

*
Ubiegłej soboty z Nowego 

Yorku gdzie przez kilka dni ba­
wił w sprawie interesu, powró­
cił p. Leon Wojczyński, Jr., 
4820 School ul., współwłaściciel 
firmy Standard Coffin and 
Casket Company.

Tym razem będzie to piękna 
operetka oparta na tle życia 
cygańskiego, pt. „The Gypsy’s 
Secret” (Tajemnica Cyganki), 
którą wystawią pracowite człon 
kinie Bractwa Dziewica Imma- 
culata Club i energiczni człon­
kowie Starszego Oddziału Tow. 
Najśw. Imienia Jezus. Impreza 
ta odbędzie się w pięknym i 
obszernym audytorjum Wyż­
szej Szkoły św. Trójcy, naroż­
nik ulic Division i Cleaver. — 
Wystarczy nadmienić, że w 
sztuce tej udział weźmie przy­
najmniej 50 osób przybranych 
w czarujące kostjurny cygań­
skie, a główną cechą tejże sztu 
ki będą cudne melodje i skocz­
ne tańce cygańskie. Będzie to 
coś nadzwyczajnego! Oprócz 
tego na programie farsa zna­
komita w trzech aktach p. t. 
Ciotka Karola.” Ktoby chciał 
z tej okazji korzystać niechaj 
pamięta dobrze datę przedsta­
wienia: niedziela, dnia 20go
maja. Dochód na fundusz bu­
dowy nowego kościoła i szkoły 
św. Władysława. Następna pró­
ba operetki odbędzie się jutro, 
w niedzielę, dnia 8go b. m., o 
godz. 2giej po południu.

* /
Poddawszy się bardzo poważ­

nej operacji kilka dni temu, po­
mału do zdrowia powraca p. 
Adam Maryanowski, 5010 Hen­
derson ulica, dobrze znany o- 
bywatel tej dzielnicy, energicz­
ny prezes Klubu Obywatelskie­
go p. w. św. Władysława przy 
parafj i św. Władysława.

Panie z popularnego Klubu 
Pań im. Marji Konopnickiej u- 
rządzają w poniedziałek, dnia 
30go b. m. w pawilonie parku 
Chopina, t. zw. kolację Plunkett 
Dinner. Energiczne przygoto­
wania w toku.

JUTRO PARADA KRUPPY.
Kampanja polityczna dobie­

ga końca i w przyszły wtorek 
dowiemy się rezultatów'. 
Kampanja ta przedstawia się 

pomyślnie dla p. Kruppy, kan­
dydata na komitymana — po­
wiadają jego przyjaciele.

Jutro odbędzie się wielka pa­
rada automobilowa na korzyść 
kandydatury p. Kruppy. Zbiór­
ka wszystkich automobilistów 
będzie o godzinie 1-ej po połud­
niu, pn. 2659 Augusta blvd., 
narożnik Washtenaw ave., tuż 
przed kwaterą.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado­
w olonych ko- 
stum erów  jest

dostatecznym  dowodem naszej u- 
m lejętnośei w  leczen iu , waszych  
óce.

K ażda para okularów je st  sz li­
fow ana tu taj u  nas, co zapewnia  
wam  akuratnoSĆ.

N ie  potrzeba diugo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

C alrin W. L eiff, Zarządca.
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Komitet Prasowy Gotów do Reklamowania 
Międzyorganizacyjnych Igrzysk w Chicago.

Z Zebrania Czwartkowego w Konsulacie.
Na zaproszenie Konsula dr. 

Juljusza Szygowskiego i p. A. 
leksapdra Hinkelmana, preze­
sa Międzyorganizacyjnego Ko­
mitetu Igrzysk, w Konsulacie 
Rzeczypospolitej Polskiej, przy 
Dearborn Parkway, odbyło się 
w ub. czwartek zebranie przed­
stawicieli prasy polskiej w  Chi­
cago.

Na zebranie to przybyli tak­
że p. Leyden, z komisji par­
ków na południowej stronie 
miasta; p. R. Thompson, prze­
wodniczący komitetu zawodów 
polowych w związku amator­
skim A. A. U. i p. Wengierski, 
znany sportowiec polski, oraz p. 
Kurt Kunau, lotnik.

Po załatwieniu sprawy z tymi 
panami, co do wynajęcia boi­
ska na Polu Żołnierza (Soldier’s 
Field), obsługi, etc., oraz urzą­
dzenia się co do aplikacyj, — 
przyjmowania atletów, wysta­
rania się o medale i nagrody, 
p. Hinkelman z p. Szygowskim

omawiali sprawę reklamy w 
w prasie polskiej, a ewentual­
nie i w prasie amerykańskiej. 
W obradach tych udział także 
prali pp. Henryk Lokański, se­
kretarz komitetu; Franciszek 
Kempa, wice-prezes komitetu; 
Józef Cnota, z Dziennika Związ­
kowego i Józef J. Jakicic, z 
Dziennika Chicagoskiego.

O czem mówiono i co posta­
nowiono,, zapewne na razie na­
leży pozostawić na boku. Wię­
cej napiszemy po plenarnem 
posiedzeniu Między organizacyj - 
nego Komitetu Igrżysk, jakie 
się odbędzie w przyszły ponie­
działek, dnia 9 kwietnia, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem, w Do­
mu Związku Polek, 1309 No. 
Ashland ave.

Prasa polska chętnie pospie­
szy z pomocą, aby igrzyska, ja ­
kie mają się odbyć, a na któ­
rych wybrani mają być atleci, 
którzy pojada do Polski w mie­
siącu lipcu, odbyły się ku ogól­
nemu zadowoleniu.

f  t

Z  M AR JANOWA
Jutro wieczorem, w sali pa­

rafialnej, odbędzie się zabawa 
towarzyska, urządzona stara­
niem Klubu Młodzieńców św, 
Józefa. Bilety po bardzo przy­
stępnej cenie. Mużyka doboro­
wa. Wszyscy proszeni.

*
W niedzielę, dnia 15 kwiet­

nia, odbędzie się pierwsza uro­
czystość z okazji 35-letniego ju ­
bileuszu, którego się doczekała 
paraf ja. Już 35 lat upływa od 
jej założenia. Parafja zaś, chcąc 
rozpocząć tą  wspaniałą i wieko­
pomną uroczystość po Bożemu, 
urządza na początku koncert 
kościelny. Koncert składać się 
będzie z muzyki kościelnej. — 
Muzyka ta, jako druga kościel­
na modlitwa, służyć ma nam do 
podniesienia ducha i wznosze­
nia myśli naszych do Boga. — 
Muzyka da je także życie i sku­
teczność funkcją liturgiczną. O 
tern właśnie upewnia nas owo 
przysłowie „dwa razy ten się 
modli, kto dobrze śpiewa.”

!k
Koncert odbędzie się w koś­

ciele Najśw. Marji Panny A- 
nielskiej, o godz. 7 :30 wieczo­
rem. Kazanie zastosowane do 
tej uroczystości, wygłosi ks. 
Mieczysław Starzyński, C. R., 
rektor wyższej szkoły Weber 
High School. Ażeby starania 
uwieńczyć skutkiem, organista 
p. Stefan Bolewski i chór, nie 
szczędzili ani sił ani czasu w 
podjęciu tak trudnej i znojnej 
pracy. Przybądźmy wszyscy na 
uroczystość i kaźmy naszą 
wdzięczność chórowi za jego 
poświęcenie i oddanie się spra­
wie kościelnej. Zabawa nastą­
pi w wielkiej sali, w budynku 
szkolnym, gdzie gości podejmo­
wać będzie ks. proboszcz Edw. 
S. Brzeziński, C.*R., i członko­
wie chóru.

*
W niedzielę, 29 kwietnia, — 

Stów. Alumnów przy parafji, 
odegra sztukę, składającą się z 
kilku obrazków scenicznych, w 
której przedstawiona będzie hi- 
storja rozwoju parafji. Oglądać 
i podziwiać będzie można nieza­
tarte ślady, pozostawione po 
naszych ojcach. Żywe także 0- 
soby odgrywać będą ponownie 
zasłużoną rolę, położoną w spra­
wie parafji przez pionierów.—

Przytem odegrana będzie także 
wesoła komedja pt. „Żona-nie- 
boszczka,” nigdy przedtem nie 
widziana na scenie. Przedsta­
wienie zapowiada się pomyśl­
nie, nikogo nie braknie—wszy­
scy przyrzekli przybyć. A ty co 
na to?

*
Dzisiaj, o godz. 5-ej po poi., 

odbędzie się ślub p. Mieczysła­
wa Krzemińskiego z p. Cecylją 
Kwiatek.

*
W poniedziałek rano, o godz, 

10-ej, odbędzie się pogrzeb śp-. 
Anny Kopiczko.

*
Jutro rano, o godzinie 7:30, 

przystąpią do wspólnej Komu­
nji św. Wielkanocnej, następu­
jące towarzystwa: Oddział św. 
Alojzego, M. P., Oddział św. 
Florj-ana, M. P. i Oddział Mat- 
Boskiej Anielskiej, M. P.

*
Tow. św. Wincentego a Pau­

lo, prosi paraf jan o dalsze skła­
danie starych i niepotrzebnych 
książeczek dlo modlitwy w biu­
rze paraf jalnem. Książeczki te 
rozdane będą biednym w szpi­
talach i innych instytucjach.

Następujące towarzystwa od­
będą posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: Jutro — Sodalicja 
św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus; w poniedziałek — Dwór 
św. Franciszka, Z. K.,L. i Stów.

ZWIĄZEK KLUBÓW 
MAŁOPOLSKICH.

Następuijąice (kluby odbędą 
posiedzenia, połączone z tra- 
dycyjnem święconem, na któ­
re zapraszają przyjaciół i sym­
patyków :

Klub Miechowiczan Wiel­
kich, zawiadamia o swem po­
siedzeniu wszystkich członków 
które się odbywa w drugą nie­
dzielę miesiąca, w sali Opław- 
skiego, 1431 W. Huron ul., o 
godzinie 2 :30 po poi.—F. Sass, 
prez.; J. Pudło, sekr.

Klub Wietrzychowice urzą­
dza święconkę po starokraj- 
sku, na którą zaprasza wszyst­
kich Wietrzychowian. Komitet 
dokłada wszelkich starań, aby 
gości jak najlepiej ubawić w 
dniu 8 kwietnia, w sali Opław- 
skiego, 1431 W. Huron ul. Po­
czątek o godzinie 4-ej po poi. 
Również donosimy wszystkim, 
że klub podjął się budowy Do­
mu Ludowego w Wietrzycho­
wicach. —■ J. Sterczak, prez.; 
F. Bratka, sekr.

*Klub Stobiema urządza wiel­
ki bal wiosenny w niedzielę, 8 
kwietnia, w sali North-Western 
1433 Comell i Rosę ul. Począ­
tek o godzinie 5-ej po poł. Do 
tańca przygrywać będzie do­
borowa muzyka oraz, wiele mi­
łych niespodzianek, na które 
zapraszamy kluby, przyjaciół 
i sympatyków. Dochód na cel 
społeczny. J. Kuźnia, prez.;
W. Szostecki, sekr.

*
Klub Kęczan urządza posie­

dzenie z tradycyjną święconką 
w niedzielę, 8 kwietnia, w so- 
kolni, o godz. 2 :30> po poł. — 
W. Hałatek, prez.; W. Smołar- 
czyk, sekr.

sk
•Stów. Parafji Wietrzycho­

wice odbędzie kwartalne pósie 
dzenie w niedzielę, 8 kwietnia, 
w sali Papieża, 1460 W. Wal- 
ton ul., o godz. 3:30 po poł.— 
Po posiedzeniu, zabawa przy 
tradycyjnem święconem, połą­
czona z tańcem. — S. Kozłow­
ski, prez.; J. Klimek, sekr.

*
Klub Gminy Wał-Ruda zbie- 

rze się na posiedzenie w ponie­
działek, 9 kwietnia, w sali Re- 
mijana, 952 N. Damen ul., o 
godzinie 7 :30 - wieczorem. — 
W. Szumilas, sekr. *

*
Klub Wola Przymyk owska 

odbędzie bardzo ważne posie­
dzenie w niedzielę, 8 kwietnia, 
w sali Łatki, Noble i Huron ul. 
o godzinie 3-ej po poł. Mamy 
ważne wiadomości od ks. pro­
boszcza i kilka ślicznych foto­
graf ji naszego dorobku w Pol­
sce, którym się możemy po­
szczycić ; — prosimy o liczne 
pryzybcie. — L. Polak, prez.; 
W. Mazur, sekr.

Dr. Fronczak zaproszony do 
Warszawy.

Buffalo, N. Y. — Pułk. dr. 
F. E. Fronczak, komisarz zdro­
wia w -Buffalo, dostał zapro­
szenie na IX Zjazd Międzyna­
rodowego Związku Przeciw- 
gruźlicznego, jaki się odbędzie 
we wrześniu w Warszawie. Za­
proszenie nadesłał dr. Pies­
trzyński, prezes zjazdm-

Alumnów, M. B. A .; we wtorek 
— Dwór Niewiast Matki Bos­
kiej Anielskiej i Tow. św. Wa­
wrzyńca M .; w środę — Dwór 
Adama Mickiewicza, Z. K. L .; 
w'czwartek — Tow. św. Woj- 

jciecha, B. M. i Grupa Zjedn. 
j Najśw. Marji Panny Aniel- 
J skiej; w piątek — Chór Para- 
fjalny i Oddział św. Alojzego, 
M. P.

Malarze i Właściciele Domów, Uwaga!
K u lic ie  fa r b ę  w p r o s t  z  n a s z e j  f a b r y k i  i o s z c z ę d ź c ie  s o b ie  o d  25  d o  50%  

sia  d o la r z e
N a jle p s z a  “ o n e  c o a t”  e m u -  
l ja , w a r t a  ?2.50. G a lo n . .
C z y sto  d o m o w a  f a r b a  z ś ie m ie n n y m  
o le jem . D o b ra  do m a lo w a n ia  w e ­
w n ą t r z  i z e w n ą trz .
G a lo n  .............. ..................
P o k o s t  do ró ż n y c h  c e ló w . N a  p o d ło ­
g i i f u t ry n y .  P r z y n ie ś c ie  w ła -
s n ą  p u sz k ę . G a lo n  ................
N a j le p s z y  4 - g o d z in o w y
Spar- p o k o s t ,  g a lo n  ...........

M a m y  w i e l k i  w y b ó r  t a p e t  po  b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c h .

I .  M A R K O W I T Z

D o b r a  m a t o w a  fa r b a ,
g a lo n  .........................................
N a jle p s z a  m a to w a  f a r b a  n a  p o d ło ­
g i. N a j le p s z a  ja k ą , m o ż n a
n a b y ć . G a lo n  ............. ...........
D o b r a  e m a lja ,  k t ó r a  u s y -  <55p*
c h a  p rz e z  noc. G a lo n  . . . .
N a jle p s z a  " p a s tę ”  fa r b a .  M ożna z r o ­
b ić  2 g a lo n y  z je d n e g o .
G a lo n  ......................................... $1.50

1826 W . D I I !  SIO N ST. 
II dm boldt SfkłS

$1.85

8438 LAW R ENCE AVE. 
K e y s t o n e  3 2 2 0

T elefon P ensacola  2387.

A .  A .  K . L O S K A
SZYLDY (SIG N S)

J e d y n a  p o ls k a  f i r m a  w  ty m  z a k r e s ie  w y k o n u je  po  u m ia r k o w a n e j  cen ie . 
O fis  i  p r a c o w n ia :

3 0 6 6  H a u s s e n  C t .  b l i s k o  M i l w a u k e e  A v e .

Ju tro  Kończy Się Turniej
Zjednoczenia.

-
Koszykarze Stają Do Kontestów Także Dzisiaj 

Po Południu.
Doroczny turniej koszykarzy 

Zjednoczenia P. R. K., jaki roz­
poczęto wczoraj w sali wyższej 
szkoły św. Trójcy, zakończy się 
jutro wieczorem finałami‘i roz­
daniem nagród. Dzisiaj i jutro 
po południu, na programie są 
kontesty zaciętych piątek dziar 
skich, nie tylko z Chicago, ale 
dalszych miast.

Turniej ten wzbudził wielkie 
zainteresowanie wśród Polonj i 
jak i w kolach amerykańskich 
sportowców.

Nagrody zwycięskim piąt­
kom dane, mają stanowić puha- 
ry podarowane przez prezesa 
Jana J. Olejniczaka, dla szam- 
pjonów; skarbnika Józefa Bar­
cią, także dla szampjonów, ta r­
czę zaś daje syndyk Jan S. Ry­
bicki klubowi zdobywającemu 
drugie miejsce w turnieju. — 
Tarczę podarował także redak­
tor Franciszek Barć dla klubu, 
który przybędzie z najdalszych 
stron na turniej. Złote medale 
podarowane przez St. Wróbla, 
rozdane będą szampjonom, jak 
również rozdane będą srebrne 
piłki koszykowe graczom, zdo­
bywającym drugie miejsce w 
turnieju. Złote medale da p. F. 
Brandt ,najlepszym graczom w 
turnieju, puhar ald. Józefa F, 
Rostenkowskiego, otrzyma dru­
żyna, która po dżentelmańsku 
grać będzie, a puhar kongres- 
mana Leona Kociałkowskiego 
otrzyma klub ze stanu Illinois, 
który stanie na najwyższem 
miejscu w turnieju. Będą tak­
że i inne nagrody, które z bra­
ku miejsca wymienić nie mo­
żemy.

Dzisiaj, po południu, o godz. 
2-ej, do gry staną piątki Tow. 
św. Ambrożego, No. 1256, ze

Steubenville, Ohio i Tow. Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej, No. 
250, z Buffalo, N. Y .; o godz. 
3-ej — piątki Tow. Matki Bos­
kiej Częstochowskiej, No. 280, 
ze Steubenville, Ohio i Tow. św. 
Michała, No. 674, z Rockford, 
111.; o godz. 4-ej — piątki Tow. 
św. Józefa z Salem, Mass, i 
Tow. Wniebowzięcia Pańskie­
go, No. 1174, z Evanston i Tow. 
św. Justyna, No. 1205, z Mil­
waukee, Wis. i

Jutro, o godz. 7-ej wieczo­
rem, • rozpoczną się kontesty 
ćwierć-finałowe dla tych, któ­
rzy odnieśli zwycięstwa wczo­
raj i dzisiaj.

W niedzielę, dnia 8 kwietnia, 
o godzinie 2-ej po południu, ro­
zegrane będą pół-finały, a wie­
czorem, o godz. 8-ej, kontesty 
finałowe, poczem nastąpić ma 
rozdanie nagród.

Farmer martwy; brzytwa 
blisko.

Madison, Wis. — Ernesta 
Gugela, lat 66, farmera z Sun 
Prairie, znaleziono martwego 
blisko domu, z podrżniętem 
gardłem. Władze nie ustaliły, 
czy go zabito czy sam się zabił. 
Niedaleko znaleziono zakrwa­
wioną brzytwę.

Krwawy czyn szalonej.
Harlowton, Mont. — W na­

głym napadzie szału, - niejaka 
Gay Murray, lat 35, poderżnęła 
gardła swojemu 9-miesięczne- 
mu dziecku i 5-łetniemu synko­
wi. Niemowlę nie żyło, kiedy 
sąsiedzi przyszli, a chłopczyk 
był bliski śmierci. Matkę za­
brano do szpitala obłąkanych.

Regaty są to wyścigi wiosło­
we na łodziach.

P H Y S I C A L  H E A L T H  
I N S T I T U T E

1636 W. Chicago Ave.
(b l is k o  A shhuM l)

B y  o d z y s k a ć  d o b re  z d ro w ie , 
w z m o c n ić  o rgfta iiam , p rz y iy ró c ić  
s i ły  o s ła b io n e m u  c i a łu  o r a z  z a s i­
lić, n e rw o w y  s y s te m  r a d z im y  b r a ć

Mineralne Kąpiele
Masaże i

Elektryczne Leczenia

Dr. Watt Gościem 
Alumnów.

W pisemku „The Burr,” wy- 
dawanem przez Stów. Alum­
nów Chicagoskiego Kolegjum 
Dentystycznego przy Uniwer­
sytecie Loyola, czytamy o ban­
kiecie, jaki na cześć swego pro-, 
fesora dr. Jana R. Watt, wyda­
ją alumni w sali kryształowej 
hotelu Blackstone, dnia 9-go 
kwietnia, wieczorem.

Urządzając coś podobnego do 
zjazdu w dniach 9 i 10 kwiet­
nia, alumni prócz bankietu u- 
rządzają Jakże kliniki bardzo 
interesujące. W wielkim amfi­
teatrze dnia 9 kwiet., od go­
dziny 9 :30 rano do 12-ej w po­
łudniu, wykład dr. G. B. Win- 
ters, z St. Louis, Mo., potem 
wykłady naukowe dr. R. Kron- 
felda, z Chicago i dr. T. A. 
Hardgrove, z Fond du Lac, Wis.

W poniedziałek, po południu 
od 2:30 do 4:30, w szpitalu po­
wiatowym znów klinika, oraz 
wykład dr. W. H. G. Logana, 
z Chicago.

We wtorek, dnia 10 kwiet­
nia, od godziny 9:30 rano do 
12-ej w południe, w mniejszej 
sali, wykład dr. C. E. Chamber- 
leina, z teoria) 111.

We wtorek, dnia 10 kwiet­
nia, od godziny 2 do 4:30 po 
południu, między innemi dr. B. 
Rux, Polak z Chicago, ma od­
czyt o „Zarządzaniu dziećmi.”

y
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Ważne dla W yborcówPolskiego Pochodzenia
■ N '

Pod Rozwagę Obywatelstwa w 27-mym Dystrykcie Senatorjainym

M y. n iż e j  p o d p is a n i  c z ło n k o w ie  
P o ls k o -A m e ry k a ń s k ie j  O r g a n iz a c j i  
D e m o k ra ty c z n e j  n a  s t a n  I l l in o is  u- 
c h w a la m y  n a s tę p u ją c y  r e z o l u c j ę :

Z w a ż y w sz y , że  w  o b e c n e j  kam pai- 
n j i  p r a w y b o rc z e j .  w  k tó r e j  P a r t j a  
D e m o k ra ty c z n a  w y s u n ę ła  k a n d y d a ­
tó w  n a  ró ż n e  u r z ę d y  m ie js k ie , s t a ­
n o w e , p o w ia to w e  i  f e d e r a ln e ,  a  m ię ­
d z y  n im i i  P o la k ó w , u j a w n i ł a  s ię  
s y tu a c ja ,  k t ó r a  w y m a g a  z a d o k u m e n ­
to w a n ia  n a s z e j  lo ja ln o ś c i  w o b e c  t e j ­
że  p a r t j i ,  O raz  s o l id a rn o ś c i  z  j e j  o r ­
g a n iz a c ja m i ,  c z y li  k o m i te ta m i  cen - 
t r a ln e m i  t a k  w  p o w ie c ie  C o o k  j a k  i  
W s t a n ie  I l l i n o i s :

Z w a ż y w sz y  d a le j ,  ż e  w  b ie ż ą c e j  
k a m p n n j i  w s z c z ę to  s z k o d l iw ą  p r o p a ­
g a n d ę  n a  t l e  p o lsk o -n a ro d o w o śc io -  
w e m , k tó r a  d ą ż y  k u  w z n ie c e n iu  u - 
p rz e d z e ń  in n y c h  g r u p  n a ro d o w o ś c io ­
w y c h  p rz e c iw k o  n a m :

Z w a ż y w sz y  d a le j ,  że  m o z o ln e j i  
d łu g o le tn ie j  p r a c y  n a s z e j  n a d  z je d ­
n o c z e n ie m  s i ł  p o li ty c z n y c h  w ś ró d  
o g ó łu  p o lsk ie g o  i  z b u d o w a n ie m  
z g o d n e j w s p ó łp ra c y  z  in n e m i g r u p a ­
m i w y b o rc ó w  in n y c h  n a ro d o w o ś c i  
g ro z i  u n ic e s tw ie n ie  i  m o ż liw a  u t r a ­
t a  n a s z e g o  obecn eg o  z n a c z e n ia  p o ­
l i ty c z n e g o  :

Z w a ż y w s z y  d a le j ,  że  P a r t j a  D e ­
m o k r a ty c z n a  p rz e z  sz e re g  l a t  u z n a ­
w a ła  i u z n a  j e  p r a w a  o b y w a te l i  p o l­
sk ie g o  p o c h o d z e n ia  do  r e p r e z e n ta c j i  
n a  u r z ę d a c h  p o li ty c z n y c h , czeg o  d o ­
w o d e m  w  o b e c n e j k a m p a n j i  s ą  'in -  
d o r s a c je  n a s z y c h  ro d a k ó w  p rz e z  
P a i r t ję  D e m o k ra ty c z n ą  —  a  ty m i s ą :

S ę d z ia  p o w ia to w y  E d m u n d  K . J a ­
re c k i , J ó z e f  B a r a n ,  k a n d y d a t  n a  t r u -  
s ty s a  D y s tr y k tu  S a n i ta r n e g o ,  F r a n ­
c is z e k  B o b r y tz k e  n a  k o m is a r z a  p o ­
w ia to w e g o , S te f a n  A d a m o w s k i n a  
sęd izięgo  m ie js k ie g o , L e o n  K o d a ł -  
k o w s k i  i L e o n a rd  S c liu e tz  n a  k o n -  
g re s m a n ó w . P i o t r  K ie łm in s k i  n a  s e ­
n a t o r a  s ta n o w e g o , B e n ja m in  A d a ­
m o w sk i, J a n  C. K ld c ż y ń s k i,  E d w a rd  
P e tla ik , S ta n is ła w ’ H a ł ic k  i  P i o t r  
Je z tte rn y  n a  r e p re z e n ta n tó w  s ta n o ­
w y c h , o r a z  F ra n c i s z e k  V. Z in ta k ,  
L eo n  K o c ia łk o w ’Ski, F r a n c is z e k  K o n -

k o w s k i  i  L e o n  W in ie c k i  n a  k o m ity -  
m a n ó łv  w a r d o w y c l i :

. Z w a ż y w sz y  d a le j ,  że  P a r t j a  D e ­
m o k r a ty c z n a  b ę d ą c  ś w ia d o m ą  ró ż n o ­
ro d n e g o  s k ła d u  lu d n o ś c i  n a s z e g o  
m ia s t a  i p o w ia tu  —  u z n a je  d o b rz e  
u z a s a d n io n e  w y m a g a n ia  ty c h  ró ż- 
n o n a ro d o w y c h  g r u p  do  r e p r e z e n ta c j i  
w  u k ła d z ie  l i s ty  k a n d y d a tó w ’ n a  p u ­
b lic z n e  u rz ę d y ,, i  n a p r a w d ę  d a je  u -  
z n a n ie  P o la k o m . C zech o m , I r l a n d ­
czy k o m , N ie m c o m  i  in n y m ;

Z w a ż y w sz y  d a le j ,  że  k i e r u j ą c  s ię  
te m i z a s a d a m i ,  P a r t ja .  D e m o k ra ty c z ­
n a  w  2 7ym  d y s t r y k c ie  s e n a to r ja l -  
n y m  in d o r s o w a ła  n a  u r z ę d y  cz te - 
te c h  k a n d y d a tó w ’ —  d w ó c h  P o la ­
k ó w  i d w ó c h  in n o n a ro d o w c ó w , j a k  
n a s t ę p u j e : L eo n  K o e itilk o w sk i. k a n ­
d y d a t  n a  k o n g re s m a n a  i k o m ity m a -  
n a  3 2 g ie j w a rd y ,  E d w a r d  P e t l a k  n a  
r e p r e z e n ta n t a  s ta n o w e g o . J a n  B ro -  
d e r ic k  n a  s e n a to r a  s ta n o w e g o , o ra z  
A. L . A u tl i  n a  r e p r e z e n ta n ta  s t a ­
n o w e g o  :

Zw’ażyw ’sz y  d a le j ,  iż  k u r s u j ą  p o ­
g ło s k i  ja k o b y  o b y w a te le  p o lsk ie g o  
p o c h o d z e n ia  n ie  m ie li  n a le ż y te j  r e ­
p r e z e n ta c j i  w  2 7 m y m  d y s try k c ie ,  co 
m i ja  s ię  z  p r a w d ą , p o n ie w a ż  d y ­
s t r y k t  t e n  s k ła d a  s ię  częściow ro z 
w arcL .2 6 , 27, 32  i  8 3 c ie j g d z ie  z a ­
m ie s z k u ją  ró ż n e  n a ro d « \v o śc i, a  P o ­
la c y  p o m im o  że  m ie s z k a ją  t a m  w  
p o k a ź n e j  l iczb ie , le c z  n ie  s ta n o w ią  
w ię k s z o śc i g ło s u ją c y c h  o b y w a te li ,  to  
j e d n a k  m a m y  p o w a ż n ą  r e p re z e n la -  
c j^  —7 j a k  n a s t ę p u j e :  d w ó c h  ltom i- 
ty m an ó w ’ —  L e o n a  K o c ia łk o w s k ie g o  
i F r a n c i s z k a  K o n k o w s k ie g o , t r z e c h  
a ld e rm a n ó w ’ —  F r  K o n k o w s k ie g o , 
J .  R o s te n k o w s k ie g o . i Z. K u d o w a , 
je d n e g o  k o n g re s m a n a  —  L e o n a  K o- 
c ia łk o w sik ie g o  i r e p r e z e n ta n ta  do  
l e g i s la tu r y  E d w a r d a  P e t l a k a  :

Z w a ż y w sz y  w re sz c ie , że  z w y c ię ­
s tw o  n a s z y c h  ro d ak ó w ’ n a  ty k ie c ie  
d em o k ra ty C z iiy m  z a le ż e ć  b ę d z ie  od 
w z a je m n e j  w s p ó łp ra c y  w s z y s tk ic h  
w y b o rc ó w  n a  k o rz y ś ć  c a łe g o  ty k ie lu  
in d o rs o w a n e g o  p rz e z  P a r t j ę  D e m o ­
k r a ty c z n ą .  p r z e to  m y , p r z e d s ta w i­
c ie le  p o lsk ie g o  p o c h o d z e n ia  w  ło n ie  
P a r t j i  D e m o k ra ty c z n e j  p r z y rz e k a m y

d a ls z ą  w s p ó łp r a c ę  1 w y r a ż a m y  n a ­
s z ą  lo ja ln o ś ć  d la  t e jż e  P a r t j i  i j e j  
k a n d y d a tó w ’.

J a k  p p w y ż e j w s p o m n ie liś m y , że 
d y s t r y k t  2 7m y  n ie  m a  w ię k s z o śc i 
n a s z y c h  g ło s u ją c y c h  o b y w a te li ,  w ię c  
i in n e  n a ro d o w o ś c i  m a j ą  p r a w o  w y ­
s u n ą ć  s w o ic h  k a n d y d a tó w ’, co m y 
to  d o b rz e  ro z u m ie m y . W o b ec  teg o  
P a r t j a  D e m o k r a ty c z n a  p o n o w n ie  in - 
d ó rso W a ła  i  p o p ie r a  k a n d y d a tu r ę  
J a n a  B r o d e r ic k a  n a  s e n a to r a  s t a ­
no w eg o . Z a ś  m y , p r z e d s ta w ic ie le  
P o ls k o -A m e ry k a ń s k ie j  ■ O r g a n iz a c j i  
D e m o k ra ty c z n e j  w z y w a m y  ro d a k ó w  
d o  p o p a r c ia  je g o  k a n d y d a tu r y ,  d la ­
te g o  ż e  z n a n y  o n  j e s t  od  w ie lu  la t  
j a k o  n a m  ż y c z liw y  i  z a w s z e  b y ł  go­
tów’ n a  u s łu g i  d l a  w yborców ’ p o l­
sk ie g o  p o c h o d z e n ia . D a le j  p r a c o w a ł  
i  p r a c u je  za  w s z y s tk im i n a s z y m i 
k a n d y d a ta m i  i  n ig d y  n ie  u c h y la ł  
s ię  o d  p o p a r c ia  ty c h  k a n d y d a tó w , 
k tó ry c h  P a r t j a  D e m o k ra ty c z n a  in ­
d o r s o w a ła .  .Test o n  w ie rn y m  u r z ę d ­
n ik ie m  s ta n o w ’,vni. lo ja ln y m  d e m o ­
k r a t ą .  i  z d o ln y m  d o  p i a s to w a n ia  t e ­
go u rz ę d u .

J e s t  o n  c z ło n k ie m  t e j  w ie lk ie j  
o r g a n iz a c j i  d e m o k ra ty c z n e j ,  k tó r a  
w  o s ta tn ic h  k i lk u  l a t a c h  d a ła  n a m  
u z n a n ie  i  za  je j. p o p a rc ie m  p o w ię k ­
sz y liś m y  n a s z  p o li ty c z n y  s t a n  p o ­
s ia d a n ia .  do  czeg o  i  sw m ją c e g ie ł- ' 
k ę  d o ło ż y ł J a n  B ro d e r ic k . h o  u w a ­
ż a ł  w a ż n o ś ć  p o w a ż n ie js z e j  l iczb y  
r e p re z e n ta n tó w ’ n a s z e j  n a ro d o w o śc i.

W  k o ń c u  je s z c z e  r a z  z a z n a c z a m y  
z n a c is k ie m , że  ty lk o  w s p ó łp ra c a  n a ­
s z a  z in n e m i g r u p a m i  z a p e w n ić  m o ­
żem y  z w y c ię s tw o  n a s z y m  k a n d y d a ­
to m , t a k  w  27y n i s e n a to r ja ln y n i  d y s ­
t r y k c ie  j a k  i  w’ in n y c h  d z ie ln ic a c h  
o ra z  w  c a ły m  p o w ie c ie  C ook.

A  Z A T E M , ID Ź M Y  W S Z Y S C Y  D O  
B U D E K  W Y B O R C Z Y C H  W E  W T O ­
R E K , D N IA  10-G O  K W I E T N I A  I  
T A M  D A J M Y  S W O J E  G L O S Y  
W S Z Y S T K IM  T Y M  K A N D Y D A ­
T O M  N A  B A L O C IE  D E M O K R A ­
T Y C Z N Y M . K T Ó R Z Y  Z O S T A L I 
IN D O R S O W A N I P R Z E Z  R E G U ­
L A R N Ą  P A R T J Ę  D E M O K R A ­
T Y C Z N Ą .

) *

FR A N C ISZ E K  V. ZIN TAK
S e k r . S ą d u  W y ższeg o  

A. E M IL JA  NAPIERAJ,SIŁA  
SĘ D Z IA  P IO T R  H . SCHW ABA  
SĘ D Z IA  JA N  J. P R Y ST A L SK I  
SĘ D Z IA  W ŁAD YSŁA W  J. LA B U Y  
SĘ D Z IA  E D W A R D  SC H E F F L E R  
SĘ D Z IA  M ICH AŁ G. K A SP E R  
A U G U ST G. U R B A Ń SK I

A s y s te n t  S ę d z ie g o  S p a d k o w e g o  
K ONGRESM AN LEON KOCIAŁ-

K O W SK I
A LD ERM AN FR A N C ISZ E K  E.

K O N K O W SK I
ALD ERM AN JO ZEF EO STEN -

K O W SK I
ALDERM AN Z. H . K ADO W  
PA W E Ł  DR ZYM ALSK I

C z ło n e k  R a d y  S z k o ln e j 
KOM ITYM AN LEON W IN IE C K I  
WM. W . L IN K

P re z e s  'W y d z ia łu  M ie j. U le p s z e ń  
JO Z E F J . NO W ICKI

N a c z e ln y  I n s p e k to r  F a b r y k
S ta n u  I l l in o is  

lYŁAD YSŁA W  F. PANK A
N a c z e ln y  K le r k  W y d z ia łu  K r y ­
m in a ln y c h  S ą d ó w  M ie j.

IV F. WALKOM IAK
K o m is a rz  S ą d ó w  P rz y s ię g ły c h

A L E N  ŚM IETA NK A
N a c z e ln y  A d w o k a t  M ie j.

M. C. ZACHARIAS
A s y s te n t  S y n d y k a  M ie j.

T A D E U SZ  N IE M IR A
A s y s te n t  S y n d y k a  M ie j

IV. S. M IR O SŁA W SK I
A s y s te n t  Gien. P ro k .  S t a n u  
I l l in o is

LEON SL A SK I ,
G łó w n y  I n w e s t .  B iu r a  P ro k .  
G en. S ta n u  I l l in o is

J U L IU S Z  F . ŚM IETANK A  
E D W A R D  ŁUCZAK

A d w o k a t  S an . D y s t r y k tu
M ARCIN G ÓRSK I

- R e f e r e n d a r ju s z  S ą d o w y
M AN DKEZM AL  

C z ło n e k  S ta n . W y d z ia łu  U ła s k a ­
w ie ń  |

A N TO N I R. ZINTAK
N a c z e ln y  K le r k  M ie j. P ro k ,

AL SOBOTA
S z e f  D ep . W o ź n y c h  S ą d u  J l i e j .

B E R N A R D  L. M A JE W SK I
T r u s ty s  B ih l. P u b l.  C h ic a g o

FR A N C ISZEK  H . L A N D M E SSE R  
K o m is a rz  K o m p e n s a c ji  M ie j

W IK T O R  L. SCHLAEG ER  
R e a ln o ^ c io w ie c

ST A N ISŁ A W  K U F L E W SK I
S z e f  K le rk ó w  D e p t.  R e g . M ie j.

ST A N ISŁ A W  K O S IŃ S K I
G łów m y K le r k  S ta n .  L ic e n c y j 
A u to m o b ilo w y c h

JO Z E F ZIEM BA
Z a rz ą d c a  M ie j. S a n i t .  T u b .

D R . E . F . DO M BRO W SK I
P rz e w o d n ic z ą c y  —  C h ic a g o  
S ta t e  H o s p i ta l

D R . S. W . P A R O W SK I
G łów m y K ie r o w n ik  —  E y e , E a r

an rl N o se  H o s p i ta l
D R . F R . DU LAK

A s y s te n t  S z p i ta la  —  E y e , E a r  
a n d  N o se  H o s p i ta l

JA N  SC H W A BA
N a c z e ln y  K le ilk  B i u r a  P o d a t .

ST A N ISŁ A W  AD AM K IEW ICZ  
U r z ę d n ik  P a rk ó w ’ Z a c h o d n ic h

W. J. LM BIORSKI
S e k r . F . V. Z in ta k a

C H E ST E R  IV. K U B A C K I
N a c z e ln y  K le r k  B iu r a  R e k o rd e -  
r a  P o w ia to w e g o

AU G U ST ••J. K O W A LSK I
N a c z e ln y  K le r k  B iu r a  S ą d u  
W y ż sz e g o

TOMASZ S. GORDON
K o m is a rz  P a r k ó w  Z a c h o d n ic h

Sl7l.ES


D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  S O B O T A ,  D N I A  7 - G O  K W I E T N I A ,  1 9 3 4 .

«J« »J*1 •*«-►•+łJn?4->*+ >*< e*4»J» <•*« *t**I«*j* ►!* »ł'

1Z  Parafji Matki Boskiej od Nieust. : 
i  Pomocy na Bridgeporcie. i

Tow. ŚŚ. Piotra i Pawła, bę­
dzie miało posiedzenie miesięcz­
ne jutro, o godzinie 1-ej po poł. 
Tow. Polek św. Jadwigi odbę­
dzie posiedzenie miesięczne o 
godz. 1-ej po poł.; Niewiasty 
Różańcowe, 1-go Drzewa, będą 
miały Różaniec w kościele, a 
potem posiedzenie, o godz. 1 :30; 
Tow. Dobroczynności p. w. św. 
Wincentego a Paulo, odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek, o
godz. 8-ej wieczorem.

«c
Ks. prałat Tomasz P. Bona, 

obchodzi dzisiaj 13-lecie probo­
stwa w parafji Najśw. Marji 
Panny N. P. W dniu tak uro­
czystych niech i nam wolno bę­
dzie złożyć nasze życzenia, ko­
chanemu pasterzowi, któremu 
tak wiele zawdzięczamy. — 
Wszakże najpiękniejsza i naj­
ważniejsza sprawa dla każde­
go człowieka, to zbawienie du­
szy, a Ty, drogi pasterzu nasz 
tak niezmordowanie nad całej 
parafji zbawieniem pracujesz. 
Jako szafarz Sakramentów św. 
jako głosiciel Słowa Bożego, ja ­
ko sprawujący za wszystkich 
parafjan Ofiarę Mszy św. — 
prowadzisz nas do Boga i u- 
czysz Go miłować. ‘Jakżeż więc 
nie mamy czuć wdzięczności za 
tyle trudów i starań. A więc, 
za dobroć okazaną wszystkim 
parafjanom, paraf ja błagać bę­
dzie Boga, aby Najwyższy Pan 
z łaski swojej raczył udzielić 
naszemu prałatowi długiego 
życia, dobrego zdrowia i po­
myślnego skutku w kapłań­
skiej pracy. Wyrazem naszych 
życzeń, będą skromne podarki 
w bukietach duchownych, jak 
modlitwy, wysłuchanie Mszy 
św. i przyjęcie Komunji św. na 
intencję ks. prałata Bony.

i *
Paraf ja  nasza ma znowu po­

wód do radości, bo wkrótce wy- 
śle ze swego grona nowo wy­

święconego kapłana w osobie 
ks. Leopolda J. C. B. Bujnow­
skiego. Ks. Bujnowski ukończył 
kurs filozoficzny i teologiczny 
w Seminarjum w San Antonio, 
Tex. Święcenia kapłańskie o- 
trzyma z rąk ks. biskupa A. J. 
Dresserta, D.D., w poniedzia­
łek, 9 kwietnia, w katedrze San 
Fernando, w San Antonio. — 
Pierwszą solenną Mszę św. od­
prawi ks. Bujnowski w koście­
le Najśw. Marji Panny N. P., 
dnia 15 kwietnia, o godz. 10:30 
rano. Nowo wyświęconemu ka­
płanowi — życzymy zdrowia, 
szczęścia a szczególnie błgosła- 
wieństwa w pracy w Winnicy 
Pańskiej.

❖
Przypomina się i zarazem 

prosi parafjan, którzy jeszcze 
nie przybyli po kartki do spo­
wiedzi Wielkanocnej, aby to 
jak najprędzej uczynili. Jest to 
wielki obowiązek każdego pa­
raf janina, a więc starajcie się 
wypełnić obowiązek ten jak 
najprędzej.

Baczność parafjanie! Pierw­
szy wiosenny bal urządza Tow. 
Dobroczynności p. w. św. Win­
centego a Paulo, W niedzielę, 22 
kwietnia, w sali parafjalnej. Do 
tańca przygrywać będzie orkie­
stra Golden Gate, pod dyrek­
cją p. Różańskiego. Początek 
zabawy o godz. 7-ej wieczorem. 
Zaprasza się wszystkich para­
fjan o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Jutro obchodzą 40-lecie za­
łożenia Sokołów. Z okazji tej 
poświęcenie sztandaru odbędzie 
się w niedzielę, podczas niesz­
porów. Po poświęceniu odbę­
dzie się wielki bal na sali Mic­
kiewicza. Z powodu tej uroczy­
stości, cała okolica Bridgeport, 
życzy Stów. Sokołów jak naj­
lepszego powodzenia. Komitet 
zaprasza wszystkich na bal.
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Już w poniedziałek, dnia 9 
kwietnia, odwiedzi dzielnicę So. 
Chicago, bohater z pod Kanio­
wa i Barańezy, gen. Józef Hal­
ler, który przyjechał tutaj w 
roli Samarytanina, aby zebrać 
fundusze dla swych żołnierzy, 
dziś obarczonych niedolą i cho­
robą, prawie bez opieki, pozo­
stałych na łasce losu. Wobec 
tego ze wszystkich tutejszych 
parafij, mianowicie Niep. Po­
częcia Najśw. Marji Panny, św. 
Michała Archanioła, św. Marji 
Magdaleny i św. Bronisławy, 
został wybrany jeden komitet 
przyjęcia, który z kooperaty­
wą miejscowych księży pro­
boszczów, czyni starania, aby 
South Chicago nie zawiodło w 
gościnności w dzień przybycia 
zacnego gościa, również, ażeby 
pomóc zebrać fundusz dla in­
walidów. — Przewodniczącym 
głównego komitetu jest p. Ka­
zimierz Kogut, prezes placów­
ki Stów. Armji Polskiej; wice- 
prezesm jest p. S. J. Dudek, re­
prezentując Gminę 23, Z. N. P . ; 
wice-prezeską jest p. Marta G. 
Zolińska, dyrektorka Z. P. R. 
K .; sekretarzem p. Edmund Sa­
dowski, prezes Osady No. 7. Z. 
P. R. K .; a kasjerem p. Józef 
Maliga, dyrektor P. L. W. A.

*
Piękny program na uroczy­

stość przyjęcia gen. Hallera •— 
przygotował komitet, który się 
składa z p. Marji Lisowskiej, 
p. Fr. Wantucha, p. Fr. Rybic­
kiego i p. Marji Śmiejek. Przed 
południem zacny gość wraz ze 
świtą i komitetem, odwiedzi pa­
raf ję św. Marji Magdaleny i 
św. Michała Archanioła, zaś o- 
bidtjem będzie podejmował go 
ks. F. M. Wojtalewicz. Po po­
łudniu odwiedzi generał para- 
fję św. Bronisławy, zaś wieczo­
rem będzie obecny na wspania­
łym balu militarnym w parafji 
Niep. Poczęcia Najśw. Marji 
Panny, który urządza tutejsza 
Polon ja.

*
Gen. Haller przybył do Ame­

ryki, ażeby pomóc Weteranom 
armji polskiej, zebrać fundusz 
dla inwalidów. Komitet South 
Chicagoski w myśl zebrania 
funduszu na ten cel, urządza 
wspaniały bal militarny, na któ­
ry jest 1,500 biletów do naby­
cia. a jeśli wszystkie bilety zo­

staną sprzedane, to będzie $1,- 
500 dla inwalidów. Do komite­
tu balu wchodzą: L. Musiałkie- 
wiecz, J. Borowska, M. Tobiań- 
ska, A. Dybiec, L. Sienkiewicz, 
H. Zalewski, A. Kadzidłowski, 
W. Amborska, Z. Ropacka, W. 
Maliga, A. Postelańczyk, Zno- 
rowska, Maciejewska, O’Rour- 
ke.

!*•
Jutro, przed wszystkimi koś­

ciołami polskiemi w South Chi­
cago, jako też i po innych dziel­
nicach, odbędzie się połów na 
fundusz inwalidzki. Pieniądze 
zebrane będą doliczone do fun­
duszu zbieranego przez Komitet 
Przyjęcia gen. Hallera na uro­
czystościach poniedziałkowych. 
Kwatera dla połowczyń będzie 
lokalu tygodnika „Polonia,” pn. 
8723 Commercial ave., gdzie 
można otrzymać puszki w sobo­
tę wieczorem, od godz. 7-ej do 
10-ej, lub w niedzielę rano. — 
Które panie są chętne do pracy, 
proszone są zgłosić się po in­
strukcje.

*
W imieniu Komitetu Przyję­

cia gen. Hallera w So. Chica­
go, uprasza się obywateli, aby 
w poniedziałek, dnia 9 kwiet­
nia, udekorowali swe domy i 
składy w barwy narodowe. — 
Właściciele automobilów, któ­
rzy życzą sobie wyjechać wraz 
z komitetem w poniedziałek ra­
no do Drakę hotelu, po gene­
rała Hallera, raczą się stawić 
o godzinie 8:30 rano przy 88-ej 
ul. i Commercial ave., skąd wy­
ruszymy o godz. 9 rano, punk­
tualnie.

B a c z n o ś ć  l s z a  D y w i z j a  L .  P .

Uprasza się wszystkie Od­
działy lszej Dywizji Leg jonu 
Pułaskiego o stawienie się ju­
tro, w niedziólę, dnia 8-go 
kwietnia, o godzinie lszej po 
południu przed Domem lszej 
Dywizji, p. nr. 1418 Emma u- 
lica, skąd udamy się na uro­
czystości Oddziału 147 L. P.
S. Snopek, komendant.

Z  C r a g i n .

Tow. Home Owners, grupa 
No. 30, odbędzie swe posiedze­
nie jutro, w niedzielę, o godzi­
nie 2ej po południu, w sali Pa­
wła Koneckiego, p. nr. 2040 
Lorel i Grand ave.

Anglo-Egyptian Sudan

• t

N a  w o ln ą  c h w i lę . !
Ks. T. S. Ligman,

Sudan anglo-egipski jest 
krainą w Afryce, pomiędzy 
dwudziestym pierwszym stop­
niem a piątym szerokości pół­
nocnej, rozciągającą się od pu­
styni Sahary, aż do strefy la­
sów podzwrotnikowych. Obszar 
przypuszczalnie wynosi 1,800,- 
000 mil kwadratowych; ludno­
ści, składającej się z Arabów, 
Berberów i Murzynów, jest 5,- 
600,000; stolicą jest Chartum.

Ziemie te starożytne zajął 
ISgipt w roku 1820: W. roku 
1882 mieszkańcy powstali prze­
ciw zwierzchnictwu obcemu i 
zmusili Egipcjan do wycofania 
się; jednakże w roku 1898, woj­
sko angielsko-egipskie wkroczy­
ło do tej krainy i objęło ponow­
nie kontrolę nad tą krainą.

Według porozumienia anglo- 
egipskiego granice ustalono i 
zaprowadzono wspólny rząd. 
Angielska i egipska flaga po­
wiewają równocześnie obok sie­
bie. Administrację kraju wy­

konuje generalny gubernator, 
naznaczony przez rząd egipski 
za zgodą Wielkiej Brytanji. 
Prawa, proklamuje gubernator, 
po zasięgnięciu rady u swych 
ministrów.

Sudan anglo-egipski podzie­
lony* jest na trzynaście prowin- 
cyj, na czele każdej stoi nazna­
czony przez gubernatora komi­
sarz.

Ziemia jest pagórkowata, pu­
stynna, i stepowa. Brak deszczu 
i tylko wskutek sztucznego na­
wodnienia można korzystnie u- 
prawiać grunt miejscami. Na 
południe są olbrzymie lasy.

Lud trudni się uprawą roli, 
pasterstwem, myślistwem i le­
śnictwem. Wywozi się bawełnę, 
gumę arabską, heban, trzcinę 
bambusową, owoce, kość słonio­
wą, strusie pióra i korzenie. 
Komunikacja przeważnie, po za 
jedną lin ją kolejową, jest kara­
wanowa.

Z Piotro-Pawłowa
Miejscowy Komitet Przyję­

cia Generała Hallera, zajmując 
dalsze stanowisko zbiórki na 
Fundusz Inwalidzki Imienia I. 
J. Paderewskiego*, apeluje do 
Polon ji w naszej okolicy, aby 
w dzień 8go kwietnia, podczas 
którego polowczynie będą zbie­
rały datki na ten fundusz, od­
powiedziały calem sercem na 
nasz apel i chciała dołożyć

jeszcze jedną cegiełkę celem 
ulżenia niedoli żołnierzy inwa­
lidów.

Zanim się ukaże szczegółowe 
sprawozdanie z pobytu Gene­
rała J. Hallera w naszej para­
fji dnia, 3go* kwietnia pragnę 
tymczasem podziękować prze- 
dewszystkiiem Komitetowi za 
jego dzielną pracę jak również 
wszystkim którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do 
wzbogacenia Funduszu. — Za 
Komitet, Franciszek Pas, se­
kretarz.
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w e p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a s k i b rz u sz n e . P o d p o ry  n a  b o lące  s to ­
py. A p a r a ty  d la  k a le k  i t. d. H U M B O L D T  14S0. S k ia d  o tw a r ty  dó w p ó ł 6 te j 
o p ró cz  N ie d z ie l i Sw*tit.

H E A D I N ’ F O R  T H E  L A S T  R O U N D  (U P ) !

Kilka zaledwie godzin dzieli 
dzielnicę Town of Lakę od chwi­
li, kiedy gościć będzie dawno 
óczekiwanego gościa w osobie 
gen. J. Hallera. Witać go bę­
dzie Polon ja, znana ze swej 
pracy w ofiarności na cele na­
rodowe i społeczne, dzielnica, 
która zawsze przodowała w wy­
pełnianiu swych obowiązków, 
patrjotycznych lub humanitar­
nych, dzielnica, która służyła 
przykładem innym dzielnicom 
polskim w Chicago. Zacny ten 
gość, któremu zawdzięczamy w 
wielkiej mierze wyzwolenie u- 
koehanej Ojczyzny, przybędzie 
do nas w niedzielę, dnia 8-go 
kwietnia, q godz. 10:30 rano, 
aby wziąć udział w uroczystem 
nabożeństwie, które odbędzie 
się w kościele św. Józefa, o go­
dzinie 10:45. Po sumie, będzie 
on podejmowany na plebanji 
u proboszcza ks. S. Cholewiń­
skiego ; o godz. 1 :30 po połud­
niu, będzie na wiecu w sali pa­
rafjalnej, w kościele św. Jana 
Bożego; o godz. 3:30, w sali pa­
rafjalnej w kościele św. Józefa 
na wiecu, urządzonym przez pa­
ra,wję św. Józefa i Na.jś. Serca 
Pana Jezusa i przez, Kem. Mię­
dzy organizacyjny Ogólny; o go­
dzinie 6-ej wieczorem, odbędzie 
się wielki bankiet, w sali Sło­
wackiego, róg 48-ej i S. Pauli­
na ul. — Uprasza się parafjan 
tych trzech parafij, aby jak 
najliczniej przybyli na salę pa­
raf jalną i na bankiet, dla przy­
witania wodza Armji Błękit­
nej, a zarazem by okazać cześć 
temu walecznemu synowi Pol­
ski. Wszędzie, gdziekolwiek za­
jeżdża gen. Haller i jego świta, 
witany był z entuzjazmem, — 
więc niech i nasza dzielnica o- 
każe mu prawdziwą,, szczerą i 
staropolską gościnność w tym 
kraju. Ci, którzy ofiarują jed­
nego dolara i wyżej, będą za­
pisani do złotej księgi,, która 
będzie wręczona gen. Hallero­
wi i którą zabierze do Polski. 
Apelujemy więc do serc, aby w 
dniu przyjęcia gen. Hallera — 
wzięli gremjalny udział w po­
witaniu, oraz by wszyscy złoży­
li, o ile możliwe, datek na cel 
nieszczęśliwych inwalidów, któ­
rzy na polu chwały postradali 
swe zdrowie. — E. Jerchin, 
przew.; E. R. Knaflewska, sekr.

Apelujemy do towarzystw, 
drużyn sokolich, weteranów, 
Korpusów Pomocniczych, Le- 
gjonu Pań, Legjonu Amerykań­
skiego,. Legjonu Polskiego A. 
A., Legjonu Weteranów P. P., 
Osad Zjednoczenia, Harcerstwa 
Z. N. P., aby wystąpili ze sztan 
darami, w mundurach. Zbiórka 
o'godz. 9-ej rano, róg 47-ej i 
S. Paulina ul., w niedzielę 8-go 
kwietnia. Niechaj gen. Haller 
dokona przeglądu sił zbrojnych 
z których powstał czyn obrony 
Polski. Niechaj nie zabraknie 
ani jednego weterana armji 
polskiej, w mundurze błękit­
nym, szarym, lub bez mundu­
ru. Zarówno uprasza się właś­
cicieli domów o przybranie do­
mów w sztandary amerykański 
i polski. Marszałkiem pochodu 
jest J. Kukulski. — E. Jerchin, 
przew.; E. Knaflewska, sekr.

*
Baczność Korpus Pomoniczy, 

No. 14, S. W. A. P. — Wszyst­
kie członkinie są proszone, aby 
stawiły się w mundurach i cza­
peczkach, z odznakami, w nie­
dzielę, 8 kwietnia, o godz. 10-ej 
rano do klubu Placówki No. 2, 
skąd wyruszymy na spotkanie 
gen. Hallera, a stamtąd na 
Mszę św. do kościoła św. Józe­
fa. Nieobecność członkiń podle­
ga karze, podług uchwał naszej 
konstytucji. — Sądzimy, że w 
dniu tak uroczystym, nie brak­
nie ani jednej z nas. — E. R. 
Knaflewska, prez.; A. Kiepura, 
sekr.

*
Baczność Komitet Ogólny 

Przyjęcia gen. Hallera na Town 
of Lakę. — Uprasza się cały 
Komitet Przyjęcia, aby stawił 
się o godzinie 8-ej rano, punk­
tualnie, do klubu Placówki No. 
2, skąd Wyruszymy o godzinie 
8:10 do hotelu Drakę po gen. 
Hallera, aby zarazem mieć przy 
jemność zapoznania się z gen. 
Hallerem i świtą. — E. Jer­
chin, przew.; E. R. Knaflew­
ska, sekr.

*
W poniedziałek, odbędzie się 

posiedzenie Korpusu Pomocni­
czego, No. 14, S. W. A. P.-—U- 
prasza się członkinie o przyby-

OFLAKE i

cie, gdyż będzie dużo ważnych 
spraw do załatwienia. -— E. R. 
Knaflewska, prez.; A. Kiepura, 
sekr.

-k
Dzielnicowy Międzyorganiza- 

cyjny Komitet Obchodu Majo­
wego, znów posunął prace przy­
gotowawczą, mającego się od­
być obchodu Konstytucji 3-go 
Maja, naprzód. Ostatnie posie­
dzenie komitetu, które się od­
było w lokalu Bibljoteki, w ub. 
środę, dało dowód, że zaintere- 
rowanie obchodem jest znako- 
imte, gdyż reszta organizacyj, 
które nie były reprezentowane 
na pierwszem posiedzeniu, — 
przysłały swych przedstawicie­
li na ostatnie posiedzenie. Ob­
chód urządzany < wspólnemi si­
łami dzielnicowych organiza­
cyj, odbędzie się w niedzielę, 
13 maja, o godzinie 2:30 po po­
łudniu, w sali parafji św. Jó­
zefa, przy 48-ej i S. Paulina ul. 
Na mówców zostali zaproszeni 
prezesi głównych zarządów na­
szych organizacyj, oraz Kon­
sul Generalny R. P., proboszcz 
ks. Cholewiński. Pozatem ob­
chód upiększony będzie orkie­
strą paraf jalną, śpiewami chó- 
ralnemi i solowemi, oraz dekla­
macjami i występami solowe­
mi. Wszystkie organizacje i ca­
ła Polonja, oraz młodzież sku­
piająca się w szeregach Har­
cerstwa Z. N. P. i Skautingu 
Z. P. R. K„ proszeni są do wzię­
cia udziału w tej pięknej tak 
pamiątkowej uroczystości.

Jutro w niedzielę, dnia 8gć 
kwietnia, Gen. Józef Haller, do­
wódca Armji Błękitnej gościć 
będzie na. Town of Lakę. Przeto 
proszone są wszystkie* organi­
zacje tak wojskowe jak i cy­
wilne, Sokoli i młodzież, i towa­
rzystwa, tak kościelne jak i na­
rodowe, o współudział w przy­
jęciu generała broni. Proszeni 
są wszyscy ci którzy wyjeżdża­
ją automobilami po Generała, 
ćio Drakę Hotelu, aby punktu­
alnie o godzinie 8ej rano byk 
przed salą Słowackiego, przy 
48ej i Paulina ul. Obywatele są 
proszeni aby ubrali swojie do­
my chorągwiami, to jest ulica 
48ma od Ashland do Lincoln, 
47ma od Ashland do Lincoln i 
ulica Paulina od 46ej do 48ej 
Program następujący: wszyst­
kie towarzystwa tak  wojskowe 
jak cywilne, i publiczność mają 
się zebrać przy 47ej i Paulina 
ul. o godzinie 9ej punktualnie 
skąd będzie krótki pochód.

P r o g r a m  p o c h o d u :

1. Marszałek.
2. Wszystkie sztandary.
3. Legjon Amerykański. — 

(Post Zintak).
4. Legjon Polski Armji Am., 

Post 7 i 27.
5. Legjon Pań No. 14 i 2.
6. Sokoli w mundurach.
7. Mlolzież na, Ziemi Wash.
8. Muzyka z parafji Serca Je­

zusa.
9. Korpus Pomocniczy 14.

10. Weterani Armji Polskiej.
11. Komitet Obywatelski.
12. General.
13. Towarzystwa, i obywatel­

stwo.
Uprasza się nie iść po chodni­

kach tylko ulicą w wymarszu. 
K o m i t e t  P r z y j ę c i a  G e n e ­
r a ł a  H a l l e r a .  

-------------------
Z a w i a d o m i e n i e .

Miesięczne posiedzenie Kor­
pusu Pomocniczego No. 2, przy 
PI. 39tej Stów. Wet. Armji Pol­
skiej, odbędzie się w poniedzia­
łek, 9go kwietnia, w sali klubu 
„Ad Astra,”, p. nr. 1110 Mil­
waukee ave., o godzinie 7:30 
wieczorem. Ze względu wiele 
ważnych spraw- jakie są do za­
łatwienia. Obecność każdej 
członkini konieczna. — A. E. 
Wisła, prez.! G. Chmielewska, 
sekr, prot.

B i a ł o g w a r d z i s t o m  n i e  g r o z i  

d e p o r t a c j a .

W a s h i n g t o n .  —  Komisja 
kongresu aprobowała bil, prze­
widujący wyjęcie z pod usta­
wy o deportacji uchodźców po­
litycznych z Rosji, którzy ko­
rzystali dotąd z prawa azylu w 
Stanach Zjednoczonych.

Ż a ł o b a  w  d o m u  r e d a k t o r a  

M o r a w s k i e g o .

New York. — Dom Ignacego 
Morawskiego, redaktora „No­
wego Świata”, okrył się żałobą. 
Po długich i ciężkich cierpie­
niach, zmarła jego 18-łetnia 
córka, Irena.

Z Kazimierzowa.
Jedna uroczystość prymicyj­

na odbędzie się jutro, a druga 
w następną niedzielę. Jutro 
pierwszą Mszę św. odprawi ks. 
Przybyłowicz a w niedziele na­
stępną ks. Roszkowski. Obaj 
wychowankowie parafji św. 
Kazimierza.

*
Kółko Pomocnicze zaprasza 

wszystkich kazimierzowian na 
swój jutrzejszy bal do sali pod 
nową szkolą. Będą miłe niespo­
dzianki, zajmujące atrakcje, 
doborowe towarzystwo a poza­
tem muzyka pierwszorzędna.

*
Dzisiaj o godzinie 9tej rano 

w ko*ściele św. Kazimierza ślu­
bowali: p. Jerzy Hallis z panną 
Florentyną Byczyńską a o lOtej 
był ślub p. Jana Kuty z panną 
Marją Kosiak.

Staraniem Harcerstwa sku­
piającego się przy Gminie 79ej 
Z. N. P., odbędzie się zabawa 
karciana i kostkowa w czwar­
tek, dnia 12go kwietnia, w so- 
kolni Jedność, przy 23ej i So. 
Whipple ul.

*
Przedstawienie wesela połą­

czone* z balem urządzone przez 
Tow. św. Mikołaja, gr. 660 Z. 
P. R. K-, o*dbędzie się jutro w 
sokolni Jedność, przy 23ej i So. 
Whipple ul. Początek'o godzi­
nie 6tej wieczorem.

*
Z kościoła św. Kazimierza 

odbył się dziś rano pogrzeb ś. 
p. Apolonji Pinkoś, której zwło­
ki po odprawionych ceremo­
niach liturgicznych złożone zo­
stały na wieczny spoczynek na 
cmentarzu Zmartwychwstania, 
Pańskiego. CG

Posiedzenia towarzystw: ju ­
tro, Tow. Gwiazda Morza,/) 2ej 
po poi.; Tow. Matki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej o 2ej, 
Tow. Córy Polski o 2ej, Tow. 
Dzieci Marji o 1:30, Tow. Ma­
tki Boskiej Gidelskiej o 2e j; w 
poniedziałek, Tow. św. Franci­
szki o 7 :30 i Dziewice Różań­
cowe o 7 :30 wiecz.

*
Klub Atletyczny św. Karola 

zapowiada zabawę mającą się 
odbyć w sobotę, dnia 14 kwiet­
nia, w sokolni, przy 23ciej i So. 
Whipple ul.

*
Klub Demokratyczny Mło­

dzieży urządza bal dzisiaj w so­
kolni czeskiej, p. nr. 2337 So. 
Kedzie ave. Początek o godzinie 
8mej wieczorem.

O  c z e m  m y ś l i  m a t k a .

Pani F. J. Campbell z Ashl
land, O., pisze: „Zaiste, nie 
będę się bez Dra;. Piotra Go  ̂
mozo. Jest to jedyne moje le­
karstwo, jakie daję dzieciom na 
małe zaburzenia, które maleń­
stwa z przyjehmością zażywa­
ją, co usuwa niemiłe zadanie 
przymusowego dawania im nie­
przyjemnych lekarstw.” To 
świetne lekarstwo ziołowe jest 
pierwszą pomocą matki na te 
małe dolegliwości, które zda­
rzają się w codziennem życiu 
rodziny. Ponieważ nie zawiera 
ono' szkodliwych chemikałów, 
przeto można je bezpiecznie da­
wać dzieciom i niemowlętom, 
które lubią jego przyjemny 
smak. Jest ono dostarcza,'? 
przez agentów miejscowych lub 
wprost z firmy Dr. Peter Fału - 
ney and Sons Co., 2501 Wa- 
shington Blvd., Chicago, 111.

(Ogł.)

________ STRONA SIODWA I

-t

W y c z e rp u ją c y c h  
i n  f o rm a c y j  u -  
d z ie lą  w a s i  l o ­
k a ln i  a g e n c i  lu b

7 BROADWY, NEW WRIf

bez p r z e s ia d a n ia .  W y ­
g o d n e  p a ro w c e  k la s y  
tu r y s ty c z n e j .  W s z y s t- ;  
k ie  k a b in y  z e w n ę tr z  
ne  z w a n n ą  lu b  p ry s z  
n icem . O b fito ść  d o s k o ­
n a łe g o  je d z e n ia . R e g u ­
l a r n e  i c z ę s te  o d ja z d y .

503 MARQUETTE BLDG.
CHICAGO

W IO S N A

P O L S C E
WPROST DO GDYNI

Ś m i e r ć  b e z r ę k i e g o  f a ł s z e r z a .

G u a d a l a j a r a ,  M e k s y k .  —  J  

Nino, fałszerz o takich niepo­
spolitych zdolnościach, że swe­
go czasu skazano go na ampu­
tację obydwu rąk jako jedyny 
sposób zapobieżenia jego kry­
minalnej działalności, zmarł t u  
od rany postrzałowej, zadanej 
mu przypadkowo. Po ucięciu 
mu rąk, Nino nauczył się pisa' 
trzymając pióro w zębach i 
czasem został poczytnym auto­
r e m .

Kwaśno-słodki oznacza słod­
ki z domieszką smaku kwasko 
watego.

LEKARZE POLSCY
Dr. SAM POLINSKI - C hirurg  i L ęka ?
1800 S . A SH L A N D  AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2 :30  i  7 do 8:80  

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4
Dr. W A R S Ż E W S K I—1238 nobleU i a 
oad6:3o°do Teł. Brunswick 2486-2487

HO 7IEDJ& 1200N.ASHLAND AVE.DłTOffi - W o l i l  Od 12tej dc 2f?ieJ 1 °d 6tei-  “  "  ■  “  B l r t t  W V  H p ró c z  ś ro d y  w ie c z ó r.
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E IS E IIY C Z N E  I  M O C Z O -P Ł C IO W E . 

W A D Y  C iu fiY  I SK Ó R Y .

DR. BRONISŁAW J. MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N . A SH L A N D  AV EN U B

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7:30— 9 w ieoa. 
T e l. lIrun«NvicIc 2422

T e le fo n  offisu: ARM 1TAG B 0 2 9 6  f
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
O F I S :  O F I S :

98G Milwaukee At. 1530 N. Damen Al
W  D ó n in  Z je d n . W Ic k e r  F n rk  

G odz.: 12-3 po p o t  M e d ica l B ld g ,
i 7-8:30 w le c i .  Te3. B rn n s w . 2770 
o p ró c z  ś ro d y . G odz. o 11 ra n o .

T e le fo n  r e z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4378

DR. L. P. KOZAKIEY O
S p e c j a ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i 
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswi ; * 2538

1 5 3 0  N .  D A M E N  A V E N U B  
Wicher Pk. Medical Budyaefe 
T e le fo n y  J I R E n jn i c k  27Ó9-27HS

G odz. 11 d o  12— 3 d o  4— 7 do  Mdeee.

DR. F. WOJNIAK
s p e c j a l is t a  Cho r ó b

O c z u ,  U s z u ,  N o s a  i  G a r d ł a  
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 i 6-8 z w y ją tk ie m  Środy. 

Telefon BOUle.erd 3990-TeI. Rei. HEMIock 2787

DR. T. M. LARK0WSK4
Lekarz, Chirurg i  Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. LeaVih Sł.
R ó g  A rm itag re  A ve.

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 łriti' zdr
Telefon BRUnswick 3 4 - 5 S

D R . F . A . D U L A K
Spec. C h o ró b  O czu, UKzn, N o sa  i G a r d ła  

Ofiw: 1608 M ilw a u k e e  A ve. 
T e le fo n  B ru n s w ic k  6640. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ią tk i  od 4*6 1 od 7-9 w iec*. 
W e w to r k i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-1 

po p o łu d n iu  i od 7-9 W łećzoreril.
W  O fisle  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon., śro«. 
dy i w  s o b o ty :  od 12-2 po poł. R e u  
2956 L o g a n  B lvd . —  T ej. B e lm o n t 5217.

^ X , *|ŁAKEVIEVł 5893
DR. T. Z. XELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IrT 
CH O RÓ B K O B IE C Y C H  I  CH.TRGRO 

P O K Ó J 409.
1300 Tf. A s h la n d  A v c „  r 6 g  D iy lfe la n  *01. 
G odz. O fis .: od 12 do  1 dzienni©  i oa  
ł  do  9 w iecz . z w y jf tt. ś ro d y  i piiltłc ik  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0347 .

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Ofis:1628W.Divisionst.lV™i';.hIAv;
G o d z in y : od 10 do 12 i od 2 do  4 i 6 do 
8 w iecz . W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do 12.

Telefon Armitage 6145

Dr. S. R. PIETROWIC?
S P E C JA L IS T A  I K O N SU L T O L  C 3C  

*RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C I
L a b o ra f o r jn m  1 O flsi 

1200 N. Ashland Ave. nar. Lirfsic 
Od 11 do 2 po poł. i od 6 do 8 w iec

T el. A rm ita g e  1129.
Bez. 2?30 Sheridan Rd., Evanst<« 

T el. S h e ld r a k e  6285.

Br. Jan P. Wojtalewicz
O fis .  1608 M ilw a u k e e  A v e ., 16 p ię tr o . 
Godz. 1 do 3 po poł. i 7 do 8:30 w le c x  
o p ró cz  Ś ro d y  i n ie d z ie li . W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. O fisu . A r m . 2300— rez . I r v ln f f  5200

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

T e l. H U M B O L D T  4297.
DR. S. K. PRZEGONIĄ

HRYNIEWIECKI 
B y ły  A s y s t e n t  S z p it a la  R u d o lfa

w e W ie d n iu .
Od 1 do 2 p o  p o ł. I od  6 do  8 w iec* . 
W  n ie d z ie lę  ty lk o  za  um ów ien iem ., r

O p ła ty :  w e z w a n ie  do doiHu ś I 
w  o f is ie  $2. ?

2406 W . C H IC A G O  A V E . C H IC A G O  I

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaudette M . D .
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poi. i od i L E K A R Z  I C H IR U R G
7 do 9:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie lę  S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  e’<4ry. 
Od 2 do 4:30. k rw i, k is z k i  o d c h o d o w e j, m oczu,
P r z e s z ło  20  l a t  n a  t v in  n n r o ż n ik t t .  I c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

Om: 1800 SOUTH ASHLAND AVE.f S
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Nowi Pracow nicy w W innicy Pańskiej.
ISIS

. T,:

K s .  Z .  W .  A n d r y a s z k i e w i c z .

J a k  w zn io s ła  i u ro c z y s ta  jesit 
ch w ila , k ie d y  z r ą k  k s . b isk u p a  
-dewa się  na. m łodego  lew itę  
n iepo ję ta , w ładza, kap łańska .. —  
Z a is te , n ie o g ra n ic z o n a  .radość 
p rz e jm u je  se rce  m łodego  k a ­
p łan a , odchodzącego  od o łta rz a  
z t ą  n ie z m ie rn ą  w ładzą , z k tó rą  
•\*edług słów  n a jw y ż sz e g o  a r-  
v k a p ła n a , idzie n au czać  w szy- 
k ic  n a ro d y , o p o w iad a jąc  im
<wo zbaw ien ia . „T y ś  j e s t  k a ­

p łan em  n a  w ie k i,” o to  godność 
w y c iśn ię ta  n a  zaw sze  n a  duszy  
now o w y św ięconego  m łodz iana .

.R adosnej te j  chw ili dożył po 
d łu g ic h  la ta c h  m a rz e n ia  i w y ­
czek iw an ia , w y ch o w an ek  p a r a ­
f i i  św . A n n y . D ziś ra n o  w  k a ­
p licy  s e m in a ry jn e j  N a jśw . M a­
r j i  P a n n y , w  M undele in , 111., 
w y w y ższo n y  z o s ta ł do godności 
k a p ła ń sk ie j ks. Z y g m u n t W . 
A n d ry aszk iew icz  , k tó re g o  r o ­
dzice, śp. K a ro l i śp . M a r ja , n ie  
doczekali s ię  te j  szczęśliw ej 
chw ili, w id zen ia  s y n a  sw ego  u 
s tó p  o łta rz a , a lb o w iem  odeszli 
w z a św ia ty , po z a s łu żo n ą  n a ­
g ro d ę , a b y  ta m  u s tó p  N a jw y ż ­
szego  zan ieść  m odły , ab y  ich 
je d y n y  sy n  d o s tą p ił  celu do j a ­
k ieg o  z a  ży c ia  m ieli p ra g n ie ­
nie.

M łody k a p ła n  u ro d z ił się  18 
w rześn ia , 1905 r., w  C hicago. 
N au k i e le m e n ta rn e  p o b ie ra ł w 
Szkole św . A n n y , k tó r ą  c h lu b ­
n ie  ukończy ł w  1919 r . Z a r a ­
fą  i p rz y  pom ocy k s . Jó z e fa  
K a ra b a sz a , k tó ry  w  ty m  czasie  
;był w ik a ry m  p a r a f j i  św . A n n y , 
z a p isa ł się  n a  s tu d ja  do w yż­
sze j szko ły  św . Ig n aceg o . Po 
u k o ńczen iu  szko ły  w y ższe j u- 
dał się  w  1923 ro k u  n a  U n iw e r­
s y te t  L oyo la , k tó ry  ukoń czy ł w 
1927 i’., o trz y m u ją c  s to p ie ń  B a ­
k a ła rz a  S z tu k . P o te m  n a  s tu ­
d ja  f ilo z o fji i te o lo g ji u d a ł się 
do S e m in a r ju m  N a jśw . M a r ji  
P a n n y  w  M undele in , 111. D ziś 
ra n o  zaś w  obecności k re w n y c h  
d o p ią ł celu sw ego, o trz y m u ją c  
św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  z r ą k  J . 
E . K a rd y n a ła  M u n d ele in a .

U ro czy s to ść  p ry m ic y jn a  od­
będzie  się  ju t r o ,  o g odz in ie  11 
ran o , w  kośc ie le  św . A n n y . W  
o toczen iu  k le ru , k re w n y c h  i 
d z ia tw y , p rz y  odg łosie  ra d o s ­
n y c h  dzw onów , now o w y św ię ­
cony  k a p ła n , p o d ąży  z p le b a n ji 
do s tó p  o łta rz a , ab y  ta m  w  po­
dzięce i p ro śb ie , o fia ro w a ć  B o­
g u  H o s tję  św .

A rc y k a p ła n e m  p rz y  so lenne j 
M szy św ., będz ie  k s. p roboszcz 
J . K ru s z k a ;  fu n k c je  d ja k o n a  
sp raw o w ać  b ęd z ie  k s . Jó z e f 
K a ra b a sz , p roboszcz  p a r a f j i  
św . T a d eu sza , w  Jo lie t, 111., a 
su b d ja k o n e m  b ęd z ie  w y ch o w a­
n e k  p a r a f j i  św . A n n y , ks. su b ­
d ja k o n  S ta n is ła w  W szół, z S e­
m in a r ju m  w  M undele in . F u n k ­
c je  m is tr z a  c e re m o n ji w y p e ł­
n i k le ry k  P a w e ł Ł oś, z S em i­
n a r ju m  w  M undele in . K azan ie  
oko licznościow e w y g ło s i k s . S t. 
R óżak , m is jo n a rz  d iecez ja ln y .

B a n k ie t p ry m ic y jn y  i p rz y ­
ję c ie  gości, odbędzie  s ię  z a ra z  
po  sk o ń czo n y ch  u ro czy s to śc iach  
w  koście le , n a  s a li  p a rk f ja ln e j .  
’o p o łu d n iu , o godz. 4 -e j, k s. 
'r y m ic ja n t  o d p raw i so lenne 
ie sz p o ry  i udzie li w sz y s tk im  
ło g o s ła w ie ń s tw a  k a p ła ń sk ie -  
o. N ow o w y św ięco n y  k a p ła n  
/r a c a  n a  d a lsze  s tu d ja  do  se- 
n in a r ju m  w e w to re k . Szczęść 
'u  B oże n a  n iw ie  p ra c y  k a ­

z a ń sk ie j.
*  * . *

K s .  A n t o n i  J .  M a s ł o w s k i .

W  p a r a f j i  M a tk i B o sk ie j R ó­
żań co w ej, w  N o r th  C hicago , 
o d p raw i j u t r o  w  koście le  p a r a ­
f ia ln y m  p ie rw sz ą  M szę św . no- 
w ow y św ięco n y  k a p ła n . — N im  
j e s t  ks. A n to n i J . M asłow sk i, 
sy n  p a n i A n n y  M asło w sk ie j, 
z a m ,  p n , 1222 Y ic to r ia  ave . —

M sza św . rozpoczn ie  się  o godz. 
11 :30  ran o . A sy s to w a ć  m u  b ę ­
d ą  ks. p roboszcz J u l ja n  G rze- 
s iń sk i, ja k o  a r c h ip r e z b y te r ; 
ks. Jó z e f  L e c h e r t ,  ja k o  d ja k o n  
i ks. M ichał S ta ń c z a k , ja k o  sub- 
d ja k o n . M is trzem  c e rem o n ji 
będzie ks. M ichał C h a rc h u t.—  
P ry m ic ja n t ,  ks. M asłow sk i, u- 
rodził się  d n ia  1 m a ja , 1909 r., 
w In s ta n te r ,  P a . N a u k i ele­
m e n ta rn e  p o b ie ra ł w szkole  p a ­
r a f  ja ln e j  M a tk i B o sk ie j R ó ­
żańcow ej, w  N o r th  C hicago. 
P o tem  uczęszczał do S em in a ­
r ju m  P rzy g o to w aw czeg o  im . 
Q u ig e ly a , a  s tu d ja  filozo ficzne  
i teo log iczne  uko ń czy ł w  S em i­
n a r ju m  N a jśw . M a r ji  P a n n y , 
w M undele in , 111., g dzie  d z is ia j 
w  k ap licy  teg o ż  se m in a r ju m  o- 
trz y m a ł św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  z 
są k  J . E . K a rd y n a ła  M u n d e­
le ina .

go tow aw czego  im . Q u ig ley a , a  
s tu d ja  filo zo ficzn e  i teo lo g icz ­
ne  uko ń czy ł w  S e m in a r ju m  
N a jśw . M a rji  P a n n y , w  M u n d e­
lein, Ul. T am  też  d z is ia j w  k a ­
p licy  s e m in a ry jn e j  o trzy m a! 
św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  z r ą k  J . 
E . ks. K a rd y n a ła  M undele ina .

--fe-

K s .  F r a n c i s z e k  J .  D o p a k .

M łodziankow o znow u pow ię­
k sza  sp o re  ju ż  g ro n o  kap łan ó w , 
w ychow anków  sw oich , a  ty m  
now ym  k a p ła n e m  w s tę p u ją ­
cym  do teg o ż  g ro n a , j e s t  ks. 
F ra n c isz e k  J . D opak , sy n  p a ń ­
s tw a  S ta n is ła w a  i M a r ji  D opa- 
ków , zam . pn . 1017 N . N ew to n  
ul. M łody te n  żo łn ie rz  C h ry s tu ­
s a  o trz y m a ł św ięcen ia  k a p ła ń ­
sk ie  d z is ia j ra n o  w  k a p lic y  se ­
m in a ry jn e j  N a jśw . M a r ji  P a n ­
n y , w  M undele in , 111., z r ą k  J e ­
go E m in e n c ji K a rd y n a ła  M un­
d e le ina . W ie lk a  to  z a is te  r a ­
dość d la  rodziców  m łodego  k a ­
p łan a , k tó rz y  doczekali s ię  te j  
chw ili t a k  d łu g o  oczek iw an ej. 
Ju ż  j u t r o  ich  sy n  k a p ła n  s t a ­
n ie  po ra z  p ie rw sz y  p rz y  o łta ­
rz u  P a ń sk im , a b y  o dpraw ić  
p ie rw sz ą  M szę św . w  obecności 
rodziców , k re w n y c h , p rz y ja c ió ł 
i zn a jo m y ch . U ro czy sto ść  p ry ­
m ic y jn a  odbędzie się  w  k o śc ie ­
le śS . M łodzianków , o godzin ie  
11-ej ra n o . A sy s to w a ć  P ry m i-  
c ja ń to w i b ę d ą : ks. p roboszcz 
J a n  Z W ierzchow ski, ja k o  a rc y ­
p re z b y te r ;  ks. E d w a rd  S rnaza, 
ja k o  d ja k o n  i b r a t  p ry m ie ja n ­
t a  S ta n is ła w  D opak , ja k o  sub- 
d ja k o n . M is trz e m  c e re m o n ji 
będzie k le ry k  K aro l G ry z ik .—  
K azan ie  p ry m ic y jn e  w yg łosi 
ks. F ra n c isz e k  Ja g ie lsk i, p ro ­
boszcz z F ranciszkow a,. P ry m i­
c ja n t  ks. F ra n c isz e k  D op ak  u- 
rodz ił s ię  d n ia  20 p a źd z ie rn ik a , 
"w C hicago . N a u k i e le m e n ta rn e  
p o b ie ra ł w  szko le  SS. M łodzian­
ków. Ś red n ie  w y k sz ta łc e n ie  od­
by ł w  S e m in a r ju m  P rz y g o to - 
w aw czem  im . Q uig leya . S tu d ja  
zaś filozo ficzne  i teo log iczne , 
ukończy ł w  S e m in a r ju m  N a jśw . 
M a rji P a n n y  w  M undele in , 111. 
W  d ru g im  ro k u  te o lo g ji o trz y ­
m a! on s to p ie ń  b a k a ła rz a  te o ­
log ji. O biad  p ry m ic y jn y  w y d a ­
n y  będzie  n a  cześć m łodego  k a ­
p ła n a  w  k a f e te r j i  t ró jc o w sk ie j 
po n ab o żeń stw ie .

* * *
K s .  A l o j z y  J .  W y c i s ł o .

I  p a r a f  j a  M a tk i B o sk ie j Czę­
s to c h o w sk ie j, w  H a w th o m e -  
C icero, św ięcić  będzie  ju t r o  
w ielk ie  św ię to , bow iem  je d e n  
z w y ch o w an k ó w  d o s tą p ił  dzi­
s ia j godności k a p ła ń sk ie j. N im  
j e s t  k s. A lo jzy  J . W ycisło , k tó ­
r y  o d p raw i ju t r o  p ry m ic je  w  
kościele  M a tk i B o sk ie j C zęsto ­
c h o w sk ie j, o g o d z in ie  11 ra n o . 
D o M szy  św . P ry m ic ja n to w i 
a sy s to w a ć  b ę d ą :  k s . B ro n is ła w  
C zajk o w sk i, ja k o  a rc h ip re z b y ­
t e r ;  k s . T eo fil W eso łow sk i, j a ­
ko d ja k o n ; k s . S te fa n  B e rn a ś , 
ja k o  s u b d ja k o n  i k s . T ad eu sz  
L o n g aw a , ja k o  m is trz  ce rem o ­
n ji. K azan ie  p ry m ic y jn e  w y ­
g łosi ks. Ig n a c y  R en k lew sk i, 
p roboszcz p a r a f j i  św . Z uzanny , 
w  H a rv ę y , 111. K s. W y cisło  u- 
ro d z ił s ię  17 czerw ca, w  C hi­
cago, n a u k i e le m e n ta rn e  p o b ie ­
r a ł  w szkole p a r a f  ja ln e j  M atk i 
B o sk ie j C zęsto ch o w sk ie j. U- 
częszczał do S e m in a r ju m  P rz y -

K s .  J ó z e f  S .  S z u m l a s .

N ow o w y  św ięcony  k a p ła n  —  
w y ch o w an ek  p a r a f j i  św . F lo- 
r ja n a , ks. Jó z e f  S. S zum las, 
sy n  pp. N . S zum lasów , zam . 
pn. 13529 B ran d o n  ul., w H ege- 
w isch, o d p raw i ju t r o  p ry m ic je  
o g o d izn ie  10 :30  ra n o . M łode­
m u k ap łan o w i a sy s to w a ć  b ę d ą : 
ks. W ład y s ław  K ozłow ski, j a ­
ko a rc h ip re z b y te r ;  k s. J a n  
S m ie rc iak , ja k o  d ja k o n  i k s. J . 
K o lberg , ja k o  su b d ja k o n . K s. J . 
Z ie lińsk i będzie m is trz e m  c e re ­
m onji. K azan ie  p ry m ic y jn e  w y ­
g łosi ks. p roboszcz W in cen ty  
N ow icki. P r y m ic ja n t  u rodził 
się  10 lu teg o , 1910 r., w  C h i­
cago. N au k i e le m e n ta rn e  p o ­
b ie ra ! w  szkole  p a r a f  ja ln e j  św. 
F lo r ja n a . U częszczał n a s tę p n ie  
do S e m in a r ju m  P rz y g o to w a w ­
czego im . Q u ig ley a , a  s tu d ja  
filozoficzne  i teo log iczne  u k o ń ­
czył w  S e m in a r ju m  N a jśw . M a­
r j i  P a n n y , gdzie  te ż  w  k ap licy  
s e m in a ry jn e j  o trz y m a ł d z is ia j 
św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  z r ą k  J . 
E . K a rd y n a ła  M undeleina.

n i. K ażdego  bow iem  ro k u  w y ­
chodzą  z te j  p a r a f j i  now i p ra ­
cow nicy w  W in n icy  C h ry s tu s o ­
w e j, do p ra c y  n a  g leb ie  dusz  
ludzk ich .

* * *
K s .  T e o d o r  B .  P a l u c h .

W  d n iu  ju trz e js z y m , w  p a ­
r a f j i  św . J o z a fa ta ,  now ow y- 
św ięcony  k a p ła n  ks. T eodor B. 
P a lu ch , sy n  pp . T eo filo s tw a  
P a lu ch ó w , zam . pn . 2529 No. 
A sh lan d  aw enue, ćiilprawi w 
kościele  św . J o z a fa ta ,  p ry m ic je  
o godzin ie  11 ra n o . A sy sto w ać  
m łodem u k ap łan o w i b ę d ą : p ro ­
boszcz k s . p r a ła t  F ra n c isz e k  G. 
O stro w sk i, będ z ie  a rc h ip re z y -  
te r e m ; k s. L u d w ik  N o w ak , d ja -  
konem , a  ks. F ra n c isz e k  D e tt-  
lo ff , su b d ja k o n e m . M is trzem  
c e re m o n ji będzie  k s. F r .  Mc- 
C orm ick . K a z a n ie  p ry m ic y jn e  
w yg łosi ks. P io t r  W itm a ń sk i. 
P ry m ic ja n t  u ro d z ił s ię  d n ia  1 
paźdz. 1909 r. w  C hicago . — W 
szkole  p a r a f  ja ln e j  św . J o z a fa ­
t a  p o b ie ra ł n a u k i e le m e n ta rn e  
a  s tu d ja  ś re d n ie  w  S e m in a r­
ju m  P rzy g o to w aw czem  Q uig- 
le y a ;  filo zo ficzn e  i teo lo g icz­
ne  w  S e m in a r ju m  N a jśw . M a­
r j i  P a n n y , w  M undele in , 111., 
gdzie  w k ap licy  s e m in a ry jn e j  
o trz y m a ł dz iś  ra n o  św ięcen ia  
k a p ła ń sk ie  z r ą k  J .  E . K a rd y ­
n a ła  M undele ina .
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K s .  J ó z e f  K .  P r z y b y ł o w i c z .  

P a r a f  j a  św . K az im ie rza  zn o ­
w u d o s tą p iła  n iem a łeg o  zaszczy ­
tu , bow iem  je d e n  z w y c h o w a n ­
ków  te j  p a r a f j i  o trz y m a ł dzi­
s ia j ra n o  św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  
z r ą k  J . E . K a rd y n a ła  M u n d e­
leina, w  k ap licy  S e m in a r ju m  
N a jśw . M a rji P a n n y , w  M u n d e­
lein, 111. T y m  k ap łan em -w y ch o - 
w an k iem  j e s t  ks. Jó z e f  K. P r z y ­
byłow icz, sy n  pp. W o jc ie c h a  i 
K a ta rz y n y  P rzyby łow iczów , za ­
m ieszk a ły ch  pn . 2355 S. Clif- 
to n  P a rk  ave. O d p raw i on j u ­
tro  w  kośc ie le  św . K az im ie rza , 
o godzin ie  11-ej ran o , p ie rw szą  
M szę św ., w  obecności ro d z i­
ców, k re w n y c h , p rz y ja c ió ł i 
zn a jo m y ch . Do a s y s ty  P ry m i­
c ja n to w i b ę d ą : ks. p r a ła t  i p ro ­
boszcz p a r a f j i ,  A n to n i H a łg a s , 
ja k o  a r c y p r e z b y te r ; ks. L eon  
Czyi, ja k o  d ja k o n  i k s . H e n ry k  
R oszkow sk i, ja k o  su b d ja k o n . 
F u n k c je  m is tr z a  c e re m o n ji b ę ­
dzie sp raw o w a ł E d w a rd  Szym - 
ko. K azan ie  p ry m ic y jn e  w y g ło ­
si ks. d r . J a n  K ozłow sk i, p ro ­
boszcz p a r a f j i  św . R o m an a . Po 
n ab o żeń stw ie  w y d a n y  będz ie  o- 
b iad  p ry m ic y jn y  n a  cześć P r y ­
m ic ja n ta , w  sa li n o w ej szkoły , 
od A lb an y  ave. K s. P rz y b y ło ­
wicz u ro d z ił się  d n ia  1 s ie rp ­
n ia , 1908 ro k u , w  C hicago . N a u ­
k i e le m e n ta rn e  p o b ie ra ł w  szk o ­
le p a r a f  ja ln e j  św . K az im ie rza . 
P o te m  uczęszczał do S e m in a r­
ju m  P rzy g o to w aw czeg o  im . 
Q u ig leya . S tu d ja  filo zo ficzn e  i 
teo log iczne  u k o ń czy ł w  S e m i­
n a r ju m  N a jśw . M a rji  P a n n y , 
w  M undelein , 111. N iem a  co m ó ­
w ić, O p a trz n o ść  B oża, k tó ra  
k ie ru je  lo sam i narodów , d a je  
p a r a f j i  k az im ie rzo w sk ie j o s ta t  
n iem i la ty  co raz to  w ięcej po­
w ołań  k a p ła ń sk ic h , z czego ka- 
z in iie rzo w ian ie  m o g ą  być  du m -

K s. L eon  E . W incek .
W  p a r a f j i  św ł B a rb a ry , n a  

B rid g ep o rc ie , p rz y  k tó re j  p ro ­
boszczem  je s t  k s. F ra n c isz e k  
G rześ, odbędzie się  j u t r o  pod­
n io sła  u ro czy s to ść  p ry m ic y jn a . 
Jed en  z w y ch o w an k ó w  te j  p a ­
r a f j i  k s. L eon  E . W incek , sy n  
pp. A lb e r to s tw a  W incków , z a ­
m ieszk a ły ch  p n . 3030 B ro ad  ul. 
o d p raw i j u t r o  w  kośc ie le  św . 
B a rb a ry , o g odz in ie  10-ej ran o , 
p ie rw szą  M szę św ., w  obecności 
sw oich rodziców , k rew n y ch , 
p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h , k tó rz y  
p o d z ie la ją  tę  ra d o ść  w ra z  z 
P ry m ic ja n te m . A sy s to w a ć  P r y ­
m ic ja n to w i b ę d ą :  ks. F ra n c i­
szek  M odrzeńsk i, ja k o  a r c h i­
p re z b y te r ;  ks. T eo d o r K aczo ­
row sk i, ja k o  d ja k o n  i k le ry k  
A n to n i D udek , ja k o  su b d ja k o n . 
C. C iem ny  będzie  m is trz e m  ce ­
re m o n ji. K a z a n ie  p ry m ic y jn e  
w ygłosi m is jo n a rz  k s. F ra n c i­
szek, P loszek . P r y m ic ja n t  j u ­
trz e js z y  z o s ta ł d z is ia j ra n o  w y ­
św ięcony  n a  k a p ła n a  w  k ap licy  
s e m in a ry jn e j ,  w  M undele in , 111. 
Św ięceń k a p ła ń sk ic h  udzie lił 
m u  J . E . K a rd y n a ł J e rz y  M u n ­
delein . K s. W in cek  u ro d z ił się  
d n ia  4 m a rc a , 1910 r., w  C h ica ­
go. N a u k i e le m e n e ta rn e  p ob ie­
r a ł  w  szkole M a tk i B o sk ie j od 
N ie u s ta ją c e j  P om ocy. P o te m  
uczęszczał do K o le g ju m  św . Ig ­
nacego , a  n a s tę p n ie  do S em i­
n a r ju m  P rzy g o to w aw czeg o  im . 
Q uig leya . S tu d ja  filo zo ficzn e  i 
teo log iczne  uko ń czy ł w  S em i­
n a r ju m  N aśw . M a rji P a n n y , w 
M undele in , 111. O biad  w y d an y  
n a  cześć P ry m ic ja n ta ,  m ieć  bę­
dzie m ie jsc e  z a ra z  po n ab o żeń ­
s tw ie , w  sa li p a r a f ja ln e j ,  na  
k tó ry  w y b ie ra ją  się k rew n i, 
p rz y ja c ie le  i zn a jo m i, b y  m ło­
dem u  k ap łan o w i złożyć se rd e c z ­
n e  życzen ia  n a  now ej d rodze  
ży c ia  k a p ła ń sk ie g o .

N au czy c ie lk a  m a y o re m  m ia s ta .
B eav erD am . W is. —  M ary  

S pe llm an  b y ła  p rzez  50 la t  n a u ­
czycie lką  w  B e a v e r  D am . O neg- 
d a j,  j e j  d aw n i uczniow ie i u- 
czennice w y b ra li j ą  n a  u rząd  
m a y o ra  m ia s ta . L iczy  ona  70 
la t .

G. P. K.
Ł  I  N I M E  N T

B a rd z o  p o m o cn y  n a  re u m a ty z m  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju , t a k  j a k  r w a ­
n ie  w  r ę k a c h ,  n o g a c h , p le c a c h , 
k rz y ż a c h , b ó l w  p ie r s ia c h , a s tm ę  
i w ad ę  se rc o w ą , k a t a r  ż o łą d k a , g a ­
zy ż o łą d k o w e , s p u c h n ię c ie  w ą t r o ­
by, o b e rw a n ie  i w s z e lk ie  z a s ty g ­
n ię c ie  k rw i ,  bez ró ż n ic y  j a k a  z a ­
s t a r z a ł a  d o le g liw o ść , leczę  z g w a ­
ra n c ją .

C E N A  $ 2 .0 0  F L A S Z K A .
N a le ż y to ś ć  p rz y s y ła ć  W liśc ie  re -  

g is t r o w a n y m .

G. P. K. & CO.
1 3 4 2  N. C A M P B E L L  A V E , 

C h i c a g o ,  111.

B u r m i s t r z  K e l ly  w y j e c h a ł  d o  
A t l a n t i c  C i t y .

N a  k ilk u d n io w y  w ypoczynek  
do A tla n tic  C ity , w y je c h a ł 
w czo ra j b u rm is trz  E d w a rd  J . 
K elly , gd z ie  b aw i je g o  żona z 
dziećm i. R odzina  K elly ’ego w y ­
je c h a ła  do A tla n tic  C ity  dzie­
sięć dn i te m u , a le  b u rm is trz  
w rócił, w  ^ubiegły p o n iedzia łek , 
a b y  być  obecnym  n a  z e b ra n iu  
R ad y  m ie jsk ie j.

;Jc ;;j
C h o r a  p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o  

w  B e r w y n .

A n n a  P e tr ik ,  la t  46, zacza ­
dziła  się  g azem  o n eg d a j w  b e jz - 
m encie  sw ego dom u p. n r . 2617 
C lin to n  av en u e , w  B e rw y n . —  
P rz y w o ła n a  s t r a ż  o gn iow a s t a ­
ra ła  się  p rz y  pom ocy a p a ra tó w  
u ra to w a ć  tą  k o b ie tę  ,a le  było 
ju ż  za  późno. Z aczad zo n ą  g a ­
zem  zn a laz ł j e j  m ąż J a n , k tó ­
ry  pow iada , że żona  p o p e łn iła  
sa m o b ó js tw o  d o p ro w ad zo n a  do 
rozpaczy  ch o ro b ą .

*  * *
Z a m o r a ,  p to ż g a n y  n o ż e m ,  u m a r ł .

Jó z e f  Z am o ra , la t  25, z p. 
n r. 4502 L a f lin  u lica  z m a rł 
w czo ra j w  p o w ia to w y m  s z p ita ­
lu  z ra n , ja k ic h  d o zn a ł d n ia  3 
m a rc a , podczas b ó jk i s toczo n e j 
n a  'ulicy. P o lic ja  a re sz to w a ła  
L eo n a  G arc ia , l a t  26, z p. n r. 
4746 S o u th  A sh la n d  av en u e , j e ­
d n eg o  z ty c h , k tó rz y  b ra l i  u- 
d z ia ł w  bó jce .

$ 5 0 0 , 0 0 0 ' d l a  p r a c o w n i k ó w  

p o w i a t o w y c h .

P ra c o w n ic y  i p raco w n ice  po­
w ia tu  Cook w czo ra j o trz y m a li 
ra z e m  $500,000, p e n s je  za  d ru ­
g ą  połow ę m ie s ią c a  g ru d n ia , u- 
b ieg łego  ro k u . K a s je r  p o w ia to ­
w y d o s ta rc z y ł g ro sz a  z p o d a t­
ków  i k a r  n a łożonych  n a  p o ­
d a tn ik ó w , ja k ie  sk o lek to w a ł w
sw o jem  b iu rze .

* * *
Z ł a m a ł a  r ę k ę  i u m a r ł a .

W  p o w ia to w y m  sz p ita lu  u- 
m a r ła  w czo ra j p a n i W a le r  j a  
L itw in , la t  54, z p. n r . 1017 No. 
H e rm ita g e  av en u e . Z ła m a ła  o- 
n a  rę k ę  p rz y  p rzen o szen iu  je j  
z je d n e g o  łóżka n a  d ru g ie  w 
ty m  szp ita lu .

Sk * *
J u t r o  p o s i e d z e n i e  n a  

J a d w i g o w i e .

T o w arzy stw o  W olność L u d u , 
g ru p a  2742 Z . N . P ., m a  sw o­
je  p o siedzen ie  w  n iedzielę , d n ia  
8go k w ie tn ia , o godzin ie  1 :30 
po p o łu d n iu , w sa li P ok łack iego , 
p. n r .  2110 N o r th  D am en  ave- 
nue, ja k  n a m  donoszą  W ła d y ­
s ław  G rzeleck i, p rezes  i N a ta -  
lja  Ż ak , s e k re ta rk a .

sk *
O d c z y t  z  z a k r e s u  M e d y c y n y  

S p o ł e c z n e j  w  P ,  U .  L .

J u tro ,  d n ia  8go k w ie tn ia  w y ­
g łosi w  P .  U . L. odczy t n a  t e ­
m a t  M edycyny  S po łecznej p re ­
le g e n t, D r. J . K. N a ra t .  T e m a t 
c iek aw y  p o w in ien  sp row adzić  
do D om u S połecznego Lairda,, 
1838 W e s t D iv ision  u lica , spo ­
r ą  liczbę s łu ch aczy . P o czą tek  
ja k  zw yk le  o godzin ie  3ej po 
p o łudn iu . W stęp  b e z p ła tn y .

* * * ,
P o s i e d z e n i e  k w a r t a l n e  n a  

K a n t o w i e .

T o w arzy stw o  B ra tn ie j  P o­
m ocy M łodzieńców  św . C zesła ­
w a, m a  sw o je  k w a r ta ln e  po­
siedzen ie  w p rz y sz ły  p o n ied z ia ­
łek, d n ia  9g»  k w ie tn ia , w sali 
p a r a f j i  św . J a n a  K an teg o , Jó ­
zef S m oczy ń sk i j e s t  p rezesem  
teg o ż  to w a rz y s tw a , a  Jó ze f 
Ć w ik, s e k re ta rz e m  protokóiło- 
w ym .

* * *
Z a b a w a  w  P .  U .  L .  n a  

p r o w a d z e n i e  p r a c y  o ś w i a t o w e j .

P .  U . L . p ro w ad z i t a k ą  
d z ia ła ln o ść  ro k  2 6 ty , z n a ją c  
kon ieczn o ść  p ra c y  o św ia to w je  
i n a w o łu je  d o  n ie j. P o łożen ie  
ogólne w  k r a ju  d a ło  s ię  do­
tk liw ie  w e zn ak i i te j  in s ty tu ­
c ji, k tó r a  p rzez  c a ły  czas sw ej 
e g z y s te n c ji  p ro w ad z iła  d z ia ła l­
no ść  o św ia to w ą  b ez p ła tn ie . W o­
bec te g o  z a rz ą d  P .  U . L . u rz ą ­
dza w  sobo tę , d n ia  14go k w ie t­
n ia  z a b aw ę  w iosenną , a b y  po­
w iększyć  fu n d u s z e  n a  p ro w a ­
dzen ie  o św ia to w e j p ra c y  i 
szko ły  d o k sz ta łc a ją c e j dla 
d z ia tw y . P o c z ą te k  zab aw y  o 
g odz in ie  8m ej w ieczorem . O d­
będzie  się  w  sa li C hóru  F i la r e ­
tów , p. n r . 1236 M ilw aukee  ave- 
nue. Do ta ń c a  p rz y g ry w a ć  b ę ­
dzie o rk ie s tra  M. Ł ukow sk ieg o .

S y n  P r e z y d e n t a  M o ś c i c k ie g o  
g o ś c i e m  F e d e r a c j i  M ł o d z ie ż y .

F e d e ra c ja  P o lsk ich  S tu d e n ­
tów  w  C h icago  u rząd za  d n ia  6 
m a ja , o godzin ie  8m ej w ieczo­
re m  w ie lk i b a l d la uczczen ia  p. 
J .  M ościckiego', s y n a  P re z y d e n ­
ta  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. 
O becny  ta k ż e  będzie  w ice-kon- 
sul D r. E d w a rd  K u likow sk i, 
h o n o ro w y  d o ra d c a  F e d e ra c ji  
w y że j p o d an e j. B al te n  odbę­
dzie się  w  h o te lu  A lle rto n , p. 
n r . 701 N o r th  M ich ig an  ave- 
nue.

* * *
Przyjęli podwyżkę •

5 p r o c e n t o w ą .

S tr a jk u ją c y  p raco w n icy  kom - 
p a n ji  D ry d e n  R u b b e r t  C om pa­
ny  p. n r . 1014 S o u th  K ild are  
av en u e , k tó rz y  w yszli na  s t r a jk  
w u b ie g łą  środę , w rócili w czo­
r a j  w ieczo rem  do p ra c y . P rz y ­
ję li  o f ia ro w a n ą  im  podw yżkę 
w p e n s ji  5 p ro cen to w ą , choć żą ­
da li 20 p ro cen t.

* * *
O b r a b o w a l i  k a s j e r a  n a  u l i c y .

J e rz y  E v a n so n , z p. n r . 3528 
M edill a v en u e , k a s je r  kom pa- 
n ji  R e a lty  an d  M o rtg a g e  Co., 
p. n r . 3115 L o g an  b u lw ar, w czo­
r a j  zm u szo n y  b y ł do p rz y s ta n ­
k u  i o b ra b o w a n y  z $500 w  go­
tów ce p rzez  b an d y tó w , k tó rz y  
z a trz y m a li go p rzed  dom em  p. 
n r. 1500 N o r th  K edzie av en u e . 
B an d y tó w  by ło  trz e c h , a  k ażd y  
z n ich  m ia ł rew o lw er w  ręk u . 
K a s je r  je c h a ł  w au to m o b ilu , 
gdy  b an d y c i zm u sili go do pod­
d an ia  się .

* * *
D w ie  m ło d e  P o l k i  z a g i n ę ł y .

K a ta rz y n a  R y ch lick a  i je j  
ko leżan k a , J a n in a  L ack o w sk a , 
la t 16, w y sz ły  z dom ów  ro d z i­
ców sw oich  w u b ig e łą  środę , 
d n ia  4go k w ie tn ia  w  p o szu k i­
w an iu  za  p ra c ą  i do te j  p o ry  nie 
w róciły . J a n in a  j e s t  có rk ą  pp. 
S ta n is ła w a  i M a r ja n n y  L acko- 
w sk ich , zam ieszk a ły ch  p. n r. 
2635 S o u th  T ro y  ulica. S tro ­
sk a n i rodz ice  p ro s ili p o lic ję  o 
pom oc w  o d szu k an iu  zag in io ­
nych  d z iew cząt lecz do d z is ia j 
n ie m a  o n ich  żad n e j w iadom o­
ści. Jeże li k to  z k re w n y c h  lub 
z n a jo m y c h  coś w ie o zag in io ­
nych ra c z y  sk o m u n ik o w ać  się
z rodzicam i.

* * *
O b r a b o w a ł  k a s j e r k ę  t e a t r u  

ś r ó d m i e j s k i e g o .

R a b u ś  d la teg o , że d o s ta ł  ty l ­
ko $51 od k a s je rk i  t e a t r u  ś ró d ­
m ie jsk ieg o , w czo ra j w ieczorem  
ro zb ił okno  w  k a s ie  k o lb ą  r e ­
w olw eru  i zem k n ął. N a p a d u  do­
k o n a ł n a  k a s je rk ę , t e a t r u  Mc 
V ick e rs , p. n r . 23 W e s t M ad i­
son  u lica .

* * *
W c z o r a j  o b c h o d z o n o  ,17tą 
r o c z n i c ę  w o j n y  ś w i a t o w e j .  

W czo ra j m inę ło  17cie la t  od
d n ia  k ie d y  S ta n y  Z jednoczone 
s ta n ę ły  do w o jn y  z N iem cam i. 
W  h o te lu  S h e rm a n  w czora j 
w ieczorem  odby ł się  b a n k ie t 
ja k o  w  „D zień  A rm ji S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch ” , n a  k tó ry m  ob­
chodzono ta k ż e  roczn icę  w y s tą ­
p ien ia  do w o jn y  św ia to w e j.

* * *
W e  ś r o d ę  b a l  a l u m n ó w  w y ż s z e j  

s z k o ł y  ś w .  T r ó j c y .

Ju ż  w p rz y sz łą  środę , dn ia  
l i g o  k w ie tn ia , odbędzie  się  bal 
a lu m n ó w  w yższej szko ły  św. 
T ró jcy , w  k a f e te r j i  w yższej 
szko ły , o godzin ie  8m ej wie­
czorem . B ędzie  to  n a jw ię k sz a  
zab aw a  m łodzieży  w ty m  ro ­
ku . D o b rą  m u zy k a , sm aczn e  
p rz e k ą sk i i n ap o je , a  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  p rz y je m n e  to w a ­
rz y s tw o  u czy n ią  tę  zab aw ę  p a ­
m ię tn ą . A lu m n i g rzeczn ie  za ­
p ra s z a ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  
m łodzież n aszą .

* * ik
I  t o  n a z y w a  s i ę  p o l i t y k a .

P o lic ji n a  s ta c j i  p rz y  N o r th  
av en u e , ra p o r to w a ł w czo ra j 
w ieczo rem  p. S. W róbel, k a n ­
d y d a t n a  K o m ity m a n a  w  26ej 
w a rd z ie , że podczas je g o  po­
b y tu  n a  w iecu  w a ln y m  w  sali 
Z jed n o czen ia , gdzie on i S ta n i­
sław  W alk o w iak  o raz  M ichał 
Igoe p rzem aw ia li do w yborców , 
ja c y ś  z b ro d n ia rz e  rozb ili szy ­
b y  w  je g o  au to m o b ilu  m a rk i 
„ P a c k a rd ” . P raw d o p o d o b n ie  
by li to  ry w a le  p. W rób la , k tó ­
rzy  n ie  z n a ją c  in n eg o  sy s te m u  
chcieli się  n a  n im  zem ścić, czy­
n iąc  m u  szkodę dość pow ażną. 
I to  n a z y w a ją  p o l i t y k ą . . , .

w s

B j.  M.
BRflUDE
Kandydat Na Regularnym 
Demokratycznym Balocie

Na SĘDZIEGO 
MIEJSKIEGO  
W CHICAGO

J. M. BI! A1' I >L urodz.il się 
w Chicago, dnia 13go g rud­
nia. 1896. Obecnie aatmiesizku- 

‘je  pnr. 3934 Pine Grove Ave- 
nue, w Kit ej w ardzie, w Chi­
cag o . E lem entarne i wyższe 

w ykształcenie otrzyma! w C h ica g o . Od roku 1914 uczęszczał lia .u n i- 
Wersytel Michigan, który ukończył w roku 1918 ze stopniem B aka­
larza Sz.ttik (cum laude i. 1'czyszczą 1 na kurs praw niczy przy un iw er­
sytecie N orthw estern  w roku 1919 i ukończył tak iż  ku rs przy un i­
w ersytecie Chicago, otrzymujcie stopień .J.itiris Doctor. Rozpoczął p rak ­
tykę adw okacką w6 wrześniu. 1920 roku i prow adził ją  nieprzerw anie 
aż do Igo lutego, 1933, kiedy został zam ianow any przez gub. Hor- 
ner’a na urząd asysten ta  dyrektora spraw  finansow ych S tanu Illinois. 
Ingo stycznia. 1934. został jednym  z dyrektorów  w ydziału finansów. 
•Test również asystentem  prokura to ra  . generalnego, przeznaczonym  do 
specjalnej pracy w wydziale finansów. Podczas w ojny św iatow ej. był 
drugim  porucznikiem  a rty le r ji palowej. Jest członkiem A m erican 
Legion. M ilitary  O rder of the W orld W ar, Chicago B ar Associatiou 
i A m erican B ar Asśociation.

d H B i «

A D W . J .  F .  E I C H L E R .

A d w o k a t Józ-ef F . E ic h le r  
je s t  k a n d y d a te m  d e m o k ra ty c z ­
nym  n a  re p re z e n ta n ta , s ta n o ­
w ego 25go  se n a to r ja łn e g o  d y s­
try k tu .  U częszczał on do W yż­
szej Szkoły  św . T ró jc y , n a s tę p ­
n ie  s tu d jo w a ł p ra w o  n a  U n i­
w ersy tec ie  De P au l, a od d łuż­
szego  czasu  z a m ie sz k u je  w pa­
r a f j i  św . Ja c k a  p n r. 3909 S ch u ­
b e r t  ave. P rz e z  o s ta tn ic h  k ilk a  
ła t sw ej p r a k ty k i  p ra w n ic z e j, 
okazyw ał żyw e z a in te re so w a n ie  
się sp ra w a m i n ieszczęśliw ych  
w łaśc ic ie li domów*, a  w spółczu- 
jąc  z ich  n ied o lą  s t a r a ł  się. o ile 
m ożności p rz y jś ć  im  z, pom ocą. 
W obec te g o  w łaśc ic ie le  dom ów  
poznaw szy  zdolności i n ieu g ię - 
tość  c h a ra k te ru  jeg o , jed n o g ło s  
nie in d o rs u ją  i so lidn ie  p o p ie ­
r a ją  je g o  kandyidłaiturę. N a  licz­
nych  k lu b o w y ch  z e b ra n ia ch  w 
poszczególnych  p a ra f ja c h , k a n ­
d y d a t ośw iadczy! się  z a  z d ję ­
ciem  c ię ż a ru  p o d a tk o w eg o  i za 
u su n ięc iem  p o d a tk u  od osobi­
s te j w łasn o śc i j a k  ró w n ież  za  
u s ta w ą  p ra w  p rz y c h y ln y c h  k la ­
sie ro b o tn icze j.

UBIEGA SIĘ 
0  PONOWNY WYBÓR.

O p onow ny  w y b ó r n a  posła  
do le g is la tu ry  s ta n o w e j z 27-go 
se n a to rsk ie g o  d y s try k tu ,  „ lec i” 
E d w a rd  P e tla k , k tó ry  urodził 
s ię  w  ty m  d y s try k c ie  i w  nim  
s ta le  zam ie sz k u je . M ieszka  z 
żoną i t ro jg ie m  dzieci n a  P a u ­
lin a  ul., b lisko  W a b a n s ia  ave .

M a tk a  jeg o , p a n i R o z a lja  P e ­
tla k , j e s t  l id e rk ą  w w ard z ie  
w śró d  p a ń  g lo su ją c y c h  i żywo 
in te re s u je  się  życiem  po litycz- 
nem . O jciec śp . J ó z e f  P e tla k , 
by ł lid e rem  d e m o k ra ty c z n y m  w 
w ard z ie , o raz  j e j  a ld e rm a n e m  
p rzez w iele  la t  p o s łem  do le g i­
s la tu ry  s ta n o w e j.

E d w a rd  P e tla k  j e s t  odpo­
w ied n im  k a n d y d a te m  n a  u rząd  
p o sła  do le g is la tu ry  s ta n o w e j, 
p o s ia d a  w yższe w y k sz ta łcen ie .

K o m ó rk a  j e s t  to  n azw a  tw o ­
rów  p ę c h e rz y k o w a ty c h , z k tó ­
ry c h  sk ła d a  się  o rg an izm .

WAŻNE DLA 13-TEJ 
WARDY!

•  1 t -

O l
r  -  M i i  

3  ■ W  

1  f e l F * - 1

H E  ■■

E d w a r d  J .
K A I N D L

K A N D Y D A T  N A  P O N O W N Y  

W Y B Ó R  N A  K O M I T Y M A N A  

3 1 S Z E J  W A R D Y

b y ły  a ld e rm a n  p rzez  14 la t  a 
obecnie p ia s tu je  u rz ą d  “ C ity  
C o llec to r” m ia s ta  C hicago. P a n  
E d w a rd  J . K ain d l, zn a n y  je s t  
ze sw e j d łu g o le tn ie j p ra c y  i 
zaw sze  dob rze  ży czący  P o la ­
kom  te jż e  w a rd y .

Oddajcie jemu głos 
dnia JO-go kwietnia.

M ichael J. Flynn
Wyborcy polskiego pochodzenia, od. 

dajcie swoje głosy na kandydata na 
komitymana 13ej wardy. Kandyda­
tem tym jest Michael J. Flynn, zna­
ny obywatelom tej wardy. Spełnij- 
cie swój obowiązek głosując za jego 
kandydaturą we wtorek, dnia lOgo 
kwietnia.

Nazwisko jego znajdziecie na balo­
cie demokratycznym i tam zróbcie 
krzyżyk.

sMICHAELJ. FLYNN
FOK COMMITTEEMAN.

NA DEMOKRATYCZNYM TYKIE- 
CIE NA POSŁA BO LEGISLATURY 

W 27mym DYSTRYKCIE
V ,

który oliejm uje Kantow o, Trójcowo. 
Stanisław ow o i M ąrjanow o, ubiega 
się dobrze Wam znany

M ic h a !  Z i e n t e k
Glosujcie Na Niego

urodz.il
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I s .  Aston! Rydecki Uczczony Przez 
Parafjan i Przyjaciół.

Nadzwyczaj okazale odbyła 
się w ubiegłą środę na Bruno­
nowie uroczystość dziesięciole­
cia kapłaństwa, X. Antoniego 
Rydeckiego, asystenta bruno- 
nowskiego. Okazję tę rozpoczę­
to z Bogiem — bukietem du­
chownym złożonym z kornych 
modłów u stóp Najwyższego w 
podziękę za łaski otrzymane i 
z prośbą o dalsze 'ha niwie kar 
płańskiej. Wobec tego Mszę św, 
dziękczynną w kościele św. Bru 
nona celebrował X. Solenizant 
w asyście X. prab. dr. Aleksego 
Górskiego i X. Benona Stang- 
wiły. Podczas Mszy św. pięknie 
śpiewacy dzieci szkolne, któ­
rych niewinne głosiki popłynę­
ły do Tronu Boskiego. Solowe 
części odśpiewały organistka 
panna Franciszka Wirtel i pan­
na Mar ja Data, przy wtórze or­

ganów  i skrzypiec p. Lambertai
Putlaka.

Po Mszy św. X. Solenizant 
serdecznemi słowy złożył powy­
żej wymienionym kapłanom po­
dziękę za sprawienie mu tej u- 
ezty duchowej. Zacne Siostry 
Felicjanki także zasłużyły so­
bie na pochwałę za przyozdobię 
nie ołtarza kwiatami i zielenią 
co dodało nabożeństwu więcej 
powagi i uroku.

Dla upamiętnienia tej uroczy 
stości odbył się wieczorem w 
sali paraf jakiej bankiet, w któ­
rym udział wzięło około 300 o  
sób duchownych i świeckich. 
Nastrój bankietu był rzeczy­
wiście miły i serdeczny. Zaró­
wno podczas spożywania darów 
Bożych jak  również w czasie 
wykonaywania z góry nakreś­
lonego programu, było swojsko, 
na twarzach wszystkich malo­
wała się wesołość i zadowole­
nie w calem tego słowa znacze­
niu.

Przed wieczerzą p. Fr. Wę­
grzyn powołał X. prób. Górskie­
go do odmówienia modlitwy, a 
po posiłku przemówił p. An­
drzej Kudła powołując X. Be­
nona Stangwiłę na mistrza toa­
stów, który ze swego obowiązku 
umiejętnie się wywiązał. Były 
treściwe i do serca X. Soleni­
zanta trafiające pirzemówienia, 
rozumie się nagrodzone częste- 
mi brawami. Przemawiali: X. 
prób. dr. A. Górski, który pod­
niósł zasługi swego asystenta, 
niestrudzonego w pracy kapłań­
skiej, z wielkim pożytkiem pra­
cującego nad zbawieniem dusz 
i ogólnego dobra paraf ji.

Przemówił ad w. Józef "Łasec- 
ki, paraf janin brunonowski. 
Przemówił również X. Jan Pe- 
terson z Kazimierzowa. W po­
chwały godny sposób p. Franci­
szek Tomczak z Jaekowa zastą­
pił X. Szczepana Bubacza, pro­
boszcza - Szczepanowa, który z> 
powodu niedomagania w dniu 
tym, nie mógł być na bankiecie 
obecny. Ładnie również prze­
mówiła pani Mar ja  Hilburgier. 
Przemówił między innymi tak­
że miejscowy ałderman. Pro­
gram był przeplatamy muzyką 
p. L. Putlaka, śpiewami Chóru 
św. Cecylji pod dyrekcją pan­
ny Fr. Wirtel, występem chłop 
ców ministrantów i dziewcząt 
szkolnych. Wierszyk ładnie wy 
powiedziała Klara Głowiak. A- 
trakcją bankietu był występ 
kilkakrotny utalentowanej Ma­
ni Konopa, córki doktorostwa 
Konopów, która sprawiła u- 
czestnikom bankietu prawdziwą 
niespodziankę:, zgrabnie z wer­
wą i przejęciem tańczyła a naj­
bardziej podobał się wszystkim 
taniec krakowiaka. Później śpię 
wała i grała na. saksofonie i za 
to nagrodzoną została entuzja- 
stycznemi oklaskami. Panna 
Mar ja  Gruszczyńska, przyszła 
gwiazda operowa, pieściła uszy 
słuchaczy swym pięknym i 
dźwięcznym głosem za co otrzy 
mała burzę oklasków i zmuszo­
na do naddatków. Z wesołym 
szkicem scenicznym, wystąpiły 
panny M. Kwaśna, A. Wisz i 
I. Wisz. Taniec estetyczny wy­
konały Adelina Matuszewska i 
Antonina. Głowiak. Pozatem z, 
pięknym i zachwycającym ak­
tem wystąpiły Aniela i Klara 
Delastynowiez i one wywołały 
kaskady śmiechu i ogólnej we­
sołości. Ładnie wypadł taniec 
na „Falach Dunaju”, w którym 
brały udział panienki: I. Książ- 
kiewicz, M. Mucha, R. Cegiel­
ska, A. Matuszewska., L. Pierz­

chała, L. Głowiak, V. Bartusiak, 
A .Głowiak, H. Dybaś, L. Szy­
dłowska,, D. Mikołajewska i L.

Konwet. Do tańca, akompanio­
wała p. G. Perkowska.

Po wyczerpaniu; programu X. 
Solenizant A. Rydecki podzię­
kował wszystkim za okazaną 
mu życzliwcść. Na bankiecie 
tym reprezentowane były miej­
scowe bractwa, towarzystwa, 
chóry, kluby i alumni. Komi­
tet bankietu tworzyli: M. Tra­
garz. S. Patka, M. Jasnocha, 
A. Wirtel, J. Soja, J. Myśliwiec, 
L. Andruszkiewicz, M. Palka, 
L. Piasecka, G. Kwaśna, M. 0- 
choł, S. Przybyło, E. Hilbur­
gier, F. Serepuk, B. Głowiak, A. 
Kudła.'i F. Węgrzyn.

Jutro Uroczystość 
Łęgionu Pułaskiego.
Wielka liczba rodaków z 

Chicago i okolicy, a  głównie 
Oddziały Legjonu Pułaskiego, 
wybierają się gromadnie jutro 
w niedzielę, 8 kwietnia, do sali 
Związku Polek, 1309 N. Ash­
land ave., gdzie odbędzie się 
wielka uroczystość poświęce­
nia i rozwinięcia sztandaru a- 
merykańskiego Oddziału No. 
147, Legjonu Pułaskiego, któ­
rego prezesem jest p. W. J. 
Andrzejewski. Zbiórka wszy­
stkich oddziałów pierwszej dy­
wizji Legjonu Pułaskiego, od­
będzie się o godz. 1:30 po poł., 
przed domem pierwszej dywi­
zji, pn. 1718 Emma ul. Z tego 
miejsca, na czele z Oddziałem 
Doboszy i Trębaczy Post. Roo- 
sevelta, No. 4, L. P. A. A., wy- 
ryszy pochód na nieszpory do 
kościoła św. Szczepana, gdzie 
nastąpi poświęcenie sztandaru 
którego dokona proboszcz ks. 
Szczepan Bubacz. Po skończo­
nych ceremonjaćh kościelnych 
w pochodzie orszak ruszy do 
sali Związku Polek, gdzie wy­
konany zostanie imponujący 
program, którego przewodni­
czącym będzie p. J. Grzemski, 
dyrektor Zjedn.

Inwokację przed rozpoczę­
ciem programu wygłosi ks. S. 
Bubacz. Mowy wygłoszą: ma- 
yor Edward J. Kelly, ofiaro­
dawca sztandaru; J. J. Olejni­
czak, prezes Zjedn.; przedsta­
wiciel Z. N. P .; sędzia Edmund 
K. Jarecki, pani E. Napieral- 
ska, prezeska Zw. Polek.; ald. 
F. Konkowski, F. V. Zintak, 
kler sądu wyższego; W. J. An­
drzejewski, prezes, i inni.

Na stronę artystyczną złożą 
się występy znanej śpiewaczki 
pani Terlikowskiej, przy akom­
paniamencie fortepianu p. B. 
Wiecha, oraz skrzypka p. E. 
Terlikowskiego. Wstęp na u- 
roczystość wolny dla wszyst­
kich. Komitet zaprasza roda­
ków o poparcie tego młodego, 
lecz nader energicznego zrze­
szenia. Wręczenia sztandaru 
dokona ofiarodawca, mayor E. 
J. Kelly. Sztandar z jego rąk 
odbierze prezes Andrzejewski.

Na uroczystość niedzielną 
komitet zaprasza oddziały żeń­
skie Legjonu Pułaskiego. Każ­
dy, kto pragnie być świadkiem 
pięknej uroczystości, niech ju-

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Niniejszem składamy nasze 
najszczersze p o d z i ę k  owanie 
wszystkim krewnym, znajo­
mym i przyjaciołom, którzy 
brali udział w pogrzebie naju­
kochańszej matki, babci i pra­
babci naszej, śp.

M a r j a n n y  B e n t k o w s k i e j  

A mianowicie ks. J. Prusińskie- 
mu, C.R., za wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby do kościo­
ła, za odśpiewanie wigilji i za 
odprawienie Mszy św.; orga­
niście p. Skibińskiemu i panien­
ce, za solo i śpiew na chórze; 
pogrzebowemu p. Stanisławowi 
Brodzińskiemu, za wzorowe kie­
rowanie pogrzebem; tym wszy­
stkim, którzy nadesłali kwiaty 
i bukiety duchowne i tym, któ­
rzy wyrazili słowa pociechy.— 
Dziękujemy na koniec wszyst­
kim krewnym i znajomym, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia po­
grzebu śp. Marjanny, staropol- 
skiem Bóg zapłać.

W  s m u tk u  p o g rą ż e n i: 
W i k t o r j a  i  F r a n c i s z e k  J a n ­

kowscy, córka i zięć, wraz z 
córkami i synem. (ogł.)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, S. p.

MARJA GNIAZDOWSKA•
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 6go kwietnia, 1934 roku, o go­
dzinie 2 :45 rano, przeżywszy la t 38.

Pogrzeb' odbędzie się we wtorek, dnia lOgo kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby, pnr. 1236 N. Irying Ave, 
do kościoła św. Szczepana, a  stam tąd na cm entarz św. Wojcie­
cha. |

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążony:

T adeusz, mąż, wraz z całą rodziną.
9

Inwestygatora po Inwestygacji 
Zamknięto w Kozie.

Szajka “Fikserów” Podatkowych 
Rozbita; 7 Aresztowanych.

T. H. Hall, lat 26, który przy 
pomocy młodych kobiet prowa­
dził inwestygację w sprawach 
administracji Civil Works. Ad- 
ministration czyli CWA., wczo­
raj sam po tych inwestygacjach 
znalazł się za kratkami w wię­
zieniu miejskiem.

Hall prowadził inwestygację 
w tym celu, aby po zebraniu 
namacalnych dowodów graftu 
w CWA., sprzedać szczegóły 
swej inwestygacji jednemu z 
pism amerykańskich i dobrze 
nia tern zarobić.

Wczoraj wieczorem, około 
godziny 6tej, sierżant Jan 
Quinn, na stacji przy Chicago 
avenue, został telefonicznie po­
wiadomiony przez p. Halla, że 
przed jego domem p. nr. 720 
Rush ulica, czekają na niego 
zbrodniarze, aby go zabrać z 
sobą na „ostatnią” przejażdżkę.

Na wezwanie odpowiedzieli 
zastępca kapitana Andrzej Bar 
ry i policjanci Michał Carraci i 
Józef Fogarty. Gdy stanęli 
przed domem p. nr. 720 Rush 
ulica w automobilu znaleźli 
Henryka Welcha i Pawła Dunn 
którzy jak się później wyka­
zało, byli inwestygatorami 
CWA. Zjawili się nagle V. E. 
Murphy i H. W. Christensen, 
dodatkowi inwestygatorzy 
CWA., którzy tłómaczyli, że 
śledzą spirawki Hall’a. Kapitan 
Barry z policjantami wszedł do 
domu i tam znalazł Halla, a z 
nim i F . Hessa, z p. nr. 645 
Nortb Michigan ave.

Policjanci zabrali na stację 
policyjną miie tylko Halla i Hes- 
sai, ale czterech inwestygato- 
rów CWA. Tam się cała spra-

tro wybiera się na salę Związ­
ku Polek. Po obchodzie bal 
wojskowy.

Komitet stanowią: W. J. 
Andrzejewski, przew.; L. T. 
Walkowicz, sekr.; W. Pokłacki, 
A. Sobota, A. Sajewskl, A. Ku­
s z e w s k i  i  S. J. Klelas.

■ ten---■ - ■ ■ .. -r i

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra i  babcia nasza, ś. p.

U R S Z U L A  J A K U B O W S K A
(Z DOM U PACEK )

członkini Tow. Głos Półek, Gr. 15 Zw. Poł. w Am., Wolnych Po­
lek na Ziemi Washingtona, Gr. 22; Tow. P ań  Opieki nad Wyż­
szą Szikołą Sióstr Felicjanek i Niewiast Różańca św., po krót­
kiej i  ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 0go kwietnia), 1934 r., o godzinie 12:35 
po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbdęzie się w poniedziałek, dnia 9go kwietnia, o 
godzinie 9 :3O rano, z zakładu pogrzebowego Henryka A. Patka, 
róg 48©j i So. Hermitage ave., do kościoła św. Józefa, a stam ­
tąd na cm entarz Zmartwychwstania Pańskiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Rom an, s y n ; P elag ja  i  Anna, córlai; A n na Jakubow ska, sy­
nowa ; S tan isław  Szyd łow sk i i  Dr. F ran ciszek  Szym czak, zięcio­
wie; J ó zefa  Grzeczka, M arjanna K urdys, R oza lja  R ogalska, sio­
stry  ; W ład ysław  i J ó zef Pacer, b rac ia ; wnuki i  wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Po informacje telefonować Yards 3713.

Wtszy-stkiim krewnym i  znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochasza m atka i  babcia nasza, ś. p.

M A R JA  DO RO ŁEK
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała) się z tym światem, 
ap a tao n a  św. Sakramentami, dmiia 6go kwietnala, 1934 roku, o 
godzinie 11:3O wieczorem, w podeszłym -wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10’go kwietnia, o go­
dzinie 8 :30 rano, z damu żałoby pnr. 2333 W. Gullerton ulica, 
do kościoła św. Anny, a  stam tąd na cm entarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zajpraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan , T ekla, A nna i  Józef, d z ie c i; A nna j, P au lin a , sy n o w e ; 
B ron isław  K ozen, F ranciszek  H aas, z ię c io w ie ; A nna I ia lfa s , sio­
s tra  ; Grace i Dolores, w nuczki; Robert, Ralph, R ajm u nd , wnu­
ki, w raz z  całą rodziną.

Pogrzebowi Jan  J. i  Anna V. Dulski, Telefon Canal 1973. 9

wa wyjaśniła i czterej inwe­
stygatorzy i Hess zostali wy­
puszczeni na wolność, ale Hall 
pozostał pod nadzorem policji.

Wyszło na jaw, że Hall daw­
niej pracował w biurze admi 
nistracji CWA., i w tym czasie 
wynosił różne rekordy na piś 
mie. Później zaangażował pa­
nienki od lat 15 do 26, które 
pracowały w biurach CWA., i 
przy pomocy tych pozyskać 
miał spoiro rachunków, jakie 
pokrywa 'kasa rządowa.

Hall nie tak dawno temu z 
dowodami nadurzyć wyjechał 
do Washingtonu i tam je 
przedstawić miał władzom fe­
deralnym. Wrócił z powrotem 
do Chicago i starał się dowody 
jakie posiadał sprzedać pismu 
amerykańskiemu.

Halla oddano wczoraj w rę­
ce władz federalnych, która te- 
re prowadzić będą swoją inwe­
stygację nad inwestygatorem, 
który prowadził inwestygację 
w celu wykrycia nadurzyć w 
CWA.

Chicago Rozmawia 
z Warszawą.

Dzisiaj, od godziny 12tej do 
lszej w nocy -— ze stacji ra- 
djowej WCFL. attache konsu­
larny p. Edward Kulikowski 
wygłosi krótkie powitanie od 
Polonji w Chicago do rodaków 
i rodaczek w Warszawie. Bę­
dzie* prosił o listy na potwier­
dzenie czy przemówienie to 
słyszane było w Polsce. Trans­
misja ta  będzie za pośredni­
ctwem krótkiej fali. Jeśli bę­
dzie pomyślna będzie powtórzo­
na częściej.

Kółko Dramatyczne Przy­
szłość Polski, będzie miało swe 
posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 16go kwietnia, w sali Po- 
kłackiego o godzinie 7 :30 wie­
czorem. — Fedią, Raczkowski, 
prezes.

Biuro prokuratora stanowe­
go wyjawiło wczoraj, że szajka 
„fikserów podatkowych” w 
Chicago została rozbita, że 
sześciu jej członków areszto­
wano i że siódmy - został już 
skazany na sześć miesięcy w 
aresztach powiatowych.

Według podprokuratora V. 
Thompsona, który kieruje tą 
fazą kampanji przeciw kręta­
czom podatkowym zapoczątko­
waną przez prok. Courtney’a, 
szajka naciągnęła wiele osób i 
korporacji w mieście na grube 
tysiące dolarów.

Specyficzna sprawa, która 
doprowadziła do aresztowania 
członków szajki, obejmowała 
skolektowanie §11,000 od North 
western Yeast Co., 1750 ul. N. 
Ashland, za redukcję osobiste­
go podatku za 1931. Zrobiono 
to przez sfałszowanie dokumen 
tów i krzywoprzysięstwo.

Inne dokumenty skonfisko­
wano w najeździe na biura u- 
trzymywane przez szajkę, mię­
dzy niemi listę kilkuset innych 
ofiar lub „prospektów”. Ocze­
kuje się, że inne specyficzne 
zarzuty będzie można wysunąć 
przeciw siedmiu aresztowanym.

Człowiekiem, zasądzonym na 
pół roku aresztu, jest S. Rosę, 
7120 Yates ave., którego uzna­
no winnym obrazy sądu z po­
wodu złożenia fałszywych zez­
nań pod przysięgą.

Szajka miała biura pnr. 1 ul. 
N. La Salle pod nazwami Tax 
Settlement Co., Philip Rosen-

Wszystkim krewarym i znajo­
mym donosimy tę  Kinuitna wia­
domość, iż najukochań^a żona 
moja i  m atka nasz®

S. p.
M A R JA N N A  R A JC H E L

po bardzo ciężkiej chorobie, po­
żegnała się -z tyim światem, o- 
paferaoma św. Sakramentami, 
dnja 6ho kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 9 :10 rano, w  śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dini® 9ffo kwietnia, 
o godzinie 9 :30 ra no, z zakła­
du j .  Makanakiego, 1123 Noble 
ul., dto kościoła św. Szczepana, 
a stam tąd na cm entarz św. 
Wojciecha-

Na ten sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni :

P a w eł R ajchel, m ąż; A niela, 
có rka ; J a n  Kasella, z ięć ; Ag­
nieszka Klimkiewicz, s io s tra ; 
S ta n is ła w  K lim kiew icz, szwa­
g ier; (K atarzyna,, siostra, i An­
na V lm a, m atka, w  Polsce) 
w raz ż całą, rodziną.

Pogrzebowi J. Makanski i 
Syn, 1123 Noble ul. Tel. Armi- 
tage 1921.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, b rat -mój i  dziaduś 
nasz

S . P .
JAKOb lowish

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał , się z tym. świa­
tem; opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 5-go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 11:30 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dinia 9go kwietnia, o go­
dzinie 8 :3Ó ramo, z domu żało­
by pur- 1509 Noble ulica, do 
kościoła św. S tanisław a Kostki, 
ai stam tąd na cm entarz św, Woj­
ciecha.

N a ,ten sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu po­
g rążen i:

A niela, S ta n is ła w , Jan , Zo- 
f ja  i  Józef, dzieci; R egina  Łap- 
czyńska, s io s tr a ; S tan isław  
K arkow ski, z ięć : wnuki i  wnu­
czki w raz a  całą rodziną.

Pogrzebowy Ringa.

IN  M EM ORIAM
Donosimy wszystkim krew­

nym i znajomym, iż w pierw­
szą rocznice śmierci najuko­
chańszego męża mojego i  ojca 
naszego,

Ś . P.
WAWRZYŃCA NOSAL .

będzie odprawiona żałobna 
Msza Sw. we wtorek,, dnia lOgo 
kwietnia, o godzinie 7ej rano, 
w kościele Dobrego Pasterza.

Smutne dziś trap ią nas 
chwile,

Za ukochanym, co leży 
w mogile,

I  ci, którzy dziś o ńim 
wspominają,

Najlepiej go kochali i dziś go 
kochają,

O współudział .w nabożeń­
stwie zaprasza,

Magdalena, żona, w raz z 
dziećmi.

blum Co. i Seymour Rosę Co. 
Jeden z szajki, W. S. Adams, 
prowadził biuro Federal Ap- 
praisal Co. pnr. 189 ul. West 
Madison.

Dalsze aresztowania są ocze­
kiwane w przyszłym tygodniu.

Z  B R U N D N O W A .

Polski Klub Demokratyczny 
im. T. Kościuszki w 13-ej war- 
dzie, z prezesem M. Sobyrą na 
czele, dzielnie pracuje około po­
większenia politycznego stanu. 
Polacy w waridzie nie stanowią 
większości, więc solidnie łączą 
się z innymi, celem wykazania 
większej reprezentacji. Obywa­
tele polscy, członkowie • tego 
klubu, solidarnie popierają Mi­
chała J. Flynna, na komityma- 
na 13-ej wardy. Był on skarb­
nikiem miasta Chicago, jest 
znany jako zdolny urzędnik, a 
obecnie jest prezesem Inland 
Rubber Co., a  także sprawuje 
urząd komisarza służby cywil­
nej w administracji parków 
zachodnich.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utna w ia­
domość, iż najukochańsza, m at­
ka i  siostry naszej

S. P .
R oza lja  U starbow ska Sik ora  

(z dom u G oyke)
Członkini N iewiast Różańco­
wych, Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. Dzwon Wolności grupa 29 
Z. P. w Am., Tow- św. Jadwigi 
Nr- 222 Z. P. R. K ., po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym  światem, o- 
p a ta o n a  św Sakramentami, 
dnia 6go kwietnia, 1934 roku, o 
godzinie 9 :25 rano  w  podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia lOgo kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z  domu żało­
by pnr. 2520 N. Artelsian ave., 
do kościoła Sw. Jana Berchma- 
na, a stam tąd na cmentarz św- 
Krzyża w Catamet Gity, Ii-l.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążeni:

K atarzyna, P a w e ł i  Z ofja, 
dzieci: A ugusta  Scheibe, W alen­
ty n a  M arkiew icz i  M atylda  
K ohnke, s io s tr y ; Jan , F ran ci­
szek i  Ju ljusz, bracia, w ra z  z 
ca łą  rodzina.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski, Armltage 4630. 9

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutna wia- 
ctoiność, iż najukochańsza żona 
mój®, m atka i  babcia nasza

Ś. P.
WERONIKA BRADŁO 

(z domu Renkar)
Członkini Bractw a Różańca 
Sw., Tow. Sw. Ireny grupa 120 
Z. P. w  A., po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opat-rzona św Sakramen­
tami, dnia 6go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 5 :15 rano, w 
podeszłym wieku-

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dinta- lOgo kwienia, o godzi­
nie 9-tej rano, z dom-u żałoby 
pnr. 2722 Bonfield ulica, do 
kościoła św. Barbary, a stam ­
tąd  na cm entarz Zmartwych­
w stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: ,

Jan, m ą ż; R om an, E dw ard i 
Leon, sy n o w ie ; G enow efa, W ła­
d ysław a  i  S ta n is ła w a , córki: 
Józef W ojtasik , J ó zef B uciak , 
zięciowie; K arolina  W ójcik , 
sio s tra ; Józef Wójcik, szwa­
g ier; W eronika K ierasż i  K a­
tarzyn a  R dzak, p ó k s io str y ; 
wniulki i  wnuczki, w raz z  całą 
rodzina.

Pogrzebowy S- J. Prnehniew- 
ski. Telefon Yictory 1024. 9

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż  najukochańsza 
ciocia nasza

S. P.
MATYLDA ŁABAŃSKA

Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańca św. przy p ara fji M. B. od 
Nieustającej Pomocy -po długiej 
i ciężkiej choro-bie, pożegnała 
eie z tym  światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 6go 
kwietnia, 1984 roku, o godzinie 
7 :30 wieczorem w  podeszłym 
wtoku.

Pogrzdb odbędzie się we wto­
rek, dnia lOgo- kwietnia, o  go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało- 
my ipnr. 4707 S. Paulina uilica, 
do kościoła św. Józefa, a  stam ­
tąd  na cm entarz Zmartwych­
w stania Pańskiego.

Na ten  smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
■pogrążeni:

R oza lja  N ałkow sk a, siostrze­
nica ; Albert S ik orsk i i R ozalja  
Sikorska, b ratenk i; w raz z całą 
rodzina.

.Pogrzebem zajm uje się Hen­
ryk A. Patka. 9

Zebrania i Posiedzenia.
Klu-b Zwi-emiczan pow. Pilz­

no, odbędzie posiedzenie insta­
lacyjne dzisiaj, dnia 7 kwiet­
nia, o g-odz. 6-ej wieczorem, w 
sali Opławskieg-o, 1431 W. Hu- 
ron ul. Po posiedzeniu odbędzie 
się święcone i zabawa tanecz­
na. — W. Ryglowski, prez.

*
Członkowie Kółka Am. im. 

Ossolińskich, są proszeni wy­
stąpić na koncert Chóru Du­

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż naujkochańsza córka nasza i  siostra nasza, ś. p.

KAZIMIERA SKIERSKA
członkini Tow. Królowej Jadwigi, gr. 525 Z. P. w Ameryce; 
Sokół Polski, St. Czarneckiego, grupa 887 Z. N. P. — po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 5go kwietnia, 1934 roku, o godzinie 
11:30 wieczorem, w kwiecie wieku.

Pogrzeib odbędzie się w  poniedziałek, dnia 9go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2434 W. Thomas ul. do 
kościoła św. Heleny, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę fam ilijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teodor i  M arja, rodzice; E dm und, H elen a  W itecka  i  T eresa , 
brat i  s io s try ; Kazimierz Wilecki, szwagier, Mieczysław F oryń- 
ski, wuj, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Fel-ks F. Gogoliński.

W szystk im  krew nym  i  znajom ym  donosim y tę  sm utną w ia ­
domość, iż najukochańsza żona m oja i  m atka nasza, ś. p.

A N N A  K O PICK O
(Z  DO M U SIU D A )

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 6go kwietnia, 1934 roku, o 
godzinie 3ej rano, przeżywszy la t 47. Zamieszkiwała pnr. 1972 
Erergreen Ave.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9go kwietnia, o 
gwizinte 9 :3O rano, z  zakładu pogrzebowego Cepa, 2246 W. N orth 
Ave. do kościoła Najśw. M. P. Anielskiej, a  stam tąd n a  cmen­
ta rz  Sw. Wojciecha,

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, m ą ż ; E m il ja  i  A nna, c ó r k i; To-masz, syn , w raz z  ca łą  
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatw.
Pogrzebowi Cepa, 2246 W. N orth Ave. Telefon Brunswick 

6656.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka i  siostra nasza, S. p.

JU L IA N N A  BIGG O TT
(Z DOMU RADTKE)

pożegnała się z tym światem po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrao-na św. Sakramentami, w środę, dnia 4go kwietnia, o go­
dzinie 10:10 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9go kwietnia, o 
godzinie lOej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2315 W. North 
Ave. do kościoła Sw. Alojzego, a  Stamtąd na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan , m ąż; Henryk, Edward, Delphin, Leonard, Jerzy, dzieci; 
Józef, ojciec; M arjanna i Anna, siostry ; Franciszek i Michał, 
b rac ia ; R ozalja , synow a; w nuk i wnuczka, w raz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn i b ra t nasz, ś. p.

A N T O N IP O J A S E K
członek Tow. Orzeł Polski, grupa 523 Z. N. P. — po krótkiej i 
ciężkiej chorobie zasnął w Panu, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 2go kwietnia, 1934 roku, w San Luis Obiśpo, Califor- 
nia, o godzinie 11:15 rano, przeżywszy la t 21. Zwłoki sprowa­
dzone będą dzisiaj, dnia 7go kwietnia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Stanisław a Bro­
dzińskiego, 1317 N. Ashland Ave. do kościoła św. Stanisław a Ko­
stki, a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomyc, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ana.staz.ia, m a tk a ; T om asz, b r a t ; F ran ciszka  i  A nna, sio­
stry  ; Szymon Dynia, w u j; O lga D yn ia , ciocia; M arja D yn ia , 
kuzynka, w raz z całą rodziną.

Po inform acje telefonować Brunswick 2767. ’

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i  dziaduś nasz, S. p.

PIO TR RUTKOW SKI
członek Dworu św. Stanisław a No. 69 Z. K. L. — przez nie­
szczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 6go kwietnia, 1934 roku, o godzinie 2:30 
po poiłutlinlin, przeżywszy la t 60.

Pogirzeb odibędżie s ię  w  środę, d n ia  l i g o  kw ietn ia , o godzi­
nie 9 :3O rano, z douuu żałoby por. 1913 N. Deayitt ul. do kościo­
ła  Sw. Jadw ig i, a stam tąd  n a  cm entarz św . W ojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M ichalina, żo n a ; M arja, H enryk, A ntonina, S tan isław a , 
A delina, d z iec i; H ieronim  R udnik , A ntoni Tokarz, zięciowie; 
K atarzyna, synow a; Norbert, wnruozelk, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm ują się Helena Sadowska, i  Syn, Tel. Spauld- 
ing 6694.

dziarz, w niedzielę, 8-go kwiet 
nia, w sali Zjednoczenia. Zbiór­
ka o godz. 7 wieczorem u Jó  
zefa Stefanika, 1401 W. Supe­
rior ul. — E. Bandur, sekr.

*
Tow. Strzelców Obrony Bis 

łego Orła weźmie udział w 
roczystości poświęcenia sztan 
darc Tow. Chicago, Oddzia- 
147, L. P., w niedzielę, 8-g< 
kwietnia. Umundurowani zbk 
rą się o godz. 1:30 po poł.,, 
sali pierwszej dywizji L. P.

ł
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D Z I Ś  O S T A T N I  D Z I E Ń

w C H O P I N  Teatrze
_______________  D IY ISIO N  I  M ILW AU K EE

“ PARADA REZERWISTÓW”
Ś W I E T N A  K O M E D J A  M U Z Y C Z N A  

NAJNOWSZY 100% MÓWIONY FILM Z POLSKI
N A D P R O G R A M : R e w j a  K r a k o w s k a  z  M a r s z a łk ie m  P i łs u d s k im  n a  c z e ­

l e  o r a z  in n e  N o w o ś c i  z  P o ls k i .
J U T R O  “ D I N N E R  A T  8 ”. S P E C J A L N E  C E N Y  N A  T E N  O B R A Z . 

15c  D O  6:30 , W IE C Z O R E M  25c .

Niech w O statniej Chwili Nie 
Zadrży Polska Ręka.

O s t a t n i  a p e l  d o  W y b o r c ó w  
4 - g o  D y s t r y k t u  K o n g r e s j o n a l ­

n e g o ,  k a n d y d a t a  A .  J .  Z y g ­
m u n t o w i c z a .

Szykujcie się na wtorkowe 
prawybory.

Rozegra się w dniu 10 kwie-to 
nia wielka batalja polityczna.

-Czwarty dystrykt kongres jo- 
nalny poraź pierwszy w swej 
historj i zaczyna, na prawdę 
myśleć o wyborze koragresma- 
na polskiej krwi.

jest nim p.
Jego wiece są -popularne- i en­

tuzjastyczne a  jśeird-eezne prze­
mówienia nie tylko apelują do 
serc, ale także wywołują jesz­
cze serdeczniejsze oklaski.

To też wierzyć należy, że w 
ostatniej chwili, w budce wy­
borczej, nie zadrży żadnemu- o- 
bywatelowi ręka, gdy trzeba 
będzie- przed nazwiskiem Zyg­
muntowicza postawić krzyżyk.

Z kwatery Zygmuntowicza 
wysłany został piękny apel, 
który obywatele dziś otrzy­
mali.

„Ozy chcecie, aby Polak z 
Czwartego Dystryktu Komgre-

A .  J .  Z Y G M U N T O W I C Z .

S IW E  W Ł O S Y
są, n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E , p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f a rb a ,  p rz y w ró c i 
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  T R IN K O L M E  
LA B O R A TO R Y , 4240 A rm ita g e  Ave., 
C hict-go . W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
lis to n o s z o w i ?1.35.

(O g ł.)

sjonalnego był w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych?

„Czy chcecie, aby Czwarty 
Dystrykt był reprezentowany 
w Washingtonie przez waszego 
przyjaciela, rodaka?

„Czy chcecie alby w Kongret- 
sie Stanów Zjednoczonych za­
siadał Polak który o was będzie 
myślal, wam pomagał, waszych 
interesów bronił?

„Czy chcecie, aby Czwarty 
Dystrykt reprezentował czło­
wiek z woli obywateli?

„Jeśli tak, głosujcie, w dniu 
lOgo kwietnia na Antoniego 
Zygmuntowicza, kandydata na 
K-ongresmana z Czwartego Dy­
stryktu Kongresjonalnego. 

„Rodacy i Rodaczki!
„Na stanowisku Kongresma- 

na pragnę dla Was pracować, 
ch-cę Wam służyć, chcę imię poi 
skie sławić, służąc, naturalnie 
dobrze Krajowi Stanów Zjedno 
ezonych. Ale bez Was-, bez Wa­
szych głosów nie mogę być o- 
brany.

„Proszę więc wszystkich o- 
bywateli i wszystkie obywatel­
ki o zrobienie krzyżyka przed 
mojem nazwiskiem.

A n t h o n y  J .  Z y g m u n t o w i c z  

w prawyborach, dhia lOgo kwie 
inia, za co będę wdzięczny i 
będę starał się Wam pomagać 
z całego serca, jako Wasz ro­
dak, Wasz przyjaciel.”

„Szczerze oddany,
A n t o n i  J .  Z y g m u n t o w i c z ,

kandydat na Kongresmana z 
Czwartego Dystryktu Kongre­
sjonalnego.

Polacy! Murem za swoim.

Panna M. Kala na 
Ślubnym Kobiercu.

Ł A D N Y  SPO RTO W Y KOSTJUM . 
Modelko 617.

N abyć m ożna w  w ielkościach  11, 
13, 15, 17, 19 la t. N a  w ielkość 15 po­
trzeba 4% ja rd a  35 calow ej m aterji 
także  2 jardy  35 calow ej m aterji na 
żakiecik.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW ( lJ )  wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mie i nazwisko, adres i numer faso 
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi 
Bion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD. przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych. 
Bportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA P IE ć  CENTÓW.

i P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł Ą  
N I E  M O D E L K A

W ie l k o ś ć

Imię i Nazwisko

• • • • • 
Adres

Miasto

S t a n  ......................................... ..

Obiad Na Jatro.
Z u p a  F a s o l o w a .

Z r a z y  Z a w i j a n e  z  R y ż e m .  
K a l a r e p k a  D u s z o n a .  

S t r u d e l  z  S z y n k ą .  
H e r b a t a .

Z r a z y  Z a w i j a n e - z  R y ż e m .

Sparzyć ćwierć funta ryżu i 
zalawszy rosołem dodać łyżkę 
masła, dwie łyżki marmelady 
pomidorowej, pół łyżeczki pa­
pryki, trochę soli i wypiec go 
w piecu pod przykryciem w ka­
miennej rynce. Z pieczeni zra­
zowej lub pierwszej krzyżówki 
(befsztykowej) pokrajać cien­
kie podłużne zrazy, rozbić moc­
no, osolić i opieprzyć. Nałożyć 
w środek farszu z ryżu, zwinąć, 
obwiązać bawełną i otarzawszy 
w mące obsmażyć na rozpalo- 
nem maśle. Potem ułożyć zrazy 
w rynce jeden obok drugiego i 
dusić na wolnym ogniu pod 
przykryciem, aż będą miękkie, 
często skrapiając zimną wodę. 
Wkońcu obsypać mąką, zalać 
rosołem, a kto chce, może jesz­
cze podać kilka łyżek śmietany, 
są wtedy o wiele lepsze. Wyda­
jąc nitki odrzucić.

K a l a r e p k a  D u s z o n a .

Młodą niesłupiastą kalarepę 
obrać ze skóry pokrajać w kost 
kę lub cienkie talarki, zalać wo­
dą tyle, aby ją przykryła, po­
solić, dać cukru do smaku i go­
tować pod przykryciem tak 
długo, aż będzie zupełnie mięk­
ka. Potem zaprawić łyżką ma­
sła i pół łyżką mąki, a kto wo­
li rumianą, dodać dla zabarwie­
nia trochę karmelu.

S t r u d e l  z  S z y n k ą .

Na przygotowane ciasto stru 
dlowe, nałożyć funt posieka­
nych okrawków z szynki, skro­
pić masłem, a następnie kwa­
terką kwaśnej śmietany, w 
której rozbić dwa całe jaja, po­
sypać tartą  bułką, zwinąć i 
wstawić do gorącego pieca na 
całą godzinę. Podać z sosem 
maderowym lub pieczarkowym 
osobno w sosjerce.

Dziś, o godzinie 4:30 o poł., 
odbędzie się ślub panny Ma- 
rjanny Kuli, ogólnie znanej w 
kołach młodzieży, z p. Stefa­
nem Maciejewskim, w kościele 
św. Szczepana. Damą honoro­
wą będzie panna Helena Ma­
ciejewska, -a pierwszym drużbą 
p. Filip Sadowski. W rolach 
druchen wystąpią panny — 
Franciszka Tarczan, Florenty- 
na Graczyk i Mairjanna Sto­
larz, a drużbować będą pano­
wie: Juljan Wilczyński, Roy 
Hamers i Tadeusz Boraca. — 
Huczne gody weselne odbędą 
się w restauracji Warszawa.

Suknia panny młodej jest 
zrobiona z białej jedwabnej 
koronki, w stylu Lelonga. Da­
ma honorowa będzie ubrana w 
'•anarkową suknię, w stylu 
Patou, a suknie druchen będą 
białe, krepowe, przybrane ka­
narkową krepą. — Kapelusiki 
druchen będą również krepowe 
z koronkową słomką. Stroje 
ślubne zostały wykonane w 
znanej firmie Alliance Dress 
& Bridal Shoppe, 1257 N . Ash­
land ave.

P r z e w i d u j ą c y .

Klientka z oburzeniem: — 
Panie, wczoraj kupiłam u pa­
na 10 bananów, a zapakował 
mi pan tylko 7. To skandal!

Sprzedawca: — Niechże się 
pani nie denerwuje, 3 banany 
i tak były popsute.

Weźmie Udział 
w Koncercieo

P a n n a  A g n i e s z k a  M i ś c i ń s k a .

Weźmie ona udział w ju­
trzejszym koncercie Chóru' Du­
dziarz im. Paderewskiego, jaki 
odbędzie się w sali Zjednocze­
nia.
D O B R O Ć  L U D Z I  Z M I E N I A .

Niektórzy dworzanie zarzu­
cili cesarzowi Zygmuntowi, że 
zamiast gubienia nieprzyjaciół 
obsypuje ich dobrodziejstwa­
mi.

— Czyliż ja  — odpowiedział 
cesarz, — nie gubię nieprzyja­
ciół zmieniając ich na przyja­
ciół ?

Chór Sw. Cecylji 
Wystawia 

‘W iejskie Wesele.

R ó ż a  N o w a c z e w s ik a .

Jutro wieczorem, dnia 8-go 
kwietnia, wystawione będzie 
„Wiejskie wesele,” w sali pa­
rafjalnej św. Walentego, przy 
13-ej ul. i 50-ej ave., urządzone 
staraniem Chóru św. Cecylji. 
Rolę panny młodej, wykona 
panna Róża Nowaczewska, zna­
na śpiewaczka radj owa w chi- 
cagoskich parfjach, jak rów­
nież w Cicero. Po przedsta­
wieniu będzie podany smaczny 
obiad polski, a później nastąpi 
zabawa taneczna przy dźwię­
kach doborowej orkiestry. — 
Śpiewy i dialogi zostały przy- 
gotwane przez organistę, dy­
rektora i aktora p. I. Talen- 
towskiego, który zajął się rów­
nież przeprowadzeniem tego 
wesela.

Bilety po przystępnej cenie 
można nabyć w sali parafjal­
nej, lub u członkiń chóru, któ­
ry uprzejmie wszystkich na 
wieczór jutrzejszy zaprasza.

Baczność Baletnice.
Wszystkie baletnice, biorące 

udział *w balecie na raucie na 
cześć gen. Hallera, w zbrojow­
ni 132 pp„ przy Madison i 
Rockwell ul., proszone są usil­
nie o przybycie na ostatnią 
próbę, na godz. 2-gą po poł., 
do wyżej wspomnianej' zbro­
jowni. Prosi się również o za­
branie ze sobą swych kostju- 
mów. Obecność każdej panien­
ki na próbie jest nieodzowna, 
jeżeli balet ma być wykonany 
bez zarzutu. Po dalsze infor­
macje uprasza się telefonować 
do kierowniczki baletu, p. Bo­
ris, Pensacola 0821.

ZGŁASZAJCIE SIĘ.
Zgłaszajcie się do Warszaw­

skiego Konserwatorjum Mu­
zycznego, pn. 2738 W. Thomas 
ul. i korzystajcie ze sposobnoś­
ci, jaka się nadarza w formie 
bezpłatnej lekcji muzyki or- 
kiestralnej na różnych instru­
mentach. Zgłaszać się można 
każdego dnia od godz.. 3-ej do 
10-ej wieczorem, lub w niedzie­
le rano od 10-ej do 2-ej po poł. 
po bliższe informacje, lub też 
wprost na praktykę.

A P L A U Z .

— Coś ty taki zły? Nie mia­
łeś może powodzenia, , ani o- 
klasków?

— Owszem, ale wyglądało to 
zupełnie tak, jakby ktoś cho­
dził po dywanach na gumo­
wych podeszwach.

JUTRO W TEATRZE POLSKIM “CHOPIN”
P R Z Y  D I V I S I O N  I  M I L W A U K E E  Z A C Z Y N A J Ą  

W Y Ś W I E T L A Ć  O B R A Z  „ D I N N E R  A T  8 .’’

and JEAN HARLOW /h"DINNER AT E1GHT"

Lata całe oczekiwano na ta- 
ie wydarzenie! Arystokracja 
Imowana całego Hoolywood 
ystępuje razem! 12 gwiazd 
lmowych w wielkim drama- 
e „Dinner aifc eighit”. Wystę- 
ują:
Marie Dressler,
John Barry mor a

Walace Beery, 
Jean Harlow, 
Lionel Barrymore, 
Lee Trący, 
Edmund Lowe, 
Billie Burkę, 
Madge Eva.ns, 
Karem Morley, 
Jean Hersholt i 
Phillins Holmes.

SREBRNY JUBILEUSZ ODDZIAŁU ŚW. 
LUDWIKA, MACIERZY POLSKIEJ 

NA JACKOWIE.
Jutro, w niedzielę, dnia 8-go 

kwietnia, Oddział 40ty św. Lu­
dwika, Macierzy Polskiej, bę­
dzie obchodził srebrny jubile­
usz swego- założenia. Na po­
dziękowanie Bogu za łaski o- 
trzymane odprawiona jutro zo­
stanie w kościele św. Jacka 
Msza św. o godzinie 7:30 rano 
na intencję Oddziału. Na tej 
Mszy św. członkowie przystą­
pią wspólnie do Stołu Pańskie­
go, zadosyćczyniąc obowiązko­
wi wielkanocnemu i jubileuszo­
wemu. Każdv członek powi­
nien przynieść swój odznak. 
Dla upamiętnienia tej uroczy­
stości jubileuszowej odbędzie 
się w sali parafjalnej, począw­
szy o 6tej wieczorem, bankiet 
jubileuszowy po którym nastą­
pi zabawa taneczna przy dźwię­
kach doborowej orkiestry. Mi­
strzem toastów będzie sekre­
tarz generalny Macierzy Pol­
skiej p. Paweł Hadamik- Na 
programie są tylko trzy mo­
wy, oraz występy muzykalno- 
wokalne. W bankiecie tym we­
zmą udział wszystkie Oddziały 
lokalne Macierzy Polskiej, To­
warzystwo św. Jacka ze Zjedno­
czenia i Kółko Dramatyczne. 
Pozatem na bankiet jutrzejszy 
wybierają się starzy i młodzi 
by w dobranem gronie spędzić 
wieczór przyjemnie i wesoło.

*
K r ó t k a  H i s t o r  j a  O d d z i a ł u .

od samego założenia, przez 25 
lat, piastuje urząd kasjera.

Prezes, Paweł Rychłowski 
Sr., urzęduje 10 lat. Sekretarz 
finansowy, Paweł Hadamik, u- 
rzęduje 6 lat. Równocześnie od 
grudnia, 1928 roku, jest sekre­
tarzem generalnym Zarządu 
Głównego.

Z założycieli zmarli ś. p. Ni­
kodem Dropiewski, Aleksander 
Oparka, August Bobkowski, 
Waler jan Mitręga, Marcin En- 
gler, Aleksander Podolski, 
Szczepan Schwartz i Jan Woj- 
talewicz. Prócz powyższych 
zmarli Leon Podolski i Andrzej 
Pryczyński.

Z wybitniejszych osób nale­
żą do Oddziału p. Józef Lisak, 
wice-prezes stanowej komisji 
przemysłu i p. Witold Mirosła- 
wski, asystent prokuratora ge­
neralnego Stanu Illinois.

Złośliwość Dumasa.
Nadworny poeta Ludwika 

Filipa, Vatout, zatruł się na 
obiedzie u króla i umarł. O- 
powiadają o tern Dumasowi.

— Wszyscy się rozchorowa­
li, cały dwór, książęta, księż­
niczki.

— A umarł tylko Vatout? 
— pyta Dumas.

—  T y lk o  V a to u t.
— O, pochlebca!

Jutro Koncert Chóru 
Dudziarz.

A L I C J A  B A R A N .

Już w niedzielę, dnia 8-go 
kwietnia, o godz. 8-ej wieczo­
rem, w sali Zjednoczenia, przy 
Milwaukee i Augusta blvd., za­
służony Chór Dudziarz im. Pa­
derewskiego, zda egzamin z ca­
łego roku pracy na niwie śpie­
waczej. Jak po inne lata, tak 
i w tym roku Chór Dudziarz 
nie zawiedzie Polonji. Miłośni­
cy polskiej pieśni i muzyki, 
będą mogli zachwycić się wy­
stępami znanych artystów jak 
panna Alicja Baran, p. Ag­
nieszka Miścińska, i inni, zaś 
Chór Dudziarz dopełni całości 
programu, pod batutą pro-f. B. 
Rybowiaka.

P R A C A
POTRZEBA d-oświadezonyćh mlatezy- 
niarek d o ' męskich spodni i koszul ■ 
1030 Milwaukee Ave„ 2 piętro. 0
DOBRY' rzeźnik poszukuje pracy przy 
wyrobie europejskich wędlin lub w 
składzie. Telefon Lafayette 199-8 — 
proszę zapytać o Romanowskiego-
POTRZEBA kiuchaipke w średnim  wie 
ku, natychm iast, do re s tau rac ji, z ży­
ciem i spaniem. W righ t B iuro Pracy. 
127 X. Dea-rb-orn ul., pokój 1414- Za­
pytać o Franceis B rew ster
POTRZEBA piekarza, n-a dobra p ierw ­
sza rękę, na niedzielę na noc, na ex- 
tra . Proszę zgłosić się zaraz. 3358 S- 
On-kley Ave.
POTRZEBA dziewczyny lub sta rsze .- 
niew iasty, do pi linowa ima dzieci : $3 
■tygodniowo. Pokój i w ikt. 5435 Grace 
ulica.
POTRZEBA dziewczyny do ogólne; 
domowej roboty i zajęcia sie .i-edn.cn 
dzieckiem. Pozostać. Tel. Lafaye-ttt 
3281.
POTRZEBA dośw iadczonej dziewezy 
ny do ogólnej pracy domowej. Pozo 
stać. .1253 S. Kolin Ave- Ktnu-fm-an. w 
niedzielę.

POTRZEBA dziewczyny Iuib niewia­
sty, w Sredniim wieku, do pomocy z 
niemowlęciem; pokój, wikit i dobra 
zapłata. Muisi być miłego usposobie­
nia. S-ukeniils, 2223 Potomne Ave.

POTRZEBA kobiety albo dziewczy­
ny do domowej roboty, także  musi 
pomagać trochę przy  p ra n iu : dobra 
zaplata. Telefon U niyersity  9717.
P O T R Z E B A  do- p o m o c y  w  k u c h n i  
p r a ln i ,  o p e r a to r e k  m a g łó w , „ F o M e rs ” , 
„ P r e s s ”  o p e r a to r e k  w  p u b lic z n y c h  
p r a ln ia c h .  ,. A ll- a ro u n d  la u n d r e s s e s ” 
w  h o te la c h ,  k lu b a c h ,  s z p i ta la c h .  O ra z  
n ie w ia s t  d o  k u c h n i ,  m y c ia  n a c z y ń  i 
p rz y  ja r z y n a c h .  B r i e r ly  I l o te t  E m - 
p lo y m e n t S e w tc e ,  184 IV. W a s h in g ­
to n  uiiica. 10

POTRZEBA tajpecianża (paper hang- 
er) doświadczonego. 3301 Paliher ul
POTRZEBA piekarza na ciastka na 
dzień. Zgłosić się natychm iast. 1752 
W. 17ta ulica.

Było to na początku roku 
1909.

Jedna z katolickich, lecz nie 
polskich organizacyj bratniej 
pomocy, rozpoczęła intensywną 
pracę nad założeniem placów­
ki w parafji św. Jacka.

Szczęście chciało, że znalazło 
się dwóch, którzy. pragnąc za­
trzymać Polaków przy polskiej 
organizacji, udali się do Zarzą­
du Głównego Macierzy Pol­
skiej i otrzymali pozwolenie 
na założenie nowego Oddziału. 
Byli to panowie Paweł Rychło­
wski i Franciszek Krzykowski.

ówczesny proboszcz parafji, 
ś. p. X. Jan Szczypta, nietylko, 
że udzielił swojej aprobaty, —
lecz gorąco poparł wysiłek.

Praca werbunkowa nie była 
lekką, lecz z wielkiem poświę­
ceniem i pokonaniu nie małych 
przeszkód, zwołano posiedzenie 
dnia 4go kwietnia, 1909 roku, 
na które stawiło się 39ciu apli­
kantów. Nimi byli: Nikodem 
Dropiewski, Stanisław Ryba, 
Franciszek Fiałkowski, Jan 
Wichłacz, Franciszek Witkie­
wicz, August Soder, Antoni 
Kaczmarek, Piotr Kowaczek, 
Aleksander Oparka, Józef Ha­
damik, Paweł Rychłowski, Sr., 
Franciszek Krzykowski^ Au­
gust Bobkowski, Wincenty Ku- 
cmer, IStanisław ZalikoWski, 
Jan Jaroszewski, Józef Cieśle- 
wicz, Jan Zgórski, Jan Wojtar 
lewicz, Walerjan Mitręga, Jan 
Kuś, Narcyz Lengowski, Fran­
ciszek Mitręga, Aleksander Ko­
złowski, Marcin Engler, Jan 
Żurek, Jan Nefelt, Jan Boltz, 
Paweł Tobiański, Ludwik So- 
bieszczyk, Aleksander Podol­
ski, Józef Suchor, Stanisław 
Kozłowski, Michał Przeniczko- 
wski, Jakób Emerlin, Piotr 
Hejza, Jan Kubicki, Szczepan 
Schwairtz, Michał Konopa, Jan 
Zgórski i Jan Woj tale wicz.

Zarząd Główny reprezento­
wali sekretarz generalny, ś. p. 
Maiksymiljan Brochocki, dy­
rektor Jan S. Kozłowski, obec­
nie kasjer i Franciszek Siatko­
wski. Przysięgę odebrał pro­
boszcz, ś. p. X. Jan Szczypta.

Wskład pierwszej admini­
stracji weszli: ś. p. Nikodem 
Dropiewski, prezes; Stanisław 
Ryba, wice-prezes; Piotr Kowa­
czek, sekr. fin .; Franciszek Fi­
jałkowski, sekr. prot.; Franci­
szek Wielkiewicz, kasjer; Alek­
sander Oparka, marszałek lszy ; 
Józef Hadamik, marszałek ligi.'

Oddział św. Ludwika Króla, 
od czasu swego założenia — za­
wsze brał czynny udział w spra­
wach tyczących się kościoła, 
organizacji i społeczeństwa. — 
Jak i inne mu podobne zrze­
szenia, przechodził on chwile
smutne i chwile radosne. 

Jednakże, mimo zastoju i de­
presji, mimo zamrożonej kasy, 
zdołał utrzymać się przy swo­
im, licząc obecnie 69 członków. 
Najstarszym w urzędzie jest 

I F ra n c isz e k  W i^ e w im i. k tó ry

ZNANY ADWOKAT CHICAGOSKI ZMARŁ 
NAGLE W WASHINGTONIE.

POTRKEB-A doświadczonych kobiei 
do sio.ntwva-nia startego papieru. 61- 
W. T aylor. ulica. t

Dawid D. Stansbury, znany 
idwokat chieagoski, który bar- 
łzo często procesował urzędni­
ków publicznych za oszustwa 
iakich się dopuszczali, wczoraj 
umarł nagle w hotelu Willard, 
w Waszyngtonie. Wada serca 
jyła tego powodem. Pan Stans- 
aury liczył lat 51.

Świadkiem śmierci adwoka­
ta chicagoskiego był Franciszek 
P. Parish, który wezwał leka­
rzy do pomocy, ale Stansbury 
m arł nim pierwszy lekarz 
przybył do hotelu.

Pan Stanisfoury urodził się w 
GaJesburg, 111., dnia 30go czer­
wca, 1882 roku. Uczęszczał do 
szkół elementarnych chicagos- 
iich, był abiturientem Kent

Tego samego- roku rozpoczął 
praktykę adwokacką w Chica­
go.

Od roku 1913 przez dwa 
lata był specjalnym asysten­
tem adwokata Stanów Zjedno­
czonych, a w roku 1928 zamia­
nowany był specjalnym asy­
stentem prokuratora stanowe­
go- i był jednym z tych, któ­
rym powierzono, przeprowadze­
nie inwestygacji w sprawie 
hurtowniego morderstwa doko­
nanego w dniu św. Walentego, 
w roku 1929.

Adwokat Stansbury pozosta­
wił wdowę, panią Ellę Rolfs 
Stansbury; dom ich znajduje 
się p. nr. 222 East Chestnut u-

Z  H E L E N O W A .
Chór Pąń św. Anny, urządza 

bal wiosenny, w niedzielę, 8 
kwietnia, w sali parafjalnej. 
przy Augusta blvd. i Westerr. 
ave. Początek o godzinie 7 :30 
wieczorem. Wszystkich przy­
jaciół i sympatyków, do wzię­
cia udziału, uprzejmie zapra­
sza komitet.

Bomby gazowe na strajkierów.
Fairmont, W. Va. — Pomoc­

nicy szeryfa odparli bombami 
gazowemi 400 strajkierów pi­
kietujących kopalnię Cons.
Coal Co.

WIEDZA CAŁEGO ŚWIATA
* Eńcyklopedja — 24 tomów, 35 miiljonów słów, 15 tysięcy ilustira- 

cyj, 500 mia|p — opracowywało z górą 3000 najlslnwniejszych pisarzy 
li profesorów — $6.00 w » W  i  miesięcznie.

Jeżeli dbacie o przyszłość -swoją, i waszych dzieci, 0 wyższe wy­
kształcenie, o wyższe -stanowiska w polityce, handlu, przemyśle i w 
sferach Społecznych, Skoirzystajcie z okazji i zamówcie sobie teraz, ten 
Skarbiec wiedzy po cenie niskiej i to zaraz, gdyż dnia 14 kwietnia, b. 
r. ceny będą -znacznie podwyższone. Nie odwlekajcie, -tylko zaraz w 
poniedziałek zatelefonujcie A-rmit-age 7767 po bliższe informacje.

Zainteresowani po napisaniu i podaniu adresu, otrzym ają zupeł­
nie bielap’Ja£m-ie w języku angietakim książkę bogato ilustrow aną p. t. 
“Live Witth Thern”.

POLSKA KSIĄŻKA TELEFONICZNA
1608 Milwaukee Ave. Rooms 601-602 Teł. Armitage 7767

DR. ADAM BŁASZCZYŃSKI 
ŁEC2K SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N . A S H L A N D  A V E . N a 3  P ię t r z e  —  P o k ó j  300. T E L . B R U N S W IC K  7209. 

G o d z in y  od  2— 5 1 7— 9 w ie c z ó r . W  ś r o d y  w ie c z o r e m  i ś w ię t a  z a m k n ię te .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

H O U S E H O L D  A R TS
t
O r l i c e

( Ą n  O l e )

^awrite.

J&one Siar

Pait&rn
5 1 1 0

W modołku 5110 znajdziecie ilustrację wykończonego kw adratu ak tual­
nej wielkości, akuratnie narysowane wzory, ilustrację całej kołdry, kon­
tra s t kolorów i m aterji, instrukcje do zrobienia kompletnej ko-Idi-y i ilość 
m aterji. Cena modelka 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (lOc), wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i ^nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na ad res: Dziennik Chicago-ski, 1455 W. Division 
Street, Chicago, Illinois.
■■■HM ■ ■ ■ Bi Bi Bi MHB1 aa OB ■» Bn Bi M b n aa u ■ n  a  mmmm ■■ m en ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M m,m m

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A

ŁADNA SUKIENKA NA ZABAWY. 
Annę Adams Modelko 1813.

Zamówić można tylko na wielkośł 
10, 12, 14, 16, 18, 20. N a wielkość 12 
potrzeba 2% ja rd a  36 calowej matę 
r ji i  /i ja rd a  kontrastowej m aterj i

Prosimy przystać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
inię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res: 
Dziennik Chicago, 1455 W. D ivt 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
Bportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PTEÓ CENTÓW.

I 
I 
I
1 I I I I

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

■
N o ..................... (A lice Brooks)

I m i ę  1 N a z w i s k o     .............................  J

A d r e s  ..................................................................................................................................  J
i

M i a s t o ................................................................................S t a n .................................... '
i

■ Imię i Nazwisko g
i ........................ , a ................................I

i Adres

: i
i  ___________________________ <

* 1



D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  S O B O T A ,  P N I A  7 -G O  K W I E T N I A ,  1 9 3 4 . STRONA JEDENASTA

P R A C A Drobne Ogłoszenia KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO i SPRZEDAŻ
B A C ZN O Ś Ć ! P r z y s p o s ó b c ie  s ię  

n a  p r z y s z ło ś ć ,  o -  
tfo w a s z a  s p o s o b n o ś ć .  K o m p le t n y  k u r s  
W z a w o d z ie  s z y c ia  sn /k ie n  i e s t  w a s z  z a  
t y l k o  .525.00. U c z y m y  r o b ie n ia  d e s e n i  i  
s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h  z a  n i ­
s k ą  c e n ę .

CHICAGO SCHOOL  
216 W . JACKSON B L V D . 
.TELEFON ST A T E  6567

D0 WYNAJĘCIA A U T O M O B  IL E

POTRZEBA operatorek; do prący 
przy pralnych sukniach. Niech się 
tylko doświadczone zgłaszają. Mel- 
Tex, PR Z E D T E M  A. M ELTZER, 532 
B. Throop ulica. 7

D O  W Y N A J Ę C I A  
S K L E P  I  P I E K A R N I A

W bardzo dobrej okolicy, pnr. £>18 N. 
Ashland Ave., róg W alton ulicy. Na­
przeciw Nowej Szkoły “Wells Junior 
High Schooll”. Sposobność nabycia 
urządzenia piekarni bardzo tanio. ■— 
Zgłaszać się pod wyżej wspomniany 
adres lub też telefonować Longbeach, 
2645 H. S. Banach. 7

B D 2 W Y C Z A JIA  S P 0 S 0 B N 0 S 6
Z n o w u  o f ia r u j e m y  t e  n a j w i ę k s z e  t a n io ś c i  w  p r a w ie  n o w y c h ,  z a b r a n y c h  
» a  d tu g’, a u t o m o b i la c h .  P o p a tr z c ie  n a  n a s a e  c e n y .  N ie  m o g u  b y ć  p o r ó w n a ­

n e  w  m ie ś c ie  C h iea tto .
K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  o d  n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n a  g w a r a n c j ę  n a  90  

d n i o r a z  m a c ie  7  d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  a u t o m o b ilu  d a r m o .  
G w a r a n tu je m y  K a ż d e  Z a k u p n o . " Ń ą iite  I m ię  W asauy G w a r a n c ja .

P r z y jm u je m y  S ta r e  A u ta  w  Z a m ia n ę . —  D a m y  L ib e r a ln e  W a r u n k i.
Stutiebaker Oommiauder D e L uxe

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom. Telefon 
Ravenswood 6656. 7

POTRZEBA 50 operatorek. Muszą 
być zupełnie doświadczone przy p ral­
nych sukniach. Inne niech się nie 
Egłaszają. Irying Sobol and Co., 2300 
Armitage Ave. 7
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy blrtztoch i spódniczkach, 
także wykoliczarek. 3605 Lawrence 
Ayenue. 7
POTRZEBA kelnerkę doświadczoną. 
4802 W. N orth A ve.____________ _9
POTRZEBA dziewczyny przeszło 20 
letniej do ogólnej domowej roboty. 
Musi pozostać. Zgłoszenia po Tej. — 
2631 Lincoln Ave. 2gie piętro. 9
POTRZEBA „all around” mężczyzny 
do pracy w restauracji. 1722 s. Ash­
land Ayenue. 7
POTRZEBA doświadczonej kobiety do 
tomowej roboty, rekomendacje wyma­
gane, pozostać, 1931 W. Chicago Ave. 
Bowman. ____________7
POTRZEBA kobiety do domowego za­
jęcia, która może dobrze gotować. —• 
Zgłosić się: 1530 Milwaukee Ave. 7
POTRZEBA ozttowleka samotnego 
starszego, który umie kierować ma­
szyną, za m ałe wynagrodzenie. 1358 
N. Damen Ave., 2igie piętro.______
POTRZEBA kobiet mówiących po 

• angielsku. Zapłata i  komisowe. 1315
N. W estern Avenue.
POTRZEBA mężczyzn do sprzedawa­
nia, takich którzy poszukują fłtałą 
posadę i którzy posiadają niedawne 
cl Oświadczenie sprzedaWając do pie­
karń. P isać Dziennik Chicagoski, 
1455 W. Diyiston ul. pod literą  U.
POTRZEBA goisipodyni na . farmę. 
Interesowane proszenie ®ią pisać F.
SA FK A , R O U T E  2, D E C A T U R , M I­
CH IG AN.

POTRZEBA sfzewda do 'reperacji o- 
bnwia. 2515 S. H alted ulica. 10

POTRZEBA młodej niewiasty do o- 
gólncj pracy domowej. Pozostać. Te­
lefonować Albany 3922.
POTRZEBA doświadczonego robotni­
ka do- piekarni. 1134 Argyle ul.
POTRZEBA młodej bezdomnej dziew 
czyny do ogólnej domowej pracy. — 
Holy, 4727 Neyada ul. Telefon Bel- 
mont 0108. Zgłaszać się w poniedzia­
łek.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty; mały apartam ent, 
dobry dem, rekomendacje wymagane. 
Telefon Irying 4566, pani Karoli.
POTRZEBA sprzedawaczfci cIio piekar­
ni. Sanitary Bake.ry, 6419 W • Addi- 
son ulica.

Drobne Ogłoszenia

R O Z M A IT E
R e m o d e l o w a n i e  D o m ó w

Storę fronts, fundam enta. podmiurów- 
ki, werankly. malowanie, dachy, oraz 
wszystkie prace toud-owłianei, wykonu­
jemy ia n fo ; przyjmujemy hondy: po­
życzki rządowej.

P u ł a s k i  C o n s t r u c t i o n  C o . 
T E O F IL  PISK O R Z .

3610 EMyridge Ave. Telefon, Spaulding
7428.________

M A L A R Z  D E K O R A T O R
Malowanie. Mpetowanie, po na j­

niższych cenach, J. Kopała, Haymar- 
ket 7928.

P o d m u r ó w k i  F u n d a m e n t y
„storo- fronts”, werandy kryte i  o- 
twamte, fugowanie abc., wykonujemy 
szybko, tanio za gotówkę lub na ła t­
we spłaty. Robimy pożyczki na re­
peracje.

CHICAGO CO NSTRUCTIO N CO. 
6212 W . Grand Ave. M errim ac 9015.

MALOWANIE, papierowanle 2 dola­
ry i wyżej, robota gwarantowana. — 
Armitage 6297. 7-14-21
WYKONUJE wszelkie rotenty budo­
wlane tak  . nowe jak  i reperacje po 
cenach bardzo iprziystępnych. Po in­
form acje proszę się Zgłosić do Z. 
Maitilośz, 5363 Suunyside Ave. albo 
telefonować Ayenue 2827.

M A L A R Z  D E K O R A T O R
Wykonuje wszelkie roboty po n a j­

nowszych stylach. S. Szymański, 
Brunswick 9534.
PAPIBROWANIE $3 pokój, sufity 
kalistamimowaine $1.50, robota i mate- 
r ja ł gwarantowane, Tel, Homboldt 
0381. 9
KUCHARKA, z Cragiń, z wszelbtom 
dOświadezenteml, bieże izaniówienia 
na wesela i wszelki okazje. Pani Getz 
5250 W. Neyada ul., na 1-szem, z 
frontu.___________________ ________ _
PAPIEROW ANIE. $3 pokój, najlep­
sza robota- P isać : 1250 N. Leayitł 
ul., tapeciainz. ______
PIANINA naprawiam, strofie wszelkie 
fortepiany. Telefonować Humlboldt 
8048. W ładysław Pietras. 

POSZUKIWANIA
POSIADACZ -moingieczu na budynku 
por. 2945 N. Sprrngf.ield ave., kupio­
ny przez Gięsecke Repł Estate, jest 
proszony zobaczyć się z właścicielem.

PO ŻY C ZK I
NA SPR ZED A Ż

Mam pierwsze morgecze, 6 procen­
towe, na nowych budynkach. Morgę- 
cze te  są  mniej jak  30 procent na dzi­
siejszych cenach, w dobrych okoli­
cach. $2,000 do $10,000.

P A N  STAŃCZAK  
111 W . W ash ington  u lica .

Tel- R andolph 5897. Pokój 1220.

ZROBIĘ pożyczkę od $1,000 do $3,000 
na pierwszy morgecz. Pokój 1510, 139 
N. Clark ul.

SKŁAD do wynajęcia. Dobry na 
każdy interes. Wodą ogrzewamy. 1357 
N. Paulina ul., blisko Milwaukee 
ave.

DO WYNAJĘCIA alibo na sprzedaż,
6 pokojowy bungalow, jederi ak r zie­
mi, furmeiĄ garaż, kurnik, przystęp­
nie. Taylor, 9840 Lawrence ave.

WYNA.TMIĘ frontowy pokój dla 
grzecznej osoby, cichy dom, bezdziet­
ny, drugie piętro. 1334 N. Irying ave.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje na 2-giem 
piętrze, pn.r. 918 N. Ashland ave., n'a- 
przeiw szkoły „Wells Junior High 
Sohool” , $12 miesięcznie. Zgłaszać
się do pani Fuciłow,Sklej na 2-gim pię- 
t-reź pod wyżej waskazanym adrelsem’.

DO WYNAJĘCIA 3 irotoje tanio. — 
1830 Superior ul.
WYNAJMIĘ sypialnie dla panien lub 
mężczyzn- 1080 N. Paulina ul.
POKÓJ do wynajęcia, 2112 Oortez 
ul. 2-gie piętro.
DO WYNAJĘCIA 5 pokoje $15.00 na 
miesiąc. 1856 N. Wa-shitenaW ave.
WYNAJMIĘ farm ę przy jeziorze od­
powiedniej rodzimie. Murowane zabu­
dowania", masaynerja, lub zamienię. 
1653 W. Diyiston ul. Stankiewicz.
POKOJE umeblowane bardzo tanio. 
1217 Mauteitte Ct., naprzeciw \Vie- 
boldta, 2 piętro.
POTRZEBA ta n a  na mieszkanie. — 
Może być z Wiktem, lub bete. Cichy 
dom. Niema małych dzieci. 2018 Cor- 
tez ulica z tyłu.
2 POKOJE do wynajęcia $6.00. 4
pokoje $10.00. 2038 N. Datoien ave.
6 POKOI do wynajęcia, drugie pię­
tro, piecem ogrzewane 1857 W- Chi­
cago ave.
WYNAJMĘ pokój inteligenitinemu pa­
nu. Telefon. Gorąca woda. Przyjemne 
otoczenie.-2022 Wallom, id-
POTRZEBA na, mieszkanie^ jednego 
lub dw óch; można gotow ać; tanio. 
1059 N. Wood ul-
DUŻY, dubeltowy pokój do wyna­
jęcia); iwiszystko (urządzenie, $7.50 
miesięcznie. 1129 Ś. Asfoland Blvd-
NIEWIASTA szuka 3 pokoi, na 2 pię­
trze, musza być widne. Pisać Dzien­
nik Chicagoski, pod literam i EE.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje i  grojser- 
nia- 1366 N. Domem Ave. 9
DWU pokojowe mieszkalnie do wy­
najęcia. 1823 Superior ul-
POK O j do wynajęcia dla pana lufo 
panny. 1219 N. Hoyne Ave.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, $6; Trój- 
cowo, Jadwigowio, 4 duże pokoje, $12 ; 
Fidelisowo, 6 pokoi, $18. 1360 Camp­
bell Ave., 3 piętro.
POKOJE do wynajęcia dla inteli­
gentnych panów lub panien; wszelkie 
wygody. 2016 W. Haddon Ave.
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, tamio. 1527 
Augusta P,lvd.
POKÓJ d,> wy nu jęcia dla, panny, $5 
miesięciżme. 2417 Ćortez ul.
CZTERY "pokoje do wynajęcia,, pie­
cem ogrzewanie, na drugiem piętrze. 
2434 W alton ul-
DO WYNAJĘCIA frontowy pokój, o- 
sofone wiejście, ogrzfiwanie, gorąca 
woda ; można gotować. 1411 Milwau­
kee Ave., 3 piętro, front-
SKŁAD i mieszkanie do wynajęcia, 
tanio. 2121 N. Leayitt ul.
POKÓJ do wynajęcia dla mężczyzn. 
2017 W alton ul. 7
DO WYNAJĘCIA 8 pokoje na 2giem 
piętrze. Mieszkanie, nadające się do 
większej rodziny. W ynajmę tanio od­
powiednim lokatorom. Telefonować 
Rockwell 5452. 7
DO WYNAJĘCIA parą ogrzewany 
skład, 25x85, z urządzeniem, pokoje 
w tyle, odipowieclny na jakikolwiek 
initeres. 2131 N. Damen Ave. 7

DO WYNAJĘCIA pojedyncze i  du­
beltowe umeblowane pokoje fronto­
we, „kitchełlette”, 1308 N< Hoyne 
Avenue. 4-6-7
DO WYNAJĘCIA 4 i 3 pokoje, ciep­
łą woda ogrzewane, tanio. 5954 
Wriifffotawd ave. 7
WYNAJMĘ pokój dla młodego ame- 
rykanina z wiktem. 1046 N. Wood uil- 
2-gie w tyle. 7

POTRZEBA na mieszkanie, $1.50 i 
wyżej, można gotować. 543 No. Ash­
land ave. 9
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje tanio. 
1336 Chapin ulica. 4-5-7
DO WYNAJĘCIA 5 pokojowy colla­
ge, 1949 Armitage ave., bardzo przy­
stępny rent. Zgłosie się L. E. Touff, 
6921 Sheridan Road. Telefon Roger® 
Park 7908. •' " 3-5-7
POTiRlZHBA diwóch mężczyzn lub 
małżeństwo na mieszkalnie' tanio. — 
4115 iS. Matplewood AVe.
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje, weranda 
i gorąca woda do kąpania, z tyłu na 
drugicim. 1839 W. E rie ulica.
4 POKOJE, duże, widne "z werandą, 
wynajmę aa $10. G araż 1 automobi­
lowy. 16213 Didksóin ulica,.
DO WYNAJĘCIA. 5 pokojowe miesB- 
kainiie z kąpieiiniiią, $14. —- 1222 No. 
LeiaYltt ulica.
WYNAJMĘ 5 pokoi, także garoż 2 
aUtoanolbilo-wy po przystępnej cenie. 
1532 54 Ooiuirt, Cicero. 9
DO WYNAJĘCIA, widne 6 pokojowo 
mieszkania biłsk© ezikół. Dobra tran- 
flportaicja., $18 do $26. 1986 N. Kim- 
ball Avenue.
WIDNY pokój do wynajęcia, można 
gotować, bardzo tanio.' 2422 N. Mom- 
ticellfo Ave. 'blisko Fullieirton. Ave, 9
2 POKOJE uihebloiwainę wynajmę, 
niOżmla używać kuclinię. 2126 Tho­
mas ulica, l«ze piętro.

N ash  De Luxe późny 1930 sedan. 
Praw ie nowy, ma ogrzewacz gorącą 
wodą. Gwarantowany
ja k o  n o w y . T y lk o .............
Oldsmwbile sedan, bairdzo późny 1931 
model. Bardzo mało używany.^ 6 
drucianych kół. Gwaran- $  1  Q C
wany na 90 dni............ a  £z ŚJ»
Wilłys De Duxę sedan, późny 
1932, Jeżdżono nim tylko kilka set 
mil. Posiada „free wheęling”. Nie mo­
że być odróżnióniy od no- 
wego. Nasza cena. . . . . . . O  Az AZ
H uptnobile ipóżny 1931 sedan, w bar­
dzo dobrym porządku. Niema pla­
my ani zadraśnięcia . zewnątrz lub 
wewnątrz, 6 drucianych K
kół. Dobre opony. Tylko 
G akiaiid Ambassador sedan, 1931. 
Absolutnie w najlepszym porządku. 
Śliczne wykończenie.
ranitowtany na 90 dlni. 4 i * z ł Z

sedan, 1939. Nie możecie odróżnić 
od nowego. 6 bairdzo dobrych opon. 
Bardzo mało- używany. $ ”j Q E
Tylko.......... ........................ A «z
Graham De Luxe sedan późny 1931. 
Dobry w każdym szczególe. Śliczne 
wykończenie. Posiada „4 speed 
transm ission” i 6 drucianych kół.
„Spot” światło. $250
Packard późny 1931 sedan. Jest to 
najpiękniiejisizy saunoolłód w mieście. 
Niema plamy. Gwaranta- 
jemy jako nowy. Tylko
Cadillac sedan 1930. W bardzo do­
brym porządku. Jeżdżono nim ma­
ło. — 6 drucianych kół. — Wykoń­
czenie doskonałe.
Tylku.......... .......................... "  «
A uhum  sedan 1939. Jak  tOOC 
nowy. Tylko ..................

P osiadam y rozm aite inne. P rzyjm ujem y w asz stary' autom obil w  zam ianę. 
D am y liberalne w arunki i długo ezasu do zapłacenia.

O twarte codziennie i  w  niedzielę do 8ej wieczorem .

Seguare Deal feto Fmanca Co., 2529-35 i. CrawfordAvs.

DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje $7.00, _ 2 
p-okoje $4.00 na .miesiąc. 2241 N. Lis-

■ i

DO iWYNAJEOIA 4 pokoje, piecem, 
ogrzewane, przyatęip-ny rent. 4348 
Or.ysital ul. Belmromt 6824 lub Euclid 
3169. _______________________
POKÓJ, spokojny, czysty, umeblowa­
ny, wynajimę mężczyźnie, tenlo- 941 
NtoiWie--uiU-3-»i!Bt8U J  j •>

D r o b n e  O r f o o e n w .

DO WYNAJĘCIA
CZTERY pokoje do wynajęcia z wan­
ną, tanio. 906 N. Damen Avę. 7

KUPNO ISPR7TOAŻ

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocafoontas, Black Goid 
lump, lufo „egg” węgla, $6; „Minę 
run”, $5.75; Screenlng, $4.75. Grandy 
Mineing Co., Cediarcrost 2011. 11
URZĄDZENIE do buczerni z towa- 
rerii, oddam tanio na prędką sprze­
daż. 4538 W. 63cia ul. Republic 5553.

K U P U J E M Y
Złote Boudy, polskie bandy, akcje ł 
moreecze. Zgłosić się: ‘208 S. La Sałle 
ul. Pokój 1083. Minnirh Bradley and 
Co.. Inc-
NA SPRZEDAŻ „fixture” do groser- 
ni, jak  nowe, przeważnie lodownia, 
dobra do salonu czy też dellkatesien. 
Barda®- ładna. Zapytać się J. O. 1474 
Milwaukee ave.
URZĄDZENIE do składu cukierków 
tanio, sprzedam osobno- 1827 Ellen 
ulica.
PO 0 0  chodzić do obcych, kiedy swój 
sprzeda ci ubranie lub zarzutke ko­
loru jakie ci tylko serce zapragnie a 
taniej niż W sklepie. M. Nowak, 2200 
Cortez ul., róg Leayitt. 2-gie piętro.
NA SPRZEDAŻ 10,000 cegieł, w arte 
$100 oddam z a  $45.00- 4428 S. W est­
ern  aye.
MAŚZYNY do- szycia, szafy, stoły < i 
wiele innych rzeczy sprzedam. 1423 
W. Chicago a,ve.
K U PIĘ dotrn w South Chicago, od 1 
do 4 mieszkaniowy. Zgłosić się : 902 
N. Ashland Ave. Tel- Monroe 7146.
SPRZEDAM używamy .furness z ru ra ­
mi za, $20. W dobrej kondycji; do- 
wioaę darmo. 5211 S-trong ul-
SPRZEDAM owocwwe drzewa, 50c 
sztuka. 15 stopowe. 6513 N. Natoma 
ave. Milwaukee a jg .  do końca, iść 2 
bloki na- zachód.
SPRZEDAM urządzenie ze składu 
cukierków i  zapas, tanio. 5324 S- Ash­
land Ave.
SPRZEDAM urządzen-ie do piwiarni, 
frontowa! i ty lna bara, lodownia i 
szafy na flaszki za sakiem- Wszyst­
ko w porządku, za um iarkowaną ce­
nę. A. Waiwrzyczek, 1636 W. 21-sza 
ulica.

RZECZY DOMOWE
SCHAULER Storage, 4644 No. 
Western Ave. Meble — 4 pokoi kom­
pletne, $95; nowe, używane garnitury 
parterowe — do O ńlaln i, jadalni, 
$29; imipo-rtowahe Chtoese, Oriental 
deseniowe dywany, $10, $15, $25. Go­
tówką lub warunki. O twarte dziennie 
do 9ej. Niedzielami do 5ej. 7-10-11
NA SPRZEDAŻ meble, dziecięcy wó­
zek, jak  nowe. Nowacki, 2428 W. 
Walitotn ulica. 7
NA SPUZEDAŻ Thor maszyna do 
iwandia, dużie j '^ tiU ko^bi, alnniin ju iin  
cylinder w A 1 kondycji. Taniość, 
$16. 5043 Additson u/1. 7

PRAWDZIW E $375 Oriental 9x12 
dywany, $35. Pierwsze. 2433 Iraing 
P ark  Bulwar. Dziennie do 10ej. Nie­
dzielami do 5ej. 12

BAER STORAGE WAREHOUSE
M usi e ię  p ozbyć, p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż c ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  .g a r n i tu ry  
dó p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p ie c e  i “s tu d io  c o u c h e s ” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

BAER STORAGE
1627 M IL W A U K E E  A V E .,

p rz y  W e s te rn .

SPRZEDAŻ materaców- Od fabryki 
do was. 100 procent bawełniane. — 
$3.95. Romę Bedding Co., 1411 West 
Chicago aive. 9
SPRZEDAM piano,, $20; lodownię, 
dywany, garn itu r dfo jadalni, tanio. 
Telefonować Irying 8123. 3651 N.
Lawnidale ave-
NA SPRZEDAŻ 3 sztukowy garnitur 
d,o partoru, tanio. 3815 N, Christiana 
ave.
KUCHENNY kombinacyjny-' idee i 
„show cnseis” na sprzedaż tanio. 1082 
Milwaukee a"ve.
MY KUPUJEMY rozmaite stare me­
ble. Telefonować Humlboldt 7639.
ZAPRZESTAJĘ gospodarstwo oddam 
za bezcen meble z 4 pokoi jak  niowe, 
sprzedam osobno. 2100 N. Kadzie
ave., przy Armitage ave.
NA SPRZEDAŻ dubeltowe, całe o- 
rzeelroiwe łóźilto, z ‘‘double coii” sprę­
żyną, konrodlai 54x24% cali, szafa 
39%x2O% cali, wszystko w  najlepszej 
kondycji Tełefonować Edgewater 
9081, po 2-ej po południu- 1628 Olive 
Ave., blisko Ashland.

1N TERESA
NA SPRZEDAŻ pierwiszon-zędna bu- 
czennia na byzn-esowej ulicy lub za­
mienię za groser-nię. 1474 Milwaukee 
ave.
POTRZEBA wspólnika altw sprze­
dam 'tarom , z powodu samotności--— 
300 N, Western ave.
NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
buwiiai. Ilo-lt uh, blisko Chicago kro.

9
RESTAURACJE i piw iarnię sprze­
dam luih zamienię aa większą piw iar­
nie. 2121 W. Nort-h aro-
NA SPRZEDAŻ skład  cukierków, 
blisko szkoły, renf $12; 4 pokoje, —- 
1464 W- Hurwn ul.
ZAMIENIĘ grosem ię za pierwszy 
morgecz. Humboldt 1249.
NA SPRZEDAŻ restefuracja, bardzio 
ta n io ; tan i r e n t ; ważny powód. Zgło- 
sie się: 1721 Diyisiion. ul.
NA SPRZEDAŻ piwiarnia, a  powodu 
wyjazdu do Europy- 914 Dam-en Ave.
NA SPRZEDAŻ narożnikowy dom z 
grosernią ;.dobry in teres; niema in­
nego interesu w paru  blokach. 4057 
N. St- I-ouis ave.
M USZĘ SPRZED AĆ A P T E K Ę , TA­
NIO, W P O L SK IE J OKOLICY. TA­
N I R E N T . T E L E F O N U JC IE  B R U N ­
SW IC K  2626. 9

MEBLE z 3 pokęi, oddam za $50- 
, ,1226 X . I i k t e s w - k l f t i

NA .SPRZEDAŻ 4ro dfozwiczlkwwy 
Dodge sedan, Stauidard ,Six, wygląda 
jaik nowy, mało używany, $149.00. 
Zgłosić się w piękarmL 2737 W. 16ta 
ulica. 7

BU1CK sedan 1926 na sprzedaż ta ­
nio, 1116 N. Wood ul.
SPRZEDAM Ford Sedan, 1931, — 
Dodge trok, 1% toinnoiwy, 1931, ta­
nio. 3939 W. Erie ul.

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ 3 sztukowy garni­
tur panlorowy i kabinet do książek. 
Bardzo tanio. 2143' Powełl Ave-

NA SPRZEDAŻ Kiatmłtu-r parlorowy. 
Wanto zobaczyć. 1315 N. 'Weisterm 
Ave.
KUPUJEMY, sprzedajemy, zamienia­
my molik- i piece. 1445 Chicago Ave. 
Monroe 0619. 13
NA SPRZEDAŻ 2 sztukowy, skórą 
obijany fotel i kanapa, $20. — 202Ó 
Augusta Blvd.
UMEBLOWANIE z 5 pokoi, na sprze­
daż, z powodu wyjazdu. 1817 N. Saw- 
yer Ave„ 1-sze piętro. '

R A D  JO
REPERACJA radjóiW, oszacowanie 
darmo, kiedykolwiek, gdziebądź. P ra­
ca gwarantowana. Armitage 8833. 7

SPRZEDAM radio 8 tu taw e $7.00.— 
1309 Holt ul- Wieezoram tylko.
OBSŁUGA radjo-wai, $1. Wisaelika p ra­
ca gwarantowana, Armitage 6674.— 
1024 N. California Ave.
SPARTON radjo, w pięknym, dużym, 
najnowszej mody kabinecie, sprzedam 
za bezcen. 1821 Nonth Ave.

INSTRUMENTA
NA SPRZEDAŻ parę dobrych skrzy­
piec tanio. 1209 Ery ul,, blisko Ra- 
cine ave., na pierwszym z frontu.

PIANO, accordionowe, 96 basew, $30- 
Taniość. 2465 Archer Ave.
ACOORDIÓN pianowy $55, także na 
spłaty lufo zamianę. 1256 N. Lincoln 
ul., 3 piętro.
SPRZEDAM bęben i urządzenie. 5713 
Archer Arenue. \ 7
SPRZEDAM ćhromaityozną hannouję 
$35. 1252 Holt uli-, 2 piętro, z tyłu.
KONCERTYNA, 102 kluczy, “Pearl 
Qu«®b ,”  $30. Taniość- 2465 Archer 
Ave.

Ptactwo i Zwierzęta
NA SPRZEDAŻ pieski Pomeraniami, 
odchowane, żółte, małej natsy; ładne, 
dobra do m nożenia.'1362 Bauwans Ul.
SPRZEDAM psa św. Bernarda. 5946 
Grand Ave. Berkshire 6176.
NA SPRZEDAŻ pies Great Dane, do­
bry stróż. 626 N. Albany Ave.

IN TR R R SA
Z POWODU dwóch interesów sprze­
dam stację gazollnoiwą, w dobrej, 0- 
żywionej Okolicy, lota 50x125, 3 ąu- 
tomofoiloiwy garaż, bairdzo dobry in­
teres, na prędka sprzedaż oddam za 
potowe celny. 'Wiadomoiść 2700 W-
Chicago ave. Telefon Humbold 6276.
NA SPRZEDAŻ narożnikowa piw iar­
nia i restauracja, stare, wyrobione 
miejsce, sprzedani tanio. ■— Monroe 
2280. — 956 W. Chicago Ave. 9
NA SPRZEDAŻ buczernia. Polska 0- 
kolica. Północna strona. Przystępnie. 
Właściciel. 4428 Leland ave„ po siód­
mej wieczorem- 10
NA SPRZEDAŻ buczernia i wyrób 
wędlin, tanio. 2545 W. North ave. 7
POISZUKUJĘ bućzernię z urządze­
niem do wynajęcia w polskiej oko- 
licy. Zgłosić >się p>nir. 4549 S. Talman 
ul., na dole. t 7

ZAMIENIĘ dobrą bućzernię i gwo- 
seruię za farm ę w pólswcnem Wtoeon- 
sin. Pisać Dziemnik Chicnigogki, 1455 
W. Divieion ul. pod literą  Z. 7
BUCZERNIA i grosernia na prędką 
sprzedaż za waszą cenę. 2561 N. Lu- 
na Ayenue. 7

PIWIARNIA, sipnzedam lub zamienię. 
Dofora lokacja do robienia pieniędzy. 
832 Jackson fouliWar. 7

SPRZEDAM dobry interes, grosemię 
i bućzernię na Jadwilgowie. Jeżeli nie 
znoicie interesu ja  wais wyuczę. Pi­
sać Dziennik Chicagoski, 1455 W. 
DiriSion ul. pod literą W. 7

1 GROISiERNIA na sprzedaż. 1648 N.
> Artesian Ave. 6-7-13-14

NA SPRZEDAŻ grosernia na Jacko- 
wie albo zamienię ża farmę. 3632 

- Diversey Ave. Spaulding 6720. 7
i SPRZEDAM zakład krawiecki, dobre 
i miejsce, wiele roboty, maszyna do 
r prasowania, z powodu choroby. 2751 
e N. Avers narożnik D irersey Are. 7
- NA SPRZEDAŻ buczernia z powodu
- dwóch interesów, tanio. Zgłosić s ię :

3222 No, Cicero -Av«k X

NA SPRZEDAŻ giroswmia, delikate-

9

2020 N. Hoyne Ave.

parku. 836 Noble ulica.
GROSERNIA, buiczeriiia na sprzedaż 
tanio. Telefon Irying 0367. 7-11
1338 Cornelil uh, blisko Noble, na 
prędką siprzedań skład cukierków, 
,,'liglnt lunch”, naprzeciw parku i szko­
ły.
NA SPRZEDAŻ rfdtaid cukierków za- 
$150, tani rent, albo zamienię za au ­
tomobil. 2163 N. Oalkley Ave.
NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
buwią, tani rent. 3152 Barry Aro.
NA SPRZEDAŻ groseimia, powód na 
miejscu, tan i rent. 747 N. Tempie Ul.
SKŁAD cukierków nia sprzedaż. 1923 
W. Hervey ulica.

B A C Z N O Ś Ć  P I E K A R Z E
Slprzedam piekarnię z powodiu wy­
jazdu do Pdtókii. Przystępna cena. 
2924 W. 25 ulica. 7-10
SPRZEDAM skład rzeźniczy, dobry 
interes w polskiej i czeskiej okolicy. 
1503 W. 18ba ulica. Tetetfomować Ber- 
wyn 1862. 7
SKŁAD cukierków, cygar i  lodów, 
blisko kościoła i szkoły parafialnej, 
stare miejsce, dobry interes, 'sprze­
dam tanio. 2949 W. 43cia ul. 7

NA SPRZEDAŻ balwieirnia. Dobre 
miejsce. 651 IV. Madison ul. - 4-7
SPRZEDAM wyrób wędlin tanio z 
powpdiu1 lichego zdrowia. Telefonować 
Brunswick 9311. 5-7
SPRZEDAM lub zamienię budynek 
i piwiaimię w póllisklej okolicy. 2143 
N. W estern Ave. Oo macie? Telefo­
nujcie Armitage WC2, Y
SPRZEDAM tanio groserńię lub no­
woczesne uiraądlzenie,, „ice” maszyna, 
zapas towaru. Miejsce wyrobione. 
Tel. Rockwell 2630. 7

FARMY I LOTY

FARMY I LOTY DOMY I ZAMIANA DOMY i ZAMIANA
MICHIGAN fanma nla sprzedaż, 20 
akrów w7 Tbree Oąks; 73 mil od Chi­
cago, k domem, Ótaijnią,—garażem i 
wszytstlkicmi budynkam i; 3 akry w 
lesi-e, reszta.' dobrej zieiml na pszeni­
cę, kukurydzę, alfalfę, iit.p.; mały sad 
owocowy; 19 rząd winogron, naj­
lepsza woda. Dorn 'Zbudowany jest 
na górze, możnia widzieć pobliską o- 
kollicę. Throe O ate znajduje się 5 mil 
na połudinioiwybzitttóhóid ad farmy, po­
bliżu Ereid Schiojplbach Farm. Zobacz­
cie Anltión Sklenar na farmię. Uloko­
wałem już praeszlo $6,000. Na prędką 
sprzedaż odldiaim za $2,800 gotówki. 
Proszę wyjechać i  zobaczyć tę  farm ę 
jeżeli poszukujecie prawdziwą ta ­
niość. P isać Ca!rł Schweiaer, 310 N. 
Adą ulica w Chicago.

F A R M Y !
75 akrów  fairma 25 mil od Green 
Bay na 'Wisownisin Road 41, cemento­
wana droga, 5 akrów sadu, 5 poko­
jowy dom, zdrojowa woda. S tary 
wiaiściteiiel sprzeda aa $2,500, potrze­
bą $1,009.
106 akrów farm a, dobre budynki, 12 
krów. 3 konie, 200 kur, 10 świń, bli­
sko miasta. Cena ze wsaystkiem 
$5,500, potrzeba gotówki $1,800 a 
reszta na 5 procent,
80 akrów  flairma, 30 uprawione, dom 
drewniany, łattny las, Cena $1,600, 
potrzeba gotówki $600. — Mam wiele 
innych farm  bawllzio’ tanio. Broszę 
przyjechać do mnie a farm ę napewno 
kupicie.

J O H N  S .  B R I C E  /  
3 0 5  N .  C l a y  u l .  G r e e n  B a y ,  W is .

T e l. H o w a r d  3210.

70 AKRÓW na głównej drodzie,' 35 
mil od śródlmieSHa, blisko szkód i 
kościołów, nowa stajnia, konkretowy 
„sile”, diabry dom, sad, elektryka, 
równia oziarma ziemia. Można zaraz 
objąć. Oddam, za $85 afcr. Grover 
Elmore, 100 N. La Sałle ul. F ranklin  
26d0. 6-7-10

FARMA, bez długu, za mały dom.- 
1759 Diyistou ul., 3 piętro.
NA SPRZEDAŻ 40 ;ikrrnva farm a 
tanio, z inwentarzem lub bez, w do 
brej okolicy Michigan. Zgłosić się do 
właściciela, 5035 Barry Ave. Agenci 
wykluczeni. 1

KU PIE farm ę w Wisconsiu lub IM- 
noJls, nie dalej jak  100 mil od Chi­
cago z inwentarzem lub bez. Musi 
być taniość. Pisać do Dziennika Chi- 
eaigoSkiego, 1455 W. Diyhsien ulica, 
pod literam i AA. 7

NA SPRZEDAŻ 20 akrowa farma, bli­
sko Otis, Indiana, z inwetarzen 
Zgłosić się: 531 N. Wood ul.

Ave.
Z PO WODU wypadku zamienię 160 
akrowa farmę, 80 mil od Chicago, 
dobre budynki, inw entarz żywy i 
martwy. S. Strzelecki, 5418 S. Ash­
land ave.
SPRZEDAM z m ałą w płatą 80 akro­
wą farm ę alibo połowę z budynkiem. X 736 N. Ada ul.,, i®! tyto na dole.

160 AKRÓW Michigan farma, bydło 
i masEymerja, zamienię za dom lub 2 
flety. Muelłer, 2439 McLeam ave.
SPRZEDAM lufo zamienię 40 akrową 
farmę w okolicy Thorpe, Wisconsin. 
Nowe . "budynki, 17 statiuk bydła, 5 
świń. 40 kur, 5 gęśl i maszytnerja, 
za 2 ipo,5 lufo też 2 po 4 w dobrej 
okolicy. Może być mały dług. Po in­
formacje zgłosić się pnr. 3229 W. 
37my Place. 31-7
SPRZEDAM 4 akrową kurzą farmę, 
52 mil od Chicago, 2 kurniki. Małe 
budynki. 8 pokojowy dom, $1.060 go­
tówki. Dam warunki. 3141 Wielling- 
ton Ave. 5-7-10
TANIOŚĆ w O T IS IN D IA N A , l .a k r , 
dom 7 pokojowy, totnia kuchnia, sto­
doła-, "kurnik, garaż, winogrona i  40 
owocowych drzew, sprzedam za po­
łowę ceny. "Pisać Frank J. Dudzie- 
wicz, Otis, Ind- Box 55. 7-14-21-28-5
LOTY w Silveir. Lalkę. Michigan, za­
mienię zia jakikolwiek interes. W ia­
domość, 3540 W olfram ulica.
ZAMIENIĘ farmę, 40 akrów, wszyst­
ko pod pługiem, ziemia doborowa 
pierwszej klasy budynki, inwentarz 
żywy i martwy, piękna okolica, mały 
morgecz. Wezmę 2x4 albo eottage. 
Pisać po infoirmiaCjei. S. Kozlowsiki. 
Agend ■■wykluczeni. Mosinee, Wis. 
Route 2.
180 AKROWA farm a bliiślno La Por­
te, Indianai, całkiem wypósażoniai, bez 
długu, zamianie za dom. R. Mueller, 
2439 McLeam ave-
120 AKROWA Wtooonisin farma, do­
bra ziemia, dużo bydllia, bez długu, 
zamienię za dten Z małym długiem. 
Informaicja. 4923 W. 25ta ul. Cicero.
ZAMIENIĘ 80 akrową Wisconsin 
farmę, całkiem wyekwipowaną. — 
Hyorcik, 2510 W. Chicago Ave. 7-14

L O T Y  P R Z Y  J E Z I O R Z E
Kupujcie od fairmara - w łaśdciela, 
Ohaiin O Lakes, 45 mli od Chicago, 
50x150 Stopowe, $160. W arunki, $2 
tygodniowo. Pisać Dziennik Chicago­
ski, pod "literami CC. 7-10-12
SPRZEDAM 80 aferową farm ę 
„upper” Michigan, nowy dom, czarna 
ziemia, bez, długu za $1,560 albo za­
mienię aa interes lufo dom. John 
Cwilkla, 2508 N. Campbell Ave. Arrni- 
t«<ge 2583.
NA SPRZEDAŻ 14 akrowa farm a w 
Michigan City, 7 pokojowy dom. Bair­
dzo tanio. V. Rószczyk, 443 E. 62 ul. 
Tel Wwir.wiu-t.il 4858.
FARMY za gotówkę i na zamianę 
za dobry budynek albo za interes, 
100 mil od Chicago. No. 607 Armour 
ul., Radziejewskl, na druglem.
SPRZEDAM 2 liojty za $650. Zgłosze­
nia pnr- 1636 McReynolds ul., Scie 
piętro.
SPRZEDAM 80 akrow ą 'farm ę w Mi­
chigan,, budynki, bydło, tanio. W ła­
ściciel 1413 N. Ashland Avę.
ZAMIENIĘ 160 akrową farmę, bez 
długu, pierwszorzędna, 200 mil na 
zachód, za automobil. 1402 N. Clare- 
monit Ave. Istze piętro.
WTSOÓNSIN farm a na zamianę, bez 
długu, 80 akrów albo 40 akrów, Po­
wiat Erice. Adres 2206 N. Powelfo 
Ave., 2gie piętiro.

80 AKROWA farm a z inwentarzem 
sprzedam liufo zamienię za dom. 1824 
Thomas uiiicai.
SPRZEDAM 40 akrową farmę, bu­
dynki, las, tanio. 882 Marshfield ave.

80 AKROWA farm a w Wisconisin z 
inwentarzem, dobre zabudowanie, za­
mienię na budynek w Chicago. Tele­
fon Merrimlae. 5706.
FARMA na sprzedaż lufo zamianę, z 
iniwenbarzem, w M ichigan; 13 sztuk 
bydłai, paira koni, m aszynerja; zabu­
dowanie jest w dobrym porządku—  
1341 W. Huron ul., 1-sze, z tyłu.
KURZA farmę, za Downers Grove, 
sprzedam lufo zamienię za grosemię. 
5415 Parker ave. 7-14
FARMA — 98 akrów na stanowej 
dlrtodże, toMc miasteczkai, wszystko 
pod pługiem, 8 sztuk bydła, 2 konie, 
120 kur, zboże, wszystkal maszyne­
ria, dobry mankiet, 2 bloki od skła­
dów, Itościołów i szkól, polskich i ąłi- 
glelslrtch', dofora ziemian w Ptover, 
Wis. Sprzedaż lufo zamiana. Zgłosić 
się 2343 W. Canton ul- 1 piętro.
WDOWA SPRZEDA 40 akrowa fa r­
mę, ma dobrej drodze, blisko miastecz­
ka ; dolfore budynki, sald. Jemnie Du- 
shek, Stiair Route, Wausakee, Wis-
PRZYJECHAŁAM z Michigan, wy­
mienię farmę, bez długu, z  inwenta­
rzem i budynkami, za dom w Chica­
go ; mam dopłatę- Wiadomość; 2903 
W. Diviston u"l., 3 piętro, lub telefo­
nować Humboldt 0699-

DOMY I ZAMIANA
NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy, mu­
rowany dom, naprzeciw parku, 6 i 6 
pokoi, fum esem  i piecem ogrzewane, 
2 automobilowy garaż, lota 30x125.— 
Wszystko gotówką za $5.000- Imimel 
and K araś, 3430 W. North Ave. Wy­
łączni agentei. 10
DOM na sprzedaż, tanio, na 3 fami- 
lijie, pm. 503 W. 45-ty Plalce, z powodu 
śmierci wiłaścicieliki. Po informacje 
proszę się agłoisić do Agencji Okrę­
towej i  W ysyłki Pieniędzy do K raju 
Wacława Dużewsklegoi, 948 Noiblie ul.
ZAMIENIĘ 5 mieszkaniowy dom, nie­
ma długu, za farm ę; lub inny dom 
na sprzedaż 2x5, za waszą cenę, lub 
zfilmianię. M. Bialfea, 1350 N. Camp­
bell Ave.
WŁAŚCICIEL opuszcza m iasta  Mu­
szę sprzedać za be-seem 2 mieszkanio­
wy, drewniany budynek, blisko No. 
Cicero Ave. i Palm er ul, w dobrej 
kondycji. 5-6 pokoi, furmes, garaż. Ce­
na tylko $3,800; gotówki $1,000. ■— 
Telefon Palisadę 9433, ta n  Schiller.

ZAMIENIĘ dom z piekarnia za mały 
dom lufo farma, 2020 N . H oyne Ave-

T A N I O Ś C I  Z  L I C Y T A C J I

N O W Y  B U D Y N E K , 3 po 5 i 7 po 
4, k o isz to w a ł C  1 ,p7  'EJAO
$55,000 —  ty lk o  . . . M> X « V V  
6 PO  6 i  2  P O  4 f p a ro w e  o g rz e ­
w a n ie , l o ta  50x125,
k o s z to w a ł  $40,000. « S 5 l v > i J v U  
2 PO  6 , p a ro w e  o g rz e w a n ie , b r ic k  
g-araż n a  2 m a s z y n y , 2 0 0

R E Z Y D E N C JA , b r ic k , 6 p o k o i, 
paróyWe o g rz e w a n ie , 
g 'a ra ż  n a  2 m a s z y n y . V V
N A R O ŻN IK , n o w y  b u d y n e k , 2 
po 5 i 2 po  4, p a ro w e  o g rz e w a ­
n ie , k o s z to w a ł
$24,000 —  t y l k o ___
1 PO  S i l  P O  6, p a ro w e  o g rz e ­
w a n ie , b r ic k  g*araż na- ^ 2  2 S 0
2 m a s z y n y , t y l k o . . .
3 PO  6, p a ro w e  
o g rz e w a n ie , ty lk o
3 P O  6, p a ro w e

2  PO  5, b r ic k  g a r a ż  
n a  2 m a s z y n y , ty lk o
T e  w s z y s t k ie  b u d y n k i b ę d ą  d o ­
s t a r c z o n e  c z y s t e  b e z  m o r g e c z u .  

W s z y s t k o  z a p ła c o n e .

S .  H A N D Z E L  
2 0 3 2  W .  D i v i s i o n  u l i c a

T e le f o n  B r u n s w ic k  6392  
a lb o  H u m b o ld t  2449.

7 POKOJOW A REZYDENCJA, GO­
RĄCĄ W O DĄ OGRZEW ANA, LOTA  
50x125, AUTOM ATYCZNY GAZO­
WY „R U R N E R ”, P R A L N IA  DU- 
RELTOW Y GARAŻ, 2 SŁONECZNE  
p a r ł o b y ;  n a  s p r z e d a ż  t a n i o  
Z POW ODU ŚM IER CI. 4823 N E Y A ­
DA ULICA.

Z O B A C Z C I E  M N I E
B r y k  3 p ię tro w y  z b ą se m e n te m , 
3 po  6 p o k o i, 3 po 4 p o k o je  —  i 
1x5 w  b a s e m e n c ie , g a r a ż e  n a  
2 m a s z y n y , d o ch o d u  ro c z n e g o  
o k o ło  $1,500 d o la ró w , m a ło  ro-z-

• ch o d u , bo dom  n ie o g rz e w a n y ,' 
n ie z w y k ła  sposo-bność, m u si
być sprzedany $5,750

o r a z  in n e  b a r g a in y .

LEON SEGEL
264 8  N . T R O Y  S T B ., 

B e lm o n t  5171.

MU1SZE oddać banio murowany bun­
galow, gorącą wodą ogrzewany, pół­
nocno-zachodnia strona miasta. Te­
lefonować K ildare 0659. 7-14-21-28
W IELKI taffigain piray Humboldt 
Parku 6 .po 4 murowany, ogrzewany 
parą, byt w arty  $26,000, sprzedam za 
$5,300, gotówki $3,000. W estern Real 
Estate, 940 N. W estern Ave.
NA SPRZEDAŻ .budynek, 5 pokoi na 
dole, jeden u  gćiry, gorącą wodą o- 
grizewiaaie, 2 'automobilowy garaż, 
blisko sizfcół, iskładów.. Właściciel, 
4023 N. Sarwyer Ave.

5 POKOJOWY drewniany cufctage, 
fumesem ogrzewany, cementowany 
beamenit, najmodniejsza ipiluanibiarka. 
TaimiloiśĆ za gotówkę. 4244 Maypole 
Ayenuie. 7-10
ZABRANE za dług dwa 2-mieszfca- 
niowe murowane budynki, parą o- 
grzewane, dobre zyski, blisko szkół, 
kościołów, dobrej transportacji, w A-l 
kondycji. Właściciel, prywatny, 2731 
Washtenaw Ave. od le j dto 4ej po­
południu W niedzielę.
W IELKI bargałn,, narożnik murowa­
ny, 3 po 5 i 3 po 4, w okolicy Avoń- 
daie, gotówki $4,000, - cena $8,500. 
Western Real Estate, 940 N. West­
ern Aromue.
NA SPRZEDAŻ bungalow.. Zgłosić 
się 1056 N. Paulina ul., 2gie piętro.
NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mu­
rowany budynek. 1643 N. Whipple 
Ulica, 2gife piętro:

SPRZEDAM 7 pokojowy nowoczesny 
wodą ogrzewany cottage, także nowy 
nowoczesny murowany 5 mlefiizkanio- 
wy dom, 3 i 4 polcojowe mieszkania. 
WtoiSciciieil janitor, 2739 Lawndaile 
Aro. przy. Diversey.

6 MIESZKANIOWY dobry dom ma­
mienie za farmę. 2147 Webster ave. 
Właściciel bez agentów.
DOBRY budynek chcę zamienić, nie 
roibi różnicy na j'aki interes. Agenci 
proszeni. Humlboldt 0435.
TANIOŚĆ. Zabrany za dług. Budy­
nek, 914 N. Hermitage aye. Zobacz­
cie. a potem zgłaszajcie się. G. Fren- 
denberg and Co., 1561 Milwaukee ave.
TANIOŚĆ za bungalow, boczny 
wjazd; wezmę byznetsowe property.— 
4717 S. Komenisky ave.
ZAMIENIĘ, sprzedam dom jeden na 
6. dwa 4, dwa 3, za grósernię, fa r­
mę albo duży dom, allx> co macie? •— 
Zgłosić się 1444 W. E rie ul. 4-te pię- 
tro._________________________

ZAMIENIĘ murowany dom na Jad- 
wigOwle, czwórka i dwójka, morgecz 
$800, za  większy. Agenci wyklucze­
ni. 2022 Cuśber Ulica, 2gie e tyłu.
0OTTAGE 4 pokojowy i 3 loty na 
sprzedaż lub zamienię za dom 2 pię­
trowy łub bungalow. Armitage 4310.
NA SPRZEDAŻ lub zamienię letni­
sko, hotel', 28 pokoi, duża jadalnia i 
kuchnia na Big Lakę, południowo-za­
chodnia część Michigan, 100 mil od 
Chicago. Mniszę oddać za bezcen. Za­
mienię zo. 2 mieszkaniowy lufo bun­
galow. Telefonować H aym arket 7640.
DWU piętrowy, murowany dom, — 
pierwsze pietta' ogrzewane, zamienię 
za bungalow. 626 N. Albany Ave.
3 PIĘTROWY, murowany dom. wo­
dą ogiiśewany, garaż na 2 automobi­
le. 3662 W- George ul., naprzeciw koś­
cioła Św. Jacka. Bargain
ZAMIENIĘ pierwszy morgecz $3,500, 
za 1 mieszkainioiwy lub 2 mieszkanio­
wy ; dopłacę Pilsać do Dziennika Chi- 
cagosldego, pod literam i DD.

8 MIESZKANIOWY dom za bezcen, 
nowy budynek, lodownie, roll-away 
łóżka, lo;ba 60x125 — $19,500. 4901 
Parker ave., 1-sze piętro.
KU PIĘ dom, 2 czwórki lub 2 piątki, 
jeżeli tanio. Agenci wykluczeni. Bar- 
gaim. P isać: 2231 S. Whipple ul.
ZAMIENIĘ 2 mieszkaniowy budynek, 
l-sże piętro ogrzewane, . za bungalow. 
626 N. A ltany Ave.
SPRZEDAM lufo zamienię za mniej­
szy, 3 piętrowy, murowany dom. A  
genci proszieni. 2335 Carnom ul-

N 0 R W 0 0 D  PA R K  6 pokojowy 
najnowszej mody bungalow, od­
grzewany wodą, w tyle muro­
wany garaż na 2 automobile, 
wjazd frontowy. Lota 45x125.

S ? .........Ą 5 ,300
2 PIĘ T R O W Y  murowany nowy 
dom na 2 mieszkania po 5 po­
koi, ogrzewany wodą (2 bojłe- 
ry jj w tyle garaż na 2 automo-
c S . L’ te. T . i a  « 6 , 0 0 0

HELENOW O, 3 piętrowy na j­
nowszej mody apartamentowy 
murowany dom na 4 mieszka- . 
nia, 3 po 5, jedno na 3 pokoje, w 
tyle murowany garaż na 3 auto­
mobile. Garaż i dom ogrzewa­
ny wodą, Frigeration w każ- 
dem mieszkaniu. Lota 30x125.

S .......... *8 ,700
HELENOW O, 3 piętrowy mu­
rowany dom na 3 mieszkań po 6 
pokoi z kąpielniami, wysoki ba- 
sement, w tyle T O  A
garaż. Cena . . . .  « W

3 PIĘ T R O W Y  murowany dom 
na 12 mieszkań, 6 po 5 i  6 po 4 
pokoje, z kąpielniami, wysoki

.....*3 ,800
19 M IESZK ANIO W Y aparta  - 
tamentowy dom, 6 po 6 i 13 po
4 pokoje, dom jest ogrzewany

$20,000
W. STARCZEWSKI 
Przejemca Sądowy

1352 Ń. Ashland Ave. 

ARMitage 2500

IRVING Pairk 2 miesakanlowy ogrze­
wany murowainy, 7 la t stary, lo'ta i 
pół, dlwa garaże, sprzedam za $5,500. 
Fildelisoiwo, 2 mieszkaniowy drew­
niany, wodą ogrzewany, gpfizedam za 
$2,200, mało wpłaty. John Owilała, 
2508 N. Caanpbell Ave. Armitage 
2583. »

MAM dwa byznesowe budynki na za<- 
miame za inne budynki lufo farmę. 
6S26 S. Raelne ave. Bill Dudor. 7-14

U W A G A  A G E N C I !
Dwu- piętrowy, murowany, bez długu, 
zamienię za bungalow albo farm ę bez 
długu. 2-942 Vam Buirem ul-
2-6 i 1-4, dwa garaże, zamienię za 
byznes albo loty, lufo sprzedam ta ­
nio. Wezmę $500 wpłaty. Joliu Ćwi­
kła. 2508 N. Campbell Ave- Annitage 
2583. . 7,14

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli macie lokatorów, którzy 
nie płacą renta, ńie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychmiastową obsłu­
gę, Pozbędziemy się ich dla 
was małym kosztem.

LWIDLORO’S
ASSOCIATION

6-te P iętro
H om e B ank R uild ing. 

1200 N. A S H L A O  AVE^UE 
Edw ard Zglenicki, zarządca.

NA 'SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy 
dnelwniąniy budynek, lota 35x125, 2-5 
pokojowe apartam enta, 2 osobne pla­
ny do ogrzewania, wszystkie ulepsze­
nia zaprowadTOne i zapłacone, wszy­
stkie aisesimenta zapłacone do dnia, 
dobra transportacja, blok od (polskie­
go kościoła i szkoły, w bardzo do­
brej kondycji. 5Ó54 Gunnison uiica. 
J. I’. McOarthy, 4812 Milwaukee Ave. 
pokój 4. Penaacola 1100. 12

Os Właścicieli Bomów
J e ż e li  m a ć le  lo k a to ró w , k tó r z y  
s ię  u p a r l i  i n ie  p ła c ą  r e n tu ,  to  
n ie  d a jc ie  s ię  n a c ią g n ą ć  i n ie  
z w le k a jc ie  a  p rz y jd ź c ie  do n a s  
po n a ty c h m ia s to w ą  pom oe. My 
w a m  w  k r ó tk im  c z a s ie  s k o le k -  
tu je m y  'z a le g ły  r e n t ,  a lb o  d o ­
s ta n ie m y  p ie n ią d z e  w  in n y c h  
w y p a d k a c h .
P E R S  ON A Ł  S E R V IC E  B U R E  A U  

2421 L Y N D A U E  S T R . 
B l is k o  N . W e s t e r n  A v e . 

L e o n  J a b ło ń s k i ,  z a r z ą d c a .
B iu ro  o tw a r te  

od 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

DOM lina aprziedaż. 028 
ulica.

Lkicoiln
7

NA SPRZEDAŻ 3 piętrowy murowa­
ny dom. Zabrany aa dług. Telefon 
Lafayeit.te 6376. 7

NA MARJĄNOWIE dwu piętrowy 
po 5 pokoi murowany, w bardzo do­
brym porządku, ustęp i kąpiele, ga­
raż, lota 32 stopowa, muszę sprzedać 
afoy zamknąć spadek oddam za bez­
cen, $3,800.-.1755 N. Lincoln ul. lśze 
piętro. 7
2% PIĘTROWY murowany, dębowe 
wykończenie, placem ogrzewane, 2 
po 6, 1 po 4, 2 automobilowy garaż. 
.Sprzedam za $6,000. Avers Ave. bli­
sko Fullerton Ave. Zgłoszenia pnr. 
2318 N. Lamon Ave. 7
NA SPRZEDA Ż lub zamienię za 
mniejsze 2 mieszkaniowy byznesowy 
budynek, ze składem cukierków i  cy­
gar, sprzedam, osobno. 2311 N. We­
stern Ave. 7

NA SPRZEDAŻ budynki ma “leased” 
brumełe, do hodowania i  karm ienia 
świń, z inwentarżem lufo bez. ■— 4231 
Joliet Ave., Lyon®, 111. 31,7
3 SZÓSTKI^ kamienny , fronlt, sprze­
dam talnio. 232:5 N. Oalifornia Ave.
Z „FOREOLOSURE” 5 pokojowy mu­
rowany ibunigalow, gorącą wodą o- 
grzewany za $3,500, mniej niż Isizy 
morgecz. Zgłosić się 1329 W. Chicago 
Arenue.
2 MIESZKANIA po 6 pokoi przy 
Humlboldt Parku, ogrzewane parą, 
gotówki $1,800, cena $3,500. W’e®tern 
Real Estate, 940 N. W estern Ave.
MAMY kilka budynków za morgtecze, 
które sprzedamy z małą wpłatą jak  
$300. Weźmliemiy Polskie Bandy, Ksią­
żeczki Sipókowe jako wpłatę. M. Swia- 
towiec,1 1329 W. Chicago Ave.

ZAMIENIĘ murowany narożnikowy 
przystanek, składy i mieszkania, wy­
najęte, z dobrym raorgieczem, zamie­
nię za 2 po 6 lub bungalow’, może 
być nilezajęty lub przyjmę morgecz i  
bondy. 2879 Ęfoston ave ., 2 piętro,

!
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D ep o zy ty
G w a r a n t o w a n e

T H E  L I V E  S T O C K  N A T I O ­
N A L  B A N K  O F  C H I C A G O  
J E S T  C Z Ł O N K I E M  F E D E ­
R A L N E J  R Z Ą D O W E J  A S E ­
K U R A C J I  I  D E P O Z Y T Y  S Ą  
G W A R A N T O W A N E .

D E P O Z Y T O R Z Y  K O R Z Y S T A ­
J Ą  Z  W S Z Y S T K I C H  P R Z Y ­
W I L E J Ó W ,  P R Z E P I S A N Y C H  
P R Z E Z  R Z Ą D  W  A K C I E  B A N ­
K O W Y M  Z  R O K U  1 9 3 3 .

T Y S I Ą C E  P O L A K Ó W  W Y ­
B R A Ł O  T E N  N A S Z  B A N K  
S W O I M  B A N K I E M  O S Z C Z Ę D ­
N O Ś C I O W Y M .

T h e

Ł iv e S to c k
N a tio n a l B a n k

o f  C h ica g o
4 1 5 0  S .  H a l s t e d  S t .  

Telefon Yards 1220. .

Frank Greskowiak
Na Sędziego Spadkowego
F r a n k  G r e s k o w ia k  J e s t  c z y n n y m ,  

p r a k t y k u j ą c y m  w  s ą d a c h  s d w o k a t n n  
w  G h le a s o  o d  d w u d z ie « t u - d w u  la t .  
U r o d z i’ s i ę  w  P o l s c e  w  r .  180 2  a  w  
O tym  r o k u  ż y c ia  p r z y b y ł  do  tejsęo k r a ­
ju . 1; k o ń c z y ł  k u r s  p r a w n ic z y  w  J o h n  
U r o d z ił  s io  w  P o l s c e  w  r . 1882 a  w  
1920  p. G r e s k o w ia k  b y ł  a s y s t e n t e m  
p r o k u r a t o r a  f e d e r a ln e g o  w  s w o im  
d y s t r y k c ie .  W  r . 192,8 z o s t a ł  z n ó w  
p o w o ła n y  do  s łu ż b y  p u b lic z n e j  i p r z e z  
t r z y  . a  b y ł  a s y s t e n t e m  p r o k u r a t o ­
r a  m ie j s k ie g o .  J e s t  c z y n n y m  w e  
wsaselfc? ch  s p r a w a c h  s p o łe c z n y c h  i 
p r o w a d z i  b iu r o  a d w o k a c k ie  n a  p ó ł­
n o c n o - z a c h o d n ie j  s t r o n ie ,  p n r . 1200  
N . A s h la n d  A v e .  (O g i .)

TA I, JA WAS WYLECZĘ!
J e d n a  w iz y ta  do m n ie  p r z e k o n a  
W a s , że  w s z y s tk ie  d o le g liw o ś c i,  
n ie  ro b i ró ż n ic y  j a k ie ,  u s u w a m  
m o ją  o d m ie n n ą  m e to d ą . P rz y jd ź c ie  
i p r z e k o n a jc ie  s ię  sa m i. P o k a ż ę  
W a m  w  ja k i - s p o s ó b  le c z ę  c h o ro b y  
z a s t a r z a łe  i w e  w ie lu  w y p a d k a c h  
u z n a n e  prze-z in n y c h  za  n ie u le c z a l ­
ne. J a  u ż y w a m  o d m ie n n e j  m e to d y  
W iedzy  u ż y w a n e j  z w ie lk ie m  p o ­
w o d z e n ie m .

J e ż e l i  c ie rp ic ie  n a  d o le g liw o ś c i  
ż o łą d k a ,  n a  n i e s t r a w n o ś ć  i t . p., 
n a  c h o ro b ę  n e r e k ,  w ą t r o b y , . p ę c h e ­
rz a , ż ó łc i lu b  s e rc a , n a  n e rw o w o ść , 
h i s t e r j ę ,  r e u m a ty z m  a lb o  n a  c h o ­
ro b y  k o b ie c e , to  p rz y jd ź c ie  do 
m rrie, a  j a  W a m  w s z y s tk o  w y t ł u ­
m a c z ę , je ż e l i  s ię  p rz e k o n a m , że 
W a s  b ę d ę  m ó g ł w y le c z y ć . R e z u l ­
t a t  m o je j  k u r a c j i  W a s  z a d z iw i.

N ie  z w le k a jc ie  z a le ta ,  a le  p rz y jd ź  
c ie  d z iś  ilub  ju t ro .  N ie p e w n o ś ć  i 
z w le k a n ie  w  c h o ro b ie  s ą  n a j g o r ­
sze. P o r a d a  i e g rz a m in a c ja  d a rm o .

NORTHWEST HEALTH CENTER
In sty tu t N atu ralnego  L eczen ia  

4032 M IL W A U K E E  A V E .  
b l i s k o  l r v i n g  P a r k  B lv d .

H . B . S H E K , M. D.
n a c z e ln y  l e k a r z .

U  D O R O B K I E W I C Z Ó W .

Bankier: — Salcze! Ty nie 
mów tyle, jak wejdziesz do sa­
lonu. Pamiętaj, że mowa to 
srebro, milczenie jest złotem, 
a złoto, to bardziej nobel.

Przyłączcie się do 
Borocznej bajowej Wycieczki

‘Ile De France”P ośpiesznym  Olbrzym em  M orskim

ostatni wyraz komfortu i elegancji

Zobaczcie Strony Ojczyste — Gdy ca ła Natuira 'będizie w rozkwicie. 
Po rezerwacje miejsc i inform acje zgłaszajcie się do b iu ra :

R. M atuszczak &  C o m p a n y
Teł. Brunswick 6407Milwaukee Avenue

B IU R O  SPR Z E D A Ż Y  K A R T  OKRĘTOW YCH I  W Y SY Ł K I P IE N IĘ D Z Y

Biuro otwarte wieczorami i w nie­
dzielę do godziny 12-tej w południe

Z  F i d e ł i s o w a .
Poświęcenie sztandarów pol­

skiego, amerykańskiego i skau 
towego, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 15 kwietnia, w koście­
le fidelisowskim, począwszy o 
godz. 2:30 po poł. Pozatem od­
będzie się program w sali pa­
raf jalnej. Komitet skautow- 
ski tworzą: ks. S. Oźmina, ka­
pelan ; Piotr Garbacz, przew.; 
Marja .Salejko, sekr.; Józef 
A-ltman, kasjer; dr. Alfred 
Sławiński i Marcin Pietraszew- 
ski. Skauitmistrzem jest Edw. 
Barnaś.

*
Dzisiaj ;do spowiedzi przyj­

dą Dzieci Marji i Dziewice Ró­
żańcowe, a do Komunji św. 
o godzinie 7-ej rano. Zaś człon­
kowie Tow. Imienia Jezus, od­
dział mężczyzn, przystąpi do 
Komunji św. w niedzielę, 15 
kwietnia, na Mszy św., o go­
dzinie 7-ej rano, Apostolstwo 
Modlitwy o 8-ej irano.

• ii

Jutro, o godz. 1-ej po poł., 
mają Różaniec w kościele Dzie­
ci Marji i Dziewice Różańco­
we, a potem zebranie na sali. 
Bractwo Mężczyzn Różańca 
św. zbierze się na posiedzenie 
jutro u p. Altmana, a to z po­
wodu przedstawienia.

*
Posterunek Ironsides i Le- 

gjon Pań, urządzają bal wio­
senny jutro, w sali Mirror, 
1136 N. Western ave. Począ­
tek o godz. 6 wieczorem.

*
Gen. Haller zawita na Fide- 

lisowo w środę nadchodzącą, o- 
koło godz. 11-ej rano. Dzieci 
przystąpią jutro na Mszy św. 
szkolne powitają wodza Armji 
Błękitnej.

*
Posiedzenia Post. Ironsides, 

Polskiego Legjonu, odbywają 
się w każdy czwarty piątek 
miesiąca, wobec tego weterani 
winni z tej sposobności sko­
rzystać.

*
Jutro wieczorem, w sali pa­

raf jalnej, odbędzie się przed­
stawienie minstrealne. Każdy 
kto przyjdzie, będzie z przed­
stawienia zadowolony. — Na- 
śmieje się do woli, a będzie z 
czego, gdyż będą śpiewy, tań­
ce i dowcipy.

*
Dziewice Różańcowe urzą­

dzają zabawę w sobotę, 19-go 
maja, wsali Herzła, przy Cali- 
fomia i Evergreen ave.

W piątek, dnia 20 kwietnia, 
będzie zebranie Dzieci Marji 
i młodszego oddziału Tow. I- 
mienia Jezus. Po posiedzeniu, 
spotkają członków i członki­
nie miłe niespodzianki.

Z E  S T A N I S Ł A W O W A .  

Staraniem połączonych chó­
rów wraz z Kółkiem Drama- 
tycznem, odbędzie się wieczo­
rek rozmaitości na cześć ks. J. 
Drzewieckiego, C.R., z okazji 
jego 25-letniego jubileuszu, — 
we wtorek, 10 kwietnia, audi- 
torjum św. Stanisława Kostki, 
o godzinie 8-ej wieczorem. Po 
wieczorku bal.

J E S T  S P O S Ó B .

Przyjaciel: — Żona twoja 
potrzebuje' dużo świeżego po­
wietrza i ruchu.

Jacenty: — Ale ona nie chce 
wychodzić z domu, co ja  bied­
ny pocznę ?

Przyjaciel: — Ofiaruj jej 
kilkanaście dolarów na garde­
robę, a resztę sam zobaczysz.

p rzek ład am  je d n a k  O ld  G o ld s

sw ojego gatunku. D laczego jednak 
nie spróbować palić OLD GOLDS  
przez kilka dni tylko? M ożecie zostać 
przyjemnie zdziw ieni!”

,« T \ Z I Ę K U J Ę ,  zapalę jednego z
J L / pańskich papierosów. N ie  są 

on e m oim  gatunkiem, nie m ogę jed­
nak powiedzieć abym je n ie lubiala. 
Szczerze m ówiąc, lubię wszystkie 
przednie gatunki.

“Gdy jednak chodzi o  “stale uży­
w anie” . . .  to  przekładam OLD  
GOLDS. Zdają się być gładkie jak 
m iód i  przyjemne. Są one w ypełnione 
dobrze i  wykonane ładnie. N ie  chcę 
pana przekonywać do porzucenia

N iem a lepszego ty ton iu  nad  
ten używany do OLD GOLDS. A  
sa one CZYSTE. (Bez sztucznych 
zaprawek)

P. LorillardCo., Inct

N a sta w c ie  ra d jo  w  każdfc środę w ieczór a a  sensacyjną O rkiestrę H o lly w o o d  T E D  EIO*RITO’A —na siec i C olum bia

W A M  ER Y C E P A P IE R O S

Ćo Słychać Na Polonji
Oddział Sobieski, nr. 1751 

S. B. A., urządza bal z okazji 
srebrnego jubileuszu' w nie­
dzielę, dnia 22go b. m. w sali 
Stankiewicza. Początek o go­
dzinie 4tej po poł. Komitet 
tworzą: Alojzy Soberski, An­
drzej Gall i Teodor Opalewski.

*
Komitet złączonych towa­

rzystw na Jozafatowie zapra­
sza na przedstawienie sztuki p. 
t. ,,Wesele Basi”, który to 
dramat odegrany zostanie w 
niedzielę, dnia 22 kwietnia, w 
sali parafjalnej. Będą dwa 
przedstawienia jedno po połu­
dniu dla dzieci, a drugie wie­
czorem dla dorosłych. Po przed 
stawieniu zabawa.

Komisja nr. lszy Związku 
Polek w Amerycń, urządza tra­
dycyjne święcone, w niedzielę, 
dnia 8go kwietnia, w sali Zwią­
zku Polek, p. nr. 1309 No. Ash­
land ave. Początek o godzinie
2giej po południu.

*
Jutro o godzinie 3ciej po po­

łudniu, w sali oh. Moskala, pnr. 
831 No. Ashland ave„ odbędzie 
się zabawa kostkowa i karcia­
na połączona z tańcami, którą 
urządza Klub Paraf j i Dębno.

Osada 122 Zjednoczenia P.

R. K. na Marjanowie, weźmie 
udział w balu Tow. Najśw. Ma­
rji Panny Anielskiej, nr. 1251 
Z. P. R. K., dzisiaj o godzi­
nie 8mej wieczorem. Zbiórka w 
sali Polonja, 1575 Milwaukee 
ave.

*
Bractwo św. Józefa na Mło­

dziankowi©, urządza zabawę ta~( 
neczną połączoną z tradycyjną 
święconką jutro, o godzinie 5ej 
po południu w sali parafjalnej. 
Dochód na korzyść paraf ji. Ko­
mitet tworzą: Fr. Szczepański,
Józef Migiel i Józef Wójcik.

*
Klub Jasło urządza doroczny 

bal połączony ze święconką w 
niedzielę, dnia 29go kwietnia, 
w sali Atlas, p. nr. 1436 Emma 
ulica. Początek o godzinie 3 :30

Sdiaetz i Kcciałkowski Winny Być 
Wybrani— Powiada p. Zdrojewski.

Podczas niedawnego pobytu 
swego w Washingtonie, p. A. 
Zdrojewski, główny kierownik 
„Midwest Grocery Co.”, miał 
sposobność przejrzeć niektó­
re plany gospodarcze uchwalo­
ne zgodnie z obecnym progra­
mem rządowym. Wizyta ta  dała 
mu również sposobność spotka­
nia się z kongresmanami Leo­
nardem Schuetzem i Leonem 
Kociałkowskim jak również z 
prof. M. Szymczakiem, który 
piastuje wysoki urząd członka 
„Federal Reseiwe Board.”

Pan Zdrojewski twierdżi, że 
przebieg obecnych spraw w 
Washingtonie przejdzie do hi- 
storji świata jako najważniej­
sze' wydarzenia tego kraju. Ad­
ministracja, z Prezydentem 
Franklinem D1. Rooseyeltem na 
czele, pracuje usilnie i wprowa- 
dza w czyn plany mające, ha ce­
lu polepszenie ekonomicznych i 
życiowych stosunków i przyporo 
wadzenie ich do normalnego 
trybu.

Celem wizyty p. Zdrojewskie^ 
go było poznać kodeksy i plany 
dotyczące niezależnych groser- 
ników. Zwiedził on wiele biur

po poł. Posiedzenia tego klubu 
odbywają się co czwartą nie­
dzielę miesiąca w sali obywt. 
Wierzbickiego, p. nr. 1048 No. 
Marshfield ave.

-i'
Klub Polskich Kupców i 

Przemysłowców Białego Orła 
z jadwigowa urządza bal wio­
senny w sali ob. B. Kozłowskie­
go, p. nr. 2047 N. Hoyne ave., 
dzisiaj wieczorem. Komitet ba­
lu wraz z zarządem zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków o jaknaj liczniejsze przy­
bycie, ponieważ zabawa będzie 
czysto przyjacielska. Początek
o godzinie 7mej wieczorem.

*
Tow. św. Bartłomieja, grupa 

407 Z. P . R. K., urządza bal 
jutro, począwszy o 4tej po po­
łudniu, w sali obyw. Wójcika, 
przy May i Ery ul.

Pluto był to według 
rżeń starogreckich, bóg 
stwa podziemnego.

wie-
pań-

rządowych, przestudjował spra 
wozdania niektórych czynnych 
komitetów i wierzy niezłomnie;, 
że rząd żywo interesuje się i 
ochrania sprawy niezależnych 
drobnych kupców, a, głównie 
dostarczycieli żywnościowych. 
We wszystkich rządowych biu­
rach panuje przekonanie, że 
obietnice Prezydenta, zostaną 
pomyślnie wypełnione.

Nasi rodacy z Chicago mają 
bezwątpienia bardzo dobrą re­
prezentację w kongresmanach 
Schuętżu i Kociałkowskim jak 
również i w panu M. Szymczar 
ku — mówił p. Zdrojewski. — 
Dzięki ich współpracy i wysił­
kom p. Zdrojewski zdołał otrzy. 
_ma,ć potrzebne mu informacje. 
Ci trzej' przedstawiciele zdobyli 
sobie uznanie w Washingtonie 
dzięki ich uczciwości i energji 

Powinniśmy być zatem dum­
ni z tak zdolnych reprezentan­
tów — mówił dalej p. Zdrojew­
ski i dodał, że byłoby nie na 
miejscu nie wspomnieć, że we' 
wtorkowem głosowaniu obaj 
kongresmani winni ■ otrzymać 
jak największą liczbę głosów, a 
w jesieni powinniśmy ich wy­
brać na nowo' do kongresu.

Z  K a m i l o w a .
Ks. Bolesław J. Kasprzycki, 

proboszcz parafji św. Kamila, 
otrzymał smutną wiadomość z 
Polski, o śmierci swej matki 
staruszki 80-letniej, śp. Kata­
rzyny Kasprzyckiej, która Bo­
gn ducha oddała 18 marca, w 
Rożentalu,, na Pomorzu. Po­
chowana została dnia 22 mar­
ca.

Kwartalne posiedzenie Od­
działu św. Anny, No. 121, M. 
P„ odbędzie się jutro, w sali 
parafjalnej, o godz. 1 po poł. 

*
Wszyscy kamilowianie, tu­

dzież liczni przyjaciele i sym­
patycy Kamilowa, wybieraj ą 
się jutro na „Wesele Jasia Kra­
kowskiego z Kasią Warszaw­
ską,” do sali parafjalnej, po-i 
cząwszy o godz. 7 :30 wieczo­
rem. Urządzeniem tej imprezy 
zajmują się Niewiasty Różań­
cowe. Będzie na weselu staro- 
kraj-ska muzyka, tańce, i t. p. 
Komitet, składający się z pań 
M. Grzy, T. Kawka, R. Za-wac- 
kiej. E. Jędras, M. Zgubica i
A. Kwaśnej, dokłada wszel­
kich starań, ażeby impreza ta 
wypadła jak najlepiej.

W poniedziałek rano, odbę­
dzie się z kościoła św. Kamila 
pogrzeb śp. Wiktorji Sztuka, 
wzorowej i przykładnej kami- 
lowianki, która zmarła w po­
deszłym wieku. Zwłoki zmar­
łej po odprawionych ceremo- 
njach liturgicznych, złożone 
zostaną na wieczny spoczynek 
na cmentarzu Zmartwychwsta­
nia Pańskiego. Córka nieboszcz 
ki jest zakonnicą. Cześć jej 
pamięci.

Niewiasty Różańcowe odbę­
dą miesięczne zebranie w nie­
dzielę, 15 kwietnia, zamiast ju­
tro, a to z powodu „Wesela.” 
Wszystkie są proszone o uisz­
czenie- się za bilety weselne.

■M

Niewiasty Różańcowe przyj­
dą dziś do spowiedzi, a jutro 
na Mszy św., o godz, 8 rano, 
przystąpią wspólnie do Komu­
nji św. Jest to bukiet duchow­
ny ofiarowany Bogu z okazji 
15-lecia założenia tego towa-, 
rzystwa. Członkinie zbiorą się 
jutro wpierw w sali parafjal­
nej, a następnie pójdą in cor- 
pore do kościoła.

J. M. Braude 
Na Sędziego Miejskiego.

J. M. Braudie urodził się w 
Chicago, dnia 13go grudnia, 
1896 r. Obecnie zamieszkuje 
pnr. 3934 Pine Grove aive„ w 
46ej wardzie, w Chicago. Ele­
mentarne i średnie wykształce­
nie otrzymał w Chicago. Od r. 
1914 uczęszczał na uniwersytet 
Michigan, który ukończył w r.
1918 ze stopniem Bakalarza 
Sztuk (cum laude). Uczęszcza! 
na kurs prawniczy przy uni­
wersytecie Northwestern w r.
1919 i ukończył prawo w uni­
wersytecie Chicago, otrzymując 
stopień Juris Doctor. Rozpo­
czął praktykę adwokacką we 
wrześniu, 1920' r. i prowadził ją 
nieprzerwanie aż do 7go lute­
go; 1933, kiedy został zamia­
nowany przez gub. Horner’a na 
urząd asystenta dyrektora 
spraw finansowych stanu ■ Illi­
nois. 15go stycznia, 1934, zo­
stał jednym z dyrektorów wy­
działu finansów. Jest również 
asystentem prokuratora gene­
ralnego, przeznaczonym do spe­
cjalnej pracy w wydziale finan 
sów. Podczas wojny światowej 
był drugim porucznikiem arty- 
lerji poi owej. Jest członkiem 
American Legion, Military Or­
der of the World War, Chicago 
Bar Asisociation i American 
Bar Association.

J. M. Braude jest kandyda­
tem na regularnym demokraty­
cznym „tykiecie.”

PIOTR JEZIERNY
ZNÓW SIĘ UBIEGA,
Piotr P. Jiezierny ubiega się 

o ponowny wybór na Reprezen­
tanta, Stanowego z 9go dystryk­
tu.

W organie ligi głosujących, 
„The Assembly Bulletin”, czy­
tamy bardzo chlubne świadec­
two o pracy p. Jeziornego w le­
gislatorze stanowej.

W numerze z lutego powyż­
szego miesięcznika czytamy co 
następuje: „Piotr P. Jezierny, 
kustosz, budynku ąądu, krymi­
nalnego, kończy pierwszy ter­
min w legislatorze stanowej, 
podczas którego należycie wy­
pełniał swoje obowiązki i przy 
głosowaniu okazał trafną ini­
cjatywę, a jego osobiste zalety 
i doświadczenie będą pożytecz­
ne w przyszłej pracy. W nume­
rze marcowym nadmieniają, że 
Piotr P. Jezierny „pracował 
bardzo korzystnie podczas pier­
wszej swej kadencji-w Spring- 
field.”

P. Jezierny jest wychowan­
kiem paraf ji na Wojciechowie 
i całe swe życie spędził w swoim 
dystrykcie. Należy on do wszy- 
tkich polskich towarzystw i 

jest prezesem regularnej demo 
kratycznej organizacji w 22ej 
wardzie.

P. Jezierny jako reprezen­
tant stanowy głosował i wal­
czył o wszystko, co mogło przy 
nieść korzyść miastu Chicago. 
Podczas swej kadencji głoso­
wał za, zmianą konstytucji Sta­
nowej, która, nie była zmienio­
na przez 70 lat, i nie zupełnie 
nadaj e się do zmienionych form 
życia,. Głosował on za zniesie­
niem nietykalności wyższych 
urzędników, o ile popełnili ja ­
kąś malwersację, za no-wem pra 
wem automobilowym i za „E- 
mergency Relief”. Przedstawił 
bil w Izbie Reprezentantów, że­
by ustanowić święto Generała 
Pułaskiego, który to bil w Izbic 
przeszedł, ale zatrzymany zo­
stał w Senacie.

W  S Z K O L E  W O J S K O W E J .

Sierżant: — Szeregowiec
Drążek, co zrobicie, jeśli pod­
czas ataku zostaniecie ranni w 
kolano?

Szeregowiec: — Przewrócę
się, panie sierżancie.

W PRAWYBORACH- 10-GO KW IETNIA GŁO­
SUJCIE NA SWOJEGO." STAWIAJCIE KRZY­
ŻYK PRZED OSTATNTEM N A Z W ISK IE M  NA  
BALOCIE Z PRAW E J STRONY.

^Chester A. Kotowski
(D em okratyczny K andydat)

N A  K Ó M I T Y M A ^ A  3 3 - E J  W A R D Y

( J u t r o  P A R A D A  A U T O M O B ILO W A  o 2 -e j po  , 
poł. Z b ió rk a  W E S T E R N  I  C A R O L IN A  U L.)

Jedyna Polika ubiegająca się o urząd 
Reprezentanta. ’ Stanowego z 27gc 
Dystryktu Senat,orjalnego, obejmują­
cego polskie dzielnice.
W  dniu prawyborów, 10>go kw ietnia  

zróbcie krzyżyk przed nazw iskiem

isLiUian Domzaiska
które jest o statn ie  na- balocie.

<Ogł.)

LILL1AN DOMZALSKA

Adwoksut1 Michał Gadek, jedynj 
Polak, jest demokratycznym kanldy- 
datom na Semaito-ra S tanu Illinois, w 
25tym dystrykcie. Jest on weteranem 
Światowej Wojny i Legjonistą. Mi- 
chlał Gaclelk jesit rzetelnym Polakiem 
i posiada kw alifikacje na Senatora 
i Polacy powinni na niego głosować 
lOgo kwietnia. Prowattei on biuro 
adwotkaelcie pod numerem 3€dl N, 
Oemibral Pank A.venue, róg Milwaukee 
Avenue.

0  MICHAEL GADEK
Zróbcie krzyżyk przed nazw isk iem .

( O g ł . )

J e s t  c z e g o  w i n s z o w a ć .

— Gratuluję panu z powo­
du bliźniaczków, panie Holzer.

— Toś pan w błędzie, ko­
chany panie, pomyliłeś się tyl­
ko o drzwi, bo to nie u mnie, 
tylko u sąsiadów.

— Tak?... A to tembardziej 
panu winszuję...

NOWOŚĆ
Sprowadzona z P o ls k i  
Wspaniała Sztuka Ko­
st jamowa w 9 Odsłonach

I I GARBUS z KOTRE BAMU
( “ H U N C H B A C K  O F  N O T R E  D A M Ę ” )

g r a n a

p r z e z
n a j l e p s z y

zespól
aktorów

w Niedzielę, 15 Kwietnia 
w Audytorjum  Sw .Trójcy

G o ś c i n n y  w y s t ę p  p o l s k i e g o  
“ L o n  C h a n e y ”

W ładysława K rassow skiego
i u t a l e n t o w a n e j  a r t y s t k i  z  D e t r o i t

WACŁAWY KOSZEWSKIEJ

D W A
P R Z E D S T A W T E N I A  

o  2 : 1 5  p o  p o ł u d n i u  
i 8 : 1 5  w i e c z o r e m

CENY BILETU
3S?i, 50£ 1750
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